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■Prawdopodobnie dzisiaj i jutro ma być słonecznie,
kąpiel może być ryzykowna

Baseny z gronkowcem
Gronkowiec gromadnie zaatakował no-

decki basen. Sanepid na kąpielisku
sił kłódkę. Również w basenach
twa i Tarnowa można spotkać tę

żną bakterię. Pod Wawelem upodoba-
. sobie zwłaszcza brodzik „Krakowian-

ki”. Ostatnie wyniki mówią o blisko 20-

ijn przekroczeniu normy. Nie. lepiej
a otwartej wodzie. W czchowskim

nie wolno nawet zamoczyć nogi.
i w fekaliach.
akowca w nowosądeckim basenie

j opionojuż w poniedziałek. Analizy
wody przeprowadzone przez Sanepid

oozostawiły cienia wątpliwości co

ego, że rozgościł się tu bardzo groź-
gronkowiec złocisty. Właściciel

;ktu nad Łubinką już następnego
'lilia po sygnale z Sanepidu spuścił wo­
dę i dokładnie oczyścił basen. Mimo

przeprowadzonej dezynfekcji, wyniki
fatnich badań wskazują, że niebez-

cznej bakterii wciąż nie udało się
sunąć.
- Dopóki nie stwierdzimy, że kąpiel

! 4 całkowicie bezpieczna, nie wyrazi-
y zgody na ponowne otwarcie obiek-
- zapewnia państwowy terenowy in-

,lektor sanitarny w Nowym Sączu Sta-
■ław Morawski. — Czekamy na sygnał

■d właściciela, który przeprowadzi
prawdopodobnie kolejną dezynfekcję.
Wtedy ponownie zbadamy wodę i wy­
damy opinię, czy będzie można kąpać
się tam bez obawy zarażenia gronkow­
cem.

Niepocieszeni są nie tylko miłośnicy
kąpieli, ale także... kobiecych wdzięków.
Dziś w imitujących morskie falach miały
się bowiem pławić kandydatki do tytułu
Miss Mokrego Podkoszulka.

Probówka obnaża brud

Gronkowiec to zmora wszystkich za­
mkniętych kąpielisk, poinformowano
nas w krakowskim Sanepidzie. Tym go
więcej im gromadniej ludzie zażywają
kąpieli. Nieświadomi tego, że lekki ból

gardła, stan zapalny dróg moczowych
czy rodnych może być objawem infek­
cji, występującej też często w formie

utajonej. W Krakowie gronkowiec
ostatnio upodobał sobie basen i bro-

j

Woda kusi, ale lepiej odłożyć kąpiel na inną okazję

dzik „Krakowianki”, przez cały czer­
wiec wyniki próbek wody pobranej
przęz inspektorów sanitarnych wska­
zywały na przekroczenie norm. Do­
puszczalna ilość gronkowca waha się
w granicach pięciu na centymetr sze­
ścienny. W „Krakowiance” liczebność

gronkowca była nawet ośmiokrotnie

wyższa. Na szczęście wykryto mniej
groźne odmiany bakterii, tylko 8
czerwca pojawił się gronkowiec koagu-
lazo dodatni, który stanowi potencjal­
ne zagrożenie dla człowieka.

— Ostatnie wyniki pochodzą z 21 lipca.
Basen młodzieżowyjest idealnie czysty,
nie ma śladu gronkowca, ale aż roi się od

niego w brodziku, w liczbie miejscami
nawet 90 na centymetr sześcienny —

usłyszeliśmy w Terenowej Stacji Sane­
pid w Nowej Hucie.

W tym sezonie pewne problemy miał
także krakowski basen „Gubałówka”,
stąd Sanepid zwlekał nieco z wydaniem
zgody najego uruchomienie.

Zbigniew Herbert

spoczął na Powązkach

Pożegnanie
Poety

Na warszawskich Powązkach pochowano wczoraj zmarłe­
go we wtorek jednego z największych polskich poetów, ese­
istów i dramaturgów — Zbigniewa Herberta. W ostatniej dro­
dze poety uczestniczyły setki warszawiaków, przedstawiciele
świata kultury, politycy i dziennikarze.

Mszę św., którą odprawili ks. Wiesław Niewęgłowski,
duszpasterz środowisk twórczych oraz ks. Zdzisław Pasz­
kowski, kapelan Rodzin Katyńskich, poprzedziła wspólna
modlitwa różańca św. Poprowadził ją prymas Polski Józef

Glemp, nie mogący uczestniczyć w całej uroczystości.
„Zbigniew Herbert nie żyje. Przyciemniło się widzenie

społeczne. Poeci mają ten talent, że pełniej oglądają świat
i przekazują go swoim bliskim. Mają dodatkowe źródło wi­
dzenia; promień, który pochodzi z iskry Bożej, którą Stwór­
ca obdarowuje poetę, a ten nie może nie mówić ludziom, co

widzi w swoim poetyckim patrzeniu” — rozpoczął prymas
Glemp. W imieniu narodu Herberta pożegnał premier Je­
rzy Buzek.

(Uroczystości pogrzebowe - str. 3)

Oręż z chloru... obosieczny!

Tarnów właśnie zakończył batalię
z nadreprezentacją gronkowca i przed­
wczoraj odwiesił kłódkę z basenu Zakła­
dów Azotowych. Podobne kłopoty miał
basen w Straszęcinie, ale jeszcze przed
uruchomieniem.

Zły stan sanitarny, zanieczyszczenie
i zakażenie bakterią coli typu fekalnego
wyłączyło praktycznie na cały letni se­
zon zalew w Czchowie.

Nie zawsze obecność gronkowca koń­
czy się zamknięciem basenu dla użytkow­
ników. W przypadku łagodniejszych ro­
dzajów bakterii wystarczy dokładne

oczyszczenie kąpieliska, wymiana wody
i dodatkowa porcja chloru. Problem
w tym, że intensywniejsze chlorowanie
może podrażnić błony śluzowe. Osłabione
nie będą stanowiły wystarczającej zapory
dla bakterii, które po wniknięciu do orga­
nizmu mogą zadomowić się dosłownie

wszędzie. Walka z nimi jest długotrwała
i często mało skuteczna. (KaK, szel)
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Wczoraj przed bramą Okocimskich Zakładów Piwowarskich do­
szło do manifestacji kibiców Okocimskiego Brzesko, którzy nie

mogli pogodzić się z decyzją o wycofaniu drużyny piłkarskiej
z rozgrywek ll-ligowych na skutek zaprzestania sponsorowania
jej przez Browar Okocim. Kilkuset uczestników pomstowało na

zarządców okocimskich zakładów. Nie doszło do żadnych incy­
dentów. Bramy strzegły kordony policji, która zabezpieczała
również całe miasto. Nikt z kierownictwa Browaru Okocim nie

zdecydował się na rozmowę z kibicami. Delegację protestują­
cych przyjął prezes Mieczysław Mietła, nie dając jednak gwaran­
cji co do przyszłości klubu. Po dwóch godzinach demonstranci
rozeszli się z niczym. (Szerzej na str. 31)
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Kilkaset metrów w dół zjechało trzech

śmiałków, by popisać się historycz­
nym wyczynem — skokiem na banji
pod ziemią. Na miejsce swojego wy­
czynu wybrali wielicką kopalnię. Wi­
dzowie i turyści zamarli z wrażenia,
gdy z liną przypiętą do nogi, głową
w dół, ryzykanci dosłownie otarli się
o solne skały.
To pierwszy taki skok w świecie, zapew­
ne trafi do Księgi Guinnessa. Choć mi­
strzowie w skokach na gumowej linie
uzasadniali swój wyczyn nie chęcią bi­
cia rekordów, ale sprawdzeniem wła­
snych umiejętności w niecodziennych
warunkach. 125 metrów pod ziemię do

szybu Daniłowicza zjechali tuż przed
11.00 w południe. Pierwszy na solnej
półce ustawił się Bogdan Kopka. Skok

zakończył 1,5 metra nad betonową po­
sadzką.
To 1330 skok Bogdana.
Potem rzucili się w kopalniane prze­
stworza jego koledzy — Stanisław i Nor­
bert. Cała trójka tworzy pierwszą w Pol­
sce profesjonalną ekipę banji.

(KaK)

Problemem — nie wysokość plonów,
ale co ze zbożem zrobić

Żniwa polityków
Poprosiliśmy kilku znanych działaczy PSL, a więc partii, która programo­

wo zajmuje się wsią i rolnictwm, o ocenę tegorocznych żniw. Dokonywaną
z punktu widzenia własnego gospodarstwa, własnej wsi i własnej gminy.

Stanisław GRUSZKOWSKI, pre­
zes Izby Rolniczej w Tarnowie.
Mieszka w Maszkienicach, gmina
Dębno.

— Mam w tym roku 18 hektarów
zbóż — 8 ha żyta, 6 ha pszenicy, 2
ha owsa i 2 ha mieszanki paszowej.
Zacznę kosić z początkiem przy­
szłego tygodnia, bo ostatnio prze­
chodziły deszcze. Umówiłem się —

jak co roku — ze Staszkiem Rzepą
z Sufczyna, który przyjedzie swo­
im „bizonem rekordem”. On bę­

dzie kosił. Reszta należy do mnie.
To znaczy transport i złożenie zbo­
ża w magazynie. Część zboża prze­
znaczę na pasze, część sprzedam
młynarzom z Wojnicza i Sufczyna.
Rok nie jest zły. Oceniam, że psze­
nica u mnie powinna dać 45
q z hektara.

Mieczysław KIEŁBASA, prezes
Zarządu Wojewódzkiego PSL w No­
wym Sączu. Mieszka w Lipnicy
Wielkiej, gmina Korzenna.

(Dokończenie na str. 4)
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Krótko

Poparcie
Izby Lordów

Rząd brytyjski zawiadomi

rząd Stanów Zjednoczo­
nych, że Wielka Brytania po­
piera rozszerzenie NATO o

Polskę, Czechy i Węgry — po­
wiedziała baronessa Sy-
mons, podsekretarz stanu w

brytyjskim Ministerstwie

Spraw Zagranicznych koń­
cząc debatę w Izbie Lordów
o rozszerzeniu Sojuszu Pół­
nocnoatlantyckiego. Rząd
brytyjski ratyfikuje protoko­
ły akcesyjne w przyszłym ty­
godniu.

Polacy okradani

z paszportów
Ponad 400 okradzionych z

paszportów obywateli pol­
skich zgłosiło się od 1 czerw­
ca do polskich konsulatów w

Mediolanie i w Rzymie z

prośbą o wystawienie pa­
szportów jednorazowych
umożliwiających powrót do
Polski. Liczba Polaków, któ­
rym skradziono paszporty
we Włoszech, jest większa.
Część z okradzionych’ zgła­
sza się bowiem z prośbą o

jednorazowe paszporty do
konsulatu RP w Wiedniu.

Pod okiem FBI

Biuro wynajęte w Albanii

przez agentów amerykań­
skiej FBI, którzy zapoznają
Albańczyków z nowoczesny­
mi metodami śledczymi, zo­
stało okradzione. Z biura

FBI, znajdującego się obok

pałacu prezydenckiego, za­
brano 2750 dolarów w gotów­
ce oraz paszport albańskiej
sekretarki agentów. Poszuku­
jąc złodziei, Albańczycy będą
mieli okazję wypróbowania
w praktyce tego, czego nau­
czyli się od agentów FBI.

Strzały w Kosowie nie milkną

Przez wojnę do pokoju
Siły serbskiej policji i woj­

ska ostrzeliwały wczoraj
ogniem artyleryjskim wieś

Junik, jedną z „twierdz"'Wy­
zwoleńczej Armii Kosowa,
położoną w pobliżu granicy
z Albanią.

Partyzanci WAK w odwecie
ostrzeliwali z broni lekkiej lu­
dzi i pojazdy na drodze ze sto­
licy Kosowa — Prisztiny do
miasta Prizren. Droga jest za­
mknięta dla ruchu cywilnego.
„Albańczycy przegrywają i za­
czynają wariować. Strzelają do

wszystkiego, co się rusza.

Część drogi zaminowali” — po­
wiedział jeden z policjantów
serbskich na punkcie kontrol­
nym w pobliżu Prisztiny.

Tymczasem Albański Ośro­
dek Informacyjny Kosowa

(OIK) oświadczył, że armia ju­
gosłowiańska rozmieściła mi­
ny wzdłuż części granicy mię­
dzy Kosowem a Macedonią.
Według OIK, władze serbskie

ostrzegły ludność regionu o

rozmieszczeniu w nim min.
OIK nie precyzuje, kiedy zało­
żono tam miny, informując
tylko, że dotychczas ich ofiara­
mi padły krowy, z których trzy
zostały zabite i 20 rannych.

W ocenie zachodnich ob­
serwatorów, prowadzona od

tygodnia ofensywa sił serb­
skich przyniosła im znaczące

sukcesy. WAK, walcząca o nie­
podległość zamieszkałego w

przytłaczającej większości
przez Albańczyków ale nale­
żącego do Serbii, Kosowa po­
niosła kilka dotkliwych pora­
żek. Obie strony zdająjednak
sobie coraz lepiej sprawę, że

konfliktu nie da się rozwią­
zać na polu walki.

Prezydent Jugosławii Slo­
bodan Miloszević oświadczył
w piątek specjalnemu wy­
słannikowi USA Christophe-

Kosowska Albanka ze wsi Maliszevo odpoczywa koło pomnika
Abdyla Frasheriego i Ymera Prizreniego — dwóch znanych al­
bańskich przywódców walczących o wolność i niepodległość
swego narodu w XIX wieku

rowi Hillowi, że chce rozpo­
cząć rozmowy z przedstawi­
cielami Albańczyków z Koso­
wa tak szybko, jak to będzie
możliwe. Miloszević podkre­
ślił też, że problem Kosowa
musi być rozwiązany środka­
mi politycznymi.

Pracownica międzynarodo­
wych organizacji humanitar­
nych, Brytyjka Sally Becker, zo­
stała wczoraj zwolniona z wię­
zienia w Kosowie. Odsiadywa­
ła karę 30 dni aresztu za próbę
wywiezienia uchodźców z Ko­
sowa do Albanii. (PAP, DP)

Uciekając zabrali broń i alkohol

Rozkaz: Zabić
Z 11 zbiegów z aresztu śledczego na Czukotce (rosyjski

Daleki Wschód) dwóch zostało zastrzelonych, a sześcioro

zatrzymanych — poinformował wczoraj przedstawiciel Fe­
deralnej Służby Bezpieczeństwa Rosji.

Troje pozostałych ukryło się
na wzgórzach otaczających
areszt. Ciemność i mgła utru­
dniają ich poszukiwanie. Gru­
pa pościgowa, wyposażona w

trzy helikoptery oraz samo­
chód opancerzony otrzymała
rozkaz likwidacji uciekinie­
rów — powiedział generał mi­
licji IgorZubow.

Uciekinierzy są otoczeni w

odległości 60 kilometrów od

najbliższej osady. Na wszyst­
kie propozycje poddania się
kierowane do nich z przelatu­
jących helikopterów odpowia­
dają wystrzałami z karabinów.

-. ■.

Były szef Komunistycznej Partii Chin w Pekinie i były burmistrz

tego miasta Chen Xitong skazany został wczoraj na 16 lat wię­
zienia za korupcję i i niedopełnienie obowiązków. Chen Xitong
zamieszany był w aferę korupcyjną, która kosztowała ok. 2,2
mld dolarów stolicę chińską

Jedenaścioro aresztowa­
nych włamało się do pomie­
szczenia, w którym prze­
chowywano broń. Przed
włamaniem zabili jednego
milicjanta, dwóch obezwła­
dnili i związali. Skradli 23

automaty, karabin maszy­
nowy i dużo amunicji. Ucie-
kli zaś w wojskowym samo­
chodzie patrolowym i opan­
cerzonej ciężarówce, ostrze-

liwując się i zatrzymując je­
dynie po to, by ukraść je­
szcze alkohol i żywność ze

sklepu w pobliskiej miejsco­
wości. (PAP)

Białoruś

jak twierdza

Prezydent Białorusi Ale­
ksander Łukaszenka porów­
nał podczas zebrania na wy­
sokim szczeblu poświęcone­
go kampanii żniwnej, swój
kraj do twierdzy brzeskiej w

czasach II wojny światowej.
„Szanowni towarzysze! Front

poszedł daleko na wschód, a

twierdza trwała i nie podda­
wała się. Front ekonomicz­
nych kataklizmów, destruk­
cyjnych reform przetacza się
po krajach byłego ZSRR. Bia­
łoruś trzyma się na razie i po­
winna wytrzymać, a my nie

możemy liczyć na nikogo
oprócz siebie” — powiedział
Łukaszenka. (PAP)

Susannah Hicking, redaktor działu ochrony środowiska w „Readers
Digest” ułożyła na plaży w Walii z odpadów i innych śmieci zebra­
nych w promieniu 500 metrów przesłanie „posprzątaj mnie". Plaża

jest jedną z 250 objętych w Wielkiej Brytanii akcją czyszczenia .

Strajkowe rekordy |SX"GK'’
Włochy posiadają światowy prymat w ilości strajków,

przeprowadzonych w ostatnich trzech dziesięcioleciach.
Podczas akcji strajkowych od 1970 r. do 1996 stracono w

Italii trzykrotnie więcej dniówek, niż w USA.

Państwo, w którym najmniej
się strajkuje, to Szwajcaria, na­
tomiast Włochy posiadają
światowy prymat największej
ilości dni wstrzymywania się
od pracy. Dane te zostały opra­
cowane przez Niemiecki Insty­
tut Ekonomiczny, który zbadał
sytuację państw wysoko uprze­
mysłowionych, dotyczących
okresu 1970 —1996. IV Szwajca­
rii odnotowano, że 1000 pra­
cowników strajkuje średnioje­

den dzień w roku, natomiast

we Włoszech 842 dni. Oznacza
to, że w latach 1970-1996 straco­
no w Italii rocznie średnio 11,7
min dni pracujących. W co­
dzienną włoską rzeczywistość
wpisały się strajki np. miej­
skich środkó w komunikacji, ko­
lejarzy, pracowników Alitalii,
promów, czy państwowej służ­
by zdrowia.

Inne państwa o niskiej śre­
dniej częstotliwości strajków to

Austria (6 dni), Holandia (28
dni) oraz Niemcy (34 dni). Na­
tomiast o największej obok Ita­
lii także Hiszpania (636 dni),
Grecja (631 dni), czy Kanada

(588 dni) i USA (245 dni).
Kiedy we Włoszech i innych

państwach europejskich pla­
nuje się wprowadzenie od 2000
roku 35 godzinnego limitu pra­
cy tygodniowo, zgodnie z pro­

jektem unijnej „piętnastki”,
mającym na celu redukcję bez
robocia, jedyna Szwajcaria
przygotowuje się do zwiększe­
nia ilości godzin pracy z 39 do
40 tygodniowo.

Anna KURDZIEL1
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Muzeum oszukanych
Słynny amerykański adwokat i dziennikarz,

64-letni Ralph Nader, inicjator ruchu obrony
konsumentów, zamierza utworzyć niezwykle
muzeum: jego zbiory staną się oskarżeniem

nieuczciwych producentów wszelkiego rodza­
ju bubli. Muzeum powstanie kosztem 5 milio­
nów dolarów, uzyskanych częściowo z wygra­
nych procesów. Znajdą się w nim „dowody
rzeczowe” oskarżenia przeciwko ludzkiej chci­
wości, niesolidności i nieudolności: łatwo pal­
ne piżamy i zapałki, które się nie palą, rewela­
cyjne leki, które nic nie leczą i piersi z silikonu,
które nie pasują do anatomii żadnej kobiety
oraz tysiące innych eksponatów. Muzeum po­
wstanie w rodzinnym mieście Ralpha Nadera,
w Winslead w stanie Connecticut. Tropiciel
bubli i niedoróbek chce je umieścić w dawnej
XIX-wiecznej fabryce okuć do eleganckich tru­
mien. Nader stał się słynny jako autor książki
pt. „Samochód, który zabija”. Oskarżył w niej
General Motors o wypuszczenie na rynek mo­
delu Corvair, „pojazdu niebezpiecznego przy

każdej szybkości”.

Szantaż
w Internecie

Policja hiszpańska zatrzyma­
ła nastolatka, któiy przesłał In­
ternetem do magistratu w mie­
ście Vic ostrzeżenie o podłoże­
niu bomby, żądając wypłacenia
dużej sumy. Piętnastolatek za­
groził, że jeśli we wskazanym
miejscu nie zostanie złożone 25
min peset (166 tys. doi.), to oko­
ło godziny 13.00 we wtorek zde­
tonuje bombę w bibliotece

miejskiej. Zaalarmowana

przez magistrat policja wpro­
wadziła ścisłą obserwację rejo­
nu wskazanego przez szantaży­
stę. Kiedy po upływie podanej
godziny groźba okazała się fał­
szywa, wszczęto śledztwo, w

wyniku którego udało się usta­
lić domniemanego sprawcę ca­
łego zamieszania.

3
O

Łowca

skalpów
Policjantka Tariya Margar-
son prezentuje „końskie
ogony", które australijski fe-

tyszysta Robert Francis ob­
cinał młodym kobietom.
Francis został uznany win­
nym „zdejmowania skal­
pów" z damskich głów. Poli­
cja znalazła 11 „końskich
ogonów w domu oskarżone­
go, który stwierdził, że więk-
szońć kupił od różnych ko­
biet. Policja jednak twierdzi,
że kilka z nich to skalpy...
Sąd zobowiązał Francisa do
dwóch lat nienagannego za­
chowania i zasądził 500 do­
larów australijskich (300
USD) grzywny

Uparciuszek
73-letni mieszkaniec Charkowa pró­

bował w tym roku po raz piąty w ciągu
ostatnich kilku lat dostać się na miejsco­
wy uniwersytet. Ponownie mu się nie

udało, tym razem oblał egzaminy na

wydział biologiczny. W latach ubiegłych
Aleksander Gurow trzykrotnie szturmo­
wał progi wydziału filologicznego, lecz
za każdym razem nie udawało mu się
przebrnąć przez dyktando, i jeden raz -

wydziału psychologii, gdzie z kolei nie
zdał matematyki. Uparty staruszek pró
bowal się powołać na to, że powinien
być potraktowany ulgowo w związku
z uprawnieniami kombatanckimi, wal

czyi bowiem na froncie podczas drugiej
wojny światowej. Komisja nie przychy
lila się jednak do jego prośby. Na rozpo­
częcie nowego życia nigdy za późno -

Aleksander Gurow zapowiedział, że za

rok ponownie spróbuje dostać się na fi

lołogię. (d
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Gdy poeci idą do nieba

Muzy milczą
„Zbigniew Herbert za­

mknął oczy na blask gwiazd
i słońca; przed nim otwiera

się teraz światło zmartwy­
chwstania Jezusa Chrystusa
— powiedział prymas Polski.

W imieniu narodu Herber­
ta pożegnał premier Jerzy Bu­
zek. „Jego życie zaczęło się w

ukochanym Lwowie, a koń­
czy tutaj w stolicy, w Warsza­
wie. Zbigniew Herbert spo-
cznie w miejscu, niedaleko

którego leżą setki jego rówie­
śników z pokolenia Kolum­
bów. Od dziś do niewidzial­
nej armii dołączy kolejny żoł­
nierz. Dzięki Bogu, Zbigniew
Herbert otrzymał inne niż
tamci zadanie, które pokor­
nie i dzielnie wykonał — po­
wiedział Jerzy Buzek.

Poetę żegnał też biskup Jó­
zef Zawitkowski. „Muzy mil­
czą, gdy poeci idą do nieba.

Książę poetów, największy z

Orląt Lwowskich, dziś z Bia­
łym Orłem spóźnionej nagro­
dy — odchodzi. Warszawa Cię
pamięta i naród Cię pamięta,
który trwa” — mówił. Biskup
przypomniał przypadającą 1

sierpnia rocznicę Powstania

Warszawskiego. „Pozdrów od
nas Kamila Baczyńskiego i in­
nych Kolumbów, co szli na

śmierć po kolei, jak kamienie

Tomek tam był...
Krew znaleziona na poduszce w mieszkaniu oskarżonej

Moniki Sz. oraz na tynku i w samochodzie pochodzi od za­
mordowanego Tomka Jaworskiego — wynika z badań mate­
riału DNA. Wczoraj, w kolejnym dniu procesu domniema­
nych zabójców maturzysty Tomka Jaworskiego przed war­
szawskim Sądem Wojewódzkim, zeznania złożyła biegła w za­
kresie genetyki. (PAP)

cl-

W wyniku eksplozji bomby, podłożonej wczoraj rano nc zaple­
czu gdańskiej restauracji Tawerna nad Motławą, obrażenia

twarzy, rąk i stopy odniósł 51-letni mężczyzna. Do wybuchu
bomby doszło po godz. dziewiątej. Ładunek podłożono w rekla­
mówce. Bomba eksplodowała w chwili, gdy mężczyzna podniósł
reklamówkę. Policja dotychczas nie ustaliła, kto podłożył bom­
bę, ani jakiego materiału wybuchowego użyto do jej produkcji

■I
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rzucane przez Boga na sza­
niec i powiedz im, że nad­
szedł już czas, abyśmy wal­
czyli miłością”. „Największy z

warszawiaków — do zobacze­
nia” — zakończył biskup.

W uroczystości, obok rodzi­
ny zmarłego, uczestniczyli
marszałek Senatu Alicja
Grześkowiak, minister kultu­
ry i sztuki Joanna Wnuk-Na-

zarowa, szefowa Kancelarii

Prezydenta Danuta Huebner.
W tłumie warszawiaków, któ­
rzy przyszli pożegnać Zbi­
gniewa Herberta byli też

przedstawiciele świata kultu­
ry m.in.: Czesław Miłosz, Ma­
ja Komorowska, Przemysław
Ginlrowski, politycy — Jan

Olszewski, Zdzisław Najder,
Piotr Andrzejewski, Jarosław

Kaczyński, Tadeusz Mazo­
wiecki, Ewa Tomaszewska,
Marek Jurek, dziennikarze —

Tomasz Wołek — naczelny re­
daktor „Życia” i Andrzej Gel-

berg — naczelny „Tygodnika
Solidarność”.

Po mszy świętej trumna z

ciałem Zbigniewa Herberta

spoczęła w grobie, posypana
ziemią z Cmentarza Łycza­
kowskiego we Lwowie. Mo­
giłę pokryły tysiące świe­
żych kwiatów i wieńców,
m.in. od prezydenta, pre­
miera, literatów, przyjaciół i

wszystkich miłośników poe­
zji Herberta. (PAP)

Piątka dzieci
z własnym
dzieckiem

Od 6 miesięcy do 5 lat

więzienia grozi 50-letniemu
rolnikowi spod Sławna (woj.
słupskie). Zarzuca się mu,
że współżył z własną córką
i spłodził z nią pięcioro dzie­
ci.

Rolnik miał zdolność kiero­
wania swoim postępowa­
niem i wiedział, co czyni
współżyjąc z córką — stwier­
dzili biegli psychiatrzy, bada­
jący podejrzanego na zlece­
nie Prokuratury Rejonowej
w Sławnie. Akt oskarżenia za­
rzuca 50-letniemu rolnikowi

współżycie z córką od co naj­
mniej 12 lat — poinformowa­
no wczoraj w sławieńskiej
prokuraturze.

Dzieci narodzone z kazi­
rodczego związku przebywa­
ją obecnie w pogotowiu opie­
kuńczym. 30-letnia matka
dzieci jest niedorozwinięta
umysłowo. Biegli stwierdzili
u niej ograniczenie poczytal­
ności. (PAP)

54 lata temu wybuchło Powstanie Warszawskie

W imię wolności
Przed 54 laty — 1 sierpnia 1944 roku — o godz. 17.00 wy­

buchło Powstanie Warszawskie. Według pierwotnych zało­
żeń miało trwać 2-3 dni. Zakończyło się kapitulacją po 63
dniach zaciętych walk. Była to najdłuższa polska bitwa w II

wojnie światowej.
Na wieść o zbliżaniu się Ar­

mii Radzieckiej do Wisły, za­
padła decyzja uderzenia na

cofających się Niemców, wy­
zwolenia Warszawy i ujaw­
nienia podziemnych polskich
władz w stolicy kraju. Oddzia­
ły Armii Krajowej zaatakowa­
ły niemieckie obiekty; mimo

przytłaczającej przewagi nie­
mieckiej w uzbrojeniu, po­
wstańcy wspierani przez cy­
wilnych mieszkańców stolicy,
opanowali znaczną część mia­
sta. Po wybuchu Powstania
Stalin wstrzymał sowiecką
ofensywę na przedpolach
Warszawy. Nie zgodził się też

na korzystanie z rosyjskich
lotnisk przez alianckie samo­
loty ze zrzutami dla stolicy.

Od pierwszych dni walk

Niemcy rozpoczęli masowe

mordy mieszkańców stolicy i

Nowy dyrektor
Andrzej Turski został nowym dyrektorem programu I Pol­

skiego Radia S.A. Tym samym Zarząd Radia odwołał ze stano­
wiska dotychczasowego szefa, Jacka Fuglewicza. Andrzej Tur­
ski był członkiem PZPR. W 1984 r. był szefem radiowej Je­
dynki”. Pełnił funkcję dyrektora programu III Polskiego Ra­
dia i programu I TVP. Był też wicedyrektorem Telewizyjnej
Agencji Informacyjnej. (PAP)
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Trzy przesympatyczne pumy, które 1 lipca br. przyszły na świat
w chorzowskim zoo, kończą dziś miesiąc. Mali solenizanci nie

mają jeszcze imion i nadal pozostają pod opieką kocicy Kudełki

systematyczne niszczenie
miasta. Straty Powstańców

wyniosły około 40 tysięcy za­
bitych i rannych; zginęło ok.
180 tysięcy ludności cywilnej.

Dobrem, w imię którego
warto było w Warszawie
wzniecić powstanie była wol­
ność narodu i niepodległość
Rzeczypospolitej — powie­
dział wczoraj biskup połowy
Wojska Polskiego gen. dyw.
Sławoj Leszek Głodź. Podczas

mszy odprawionej w Kate­
drze Polowej Wojska Polskie­
go w Warszawie, biskup po­
wiedział, że „niepodległość,
to możliwość budowania

gmachu ojczyzny wedle wła­
snej woli, kształtowania mło­
dych pokoleń w duchu ojczy­
stych tradycji, uświęcanie
polskiego życia Bożymi zna­
kami”. (PAP)

Krótko

Podpis cenny
dla powodzian

Prezydent Aleksander Kwa­
śniewski podpisał noweliza­
cję ustawy o finansowaniu

gmin, umożliwiająca przy­
znanie pomocy powodzia­
nom z gmin Kotliny Kłodz­
kiej. Na mocy noweli gminy,
na obszarze których wystąpiła
powódź w 1998 r., mogą otrzy­
mać dotację celową na finan­
sowanie bieżących zadań wła­
snych związanych z usuwa­
niem skutków powodzi. Dota­
cji będzie udzielał wojewoda,
a wykaz gmin, które je uzy­
skają, określi Rada Ministrów.

Pomysł PSL

na uczciwe wybory
PSL proponuje przedstawi­

cielom wszystkich partii star­
tujących w wyborach samo­
rządowych przyjęcie Kode­
ksu Etycznego Działacza Sa­
morządowego i dobór kandy­
datów według zasad tego ko­
deksu. W obecności dzienni­
karzy prezes PSL Jarosław
Kalinowski podpisał Kodeks

wymagający od kandydatów
na radnych lojalności, wiary­
godności, odpowiedzialności,
solidności, kreatywności i
uczciwości.

Niewłaściwe
szukanie pocisku

Kontrola Najwyższej Izby
Kontroli wykazała szereg nie­
prawidłowości i opóźnień w

realizacji strategicznego rzą­
dowego programu „Huzar”.
Nieprawidłowości dotyczą
m.in. wyboru dostawcy prze­
ciwpancernego pocisku kie­
rowanego, - przewidzianego
na uzbrojenie śmigłowca.
Zdaniem NIK, wyniki kontro­
li nie oznaczają jednak za­
kwestionowania całego pro­
gramu i przeprowadzonych
do tej pory negocjacji na do­
stawcę rakiety.

Zaangażowany
Interpol

W sprawie zabójstwa Mar­
ka Papaly, byłego komendan­
ta głównego policji przesłu­
chano dotychczas ponad 150
osób — poinformował Ry­
szard Kuciński, rzecznik war­
szawskiej prokuratury. Akta

sprawy liczą już kilkanaście
tomów — ponad 2 tys. kart. W
śledztwo jest też bardzo po­
ważnie zaangażowany Inter­
pol. „Ujawnienie jakichkol­
wiek informacji nt. śledztwa
nie jest jeszcze możliwe. Nie

chcemy ostrzec przestępców”
— powiedział Kuciński.

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Rzadko

i tylko
jeden raz

W naszej strefie klimatycz­
nej agawy zakwitają bar­
dzo rzadko. Widoczna na

zdjęciu agawa kwitnie od
końca maja w ogrodzie pa­
ni Czesławy Balsiewicz z

Sarn Małych w woj. opol­
skim. Agawy zakwitają tyl­
koraz,pook15—50la­
tach, a następnie obumie­
rają. Agawa państwa Bal­
siewicz ma około 30 lat, a

jej kwiatostan osiągnął wy­
sokość blisko 5 metrów
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Przynajmniej
podziękował

Stołeczna policja rzeczna wyciągnęła z Wisły 33-letnie-

go mężczyznę, który skoczył do rzeki z Mostu Łazienkow­
skiego. Skoczek tłumaczył, że chciał nauczyć się pływać.
Policja rzeczna otrzymała sygnał, że ktoś skoczył z mostu

do wody. Policjanci na miejscu zjawili się po ok. 2 minu­
tach. Gdy wyciągnęli mężczyznę z wody ten stwierdził, że

chciał nauczyć się pływać. „Zaraz potem dodał, że był to

głupi pomysł” — powiedział podinsp. Zbigniew Falana
z komisariatu rzecznego. Według Falany, mężczyzna
podziękował policjantom za uratowanie mu życia. Został

odwieziony do szpitala, by sprawdzić, czy nie doznał po­
ważniejszych urazów. W połowie lipca wyciągnięto z Wi­
sły w podwarszawskiej Jabłonnie ciało kobiety, która sa­
mobójczej próby skoku do Wisły próbowałajuż w 1968 ro­
ku. „Wtedy została uratowana, teraz, niestety, udało się
jej” — powiedział Falana. W tym roku w okolicach Warsza­
wy utopiło się już 12 osób.

Cezarze! Droga
na Rzymjest bezpieczna!
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Kraków w globalnej wiosce

Zakupy przez telewizor
Wbrew protestom

Będzie autostrada
12 maja Ryszard Masłowski, wojewoda krakowski podpisał

decyzję o lokalizacji brakującego, ośmiokilometrowego frag­
mentu autostrady A-4 od ul. Kąpielowej do skrzyżowania z ul.

Wielicką. 28 lipca potwierdził ją Sławomir Najniger, prezes

Urzędu Mieszkalnictwa i Rozwoju Miast. Od tej chwili straciły
ważność wszystkie protesty przeciw budowie drogi. Przeciwnicy
autostrady mogą jeszcze zaskarżyć decyzję jedynie do Naczel­
nego Sądu Administracyjnego.

Krótko

Być może w niedalekiej przyszłości zamiast jechać do sklepu włą­
czymy telewizor i zamówimy to, co najbardziej nam się spodoba.
Pod hasłem „Społeczeństwo Globalnej Informacji" już za trzy lata w

Krakowie zacznie działać pilotowa szerokopasmowa sieć dostępo­
wa umożliwiająca docelowo korzystanie z telewizyjnego supermar­
ketu, telewizyjnej szkoły czy też zamawianie projekcji ulubionego fil­
mu. Krakowski eksperyment ma być jedną z odpowiedzi Unii Euro­
pejskiej na telekomunikacyjną ekspansję Stanów jednoczonych.

Realizowany w Krakowie za

pieniądze Unii Europejskiej
przy współudziale inwestycyj­
nym Telekomunikacji Polskiej
SA program to próba pogodze­
nia zalet sieci telefonicznej i
sieci telewizji kablowej. Tele­
fon zapewnia nam dwukierun­
kowy przepływ informacji, ale

tylko dźwiękowej. Sieć telewi­
zji kablowej przekazuje obraz,
lecz tylko wjednym kierunku.

Naukowcy z Katedry Teleko­
munikacji AGH oraz inżynie­
rowie TP SA dążą do tego, by
połączyć to, co najlepsze w

tych dwóch systemach. Być
może w całkiem niedalekiej
przyszłości zamiast przeglądać
np. katalog wakacyjnej oferty
biura podróży zamówimy so­
bie jej telewizyjny przegląd.
Firma zamiast wysyłać swoich

pracowników na kurs, zamówi
im lekcje z telewizora. Szero­
kopasmowa sieć dostępowa

Panu Stanisławowi Lisowi
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu tragicznej śmierci

Siostry
składają

Koleżanki i Koledzy
z Tarnowskiej Agencji

Rozwoju Regionalnego SA

w Tarnowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że w dniu 25.07.1998 w wieku 75 lat

zmarł

Zdzisław Tryczyński
Ostatnie pożegnanie odbyło się

w gronie najbliższych na cmentarzu

w Batowicach w dniu 31.07.1998.

Pogrążona w smutku

Rodzina

może też udostępnić na życze­
nie np. przegląd naszego ra­
chunku bankowego. Wystar­
czy telefoniczne gniazdko oraz

telewizor z przystawią lub

multimedialny komputer PC.
— Sieci szerokopasmowe to

ostatni etap infostrady. Moż­
na to porównać z autostardą -

z szybkiej drogi musimy w

końcu zjechać na ścieżkę pro­
wadzącą do domu. Ta ścieżka
to obecnie wąskie gardło tele­
komunikacji. Światłowody
nie docierają do każdego abo­
nenta. Nasze zadanie polega
na poszerzeniu tej lokalnej
drogi przy jak największym
wykorzystaniu istniejącej in­
frastruktury — wyjaśnia prof.
Zdzisław Papir z Katedry Te­
lekomunikacji AGH.

Takie projekty ralizuje się
jeszcze w dwóch innych euro­
pejskich miastach - w Danii i

Portugalii. Dlaczego wybrano

298/4

też Kraków ? Ponieważ nasi

naukowcy wiedząc o progra­
mie postanowili skorzystać z

szansy. I znaleźli uznanie. W

konsorcjum budującym kra­
kowską sieć jest ośmiu part­
nerów, ale najpoważniejsze
zadania mają do wykonania
naukowcy AGH, TP SA oraz

duńska firma DSC Communi­
cations dostarczająca im po­
trzebny sprzęt. Większość wy­
datków pokrywana jest z bu­
dżetu Unii.

W drugiej połowie przyszłe­
go roku sieć powinna być goto­
wa. W ramach finansowanego
przez Unię programu obejmie
rejon ul. Czarnowiejskiej, Lea,
Piastowskiej. Kolejny etap to za­
pełnienie jej konkretną ofertą.
Świadczenie usług, na początek
tylko edukacyjnych (obejmą na

pewno niektóre obiekty AGH i

wszystkie szkoły' średnie w tym
rejonie) powinno być możliwe

już w roku 2000.
Trudno przewidzieć, kiedy

każdy właściciel gniazdka te­
lefonicznego będzie mógł
wjechać na tę nową infostra­
dę. Ale telekomunikacja roz­
wija się u nas znacznie szyb­
ciej niż asfaltowa sieć auto­
strad. (JGH)

Pogonił malarzy
i... zmarł

Mieszkańcy jednego z 10 pię­
trowych bloków przy ul. Spół­
dzielców w Krakowie powiado­
mili policję, że po klatce scho­
dowej biega mężczyzna z no­
żem w ręku. Przybyli na miejsce
funkcjonariusze znaleźli zwłoki

40-letniego człowieka z rozbi­
tym łukiem brwiowym. Nie mo­
gło to być przyczyną jego śmier­
ci, a jednak mężczyzna nie żył.

Jak ustalono lokator mie­
szkania na 10 piętrze wynajął
dwóch malarzy do odnowienia

swego lokum. Według ich ze­
znań, gdy spokojnie pracowali
drzwi raptownie się otwarły i
do mieszkania wpadł mężczy­
zna, mieszkający w sąsiednim
lokalu z nożem w ręce. Przera­
żeni fachowcy, nie usiłowali
nawet ustalić co wywołało jego
furię, szmer pędzla po ścianie,
ich rozmowy' czy zapach farby.
Jak stali, tak runęli do wyjścia i

popędzili w dół. Napastniki zła­
pał jeszcze ich składaną drabi­
nę i ruszył w pogoń. Jeden z

malarzy zbiegł na 7 piętro, dru­
gi, szybszy w nogach, byłjuż na

szóstym, gdy usłyszeli za sobą
wielki rumor. Wrócili spraw­
dzić co się stało. Znaleźli czło­
wieka, pod ich drabiną, z nie­
wielką raną nad okiem.

Najprawdopodobniej przy­
czyną śmierci 40- latka była
niewydolność oddechowa.

(mik)

Zatrzymano dwie bandy młodocianych rabusiów

Zakrzówek bezpieczniejszy
Zakrzówek to jedno z najlepszych krakowskich kąpielisk.

Powstało w wyrobisku po eksploatacji wapienia przez nieist­
niejący już Solvay. Woda tam wyjątkowo czysta i głęboka,
strome brzegi przydają terenowi dzikości. Tutaj od początku
sezonu letniego mnożyły się napady na młodych ludzi szuka­
jących ochłody na kąpielisku. Niektórych pobito, innych „tyl­
ko" obrabowano.

Jak się okazało w rejonie Za­
krzówka działały dwie nieza­
leżne bandy młodocianych ra­
busiów zatrzymane właśnie

przez krakowską policję. Meto­
dy były identyczne. Do plażują­
cego samotnie lub w niewiel­
kiej grupie chłopaków podcho­
dziło kilku drabów szukają­
cych zaczepki. Zaczynali od py­

Po skorygowaniu projektu
podpisano ostateczną decyzję
o miejscu budowy. Jeszcze

przed podpisaniem decyzji w

imieniu Agencji Budowy i

Eksploatacji Autostrad rozpo­
częto wykup terenów pod
drogę.

— W sumie do wykupienia
na 8 km odcinku trasy było
1136 działek. Do dziś kupili­
śmy większość. Zostało je­
szcze 675 — mówi Waldemar

Dziedzic, dyrektor Krakow­
skiego Biura Geodezji i Tere­
nów Rolnych. — Wydaliśmy
ponad 90 mld zł.

— Będziemy musieli prze­
prowadzić około 300 proce­
sów wywłaszczeniowych —

mówi Kazimierz Bujakowski,
dyrektor wydziału Geodezji,
Kartografii, Katastru i Nieru­
chomości, UW w Krakowie.

Problemem — nie wysokość plonów,
ale co ze zbożem zrobić

Żniwa
polityków

(Dokończenie ze str. 1)
— Przed chwilą właśnie

wróciłem z pola. Skosiłem
hektar pszenicy. Ciężko się
kosi, bo pole jest na stoku.
Mam średnie sześciohektaro-
we gospodarstwo, w tym 2.5
ha zajmują zboża — pszenica
i mieszanka paszowa. Żniwa
w tym roku są u nas ciężkie.
W drugiej połowie lipca tylko
dwa-trzy dni były bez de­
szczu. W sumie plony są gor­
sze niż w poprzednich latach.
Składa się na to wiele przy­
czyn - zła pogoda, ale także
brak pieniędzy na nawozy i
środki ochrony roślin. Liczę,
że pszenica, którą skosiłem

dami40qzha.
Andrzej BAJOŁEK, poseł

PSL trzech kadencji. Mieszka
w Prandocinie, gmina Sło­
mniki.

— Mam 10 hektarów wła­
snej ziemi, ale w tym roku nie

będzie u mnie żniw, bo w ra­
mach płodozmianu zmieni­
łem zboże na warzywa. Zboża

są u nas bardzo ładne i wczo­
raj rolnicy rozpoczęli już
ostro kosić. Nasz żniwny pro-

tań „komu kibicujesz”, co w

Krakowie, podzielonym na

zwalczających się sympatyków
„Wisły” i „Cracovii” zawsze

grozi i-yzykiem udzielenia zlej
odpowiedzi i „łomotem”. W

kolejnym etapie, napastnicy
zwracali uwagę na ubranie

ofiary. „O, masz ładne buty,
daj przymierzyć”, po czym na­

Na budowie nie stracą ci,
którzy mimo braku zezwoleń

wybudowali na trasie auto­
strady domy. Zostaną one wy­
kupione po cenach rynko­
wych.

Od 28 lipca przez dziewięć
miesięcy działki będą wyku­
pywane. Budowa potrwa 24
lub 28 miesięcy. Kilometr au­
tostrady kosztować ma ok. 6'
min 500 tys. zł. Nie wliczane

są w to trzy węzły.
— To pierwszy przypadek w

Polsce, że są pieniądze na wy­
kup terenów i budowę drogi
— mówi Kazimierz Bujakow­
ski. — Węzeł przy ul. Wielic­
kiej i 2 kilometry obok niego
sfinansowane zostaną z fun­
duszu PHARE, resztę pienię­
dzy przekaże Europejski
Bank Inwestycyjny.

Renata RYBICKA

blem, to nie wysokość plo­
nów, ale co ze zbożm zrobić.
Unia Europejska zapowiedzia­
ła spadek cen zbóż o 20 pro­
cent z jednoczesnym zacho­
waniem dochodów rolników.
Te dochody mogą być osią­
gnięte tylko przez eksport,
czyli naszym kosztem. Od po­
czątku roku do Polski wpłynę­
ło 1.5 min ton zboża. Jeśli już
mamy długoterminowe umo­
wy i to cło musi być, to niech

przynajmniej pieniądze z tego
cla idą na przemiany w rolnic­
twie, a nie na co innego.

Bronisław DUTKA, wójt
gminy Limanowa.

— Mam własne gospodar­
stwo, liczy ponad 4 hektary,
ale nie nastawiam się na zbo­
ża, tylko na użytki zielone. U
mnie żniwa - to są sianokosy,
które skończyłem zaledwie

parę dni temu. Kosiłem ko­
siarką z przetrząsaczem. W

tym roku siano było ładnie

wysuszone. Sprzedajęje w ca­
łości koledze z Rupniowa. Ma

stadninę koni sportowych i

gospodarstwo agroturystycz­
ne. (JeG)

wet bez zezwolenia przymie­
rzali je i zabierali. To samo do­
tyczyło złotych łańcuszków, ze­
garków, kurtek. Jeśli ofiara by­
ła oporna i nie chciała oddać

swojej własności dostawała la­
nie, albo też sprawcy grozili jej
wrzuceniem do zalewu z wyso­
kiego brzegu.

Napady nasiliły się w lipcu i

wtedy do akcji wkroczyła po­
licja. Zatrzymano członków
dwóch gangów, chłopców w

wieku 16-17 lat. W jednej z

grup było ich pięciu, w kon­
kurencji „pracowało” trzech.

Zrabowane przedmioty,
jak ustaliła policja, sprawcy

Brakuje
krwi

W wakacje o połowę spa­
dła liczba krwiodawców w

Tarnowskiem. Z pomocą po­
spieszyły szpitale w Gorli­
cach i Mielcu. Ale wciąż jest
ona niewystarczająca, sytua-
cja jest na tyle dramatyczna,
że PCK zdecydował się wyst-
sować apel do społeczeń­
stwa o podzielenie się z po­
trzebującymi tym najcen­
niejszym z leków.

Ofiara
Tatr

Tragicznie zakończyła
się wyprawa w Tatry grupy
rabczańskich turystów. Je-/
den z nich zasłabł na szla-\
ku. 24-Ietni mężczyzna był
chory na porażenie mózgo­
we. Śmierć poniósł na

miejscu.

Biznesmeni
za kratkami

Mieli eleganckie garnitu­
ry, krawaty, telefony komór­
kowe i aktówki. Sprawiali
wrażenie ludzi pewnie obra­
cających się w świecie inte­
resów. Nic dziwnego, że wie­
lu dało się nabrać. Do tar­
nowskiego sądu właśnie

wpłyną! akt oskarżenia prze­
ciwko czterem biznesme-
nom-oszustom. ©kantowali

kilkadziesiąt firm, wyłudzili
setki tysięcy złotych.

Rowerem

po Alpach
Do Krakowa powróciło 19

kolarzy-amatorów, którzy
pokonali 3800 kilometrów

alpejskich szlaków. Wypra­
wą dowodzili księża Misjo­
narze, dwóch z nich stano­
wiło czołówkę tego nieco­
dziennego peletonu.

Górale

kłusownicy
Polują na ryby zalewu

Czorsztyńskiego. Zgarniają
je hurtem przy pomocy sie­
ci. Straż wodna depcze kłu­
sownikom po piętach, już
ustaliła że pochodzą z

Frydmana na Spiszu. Do

niecodziennego rybiego
przemytu dochodzi też na

Zbiorniku Orawskim.

Wprawdzie leży po słowac­
kiej stronie, ale gdy gwał­
townie przybiera, woda
rozlewa się na polskie łąki.
Równie wiele wtedy ryb co

ich amatorów.

(KaK)

w częściowo zachowywali
dla siebie, nadmiar zaś

sprzedawali. Za 10 złotych
sprzedali np. zegarek o war­
tości 260 zł zrabowany jed­
nej z ofiar. Do wczoraj 5 po­
szkodowanych osób rozpo­
znało swoich prześladow­
ców. W strosunku do dwóch
z nich prokurator zastoso­
wał dozór policyjny, pozosta­
li odpowiedzą przed sądem
dla nieletnich. Podgórscy po­
licjanci twierdzą, że to je­
szcze nie koniec sprawy. Za­
równo poszkodowanych jak
i przestępstw może być
znacznie więcej. (mik)
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papierów Wartościowych

Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiana Obrót (tys.zf P/E

Agros
Amerbank
Amica
Animex
Atlantis
Bełchatów
BIG
BK

38,00 -1,3
5,6
3,1
5,0
3,7
6,8
3,0

3.882,0 15,9
19,00
30,00

6,30
2,80

20,30
5,15

ns

ns

122,9
364,9
572,1

87,9
65,7

3.409,0

5,5
8,8
8,7

10,7
12,3
16,0

10,70 1,9 109,6 4,7
Boi^szew 11,70

46,30
6,4
2,9

87,6
1.093,6

92,1
8,0

310,00 nk -1,7 7.914,9 10,9
110,00 0,9 4.615,6 11,9

BSK 261,50 -2,8 8.077,2 11,3
Budimex
BWR
Bytom
Compland
Dębica

21,00
2,36
6,45

72,00
67,00

5,0
0,0
4,9
3,6
4,7

5.412,6
21,5
45,7

2.972,5
3.108,2

18,7
36,4

35,1
13,2

24,80 ns 8,3 79,2 16,6
51,00 2,8 348,5 6,8

Elbudowa 28,60
49,20

2,1
0,4

1.673,1
12.760,4

7,6
59,7

Elektroex 2,95 0,0 108,6 18,7
Elmontwar 3,00

39,50
-6,3
3,9

81,2
127,3

9,4
7,2

Energomont. Płd. 57,00 1,8 208,9 8,8
Energomont. Pn.

Espebepe
12,40 1,6 20,8 8,0
4,00 ns 8,1 122,3

Exbud 47,50 nk 0,4 1.584,9 35,9
Farm Food 24,00 ns 2,6 265,8 10,3
Ferrum 5,40 2,9 140,8 7,2

5,55 0,9 249,8 6,5
Górażdże 57,00 2,7 884,5 6,4
GPRD 5,40 -1,8 54,1 6,9
Grajewo
Handlowy

61,00 ns 0,0 560,3 7,4
69,00 -0,7 4.367,5 7,6

Hutmen 11,80 0,9 67,5 9,2
lmpexmetal
Inaykpol

22,50
24,70

4,95

ns -2,2
0,8

-1,0

232,5
369,8

56,3

10,9
35,0

4,7
Izolacja 235,00 ns -2,1 127,8 16,7

66,50 ns 1,5 624,0 11,4
24,00 ns -2,0 708,4 5,7

kabel BFK 17,30 3,0 2.932,3 10,9
Kable 20,50 -2,4 28,4 74,0
K^M 51,50 -3,7 777,6 15,7

14,40 1,4 2.420,4 6,4
Koło 13,10 nk -1,5 196,3 7,2
KPBP Bick 21,00 -0,9 1.267,4 13,8
Kredyt Bank 17,20 1,8 5.121,9 7,9
Krosno 20,20 1,0 154,3 7,2
Kruszwica 15,00 2,0 90,6

9,6Lentex 27,00 3,8 3.049,6
LG Petrobank 6,10 nk 1,7 50,5 9,3
Medicines 39,10 2,9 216,7 17,3
Mennica 20,50 -2,4 200,4 6,6
Morliny 12,30 0,8 106,6 8,4
Mostafexp
Mostalga
Mostalkrk

5,00 2,0 1.977,6 7,0
12,10

8,30
-0,8
0,0

379,6
46,8

10,5
12,3

Mostalsdl 13,70 nk 1,5 331,3 11,2
Mostalwar 29,10 2,1 1.592,8 31,7
Mostalzab 17,80 nk 1,1 144,5 17,0
Novita 4,00 -9,1 143,7 33,9
Okocim 27,50 0,0 979,2 18,5
Oława 7,95 4,6 245,9

613,9
4,4

Optimus 55,00 0,0 26,1
Orbis 31,50 1,6 1.181,8 34,4
Paged
PBK

4,70 -4 1 199,1 6,6
103,00 0,0 2.773,7 j

Pekao 62,50 -2,3 10.417,3
12,3

26,8
Pekpol 13,40 1,5
Pepees 44,00 1,4 78,0 32,9
PLI 6,50 ns 0,8 222,6 40,3
Polar 14,10 0,0 171,2 16,1
Polfa Kutno 60,50 nk 2,5 687,1 13,4
Polifarb CW 7,75 0,6 3.592,8 11,5
Polisa 5,10 6,3 40,1 70,7
PPABank 13,50 3,8 157,0 6,4
Prochem 6,20 3,3 248,5 7,8
Prokom 152,50 5,2 2.535,7 42,3
Próchnik 10,00 ns 4,2 30,2
Rafako 11,00 0,9 130,9
Relpol 45,80 1,8 159,5 8,5
Remak 4,00 1,3 47,5 26,5
Rolimpex 7,45 5,7 685,9
Ropczyce 9,50 4,4 51,9 4,0
Sanok 32,00 2,9 314,3 9,8
Softbank 65,50 2,3 3.575,5 25,0
Sokołów 3,10 6,9 107,5 14,4
Stalexport 25,00 ns 6,4

3,6
261,2 12,2

Staiprodukt 14,20 ns 293,8 5,2
Stomil 22,10 nk 0,0 2.646,7 28,1
$warzędz 2,90 -3,3 72,8
Swiecie 17,10 2,4 462,4 13,3
Tonsil 6,55 2,3 418,0 30,9
Unibud 16,50 3,1 248,3 9,2
Universal 3,20 nk 0,0 284,6 7,1
Vistula 7,95 -0,6 208,5 41
Warta 74,50 2,1

0,0
291,4 36,2

Wawel 34,00 ns 43,5 11,1
WBK 29,70

3,20
2,4 2.153,6 14,1

Wilbo ns 3,2 198,0 7,5
Wólczanka 13,00 nk -1,5 77,0 4,9
Zasada 4,60

44,50
nk 0,0 16,8 30,4

?EW 3,5 59,0
Żywiec 420,00 nk -1,2 632,5 32,3

WIG 16.534,30 0,8 126.644,6

Akcje NFI

1 NFI 5,95
5,50

nk 1,7 77,9 162,5
II NFI 1,9 75,4
III NFI 9,85 0,0 646,1 38,6
Progress 5,75 2,7 125,3 9,6
Victoria 6,00 1,7 153,4 53,7
Magna Polonia 6,20 nk 0,0 134,6 4,1
Kazimierz Wlk. 6,30 ns - 1,6

0,0
53,3 23,5

Octava 6,10 146,4 17,0
Kwiatkowski 12,00 -4,0 888,8 20,8
Foksal 6,90

9,25
nk 6,2 423,4 31,4

XI NFI -0,5 883,8 5,9
Piast 5,60 -0,9 220,8 10,3
Fortuna 7,30 nk 0,7 32,7 29,3
Zachodni 7,20 4,3 182,8 18,8
Hetman 7,20 2,9 167,2 11,0
NIF 107,10 0,7 4.211,9

Rynek równoległy
AMS 37,20 -0,8 65,9 22,0
Apator 7,95 ns 1,9 70,8 3,0
Apexim 35,00 ns 2,9 9.135,7 30,7
Ariel 3,30 3,1 19,8 15,1
Bauma 7,85 0,6 61,9 7,9
Best 11,30 3,7 278,5 7,0
Beton Stal 29,00

15,00
5,5 281,6 6,2

Bielbaw 1,4 15,4 4,2
Biurosystem 11,40

7,30
6,5 165,7 8,7

Budimpoz ns 4,3 336,1 9,1
Centrostal Gd 3,75 8,7 77,3 12,0
Cersanit 239,00 -0,4 176,8 17,4
Chemiskór 3,00

26,70
-4,8 25,1

Compensa 3,1 8,0 26,3
Dom-Plast 12,70 5,8 118,2 16,4
Efekt 11,80 0,0 206,2 5,2
Ekodrob 3,00 ns 0,0 96,9 12,0
Elpo . 2,30 nk 1,8 18,3 4,1
Garbarnia 17,20 3,6 10,0 8,3
Hydrobudowa 23,70 3,0 226,7 7,1
Hydrotor 12,10 4,3 520,8 6,5
Instal 4,75 5,6 158,9 9,6
Kompap 22,00 7,3 33,4 19,8
Kopex 89,50 rs -9,6 194,0 22,2
KrakChem 6,40 nk -4,5 378,3 10,1
Lubawa 4,85 3,2 28,1 6,8
ŁDA 7,30 9,8 361,0 10,5
Łukbut 8,50 6,3 11.9
Mieszko 3,55 ns 7,6 39,5 6,9
Milmet 9,25 1,6 24,8 5,3
Muza 9,50 ns 3,3 67,5 5,1
Ocean 5,50 10,0 757,0 19,4
Piasecki 9,50 ns 2,2 198,4 11,6
Polifarb Dębica 50,50 5,2 773,6 7,7
Poligrafia 8,20 ns 2,5 253,8 6,1
Polna 45,00 nk 0,0 12,4 7,2
Ponarfeh 16,20 -9,0 1,6 7,5
Pozmeat 28,10 -9,9 719,6 35,8
PPWK 8,10 0,0 94,7 4,3
Sanwil 5,00 0,0 20,0 2,6
Strzelec 3,45 - 1,4 80,7 43,5Tim 8,00 1,3 174,3 10,9
Unimil

Viscoplast
17,50
18,10

2,3
2,3

2,2
54,1

8,5
10,2

Wafapomp
Wistil

5,40
20,00

ns

ns

- 1,8
0,0

30,0
59,7

11,8
3,3

WKSM 70,00 nk - 1,4 5,8 29,7
Yawal 11,60 -3,3 84,8 9,8
ZREW 24,90 3,3 179,1 5,0
W1RR 2.063,00 0,7 16.714,9

Rynek wolny
Ampli 2,43 4,7 94,5 18,9
Bakoma 56,00 - 1,8 58,2 20,4
Brok 22,80 ns 3,6 18,2 39,4
Budopol 3,50 ns 9,4 151,9 30,5
Delia 2,05 2,5 36,7 7,7
Energoaparat. 14,30 0,0 56,6 9,9
ramot 5,70 -9,5 229,6 57,2
LZPS 4,30 -1,1 13,2
Odlewnie 6,35 0,8 1.104,6 10,7
Permedia 9,30 1,1 18,6ZEG 8,70 -1,1 17,6 7,9

Rynek NFI

PŚU 107,00 0,5 8.738,0

Już 26 lat trwają przygotowania do budowy nowej linii kolejowej
skracającej podróż z Krakowa do Nowego Sącza i Zakopanego

Sporne Piekiełko
15 lipca zamieściliśmy na naszych łamach informację o

planowanej budowie nowej linii kolejowej z podkrakowskie­
go Podłęża do Piekiełka koło Tymbarku. Linia miałaby skró­
cić połączenie pasażerskie z Krakowa do Nowego Sqcza i

Zakopanego oraz ułatwić ruch towarowy do przejścia gra­
nicznego w Muszynie. Z opisanej w publikacji ekspertyzy
profesora Politechniki Krakowskiej Włodzimierza Czyczuły
wynika, iż opłacalniejsza byłaby budowa innej trasy: z Wie­
liczki przez Myślenice do Mszany Dolnej. Z koncepcją tą nie

zgadza się wojewoda nowosądecki Lucjan Tabaka. Swoje
argumenty na łamach naszej gazety przedstawił 21 lipca
prof. Włodzimierz Czyczuła, dziś przedstawiamy wyjaśnie­
nia wojewody nowosądeckiego Lucjana Tabaki.

Nawiązując do listu Pana

prof. Włodzimierza Czyczuły
zatytułowanego „Pociągiem
do Piekiełka” — opublikowa­
nego w „Gazecie Krakow­
skiej” w dniu 21 lipca br. będę
zobowiązany za umieszczenie
w całości mojego stanowiska
w przedmiotowej sprawie.

Pierwsze prace studialne
na temat budowy wyżej wy­
mienionej linii pochodzą z lat

1972-1975, które zakończyły
się opracowaniem „Koncepcji
rozwoju transportu kolejowe­
go na lata 1976-1998” przez
Centralny Ośrodek Badań i

Rozwoju Techniki Kolejnic­
twa (COB i RTK).

W 1981 r. Biuro Projektów
Kolejowych wykonało (na zle­
cenie PDOKP Kraków) tzw.

„Koncepcję nowej linii kolejo­
wej, odcinek Podlęże — Szczy-
rzyc, z włączeniem do linii

Chabówka-Nowy Sącz”. Jako
cel opracowania podano rea­
lizację docelową nowej linii

kolejowej z Krakowa do Zako­
panego, z tym, że głównym
kierunkiem będzie Kraków-

Muszyna-Bałkany, a dodatko­
wym Kraków-Zakopane.

Ideą przewodnią było upro­
szczenie przebiegu linii i ewi­
dentne skrócenie trasy o ok.
80 km, a przez to usprawnie­
nie (również proekologiczne)
międzynarodowych tranzyto­
wych przewozów towaro-

wych i pasażerskich przez
przejście graniczne w Muszy­
nie. W październiku 1996 r.

Biuro Inwestycji, Techniki i

Rozwoju PDOKP w Krakowie

opracowało „Studium rozpo­
znawcze ze wstępnym traso­
waniem linii kolejowej Kra-

ków-Tymbark z zapewnie­
niem warunków umowy
AGTC”. W „Studium” stwier­
dzono, że „Plan strategiczny
PKP 2015” sygnalizuje znacz­
ny wzrost przewozów pasa­
żerskich w relacji m. in. C
30/1 Kraków-Tarnów-Nowy
Sącz-Muszyna, przy czym
analiza płynności ruchu wy­
kazała przeciążenia 132 proc,
na odcinku Tarnów-Nowy
Sącz, stanowiąc dodatkowy
ważny argument podjęcia re­
konstrukcji połączeń kolejo­
wych w tym rejonie.

W czerwcu 1998 r. Politech­
nika Krakowa (Instytut Inży­
nierii Drogowej i Kolejowej)
przekazał Urzędowi Woje­
wódzkiemu w Nowym Sączu
syntezę opracowania pt. „Stu­
dium rozpoznawcze ze wstęp­
nym trasowaniem linii kolejo­
wej Kraków-Tymbark z za­
pewnieniem warunków umo­
wy AGTC”. Należy zauważyć,
że „Studium” to wprowadza
całkowicie nowy, nie rozważa­
ny dotychczas wariant kolei w

relacji Wieliczka-Mszana Dol­
na, który według oceny władz

województwa nowosądeckie­
go stanowi całkowite odejście
od opisanej wyżej idei popra­
wy systemu transportu kolejo­
wego na trasie Kraków-Mu-

szyna-Balkany, preferując kie­
runek Kraków-Zakopane,
również istotny, lecz z punktu
widzenia faktycznych potrzeb
przewozowych (głównie towa­
rowych) oraz międzynarodo­
wego tranzytu pasażerskiego
— bez znaczenia. Z tych wzglę­
dów trudny do uzasadnienia

jest wniosek „Studium”, by w

dalszych pracach brać „wy­
łącznie pod uwagę” korytarz
Wieliczka-Myślenice-Mszana
Dolna.

Zauważyć należy, że prefe­
rencja dla kierunku Kraków-

Zakopane nie uwzględnia
wielkiego zagłębia uzdrowi­
skowego w rejonie doliny Po­
pradu i potrzeb transporto­
wych wschodniej części regio­
nu nowosądeckiego. Nie bez
znaczeniajest przy tym rezer­
wacja w planie regionalnym
oraz planach miejscowych
gmin na trasie Podłęże-Tym-
bark (i to w obu wojewódz­
twach) odpowiednich tere­
nów na cele budowy linii ko­
lejowej. Nie istnieją nato­
miast takie rezerwy w pla­
nach zagospodarowania
Mszany Dolnej, Gminy Lu­
bień i dalszych gmin w kie­
runku Myślenic i Wieliczki.

We wrześniu 1996 r. Dyrek­
cja Generalna PKP pismem
K16B-0751/97/96 zawiadomi­
ła Urząd Wojewódzki, że w

programie modernizacji in­
frastruktury PKP przyjęto
wstępnie budowę linii kolejo­
wej Kraków-Tymbark na lata
2000-2010 jako fragment mię­
dzynarodowego ciągu trans­
portu kombinowanego „C
30/1” na terytorium Polski.

Pismem z dnia 14. 05. 1996
r., znak:

TKlw/dgpkp/woj/1/96 Podse­

kretarz Stanu w Ministerstwie

Transportu i Gospodarki Mor­
skiej zawiadomił Wojewodę
Nowosądeckiego, że proble­
matyka związana z uspraw­
nieniem funkcjonowania
transportu kolejowego w rela­
cji m. in. Kraków-Nowy Sącz-
Muszyna znalazła odzwiercie­
dlenie w dokumencie Mini­
sterstwa Transportu i GM pt.
„Polityka transportowa”, przy­

jętym przez Radę Ministrów.
Na Sympozjum w Cienia-

wie (19-20. 03. 1998 r.) Dyrek­
tor Naczelny PDOKP Pan Ja­
nusz Kłodos stwierdził, że li­
nia Piekiełko-Podłęże będzie
mieć znaczenie krajowe i

międzynarodowe z niezbęd­
ną potrzebą rezerwacji tere­
nów. Członek Zarządu PKP p.
Śmiałkowski informował, że
w scenariuszu rozwoju PKP
linia ta ma uzasadnienie, a

kierownictwo PKP jest tym
kierunkiem zainteresowane.
Określił planowany termin

budowy na lata 2001-2005.
Warto zwrócić uwagę, że w

cytowanych materiałach pla­
nistycznych, dokumentach i

wypowiedziach przedstawi­
cieli władz centralnych i re­
sortowych, nigdy nie była
kwestionowana celowość rea­
lizacji linii Podłęże-Piekiełko.

Zdaniem wszystkich eksper­
tów nowa linia kolejowa w re­
lacji Podłęże-Tymbark, z mo­
dernizacją rozgałęzienia na

Zakopane i trasę międzynaro­
dową na Muszynę, ma szansę
finansowania ze źródeł zagra­
nicznych (finansowanie z bu­
dżetu państwa nie jest możli­
we) ze względu na inicjatywę
ZIO Zakopane 2006, ale głów­
nym argumentem będzie
usprawnienie towarowego ru­
chu międzynarodowego przez
Muszynę na Bałkany.

Realizacja tego przedsięw­
zięcia pozwoli również zdecy­
dowanie usprawnić ruch pasa­
żerski do Zakopanego z miej­
scowości uzdrowiskowych w

rejonie doliny Popradu.
Czas najwyższy, by z fazy

koncepcji przejść do realiza­
cji (26 lat przygotowań!) tym
bardziej, że rezerwacja tere­
nu pod budowę przedmioto­
wej linii kolejowej ważna jest
do końca 1999 roku!

Wojewoda
Lucjan Tabaka

Wartość jednostki Maksymalna
uczestnictwa (w zł) cena zakupu

bieżąca poprzednia
Arka (małych spółek) 8,78 8,73 9,10
Arka (dużych spółek) 8,70 8,65 9,02
Arka (ochrony kapitału) 10,69 10,67 10,85
ABB 1 104,36 103,33 109,85
ABB2 103,15 103,07 105,26
ABB 3 108,59 107,63 114,31
Atut 1 9,24 9,22 9,24
Atut 2 12,58 12,58 12,58
Atut 3 6,11 6,04 6,11
Atut 4 8,00 7,94 8,00
DWS (zrównoważony) 122,05 121,61 126,93
DWS (dpw) 115,54 115,47 119,58
DWS (akcje) 121,92 121,28 128,02
DWS (prywatyzacji) 93,44 92,91 93,44
Eurofundusz I (A) 122,34 121,46 129,46
Eurofundusz 1 (B) 120,56 119,70 120,56
Eurofundusz 11 86,21 84,92 91,23
Eurofundusz 111 (A) 123,64 123,48 126,81
Eurofundusz III (B) 122,76 122,61 122,76
Eurofundusz IV (A) 96,85 95,83 102,49
Eurofundusz IV (B) 96,20 95,18 96,20
Fidelia 42,28 42,08 43,81
Forum Dragon (akcji) 8,77 8,71 9,18
Forum Olimp (zrównow.) 8,86 8,79 9,28
Forum Sfinks (bezpieczny) 10,60 10,59 10,65
ING BSK (akcje) 95,23 94,55 98,18
ING BSK (zrównoważony) 103,50 102,77 106,70
Korona 1 79,30 78,57 83,92
Korona 2 (obligacje) 64,71 64,68 65,04
Korona 3 (akcje) 41,26 40,62 43,66
Korona (prywatyzacji) 35,48 35,31 37,54
Pioneer 1 86,56 86,09 90,64
Pioneer 2 (obligacje) 17,61 17,59 17,97
Pioneer 3 (akcje) 19,86 19,70 20,80
Pioneer (prywatyzacji) 7,76 7,69 8,13
PKO/CS (wzrostu) 55,56 55,46 56,12
PKO/CS (zrównoważony) 58,97 58,69 60,17
PKO/CS (akcje) 160,77 159,73 164,05
Skarbiec Kasa 117,05 116,97 117,05
Skarbiec Waga 98,31 97,75 104,03
Skarbiec Akcja 86,19 85,51 91,21

śwawrm w3m©we
Banki
Kraków PKO BP:

Tarnów PKO BP:
skup — 97 zł, sprzedaż — 104 zł

skup — 85 zł, sprzedaż — 98 zł

Kantory:
Kraków, „KBX", ul. Kalwaryjska 26: skup —100zł, sprzedaż—107zł
Kraków, ul. Wielopole 3: skup—100zł, sprzedaż— 105zł

NowySqcz, „Borys": skup— 90zł, sprzedaż—110 zł

Nowy Targ, „U Grubego" skup— 90zł, sprzedaż — 110zł

Tarnów, ul. Wałowa: skup— 95 zł, sprzedaż—105 zł

NBP

USD - 3,4345 - (0,45); DEM - 1,9305 - ( -0,28); FRF - 0,5746 (-0,42);
GBP - 5,6165 - (-0,04); CHF - 2,2976 - ( -0,64); ECU - 3,7971 - ( -0,41).

Kantory

KRAKÓW, ,KBX’, ul. Kalwaryjska 26: USD (100) 338,50 - 343,00,
DEM (100) 190,50 - 194,00, ATS (100) 27,05 - 27,50, FRF (100) 57,00
- 58,50, GBP (100) 554,00 - 570,00, CHF (100) 227,00 - 231,00.

ul. Wielopole 3: USD (100) 338,50 - 343,50, DEM (100) 190,50 -

193,00, ATS (100) 27,05 - 27,40, FRF (100) 57,00 - 58,00, GBP (100)
554,00 - 565,00, CHF (100) 227,00 - 230,00. (ECe)

NOWY SĄCZ, .Borys’: USD 3,40 - 3,445, DEM 1,905 - 1,945, FRF

(100) 57,00- 58,00, ATS (100) 27,10 - 27,55, CSK (100) 10,70 - 11,20,
SKK (100) 9,60 — 10,10.

STARY SĄCZ, Rynek: USD 3,40 - 3,445, DEM 1,905 - 1,945, FRF

(100) 57,00 - 58,00, ATS (100) 27,10 - 27,55, CSK (100) 10,70 -

11,20, SSK(100) 9,60-10,10.
NOWY TARG, »U Grubego’: USD 3,40 - 3,445, DEM 1,905 - 1,945,

FRF (100) 57,00 - 58,00, ATS (100) 27,10 - 27,55, CSK (100) 10,70 -

11,20, SKK(100) 9,60 — 10,10. KT

TARNÓW, ul. Krakowska 32: USD 3,400 - 3,440, DEM 1,910 -

1,924, FRF (100) 57,00 - 57,30, ATS (100) 27,00 - 27,20, GBP 5,60 -

5,70, CHF 2,15-2,35.
ul. Wałowa 9: USD 3,400 - 3,440, DEM 1,920 -1,930, FRF (100) 57,00

- 57,60, ATS (100) 27,10-27,40, GBP 5,630-5,70, CHF 2,260 - 2,290.
DĘBICA, ul. Głowackiego 35: USD 3,395 - 3,440, DEM 1,920 -

1,940, FRF (100) 57,00 - 58,00, ATS (100) 27,20 - 27,60 GBP 5,55 -

5,70, CHF 2,275 - 2,320.(ta)
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Wydanie przełomowe, ale nie przełamane na pół

PO TWARZE

Z notatnika donośnika

Jakoś tak mnie zamurowało
Ostatnio — wielce szlachetny mój panie kierowniku — sie­

dzę w mieście plackiem, a właściwie kamieniem, bo plac­
kiem można raczej leżeć na plaży, a do plaży daleko i czasu

brakuje, żeby tam dotrzeć. Wmawiam sobie przy okazji, iż

lato w mieście wcale nie musi być takie najgorsze.

Moja żona Petronela jed­
nak mi nie wierzy i coraz bar­
dziej jest zdenerwowana.

— Ty zakało słowicza! Ludzie

grzcją się na piaskach grec­
kich, włoskich, czy hiszpań­
skich, a ty udajesz Greka i na­
wet Krynicy mi nie zapropo­
nujesz — wścieka się okrutnie.

Tłumaczę się jej jak potłu­
czony, że tamte upały śród­
ziemnomorskie doprowadzi­
łyjuż do kilku ofiar śmiertel­
nych, a ona swoje.

— To tyjesteś ofiarą! Nic nie

potrafisz załatwić! Jajuż woła­
łabym na hiszpańskiej plaży
cierpieć te upały, a nie w kra­
kowskich warunkach. A poza

zdjęcie w dowodzie osobistym
— szarpie się małżonka.

Żeby było w miarę spokoj­
nie znikam jej z oczu, po co

denerwować kobietę. Na

szczęście jest do kogo uciec,
bo w podobnej jakja sytuacji
jest paru kolegów. Taki Janu­
ary Sebastian Kogut przez ca­
łe lato musi pracować jako
kelner w jednym z krakow­
skich ogródków piwnych.

— Kogo moje szlachetne

oczy piwne nie widzą? — mó­
wi na przywitanie, gdy go od­
wiedzam.

Pozwala posiedzieć na swo­
im rewirze, a czasem nawet

piwko służbowe postawi. Sie­

na Wieża Babel. A że u mnie
z językami krucho, więc mil­
częjak grób. A pan wie — szla­
chetnie powściągliwy panie
kierowniku — że pogadać
z ludźmi lubię.

Ostatnio — drogi mój panie
kierowniku — aż mnie zamu­
rowało, bo gdy siedziałem
w ogródku piwnym u Janu­
arego Sebastiana Koguta, na­
gle usłyszałem ojczystą mo­
wę. Tak się wzruszyłem, że

aż języka w gębie zapomnia­
łem. Ale może to i dobrze.
Obok przy stoliku usiadło
dwóch elegancko ubranych
młodych mężczyzn. Sączyli
piwko i rozmawiali po pol­
sku, pewni, że nikt ich tu nie
zrozumie.

— Stary! Wiesz jak trzeba

rozprowadzić te dwa „Tiry”
niemieckiego spirytusu? — za­
pytał ten wyższy.

— Jednej musiałem ukręcić
główkę, bo się za bardzo sta­
wiała, przy okazji jej naga­
niacz ma połamane ręce, bo
za bardzo się stawiał.

— E! To widzę, że radzisz so­
bie w biznesie!

Nagle niespodziewanie
zrobiło mi się jasno
w oczach. Zobaczyłem jesz­
cze gwiazdy, jakbym patrzył
na niebo włoskie. Usłyszałem
tylko jak przez sen: „Nie pod­
słuchuj gdy my mówimy
o naszym biznesie!”, i straci­
łem na chwilę przytomność.
Ocknąć pomógł mi się, za­
wsze niezastąpiony January
Sebastian Kogut. Nawet ko­
lejne piwo postawił, żebym
przyszedł do siebie. I po co

mi — wielce inteligentny pa­
nie kierowniku — jechać na

zagraniczne wczasy, kiedy
w Polsce w lecie jest tyle

ii

MNIE ŻADEN PZPN NIE WYFIFA

JACEK DĘBSKI - MINISTER SZEF UKFiT

tym coja koleżankom w pracy
pokażę? Każda z nich zasypie
mnie kolorowymi fotografia­
mi z wakacji, aja mogę im je­
dynie pokazać swoje szare

dzę więc u niego i zamieniam

się w slup soli, bo nawet gęby
nie ma do kogo otworzyć.
Okazuje się, iż wszyscy z gości
mówią różnymijęzykami. Ist-

— Spoko! Nic się nie bój!
Rozlewnia pracuje pełną
parą.

— A te dziewczynki z Ukra­
inyjak się sprawują?

atrakcji. Z pozdrowieniami,
zawsze ten sam, choć tym ra­
zem lekko zamurowany
i przyćmiony

SŁOWIK Hieronim

Kupiła baba sokowirówkę
i już wiruje białko

z żółtkiem
to jest taka babska próba
zobaczymy czy się uda

Wirówka ładna z wyglądu
trzebają włączyć do prądu
jak się rozkręci to wam

pokaże
bo jest z epoki marzeń

Ruszyła maszyna hołubce

wywija
kręci się kręci koło

za kołem

nagle pisk — baba w ryk

Wciągnęła Wszystko już braliśmy!
Olina, Ałganowa, premiera-
agenta, prezydenta-donosi-
ciela a ostatnio wicepremie-

tem wojska, potem policji,
potem wszystkich stanów.
Klawisze i kryminaliści. Wo-

jewodzi i wójtowie i kraj co

wciąż śpi na głowie. Mene-

dżerzy, rekieterzy, te, na któ­
rych kraj nasz leży, i włók-
niarki i grzesznice i te, które

mają dość. Ci co chleją, te co

dają i ci co ciągle biorą
w kość.

A Matka Boska patrzy
Piętnasty się już zbliża
Jak oni z tej głupoty
Przed świętem się wyliżą

Jakiego pojednania
Wariatom tym potrzeba
Oni kochają Piekło
A uszczknąć chcą coś z Nieba

Oszukać chcą ołtarze
Na to ich tylko stać
Bo żaden z nich nie patrzy
W oczy me, w moją twarz.

Wiesław KOLARZ

POD MIŁORZĘBEM

WGŁĘBI LASU
W GŁĘBI LASU ROZPINAŁEM JEJ KUBRAK CZARNY

ZAPINANY NA KIELICH KONWALII

ZIOŁA PATRZYŁY ZE ZDUMIENIEM

NA RĘKACH JĄ NIOSŁEM

CAŁUJĄC BRZUCH
MAŁY I ŚNIADYJAK DŁOŃ
KTÓRY URODZIŁ TEN CZERWCOWY DZIEŃ
DŁUGI JAKJEJ SUKNIA

JERZY HARASYMOWICZ

babę
robota

przestała zajmować się
nawet rosołem

Wciągnęła szalenie babę
ta robota

najpierw kawał fartucha
a potem żabota

już babie z wirówki

wystająbuty
dwudziesty wiek

jest bardzo okrutny

Nie będzie już baba
robić żadnych soków
i chłop wreszcie

będzie miał święty spokój

Adam ZIEMIANIN

ra-kolaboranta. Dobrzy Pola­
cy tropiąjak psy gończe swo­
ich politycznych wrogów
bez względu na pozycje,
opcje i policje. Czarnecki

niestety przez morze prze­
prawić się nie przeprawi,
konnicy w spienione fale
nie porwie. Zresztą skąd
miałby wziąć konnicę skoro

zdjęcia do „Ogniem i mie­
czem” skończone, a Jagieliń­
ski — były polityk a zawsze

hodowca, też zajęty. Stocz­
nia Gdańska sprzedana Gdy­
ni, więc czym Czarnecki mo­
że za morze? Kadłubkiem

okrętu, stępką statku? Na­
wet z Rybickim na ryby, ani
z Krzaklewskim na wydmy
się nie uda, bo to wszystko
dobro poniemieckie a tu na­
ród w imię Ojca, Syna, Du­
cha, od Żyda, Niemca, odże­
gnać się musi i Europie ni­
jak nie dać się liberali­
zmem. Niczym piekłem ku­
sić.

A kysz, a kysz, a kysz!
A kto ZChN nie słucha, mu­

si słuchać Radio Maryja. Tam

się dowie jak się żyje i że...

No, właśnie! —Że?
A w Częstochowie ruch!

Suną już węże robotniczej
braci, potem chłopstwa, po-

■3

i



1 — 2 sierpnia 1998 r.
Magazyn Sobota

Gazeta Krakowska Str. 7

— Kiedyś o Polsce nie wiedziałam prawie nic. O! Takie bezoso­
bowe miejsce na mapie. Potem okazało się, że miało królów,
zbrojne powstania i wierzbę, pod którą grał Chopin - Biatrice

Khokham ma skośne oczy i żółtą cerę. Mówi z wyraźnymi przy­
stankami na „sz", „ź",„ć". Barbara Sauser jadąc pierwszy raz do

Polski, spodziewała się odludzia, srogiej zimy i syberyjskiej zwie­
rzyny galopującej między autami. Zobaczyła reklamy, neony i

barwny tłum, równie liczny jak w centrum Genewy. Gdy Stefanie

Bogaerts oznajmiła rodzicom, że chce zgłębiać polską gramaty­
kę, chwycili się za głowę: „Dziecko, na ci to." Na nic prośby, na

nić groźby. Dziś jej hinduska uroda rozkwita, błyskają śnieżno­
białe zęby, gdy mówi równie biegle jak koleżanki znad Wisły.

Na zajęcia Szkoły Letniej
Kultury i Języka Polskiego
UJ przyjechały z własnej wo­
li, nie obciążone bagażem
dziedzictwa, korzeni i histo-

dectwa opatrzone uniwersy­
teckim herbem mają prawie
wszyscy dyplomaci. Niektó­
re firmy w perspektywie
przyszłych inwestycji same

Po indeks na wrotkach

i o lasce

Szkoła jednoczy ponad gra­
nicami. Także wiek nie gra ro­
li. Zdarzało się, że obok siebie
w jednej lawie siedzieli 17- i
87-latek. Tyle właśnie miał

najstarszy uczestnik kursu
Walter Dabkowski z USA, któ­
ry również pod innym wzglę­
dem jest weteranem — przy­
jeżdżał na kursy już wielo­
krotnie. Ósmy raz zgłosił się
po indeks Robert Matusik z

USA. Zapał do nauki ma

wciąż ten sam, mimo siwej i

łysawej głowy. W tym roku

rośl. W ubiegłym roku Walter

przywiózł dwie córki, teraz

może pochwalić się dyploma­
mi synów.

W takiej wieży Babel trud­
no ustrzec się od niecodzien­
nych przygód, niezwykłych
wydarzeń z humorystycznym
epilogiem, a także oryginal­
nych i zaskakujących pomy­
słów, a takich kursantom nie

brakuje.

Polskie sylaby zastawiają
pułapki

Przedstawiciel na Polskę
Banku Światowego poznawał

Ambasador Izraela, szef Motoroli i dyrektor Daewoo — w jednej ławce

Zapasy z chrząszczem
1 •■

F''

lilii

rii. W walizce nie chowały
pożółkłej fotografii pra­
dziadka, ale komputer, który
pomógłby im tę przeciekawą
Polskę chłonąć, chłonąć,
chłonąć.

Biznesmen z podręczni­
kiem do poduszki

— Dawniej studiowali z

sentymentu, teraz z atuten-

tycznego zainteresowania

naszym krajem bądź dlate­
go, że znajomość języka i

kultury polskiej potrzebna
jest im w pracy zawodowej.
Obcokrajowcy coraz częściej
wybierają Polskę, gdyż się
nią autentycznie interesują.
Dla wielu osób poznanie na­
szego kraju stanowi podsta­
wę zbudowania kariery za­
wodowej — podkreśla Jaro­
sław Rokicki, dyrektor Śzko-
ly, która wychowała już ar­
mię 15 tysięcy absolwentów

rozsianych po całym świę­
cie. Raz zaszczepiona pol­
skość kiełkuje równie do­
brze nad rzeką Jangcy jak w

afrykańskim buszu.
Już od 1987 r. przez labi­

rynt przypadków, odmian i

imiesłowów, bardzo syste­
matycznie i z sukcesem

przedzierają się Koreańczy­
cy. Z dyplomem w kieszeni i

historią Piastów w głowie, z

powodzeniem zarządzają
nadwiślańskimi filiami firm

Samsung i Daewoo. Jeden z

obecnych szefów rozlokowu­
jącej się w Krakowie Motoro­
li, jeszcze w latach 70. mę­
czył się przed tablicą, pisał
sprawdziany i klasówki.

Drugi — kończył medycynę
pod Wawelem. To właśnie

dzięki wówczas zdobytej
wiedzy pewniej będą się
czuć w terenie jakże
odmiennym kulturowo od

rodzimego, a więc efektyw­
niej zarządzać elektronicz­
nym gigantem. Inny absol­
went Szkoły Letniej, ze Ste-

venspoint w USA był przez
pewien czas dzierżawcy ka­
wiarni „Ratuszowa”. Świa-

kierują pracowników do

szkolnej ławy, i to hurtem.
Tak zrobił koncern Electrici-
te de France, zanim na do­
bre rozgościł się w Łęgu. W

jego ślady poszli Ameryka­
nie prywatyzujący elektrow­
nię w Skawinie. Specjalny
kurs zamówiła firma Lukas.
Nic dziwnego, że grupa wa­
kacyjnych balowiczów, któ­
rzy przyjeżdżają nad Wisłę
tylko dla rozrywki, raptow­
nie się kurczy na rzecz żąd­
nych wiedzy osób, które po­
wtarzają wyjątki i przypadki
nawet w barze, między jed­
ną a drugą kanapką.

przywiózł listy gratulacyjne
m. in. od samego senatora

Edwarda Kennedy’ego, w

uznaniu jego zaangażowania
na rzecz poparcia starań Pol­
ski o wlącenie do struktur NA­
TO. Absolutnym rekordzistą
jest Karol Rojek z USA, który
ma za sobąjuż 16 kursów.

— Walter, Kevin i Brian
Morris! — gdy wywoływano
ich do odebrania świadectw,
zerwała się burza braw. Wal­
ter to kawał chłopa, synowie
też nie ułomki. Wszyscy wy­
glądają jakby wzięci wprost z

Bonanzy. Głowa rodziny po­
stanowiła wyedukować lato-

kraj dogłębnie. W południe
trzymał w objęciach podręcz­
nik, wieczorem za każdym ra­
zem inną narzeczoną. Pewien

kanadyjski Szkot, po kolacji
urządzał na balkonie DS

„Piast” koncert na autentycz­
nych dudach. Nawet dzielni­
cowy nie mógł go przebłagać.
Był także przyjezdny, który z

bagażu wyciągnął grilla i

urządzał balkonowe pikniki.
Szczególną pomysłowością
wykazała się grupa Kanadyj­
czyków, wieczorami zaskaku­
jąca leciwą opiekunkę nie­
zwykłą iluminacją. Wystawio­
ne przez okno gołe pośladki z

niższego piętra podświetlane
były latarką. Operację nazwa­
no „moonshining”... Pewien

Amerykanin wyłożył kasę na

stół i chcial hurtem kupować
uniwersytet, szkołę i wakacyj­
ny hotel. Jego krajan wręcz

przeciwnie — postanowił
odbić sobie czesne i otworzył
na czas kursu wakacyjną wy­
pożyczalnię rowerów.

Podróże przez zakamarki

polskiego języka to odrębny
rozdział. Steven w okolicz­
nym kiosku domagał się
„drozdziwek” zamiast droż­
dżówek, Tommy ciągnął ko­
leżanki do piwnicy, bo my-
ślał, że to synonim kawiarni.
Dla Sary nie do zapamiętania
było słowo „tramwaj”, ciągle
pytała o pojazd z drutem na

dachu. Ishiro długo gryzł ołó­
wek biedząc się nad zada­
niem — ułożyć zdanie z dopeł­
niaczem. Aż wreszcie wymy­
ślił: „Ośmiu jamników zabili
faceta”. „Jaszczury” myliły
się z jarzynami, „wkurzona”
ze „skurzoną”, „księgarenka”
z „księga-ręką”. Ale wszyst­
kich pobił Pierre. Gdy opie­
kunowi grupy oznajmił:
„Mam złamany przeciąg w rę­
ce”, ten zapatał: „Chcesz iść
do lekarza?”. Na co obolały
delikwent oznajmił. — „Nie,
już się sam zaspokoiłem”.
Niedomyślnym spieszę wyja­
śnić — chodziło o naderwane

ścięgno.
Katarzyna KI ETA

Właśnie dziś...
Stanisław Pasoń
- przeprowadzka stadniny

Stanisław Pasoń ma 38 lat.
Jest właścicielem i dyrekto­
rem przedsiębiorstwa prze­
twórstwa mięsnego Rapid w

Moszczenicy Niżnej koło Sta­
rego Sącza. Ma też duże go­
spodarstwo rolne. Kadencję,

E

3□

*

■ii

i

Jerzy Tosik
- pierwsze nagranie

Jerzy Tosik — lat 45, urodzo­
ny krakowianin i pianista, ab­
solwent Akademii Muzycznej
w Krakowie — od sześciu lat
mieszka w Islandii, ale każde

wakacje spędza pod Wawe­
lem. W ub. r. wspólnie z dwój­
ką przyjaciół: mieszkającym
w Londynie skrzypkiem
Krzysztofem Śmietaną i żyją-
cym w USA wiolonczelistą Ju­
lianem Tryczyńskim założyli
Trio „Cracovia”. Muzycy kon­
certowali już w USA, a przed
tygodniem w Polsce.

— Właśnie wyjeżdżamy do

Warszawy, by w Filharmonii

Narodowej nagrać dla wy­
twórni Polygram pierwszą
wspólną płytę z polską mu-

Dariusz Mikuta
- sędziowie na boiska

w której nie jest posłem na

Sejm wykorzystuje na mo­
dernizowanie swego gospo­
darstwa, które powiększył o

400 hektarów. Dzisiaj prze­
prowadza stadninę koni z ro­
dzinnej wsi Moszczenica Niż­
na u stóp Przehyby w Beski­
dzie Sądeckim do miejscowo­
ści Izby w Beskidzie Niskim.
Przeszło sto koni rasy hucul­
skiej i arabskiej odbędzie tę
podróż specjalnymi samo­
chodami ciężarowymi. To bę­
dzie w sobotę, a w niedzielę
zaplanowa jest długa prze­
jażdżka na ulubionym wierz­
chowcu w okolicach Krynicy,
bo z Izb nie jest daleko do te­
go uzdrowska. (sś)
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zyką współczesną. Znajdą się
na niej tria Romualda Twar­
dowskiego, Andrzeja Panuf­
nika i Artura Malawskiego.
Liczymy, że płyta będzie go­
towa na Warszawską Jesień.

(ECe)

Tydzień w dwóch zdaniach

W czwartek Senat przyjął bez poprawek zatwierdzoną już przez Sejm ustawę o

ubezpieczeniu zdrowotnym. Tym samym senatorowie zgodzili się z propozycją, by
składka na to ubezpieczenie wynosiła 7,5 proc, naszych dochodów brutto. Protestują
przeciwko temu pracownicy służby zdrowia, którzy chcą, by składka wynosiła 9 proc.
Czy prezydent powienien wobec tego podpisać ustawę.

Jacek KUKURBA, organiza­
tor Małopolskiej Kasy Cho­
rych:

— Czekam na podpis prezy­
denta. Ta ustawa przecież
nie rozstrzyga ostatecznie,
ile pieniędzy zostanie prze­
znaczonych na służbę zdro­

wia, która otrzymywać bę­
dzie pieniądze nie tylko ze

składki, ale i z innych źródeł.
Trzeba jeszcze zaczekać
m.in. na ustawę, która zade­
cyduje o tym, ile pieniędzy
otrzymają poszczególne
szczeble samorządów. Wtedy

dowiemy się jakie środki bę­
dą mogły przeznaczyć na

służbę zdrowia gminy, po­
wiaty. Dopiero uwzględnia­
jąc wszystkie źródła finanso­
wania możemy orzec czy
składka 7,5 proc, jest wystar­
czająca.

Mariusz JANIKOWSKI, se­
kretarz Okręgowej Izby Le­
karskiej w Krakowie:

— Mam nadzieję, że prezy­
dent zawetuje ustawę. Nas le­
karzy, także jako ewentual­
nych pacjentów, 7,5 proc, zu­
pełnie nie zadowala, bo taka
składka nie pozwoli na fi­
nansowanie usług medycz­
nych na odpowiednim pozio­
mie. Przeciwko ustawie w

obecnym kształcie protesto­
waliśmy od dawna, ale nasze

poprawki nie zostały uwzglę­
dnione. Dlatego liczymy na

weto.

(MBa)

28-letni Dariusz Mikuta,
mieszkaniec Żabna, pracow­
nik firmy „Instalbud” w Li­
siej Górze w ubiegłym sezo­
nie trafił do grona sędziów III

ligi. Debiut był na tyle udany,
że bez najmniejszego próbie-
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mu udało się trzecioligowe
występy prolongować na rok

kolejny. Teraz pora na sforso­
wanie kolejnej poprzeczki i
awans o szczebel wyżej.

— Właśnie dziś rozpoczyna
się sezon trzecioligowy. Bę­
dzie on znacznie trudniejszy
od poprzedniego, zarówno
dla nas, jak i piłkarzy. Z

ośmiu dotąd grup III ligi, zro­
biło się nagle cztery. Oznacza
to m.in. wyższy poziom. Sę­
dziuję dopiero w drugiej ko­
lejce w Wieliczce, ale właśnie
dziś czeka mnie mecz sparin­
gowy, będący ostatnim szli­
fem przez ligowymi zmaga­
niami. (dnie)
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Edyta doskonale pamięta dzień,
kiedy tuż po powrocie z Francji pew­
nym krokiem wkroczyła do Jaszczu­
rów, na spotkanie ze swym kolegq ak­
torem. Zobaczywszy go siedzqcego
przy stoliku podeszła i jak zwykle po­
wiedziała: cześć stary pedale. — Byli­
śmy zaprzyjaźnieni, wiedziałam, że

jest homoseksualistq — mówi. — Mo­
głam sobie pozwolić na taki zwrot.

Dopiero kiedy chłopak wstał, Edyta
zorientowała się, że ma przed sobq
kogoś innego. Skonsternowana za­
częła przepraszać. Chłopak uśmiech­
nę! się i powiedział: to nie ja. Ale

cześć, siadaj.
— Edyta Gawrońska-Łosiak —

przedstawia się. I dodaje, by uspra­
wiedliwić tę podwójność: ważne jest
swoje własne nazwisko identyfika­
cyjne, które pozostaje niezmienne.

Mąż jest tylko końcówką, która może

się zmieniać. U mnie za pierwszym
razem była inna, teraz jest inna. Do
trzech razy sztuka, tak zawsze powta­
rzam córkom — żartuje. — Ale męż­
czyzn to nie dotyczy. Którą twoją żo­
ną jestem kochanie? — zwraca się do

Władysława. I jeszcze którą — drąży,
kiedy on mówi, że pierwszą. Daje
spokój, dopiero kiedy Władysław mó­
wi, że ostatnią. — A swoją drogą trafi­
ła pani idealnie. Niedawno obchodzi­
liśmy 24. rocznicę ślubu.

***

— Nie jestem zbyt kochliwa — mó­
wi Edyta. — I nie wierzę w miłość od

pierwszego wejrzenia. Ale wierzę w

spotkania od pierwszego wejrzenia
na zasadzie porozumienia fluidal­
nego dwojga osób. I nie ważne, czy
to kobieta czy mężczyzna. Ludzie

się odbierają lub nie, ale do miłości

jeszcze ho, ho, ho.

Władysławowi to spotkanie nie

wryło się w pamięć aż tak dokładnie.
— Nie wiedzieć czemu zaprosiłem ją
na kawę — przyznaje. — W tych spra­
wach nie zgadzam się do sprowadza­
nia wszystkiego do chemii i biologii.
Nie twierdzę, że tego nie ma. Alejest

jeszcze sfera psychiczna. Sprowadze­
nie wszystkiego do biologii to uwal­
nianie się od odpowiedzialności. Po­
twierdza, że to nie była miłość od

pierwszego wejrzenia.

Żywicielka rodziny

Na drugim spotkaniu powiedziała
Władysławowi, że jest mężatką. Dla

niego nie miało to znaczenia, jak i

to, że jest parę lat od niego starsza.

Zresztą Edyta zmian w życiu nie pla­
nowała. Mąż marynarz był dobry i

przystojny. Ona, jak to w studenc­
kich latach bywa, bawiła się w gro­

Woda

i ogień

Edyta Gawrońska-Łosiak i Władysław Łosiak razem od 24 lat
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nie koleżanek i kolegów. — Powodzi­
ło mi się nieźle, byłam towarzyska,
gdy nie miałam ochoty czegoś przy­
gotować, szłamjeść do Wierzynka.

Władysław nie ponaglał, nie wy­
wierał żadnej presji. Uważał, że to

ona musi podjąć decyzję.
— Życzę każdemu, aby tak potrafił

kochać, jak on — mówi Edyta. — Dla
mnie było szokiem, że można tak

pięknie i głęboko przyżywać uczucie.
Po trzech miesiącach znajomości

postanowiła, że wystąpi o rozwód.

Ale z decyzją o ślubie czekali rok. —

Gdyby w tym czasie Władkowi się
odwidziało, to trudno. Uważałam,
że jeśli kocha to poczeka, a jeśli nie,
znaczy, że to nic nie warte. W życiu
trzeba podejmować ryzyko.

Edyta skończyła studia i zaczęła
pracę w Wydawnictwie Literac­
kim. Obrączki sprzedali zaraz po
ślubie, było ciężko. — Przeszłam ze

skrajności w skrajność, z pasty El-
meks na pastę Nivea — mówi. —

Władek jeszcze studiował. Byłam
jedynym żywicielem rodziny i do­
stawałam, jadąc na wczasy, doda­
tek na męża.

Z nim nie da się pokłócić

Władek sprawdzał się w najtru­
dniejszych sytuacjach. — Kiedy
umierał mój tata, czuwał przy nim

co drugą noc. Zawsze byl nad wiek

dojrzały i odpowiedzialny. Zara­
zem hermetyczny, powściągliwy,
opanowany, nieprzenikniony. Nie

sposób wyprowadzić go z równo­
wagi. Mnie tego brak, więc go
podziwiam. I ten podziw dla niego
wkurza mnie.

Władysław uważa, że to, co dzieje
się w pracy, nie powinno wpływać
na zachowanie w domu. — Mnie wy­
prowadza z równowagi czyjaś
śmierć czy nieżyczliwość — mówi

Edyta. — Jego zdaniem to wszystko
wpisane jest w życie. To brzmi jak z

książki, ale taka jest prawda. — To

że nie ma ekspresji bólu, nie zna­
czy, że nie ma bólu. Ale z tym po
prostu trzeba sobie poradzić, a nie

odreagowywać na innych. Nie ma

powodu, żeby takimi wypadkami
usprawiedliwiać zachowanie. W ten

sposób wszystko możnaby uspra­
wiedliwić.

— Najgorsze, że z nim nawet nie
da się pokłócić — narzeka Edyta. — Ja

krzyczę, a on patrzy. I nic. Po pew­
nym czasie czuję się jak w teatrze

jednego aktora, w dodatku bez pu­
bliczności. Myślę sobie: po co kre-

tynko robisz z siebie widowisko? Je­
go spokój działa lepiej niż kubeł

zimnej wody. — W domu jestem, jak
na mnie spontaniczny — broni się
Władysław. — Naprawdę powściągli­
wyjestem w pracy.

Wspólny stół

Telewizor nie był nigdy w ich do­
mu ważny. Może dlatego córki też

nie lgną do szklanego ekranu. Naj­
ważniejszym sprzętem integrują­
cym rodzinę jest stół. W sobotę i nie­
dzielę wspólne posiłki są obligatoryj­
ne. W zwykłe dni spotykają się wszy­
scy na obiedzie. Jak to się udaje? —

Nie wiem, czy wszyscy jesteśmy tak

zdyscyplinowani, czy też coś jest w

tym, że nazywają mnie żandarmem

rodzinnym — mówi Edyta, która jest
tradycjonalistką i ze względu na cho­
robę młodszej córki zmieniła pracę
w Wydawnictwie Literackim na

szkolnictwo, aby móc więcej czasu

poświęcać rodzinie. — Przy stole po­
rusza się wszelkie tematy — przyzna­
ją obydwoje. — I nie ma białych plam
w historii rodziny.

Córki przy stole siedzą jak księż­
niczki. Podają mama i tata. — One

mają wiele zajęć, teraz obydwie pra­

cują. Starsza opiekuje się moją ma­
mą, jest u niej codziennie. To takie

pokoleniowe długi. Uważam, że każ­
dy w miarę sil powinien robić to, co

może. I u nas to się sprawdza. Wła­
dysław nieraz przy stole ulatuje,
trzeba mu pomachać ręką przed no­
sem i przywołać na ziemię.

Herbata z celebrą

Władysław uważa, że małżeństwo

funkcjonuje sprawniej, jeśli jest pe­
wien podział „zadań”, ale nie należy
się tego sztywnie trzymać. On, mimo

pracy naukowej w Uniwersytecie Ja­
giellońskim, od obowiązków domo­
wych nigdy się nie uchylał. — Lepiej to

szybciej zrobić, niż oglądać się, na ko­
go to zepchnąć. Jest więc pan doktor
od lat domową zmywarką. — Po co to

robisz? — strofuje żonę, jeżeli przyła­
pie ją nad zlewozmywakiem. Zawsze
też w piątek bierze elektroluks. Jego
domena to także parzenie herbaty.
Przyjaciele domu wiedzą, że do Łosia-
ków na herbatę nie da się wpaść jak
po ogień, że tu herbatę pije się z cele­
brą. Ajak nie? Jak nie, to po herbacie,
można się przecież napić mineralnej.

Psychologia stosowana

— Dzieci wychowują się przez ob­
serwację nas — mówi Edyta. — Prze­
noszą to na swoje życie. Władysława
kontakty z nimi nie męczą. — Stara­
łem się, w zależności od ich wieku,
wymyślać coś sensownego — mówi.

Rozbieżności wychowawcze wyni­
kają z tego, że zdaniem Władysława
Edyta ma tendencje do chronienia
córek. On zaś uważa, że należy im

umożliwiać samodzielność i podej­
mowanie decyzji. To ryzykowne, ale
nieodzowne.

Edyta twierdzi, że to on jest tą
przysłowiową głową, choć nie zale­
żymunatymimówi,żemożebyć
tym przysłowiowym ciepłym bam­
boszem. Ona natomiast, przez to, że

impulsywna i głośna, sprawia pozo­
ry, że rządzi. — Ja często ustępuję —

mówi Władysław. — Szkoda mi cza­
su na ambicjonalne przepychanki.
Upieram się, kiedy sprawa jest waż­
na i warto kruszyć kopię.

♦♦♦

Choć jest go pewna i darzy zaufa­
niem, do dziś Władysław jest dla

niej nieodgadniony i zagadkowy.
On uważa, że po tylu latach może

dość trafnie przewidziećjej reakcję.
— Nie spodziewam się pustki, kiedy
córki wyfruną — mówi Władysław. —

Zbyt wiele mamy wspólnych zainte­
resowań.

Maria ZIEMIANIN

Leszek Piskorz

-aktor,
od 28 lat w Starym Teatrze
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Mamy za sobą z żoną pierwszy ty­
dzień wakacji nad morzem. Pogoda
była fantastyczna. Cale dnie na pla­
ży i w wodzie. Córki chodząjuż nie­
stety swoimi drogami. Starsza Ka­
sia, studiuje iberyslykę. Jest też li­
cencjonowanym pilotem. Przebywa
w Hiszpanii jako rezydent biura

podróży. Łączy więc przyjemne z

pożytecznym. Pracuje i szlifuje ję­
zyk. Młodsza jest w Dobrej z kole­
żanką, potem pojedzie na obóz do

Turcji. Mam jeszcze w zanadrzu ty­
dzień w sierpniu, tradycyjnie zare­
zerwowany na Mazury. Tym razem

pojedziemy z Tadziem Hukiem, któ­
ry także jest wyszkolonym żegla­
rzem. Zamieszkamy w pensjonacie
w Węgorzewie, gdzie mamy wynaję­
tą łódkę. Dowodził będę ja. Jeśli uda

się złowić jakieś „last minutę” wy-
rwiemy się z żoną w ostatnim tygo­
dniu sierpnia do ciepłych krajów.
Muszę nabrać sił, bo zaraz po waka­
cjach rozpoczynam w „Starym” pró­
by „Lunatyków II” w reż. Krystiana
Lupy, a w Teatrze TV do „Wielkiej
magii” w reżyserii Macieja Englerta.

mar

Antoni Dziatkowiak

-kardiochirurg
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Urlop spędzamy z żoną zawsze

tak samo, w naszym domku w Pieni­
nach, ale nie tego roku. Mamy obo­
wiązki macierzyńskie... Nasza Figa
— terier irlandzki ma 9 uroczych
szczeniaków. „Urodziła” je żona

Hanna-pediatra. Ja w tym czasie
miałem wykłady na uczelniach

amerykańskich, ale dzięki łączności

satelitarnej natychmiast wiedzia­
łem o wydarzeniu. Potem była mo­
bilizacja rodzinna. Rośnie teczka
dokumentów z protokołem komisji
rodowodowej Związku Kynologicz­
nego, kartami miotu, krycia, ksią­
żeczkami zdrowia każdego ze szcze­
niaków. Mamy za sobą szczepienia,
tatuaż, znamy się już na rodzajach
karmy. Teraz szukamy dobrych lu­
dzi, którzy zechcą się terierami za­
jąć. Figa, matka prawie karmiąca,
chce już wyruszyć na polowanie,
więc może jednak uda się nam wy­
paść na dziczka lub rybki. J.R.

Jerzy Kapusta
- dyrektor Wojewódzkiego
Szpitala Zespolonego
w Tarnowie

— Bardzo sobie cenię wypoczynek
w rodzinnym gronie. W tym roku,
niestety nie mam czasu na dłuższe

wakacje z rodziną. Obecnie wraz z

całym zespołem pracuję bardzo in­
tensywnie w związku z konieczno­
ścią przekształcenia naszej jednost­
ki w samodzielny publiczny zakład

opieki zdrowotnej. Z tego też wzglę­
du na razie o urlopie nie ma mowy.
Żona z dziećmi odpoczywają w Za­
kopanem. Liczęjednak na to, że pod
koniec sierpnia znajdę chwilę czasu,

Moje wakacje
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aby parę dni spędzić wspólnie z żo­
ną, córką i synem.

(JAS)

Krystyna Piotrowicz
- właścicielka biura

turystycznego „Maxim”
w Nowym Sączu

— W tym roku planuję wypoczy­
nek pod koniec sierpnia. Lecę na

kilkanaście dni do Turcji i zabie­
ram z sobą córkę Anię. To właśnie
dla niej podróż samolotem ma być
dodatkową miłą wakacyjną przygo­
dą. Będziemy opalały się nad mo­
rzem. Może zaliczymy też kilka wy­

cieczek. Na czas naszej wyprawy
syn Tomek zostajc w domu. On już
miał swoją wakacyjną wyprawę.
Był z ojcem w Grecji. Pojechali tam

autokarem, gdyż młody miał oba­
wy przed szybszym i wiele wygo­
dniejszym fruwaniem. On przy­
wiózł z całej wyprawy tylko dwa­
dzieścia zrobionych przez siebie

zdjęć. My, jak to kobiety, będziemy
chciały utrwalić się na znacznie

większej ilości kolorowych fotek.

Wierzę, że wrócę wypoczęta i zado­
wolona choć nie będzie to wyprawa
moich marzeń. Te ciągną mnie do

Francji, więc może za rok wyjedzie-
my właśnie tam.

(sś)

E
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B
eata Ch. jest bez wąt­
pienia kobietą „zaba­
wową”. Bywa wszędzie tam,

gdzie „towarzystwo”, gorzał­
ka i panowie, a z przyjemno-

że szybko wróci. Nie wyszło.
Poszła z koleżanką do restau­
racji „Gregory” i tak się roz­
bawiła na dyskotece, że ani

spostrzegła, gdy zaczęło świ­
tać a wraz ze świtem pojawił
się kac. No, taki nieznośny
ból głowy, którego w żaden

sposób bez piwa przetrwać
się nie da. Na kaca dobre pi­
wo dają „U Ryśka”. Jeszcze

lepsze jest w Czechach, od

których dzieli tylko przejście
graniczne. Rozbawione kole­
żanki pożyczyły dowód oso­
bisty od znajomej i ruszyły w

Czechy. Bawiły się w Jazz

Chibie, w knajpce „U Hober-
ta” dokładnie poznając geo­
grafię tamtejszych lokali

cierał płacz małej i głos, „ma­
mo..., mamo...”, znalazła

dziewczynkę z surowym zie­
mniakiem w ręce i nadgry­
zioną kredką w drugiej. Le-

997

Mamusia
ści życia czerpać można cały­
mi garściami, czy raczej gar­
dłem. Przy tym wszystkim
lubi bowiem wypić, a wódka
nawet w sporych ilościach
wcale jej nie przeszkadza.
Najwyraźniej przeszkadzajej

jednak córka, dwuletnie
dziecko, efekt miłosnych
uniesień podczas kolejnej za­
bawy. Nie można powie­
dzieć, że nie opiekuje się
dzieckiem. Opiekowała się
nim także między 9 a 16
kwietnia br. Zamknęła prze­
cież dziewczynkę w mieszka­
niu, by broń Boże, coś się
dziecku nie stało. Planowała,

oraz warunki życia i mie­
szkania różnych, przygodnie
poznawanych panów. Mijał
dzień za dniem i dopiero 15
kwietnia przyszła refleksja —

pora wracać do domu, do
dziecka. Wracały wolno, bo
Beata Ch. 16 kwietnia w

chwili zatrzymania przez po­
licję miała jeszcze we krwi

2,33 promila alkoholu.

Jej córka w tym czasie w

stanie krańcowego wyczer­
pania leżała w szpitalnym łó­
żeczku. Dwuletnie dziecko,
gdy do mieszkania wkroczy­
ła policja, zaalarmowana

przez sąsiadkę do której do­

karze z Cieszyńskiego Szpita­
la tak opisali stan dziewczyn­
ki: odwodnienie organizmu,
połączone z wygłodzeniem,
odparzenia i rany poodpa-
rzeniowe kolana, zmiany
dermatologiczne, rumień

skórny i obrzęk prawie całej
nogi i skonstatowali, że stan

dziecka groził mu bezpośre­
dnim niebezpieczeństwem
utraty życia. Mówiąc inaczej,
gdyby sąsiadka jeszcze dzień

wytrzymała płacz małej i za­
niechała interwencji, dwulet­
ni „problem” Beaty Ch. prze­
stałby istnieć.

1 lipca zapadł wyrok w tej
bulwersującej sprawie. Beata
Ch. skazana została na 3 lata

pozbawienia wolności i 5 lat

pozbawienia praw rodziciel­
skich. Przed sądem toczy się
jednocześnie postępowanie o

definitywne pozbawienie
„mamusi” praw rodziciel­
skich. Dziewczynką opiekuje
się obecnie jej babcia. Chcę
wierzyć, że lepiej niż rodzi­
cielka.

Konstanty MIGDAŁ

H
istoria powstania tego filmu jest rów­
nie ciekawa, jak sam rezultat artystycz­
ny dzieła.

W 1987 roku, w wiedeńskim antykwariacie
odnaleziono kilkaset kolorowych slajdów w

doskonałym stanie technicznym. Jakież było
zdziwienie, gdy okazało się, że ilustrują one

codzienne życie w... łódzkim getcie żydow­
skim, w czasie II wojny światowej, a ich auto­
rem jest pracujący tam wówczas na stanowi-

pominąć milczeniem. Siłajego materiału i au­
tentyzmu — jest wartością samą dla siebie.
Trudno nawet wyobrazić sobie taki film w ja­
kiejkolwiek „konkurencji”. Dobrze się więc
stało, że ktoś pomyślał o wprowadzeniu go
do kin i możemy go właśnie w Krakowie —już
w normalnym rozpowszechnianiu — zoba­
czyć.

Budowa tego filmu jest taka, że ma on w

sobie bez przerwy obecne „dwa światy”: ten

Fotoamator

Pogoda a zdrowie

Wiosnę, jesień i lato nau­
kowcy uznali za najbardziej
niekorzystne pory roku dla
mieszkańców miast. Częste
zmiany temperatury, ciśnie­
nia atmosferycznego, wiatry
wiejące ze zmiennych kierun­
ków... to wszystko ułatwia

rozprzestrzenianie się i prze­
noszenie cywilizacyjnych
śmieci, skażeń i odpadów*
przemysłowych. Szybki i czę­
sty rozwój chmur kłębiastych

wem silnego oddziaływania
promieniowania słonecznego
na skażone i zanieczyszczone
powietrze, ziemię i wodę. Ta­
ki smog postrzegany jest
przez nas jako... biała mgła.

Jest też smog utleniający
się. Tworzy się w wyniku re­
akcji tlenków azotu z węglo­
wodorami i przybiera postać
toksycznej, szarej mgły. Za­
wiera ona w swoim składzie

ogromne ilości tlenków azo-

Trójgłowy

choroby. Podobnie reagują lu­
dzie cierpiący na nadciśnie­
nie, choroby układu krążenia,
serca, układu oddechowego.

Kiedy jest smog, wszyscy
czujemy się źle. Skarżymy się
na bóle głowy, nudności, bóle

mięśniowe i serca, mamy
uczucie lęku, zaburzenia

wzroku, jesteśmy słabi, wy­
czerpani, odczuwamy sen­
ność i zawroty głowy, wystę­
pują kłopoty z koncentracją i

pamięcią, bóle brzucha (na­
wet torsje), suchość w gardle.
Nie mamy apetytu i jesteśmy
bardzo rozdrażnieni.

Nie ma środków farmakolo­
gicznych neutralizujących
zgubne działanie na nasz

organizm trójglowej bestii...

Grażyna NOWAK

sku głównego księgowego, Austriak, WALTER
GENEWEIN. Księgowy był prawdziwym foto-

amatorem, wykonywał więc dokumentację
życia codziennego swojego miejsca pracy z

pasją, z poczuciem obowiązku i z wyraźnie
powiększającą się w drodze prób świadomo­
ścią warsztatową, a jego problemy, które przy
tej okazji przeżywał, były wyłącznie związane
z techniką obróbki koloru. Wszak był to sam

początek doświadczeń z kolorowymi zdjęcia­
mi.

Natrafił na ten materiał i tę sprawę polski
producent i reżyser, DARIUSZ JABŁOŃSKI,
młody twórca, znany dotychczas najbardziej z

tego, że był współautorem świetnie pomyśla­
nej, choć nie do końca przeprowadzonej reor­
ganizacji polskiej kinematografii. Dobrze

więc, że na marginesie tamtych, reorganiza­
cyjnych bojów znalazł sobie tak niezwykły te­
mat i tak wspaniale potrafił go wyczuć, że w

oparciu o to atrakcyjne technicznie i meryto­
rycznie „znalezisko” mógł powstać prawdzi­
wy film dokumentalny. Dariusz Jabłoński, ja­
ko wspólscenarzysta, reżyser i producent,
wziął bowiem do współpracy (już na etapie
scenariusza, a jeszcze istotniejsze, że na eta­
pie... „aktorstwa”), prawdziwego świadka

tamtych lat i faktów, ówczesnego żydowskie­
go lekarza z łódzkiego getta, późniejszego, po
wojnie i po zagładzie getta, dziennikarza i pi­
sarza, czyli ARNOLDA MOSTOWICZA.

I powstała z tego rzecz niezwykła, niepo­
równywalna absolutnie z niczym! Tę unikato-
wość dzieła znakomicie wyczuli chyba juro­
rzy tegorocznych Festiwali Filmów Krótko-

metrażowych w Krakowie, bo choć film był tu

prezentowany, to Festiwal w ogóle go nie zau­
ważył. Ale nic dziwnego! Gdyby ten film na­
grodzić, to wszystkie inne utwory trzeba by

pierwszy, to oczywiście, kolorowy świat slaj­
dów Geneweina. Nieruchomy i barwny ma

w sobie „naturalną” rodzajowość, zbliża
twarze pracujących Żydów, pokazuje rezul­
taty ich pracy, czyli m.in. szyte dla we­
rmachtu czapki, rękawice, i in. Pokazuje
scenki uliczne, niemieckich stróży hitlerow­
skiego porządku, a zza ekranu idzie wów­
czas opis sytuacji, w której przyszło księgo­
wemu żyć i pracować, wyciągnięty z jego li­
stów. Ale jest tu, w kompozycji filmu — „dru­
gi świat”. Świat wspominany przez obecne­
go na ekranie Arnolda Mostowicza. W obra­
zie filmowym wygląda to tak, że kamera
ustawia się dzisiaj , w tym samym miejscu,
w którym „rozgrywa się” slajd Geneweina,
by rozpocząć ogląd dzisiejszego świata od

zanotowanego przez Geneweina miejsca,
tylko, że to dzisiejsze ujęcie jest biało-czar­
ne. I choć jest ruchome, ze scenkami dzisiej­
szej Łodzi, to przecież szarość zdjęcia suge­
ruje wyraźną interpretację myślową: te

wspomnienia nie mogą być kolorowe, okrut­
na żalobność tamtych czasów, kładzie się
„szarym cieniem” nawet na dzisiejsze uję­
cia. Wspomnienia Arnolda Mostowicza, obe­
cnego w tej części cały czas na ekranie, też
nie mogą z siebie wykrzesać ani odrobiny
„koloru”. Podkreślam ten walor, bo rzadko

się zdarza, aby dokument tak idealnie i ła­
two potrafił wykorzystać technikę do celów

ideowych i estetycznych. Dobrze, że taki
film powstał w Polsce i koniecznie, koniecz­
nie trzeba go zobaczyć!

I jestjeszczejeden, współczesny i filmowy
walor tego dzieła: znakomita, oryginalna mu­
zyka MICHAŁA LORENCA. To zdumiewające,
jak znakomicie ten cały materiał „gra” z taką
właśnie muzyką!

SMOG
sprawia, że te wszystkie bru­
dy kumulują się w powietrzu.
Rośnie stężenie dwutlenku

węgla i siarki oraz emisja cie­
pła do atmosfery (przemysł,
kotłownie, paleniska domo­
we i komunalne, spalarnie
śmieci, motoryzacja...).

Najsilniej skażone i zanieczy-
szone powietrze jest zawsze

przed południem. Właśnie wte­
dy szybko powstaje smog —

miejska bestia cywilizacyjna.
W stanie krytycznym:

smog, upał, brak wiatru i de­
szczu, może powstać sytuacja
bezpośrednio zagrażająca na­
szemu zdrowiu a nawet życiu.

Pierwszy miejski smok-

smog powstaje w niesprzyja­
jących warunkach atmosfe­
rycznych i pogodowych, kie­
dy w powietrzu dochodzi do

szybkiego procesu utleniania
się dwutlenku siarki w kro­
pelkach mgły. Tworzą się sil­
nie toksyczne i trujące sub­
stancje, które wzbogacone o

Pyły, bogate w metale i ich so­
le są silnie oddziaływującymi
na wszystkie organizmy żywe
truciznami.

Drugi miejski smok- smog,
to bestia fotochemiczna (wio­
sna i lato). Powstaje pod wpły-

tu, nadtlenków organicznych
oraz ozonu. W sumie 64 silnie

toksyczne i trujące substan­
cje, wśród których znajdzie-
my benzopireny o silnym i

bezpośrednim działaniu ra­
kotwórczym.

Jak oddziaływają trzy miej­
skie smogi na nasz organizm?
Wyniszczają go — to najprost­
sza odpowiedź. Działają bez­
względnie, szybko i wyjątko­
wo szkodliwie, ponieważ są

silnymi truciznami! Uszka­
dzają system odpornościowy,
układ nerwowy, oddechowy,
krążeniowy; nie tylko draż­
nią, ale i niszczą błony śluzo­
we, skórę oraz powodują wie­
le chorób i dolegliwości oczu,

kłopoty z oddychaniem, uczu­
cie „braku tchu”, niepokoju,
słabość... Zakłócają pracę ser­
ca, osłabiają zdolność reakcji.
Mamy kłopoty z układem krą­
żenia, rośnie ciśnienie tętni­
cze krwi i może dojść do po­
ważnych zakłóceń w pracy
mózgu. Częste są przypadki
zasłabnięć, omdleń, utraty
przytomności, zaburzeń

wzroku, kłopotów z oddycha­
niem.

Chorzy psychicznie mają
ataki i objawy zaostrzenia

ASTRA II

ASTRA li p....
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Horoskop
sierpniowy

BARAN

W Zalasie na codzień nie myśli się o pokucie, choć naród tu

mocno wierzący w Boga. — Na trzy niedzielne msze do naszego
kościoła czasem trudno się dopchać — mówią miejscowi. W ty­
godniu jednak zajęci są swoimi sprawami, znaczy codzienno­
ścią, która dla zalasian nie zawsze jest różowa. Owszem, mają
swoje spłachetki pola, niekiedy dochodzące aż do autostrady
Kraków — Chrzanów, która przebiega tuż za wsią. Tylko zjazdu z

niej nie ma, ani bliskiego wjazdu więc do Zalasu zagląda, kto

musi. — Też pokuta — śmieją się ludzie pod sklepem. — Nam tu­
taj, panie, okazji do pokuty nie brakuje.

W entuzjazm tworzenia, pasję, młodzień­
czy zapał, uzbroił urodzonego pod znakiem
Barana jego patron — Mars — mitologiczny
bóg wojny. W parze z tymi cechami idą mę­
skość, gwałtowność, odwaga, wojowniczość,
agresja, ruchliwość i bojowość. Nie znosi mo­
notonnego życia, nie zna uczucia nudy i leni­

stwa. Decyzje podejmuje błyskawicznie, dzięki temu zysku­
je na czasie i wykorzystuje poważny atut jakim jest zasko­
czenie przeciwnika. Zwłaszcza sierpień sprzyjać będzie róż­
nym waśniom. Kłótnia to zwykła rozmowa między małżon­
kami — twierdzi człowiek urodzony pod znakiem Barana.

Gdy przyjdzie opamiętanie, gdy uspokoi się nieco, szybko
zapomina o wszelkich waśniach i skoryjest do zgody.

BYK

Bogini Wenus, patronka urodzonych pod
tym znakiem zodiaku sprawia, że dziewczęta
pełne są osobistego uroku i wdzięku, lubią się
beztrosko bawić, niefrasobliwie śmiać i flirto­
wać, szukając przy okazji dorodnego, młodego,
pełnego szyku człowieka na całe życie. Zwła­
szcza w sierpniu ich twarz o wiele częściej niż
koleżanek spod innych znaków zodiaku jaśnieć będzie pogo­
dą. Drogowskazem dla Byka jest skąpstwo, zaborczość. Wyra­
chowanie to przybiera czasem wstrętne, niskie, małoduszne

formy. Potrzeba stabilizacji, pobłażliwości, życie wyprane z

konfliktów i głębszych namiętności, spokój, wygoda, galante­
ria w zachowaniu to wszystko powoduje dążenie do unifikacji,
nawet kosztem utraty pewnej sfery niezależności.

BLIŹNIĘTA
Urodzonym pod tym znakiem patronuje

Merkury, mitologiczny posłaniec bogów, od­
powiedzialny za sposób komunikowania się z

zewnętrznym światem oraz koordynację wie­
dzy z doświadczeniem. Lotność umysłu, po­
mysłowość, komunikatywność, orientacja w

każdej sytuacji życiowej, samokontrola, obser­
wacja i analiza samego siebie, swoich zdolności i umiejętno­
ści — to źródło sukcesów niejednego przedstawiciela tego zna­
ku zodiaku nie tylko w sierpniu. Sukces materialny, społecz­
ny i uznanie w oczach otoczenia to dla niego za mało. Jego ce­
lem jest rekord — czyli sukces życiowy w oczach samego sie­
bie. W sierpniu zdarzy się, że urodzony pod znakiem Bliźniąt
mąż wróci do domu w stanie nieważkości. Zamiast „przepra­
szam” zrobi żonie wykład na temat względności pojęcia nie­
trzeźwości. Dla niego przecież wszystkojest względne.

RAK

Więź z otoczeniem, ze środowiskiem, sta­
nowi o przymiotach urodzonych pod zna­
kiem Raka. Wakacyjny sierpień sprzyja ujaw­
nianiu cech wrodzonych Raka. Patronuje im

Księżyc, który związanyjest ze sferą podświa­
domości, instynktami, nastrojami, reakcjami
oraz ekspresją. Nikt tak bardzo jak oni nie

przywiązuje się do dzieci, żony, domu, ogródka; nikt takjak
oni nie zadba o zachowanie więzów i żywych tradycji ro­
dzinnych. Miernikiem niech będzie choćby najmniejszy
procent rozwodów z winy ludzi spod tego znaku zodiaku.

Najniebezpieczniejszym okresem w ich małżeństwie jest
okres przekwitania. W tych latach może mieć miejsce szcze­
gólny rodzaj zdrad małżeńskich. Nie ma obaw, Rak i weksel

wracają szybko do domu. Dla większości urodzonych pod
tym znakiem rzeczywisty sens życia tkwi w pracy. Dzięki
niej może chodzić w glorii, w aureoli sławy, zbierać wawrzy­
ny i laury, zyskać rozgłos i popularność, jak również upajać
się powodzeniem.

LEW

Okazuje się, że człowiek urodzony pod zna­
kiem króla zwierząt ma wiele jego cech: ma­

jestatyczne ruchy, dostojeństwo, niezależ­
ność, godność, pychę, aktorską pozę, agre­
sywne usposobienie i niezachwianą pewność
siebie. Patronuje mu Słońce. Lew lubi kogoś
reprezentować, działać w czyimś imieniu, a

nade wszystko rwać się do żłobu i stać przy korycie. Nie lubi

intryg, łajdactw i tzw. podkładania komuś świni. Wódka, pa­
pieros, małe jasne, a także seks, to narkotyki większości
mężczyzn spod znaku Lwa. Być kimś, mieć dużo pieniędzy,
mieszkanie z wszelkimi wygodami, to jest to o czym marzy
kobieta spod znaku Lwa.

PANNA

Dwie chlubne wizytówki mają urodzeni

pod znakiem Panny — analityczny i racjonal­
ny umysł oraz obowiązkowość. Z wrodzoną
sobie pedanterią i skrupulatnością, uczciwie,
bez względu na to, co robią i jakie zajmują
stanowiska, realizują swoje zadania. Co jest
powodem, że inteligentni dowcipnisie spod
znaku Panny, ludzie o niezwykłej łatwości słowa, niezbyt
chętnie widywani są w towarzystwie? Może z powodu opa­
nowania, emocjonalnego chłodu, skromności obyczajów, re­
zerwy lub czasem cynizmu. Z wiekiem zwalniają hamulce

erotyczne i seksualne, ale zatracenia w namiętnościach, sza­
łu i uniesień miłosnych nie należy się po nich spodziewać.
Często mają kompleksy seksualne.

Mają na myśli fakt, że więk­
szość spośród ponad 450 „dy­
mów” żyje jednak z renty. Te

renty, efekt pracy w nieodle­
głych kopalniach i pobliskim
kamieniołomie sprawiają, że

Zalas robi wrażenie zadbanej
wsi. Nie nadmiernie bogatej,
kłującej w oczy murami

„wiejskich kamienic”, ale też

nie zapyziałej i nudnej. W do­
datku regularnie, od blisko

postów — wiecznych, cząstko­
wych, sześćdziesięcio-
dniowych i inne przywileje.
Oczywiście Bractwo miało

swoją regułę, modlitwy, pie­
śni, których w miarę upływu
lat stopniowo przybywało.

Oglądam zdjęcia pokutni­
ków przed miejscowym ko­
ściołem. W białych habitach,
z zasłoniętymi głowami i
otworami na oczy jako żywo

nąć. Kościelny przypomina
sobie kilka takich przypad­
ków, nie wie już jednak do­
kładnie jaki był kaliber

owych czynów.

bie, że z samego Krakowa w

pewnym okresie do Bractwa
należało z pięćdziesięciu ludzi.
— A w moim czasie wpisało się
kilkunastu z ulicy Jagielloń-
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Zalas na pokutę
300 lat, przeżywającej swój
dzień popularności. Przypa­
da on, co za traf, 22 lipca.

Stefan Ślusarczyk, rencista,
kosi właśnie trawę na miej­
scowym cmentarzu. Ot tak, z

potrzeby serca, bo groby zaro­
sły nadmiernie i nie widać

efektownych kamiennych na­
grobków. O działającym w Za­
lasie Bractwie Pokutnym wie
nie więcej niż inni ludzie spo­
za samego Bractwa. Widział
w telewizji niektóre znajome
twarze, bo pokazywali taką
króciutką migawkę.

— Za to wieloletni kościel­
ny, członek Bractwa, to cho­
dząca książka — rekomenduje
mi ziomka.

Od 1710 roku,
nieprzerwanie,
działa Bractwo

św. Marii

Magdaleny

przypominają członków Ku-
Klux-Klanu. Tyle tylko, że

Bractwo zrzesza ludzi mocno

wierzących i oprócz błagania
Boga o wybaczenie za popeł­
nione grzechy i walki z nimi,
psychicznej, każdy we wła-
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Stanisław Kołacz, długoletni kościelny i członek Bractwa Pokut­
nego to chodząca encyklopedia wiedzy o historii Zalasu i kroni­
karz działalności bractwa

Jedziemy na drugi koniec
Zalasu. Stanisław Kołacz, za­
jęty jest pracą przy ulach. Na
widok prasowej legitymacji
zaklina się, że niczego nie po­
wie. — Już raz powiedziałem i

wyszły z tego takie głupoty, że

cała wieś miała do mnie pre­
tensje. Ostatecznie jednak
wynosi krzesełka przed dom,
wyjmuje grube bruliony zapi­
sane kaligraficznym pismem,
taki podręczny komputerek z

pamięcią i nie sięgając do nie­
go, opowiada niezwykłą hi­
storię Bractwa Pokutnego.

— Było to w roku 1710. Wte­
dy w Zalasie założone zostało
Bractwo Świętej Marii Magda­
leny, zatwierdzone przez ów­
czesnego papieża Klemensa
XI. Bractwo zyskało prawo od-

snym zakresie, z niczym in­
nym nie walczy.

— Te habity, sześć w sumie,
pochodzą z 1710 roku! Dokła­
dnie z tego, gdy zarejestrowane
zostało Bractwo. Zrobione są ze

zgrzebnego płótna, starą meto­
dą. Rękami kręcone nici na

wrzecionie, z lnu tłuczonego,
moczonego. Tyle lat panie wy­
trzymały! Teraz dokupili płótna
i zrobili kilka nowych habitów.
Te stare przechowujemy w ko­
ściele. Konserwator zabytków
nie pozwala ich nawet dotknąć
igłą, takie, mówi, są cenne.

Dokładnie nie wiadomo,
ilu jest „brackich”. Jedni się
zapisują, drudzy umierają.
Ale koło setki to będzie!

Nie tylko z Zalasu. — Mało!
Pan Stanisław przypomina so-

skiej. Musiałbym sięgnąć do

kronik, ale one są w Krakowie,
bo w 1989 wziął je do opraco­
wania pewien prawnik z Kra­
kowa. Do dzisiaj nie znalazł

czasu, więc po niedzieli pojadę
i przywiozęje do Zalasu.

— Bractwo Pokutne istnieje
nie tylko w Zalasie. Ale to na­
sze jest najstarsze. W 1959 ro­
ku ksiądz Adamski z Poznania,
brat biskupa Adamskiego z Ka­
towic przyjechał tu do nas i
ode mnie brał książki brackie,
Konstytucję Bracką i założyli
podobne Bractwo w Kolegiacie
Świętej Marii Magdaleny w Po­
znaniu. Trzeciego Bractwa nie
ma jeszcze nigdzie. Mocno
chodził wokół sprawy ksiądz z

Wawrzeńczyc, dwadzieścia ki­
lometrów za Nową Hutą, ale

dotąd bez skutku.

Czym zjmują się członko­
wie Bractwa? — Modlitwą —

odpowiada. — Jak każdy wie­
rzący człowiek. My musimy
jednak zmówić codziennie

„Ojcze Nasz”, trzy „zdrowaś-
ki”, „Wierzę w Boga Ojca...” i

pozdrowienie świętej Marii

Magdaleny. To jest obowią­
zek, ale nie pod grzechem...
Nabożeństwa, tego co daw­
niej było, teraz już nie ma. Po

soborze, panie to co było do­
bre wyrzucili, a inne przyjęli.
Nie krytykuję złośliwie, bo je­
stem katolik, ale szkoda. My
byliśmy parafiąjuż w 1320 ro­
ku. Tu gdzie jest dzisiaj ko­
ściół, objawiła się święta Mag­
dalena, na sośnie.

Wszystko się zmienia

Nowych członków przyjmu­
je się przed Ołtarzem. Kandy­
daci klękają, ksiądz, każdemu
nad którym odmawia modli­
twę przyęcia, kładzie na ra­
mię stułę, potem się wpisuje
do księgi brackiej. Ijuż.

Członkowie Bractwa po­
winni cztery razy w ciągu ro­
ku odbywać swoje zebrania w

tzw. „suche dni „ale teraz

tych dni już nie ma. To było w

Wielkim Poście, we wrześniu,
w Adwencie. Cztery razy w ro­
ku odbywać się miały uroczy­
ste msze za żywych i zmar­
łych członków. Do soboru by­
ły uroczyste. Wystawiało się
katafalki na kościół, światło,
trumny, te co wystawiało się
na Wszystkich Świętych. Za

żywych mszę odprawiało się
normalnie, ale trzeba było iść
i do skarbonki za ołtarzem
wrzucić datek. To było na

działalność Bractwa.
Można wyrzucić członka z

Bractwa? — Jak ma na sumie­
niu jakieś przestępstwa, to ze­
branie brackie może go usu-

Kto nosi brackie stroje? —

Tylko ci, którzy niosą fere­
tron. Jest taki, bardzo ciężki z

1710 roku i drugi, lżejszy z

1715, też bardzo ładny, który
niosą kobiety i trzeci, z 1715,
który należał do garncarzy.
Bractwo było jedno, oni byli
oddzielni, mieli swój feretron,
swoje światło. Bo nasza wieś

dawniej to byli sami garnca­
rze. Jeden z nauczycieli, Du-

Wybudowany na poczqtku te­
go stulecia kościół w Zalasie

wymaga remontu

dziewicz, założył tu u nas na

początku XIX wieku szkołę
garncarską. Jakie oni rzeczy
robili! Widziałem takiego Ko­
ściuszkę, co go jeden garncarz
z Alwernii zrobił. Cudo. Dzi­
siaj się jeden garncarz ostał.

Trąba się nazywa. Technika
ich wyparła. Aluminiowe

garnki. Wszystko się zmienia,
tylko potrzeba żalu za grzechy
pozostaje bez zmian — mówi
filozoficznie. — Zmieniają się
także brackie zwyczaje. Nie
majuż garncarzy, ale Bractwo
Pokutne w Zalasie nadal trwa.

Trwało i w czasie wojny i w

czasie okupacji i zaraz po woj­
nie, w czasach stalinowskich.

Nigdy nie zaprzestaliśmy swo­
jej działalności. To chyba naj­
lepszy dowód, że chociaż ma­
myjuż prawie 300 lat, dużo je­
szcze przed nami.

Mieszkańcy Zalasa niespe­
cjalnie przejmują się Brac­
twem Pokutnym. Raz w roku
to dla nich atrakcja. Na co

dzień żyją jak na innych wsi­
ach, ani mniej ani bardziej
grzesznie. Tu też sąsiad kłóci

się z sąsiadem, ten i ów wypi-
je w nadmiarze i przyleje ba­
bie. W razie czego raz w roku,
22 lipca można przecież uzy­
skać odpust za cięższe przewi­
ny. Kobieta i tak wybaczy.

Konstanty MIGDAŁ
Fot. Anna Osetek
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-Co Pana sprowadza do Krakowa?

- Nagrywam kolejną płytę z zespołem
STGS.

- Co znaczą te tajemnicze inicjały?
- To nie inicjały, to skrót od bardzo

nieprzyzwoitej i brutalnej frazy kończą­
cej jeden z malowniczych apokryfów do
Kubusia Puchatka. Żeby trochę złago-

buch śmiechu, dlaczego tego nie poka­
zać? Poza tym mam szerokie upodoba­
nia. Bardzo lubię bluesa i piosenkę wię­
zienną, poezję i czarny humor.

— Podobno zamierza pan też wydać książ­
kę Cohena...

— Tak. Wraz z Maćkiem Karpińskim
przygotowaliśmy dla Wydawnictwa Da

Capo opasłą antologięjego poezji, prozy,

Pociąg do ironii
ZMaciejem Zembatym rozmawia Maria Ziemianin

nym tempie domu. Jest też argument
całkiem przyziemny. Kraków jest tańszy
od Warszawy.

— A propos tej galicyjskości. Dzieciństwo

spędził Pan w Wadowicach, gdzie przy ul.

Spadzistej Pańska rodzina od lat świadczyła
usługi pogrzebowe. Czy to stąd zamiłowanie

do makabreski i humoru cmentarnego, jak
słowa do „Marsza żałobnego” Chopina.
— Pewnie tak. Wadowickie „Zmory”, o

których pisał Zegadłowicz znam z autoto-

psji. Jako dziecko spotykałem niektórych
jego bohaterów i do dzisiaj ich pamiętam.
Duże znaczenie miał też fakt, że mój tato,
który był prawnikiem odreagowywał w

domu czarne strony sądownictwa, żartu­
jąc w określony sposób. Tak ukształtowa­
ło się moje poczucie humoru.

Horoskop
WAGA

Przyszli na świat pod szczęśliwą gwiazdą.
Natura wyposażyła ich w życiowy spryt, dryg
do handlu, pomysłowość i „smykałkę do rze­
miosła”. Często ulegają różnym nastrojom,
przechodzą fazy podniecenia, depresji, które

najczęściej mają swe źródło w nadwrażliwo­
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dzić powiem: „Spadaj Ty Głupia Świ­
nio”. Pierwszy wyraz, jak się pani domy­
śla, wymieniłem.

— Domyślam się. Dziękuję za tę, niezwy­
czajną dzisiaj, delikatność. Ale wobec tego
powinno być STGS.

— Jako polonista jestem rzecznikiem

uproszczenia polskiego alfabetu, zrezy­
gnowania z ogonków i zakrętasów.

— Może Pan sobie pozwolić na takie ekspe­
rymenty. Pańskiemu nazwisku nic nie gro­
zi. I tak jest Pan Zembaty. Co innego gdyby
był Pan Zębaty.

— Ale Zembaty brzmi, sama Pani przy­
zna, bardziej stanowczo.

— Z pięciu Pana dotychczasowych płyt trzy
poświęcone były Cohenowi, a dwie autor­
skie. Czy i tym razem przypomni Pan Cohe­
na?

— Płyta Zawiera bardzo różne propozy­
cje. Kilka ballad Cohena po polsku, para­
frazę romansu Wertyńskiego, wersję
„Somertime” Gerschwina i kilka moich
autorskich propozycji.

— Nie boi się Pan, że zarzucą Panu bała­
gan?
— Nie. Jedynym dla mnie kryterium

jest piękno. A to są rzeczy piękne, choć z

bardzo różnych powodów. Jeżeli coś mi

się podoba, powoduje dreszcze czy wy-

tekstów pieśni, które sam zebrał, pt.
„Muzyka nieznajomego”.

— Zna Pan Cohena osobiście. Jaki jest?
— Nieprawdopodobnie wrażliwy na

drugiego człowieka. Po kilku minutach

rozmowy ma się wrażenie wieloletniej
przyjaźni.

— Ma wielkie powodzenie u kobiet...

— Tak. Zawsze go uwielbiały.
— Korzysta z tego?
— Powinien, jak myślę, trochę wyha­

mować. Ale jeśli nie jest zakochany, jest
chory. Trudno mu znieść, kiedy uczucie
słabnie. Szuka więc wtedy temperatury,
napięcia, tego motoru, jakimjest dla nie­
go miłość. Może dzięki temu w swoich
utworach lirycznych jest wciąż taki mło­
dzieńczy.

— Czemu przyjechał Pan nagrywać płytę do

Krakowa? W Warszawie nie brak studiów

nagrań.
— Lubię pracować w Krakowie z kilku

powodów. Tu jest specyficzna atmosfe­
ra, każdy jest po trosze artystą. Łatwiej
tu znaleźć ludzi, którzy pracują z odda­
niem i potrafią dodać coś od siebie. To

fantastyczny walor Krakowa. Zresztą je­
stem z Galicji i przyjeżdżając tutaj, za­
wsze mam wrażenie jakbym wracał do

trochę zwariowanego i żyjącego w in-

— Czuje się Pan przede wszystkim tekścia­
rzem, satyrykiem, specjalistą od czarnego
humoru?

— Wszystkim po trochu. Zależy od
dnia, godziny, pogody, nastroju.

— Z kabaretem zaczął Pan pracować je­
szcze podczas studiów. Wiele lat współ­
pracował Pan z radiową „Trójką" pisząc
„Rodzinę Poszepszyńskich". Co się z nimi

stało? Czy wymarli tak nagle?
— Skądże znowu. Mają kłopoty finan­

sowe. Oczywiście przejściowe. Już znale­
źli się sponsorzy. Uratuje ich, produku­
jąca okna, firma Urzędowski.

— W ostatnich latach trochę Pan zniknął.
Co się działo?

— Zajmowałem się przez jakiś czas

produkcją telewizyjną i filmową. Ale by­
ło mi bardzo brak kontaktu z publiczno­
ścią. Stąd właśnie STGS.

— Czyli kolejny Pana kabaret?

— Nie. To zespół kabaretowo-rocken-

drolowy. Myślę, że kabaret nieco się prze­
żył i trzeba szukać nowej formuły kontak­
tu z publicznością. Mamy bardzo dobrą
stronę muzyczną, która ogromnie wzbo­
gaca nasz przekaz. Udało mi się znaleźć

muzyków, którzy nie tyle mi akompaniu­
ją, ale myślą i czują podobnie. Czasy są
niełaskawe, ale mam nadzieję, że prze­
trwamy, choć zorganizowanie życia ta­
kiemu zespołowi niejest dziś łatwe.

— Macie zatem, jak rozumiem, jakiś pro­
gram. Czy ta płyta będzie jego wypadko­
wą?
— Właśnie. Będzie promocją tego co

robimy. I myślę, że się spodoba, bo zgo­
dnie z moimi upodobaniami i wzrusza i

denerwuje i prowokuje.
— Podobno jest też na niej przeróbka zna­
nego przeboju „To była blondynka”, tyle że

zamiast to była, słyszymy kobyła.
— To prawda.
— Czy to pociąg do sodomii?

— Nie, to pociąg do ironii. Pastisz jest
naprawdę bardzo zabawny. Lubimy na­
szego widza i chcemy, żeby się z nami
dobrze bawił.

ści. W sumie, są to natury odporne, odczuwa­
ją rzeczy po prostu, a to co czują, uzewnętrzniają. Cechy cha­
rakteru ludzi spod tego znaku zodiaku najlepiej uosabia!

przywódca polityczny i duchowy Hindusów M. K. Gandhi

urodzony pod znakiem Wagi. Nawoływał on do stosowania

oryginalnej metody zbiorowego buntu — walki bez stosowa­
nia gwałtu, polegającej na biernym oporze wobec zła i łama­
nia praworządności. Nie znaczy to wcale, że Wagi są tchórza­
mi lub niedorajdami.

SKORPION

Urodzeni w tym znaku zodiaku lubią sytua­
cje wyjątkowe, oryginalne, prcedensowe, żą­
dni są silnych wrażeń, emocji. Wyostrzona in­
tuicja przeważnie w porę uprzedzi ich o gro­
żącym niebezpieczeństwie. Skorpion to wali­
góra, wyrwidąb, osiłek. Energicznie działa,
brawurowo walczy — atakuje, jest odważny,
może iść na śmierć, jak w taniec. Nie powinien dostać prawa
jazdy — nawet na rower; jeździ z fantazją, po kawalerski!. Ma
szczere serce, nie lubi owijać w bawełnę, wygarnie w oczy, co

o kim myśli. Zbyt wcześnie chce się dowiedzieć i zobaczyć, ja­
ka jest różnica między dziewczynką a chłopcem; to zostanie
mu na zawsze, a nazywać się będzie kochliwością. Jest to su­
mienny i uczciwy pracownik, kolega, przyjaciel. Czasem zja­
da go zazdrość, będzie się mścił, dochodził swojej krzywdy.

STRZELEC

Wróżka cygańska powiedziałaby o nim:

„Jak nikt potrafi pytlowaćjęzykiem, brzęczeć
nad uchem, trajlować, bajdurzyć, paplać”.
Może to sprawia, że jest to trudny przeciwnik
w dyskusji. Życzliwość dla każdego, szczo­
drość, serdeczność, dobroć, przyjazne uczu­
cie, wiara w ludzi, koleżeński stosunek do oto­

czenia — to określenia zaczerpnięte z charakterystyki Strzel­
ca. Oburza ich podłość, krzywda, wyzysk, łajdactwo; mają sil­
nie rozwinięte poczucie sprawiedliwości. Zastanawiające, ja­
kiej metamorfozie może ulec człowiek będąc w innej roli. W
miłości i małżeństwie Strzelec potrafi być egocentrykiem,
oceniającym wszystko lub prawie wszystko, z punktu widze­
nia własnej osoby. Pani Strzelec życie wydaje się zbyt krót­
kie. Robi problem z pierwszego siwego włosa, zmarszczki na

twarzy. Lęk przed starością objawia się u niej bardzo wcze­
śnie. Przychodzą refleksje nad własnym życiem, nad przemi­

janiem i nad samą sobą.
KOZIOROŻEC

W
ydawać by się mogło,
że dla aktora nie ma

nic ważniejszego niż duża rola,
najlepiej w serialu, dzięki któ­
rej przestałby być anonimowy,
zyskałby popularność. Nic bar­
dziej mylnego.

Owszem popularność i
uznanie widzów mile łechce

ambicje takiego aktora, ale
bardzo szybko okazuje się że

sława, jak większość rzeczy
na świecie, ma swoje dobre i
złe strony. Jeśli rola zbyt moc­
no przylgnie do jej odtwórcy,
jest wielce prawdopodobne,
choć bezsensowne, że taki ak­
tor długo nie dostanie nowej
propozycji. Bo ludzie przy­
zwyczajają się do postaci bar­
dziej niż do aktorów.

Dla Marka Perepeczki rola

przystojnego zbójnika Janosi­
ka wcale nie była pierwszą. A

jednak przez długie lata nie

mógł sję od niej uwolnić.

Wszyscy kojarzyli go wyłącz­
nie z tą kreacją. Mało tego —

większość telewidzów nie
znała jego nazwiska. Kiedy
mijali go na ulicach, słyszał za

sobą konspiracyjne szepty:
Patrzcie, Janosik. Niewątpli­
wie dużą stratą dla widzów

było to, że Marek Perepeczko
wyjechał do Australii i na pa­

rę lat zniknął z polskich ekra­
nów, ale dla samego aktora

być może było to wybawienie.
Dorosło już kolejne pokolenie
widzów i oni, mimo licznych
powtórek „Janosika”, nie bę­
dą kojarzyli Perepeczki wy­
łącznie z góralskim rozbójni-
kiem-dobroczyńcą. Dla nich

wicz. Obaj bohaterowie

„Stawki większej niż życie”,
dzielny kapitan Kloss i bez­
względny oficer gestapo
Brunner, przylgnęli już chy­
ba na zawsze do obu aktorów.
Do tego stopnia, że na pytanie
„Kto prowadzi teleturniej
»Koło fortuny«”, pięciu na

Aktorzyjednej roli
będzie już gangsterem, ojcem
Sary z kinowego przeboju Ma­
cieja Siesickiego.

brzemieniem jednej ro­
li długo walczył inny

znakomity aktor, Janusz Ga­
jos. Kiedyś powiedział o so­
bie, że minęło sporo czasu za­
nim z płowowłosego Janka z

„Czterech pancernych” stał

się woźnym Tureckim w ka­
bareciku Olgi Lipińskiej. Cho­
ciaż w tak zwanym między­
czasie stworzył wiele wspa­
niałych kreacji. Tak się skła­
da, że problem przywiązania
aktora do filmowego bohate­
ra dotyczy przeważnie seriali.
Ze swoich ról po dziś dzień
nie mogą się wyzwolić Stani­
sław Mikulski i Emil Kare­

dziesięciu zapytanych, odpo­
wiada — Kloss.

Wielu reżyserów ma po­
ważne obawy przed zaanga­
żowaniem aktorów „obciążo­
nych” popularną rolą. Wydaje
im się, że były zbyt charakte­
rystyczne, za bardzo przy­
lgnęły do wykonawców. Dla­
tego wolą zatrudniać choćby
debiutantów. Wśród aktorów
z kolei panuje przekonanie
odwrotne. Stronią oni od
wszelkich kontynuacji, dokrę-
tek czy dalszych części fil­
mów wywołanych największą
choćby aprobatą widzów. Mel
Gibson za każdym razem, kie­
dy miała powstać kolejna
część „Zabójczej broni” ma­
rzył, by tym razem jego boha­

ter ginął rozszarpany na

drobne kawałeczki przez
bombę. Tak, aby w następnej
części Martin Riggs nie mógł
się już w żaden sposób odro­
dzić.

Trudno jednak zaprze­
czyć, że udział w seria­
lach czy kontynuacjach kaso­

wych przebojów ma jeden
niezaprzeczalny atut — pie­
niądze. Jane Seymour, która
niedawno odwiedziła nasz

kraj, nie ukrywała, że na pięk­
ny pałac, którego jest właści­
cielką, zarobiła właśnie dok­
tor Qiunn. Sąjednak aktorzy,
którzy nie boją się ani kolej­
nych seriali, ani najbardziej
nawet charakterystycznych
ról. Richard Chamberlain po­
trafi! „odciąć” się zarówno od
doktora Kildera, Shoguna, i

kardynała Ralfa z „Ptaków
ciernistych krzewów”. Bogu­
sław Linda też nie boi się ko­
lejnych wcieleń bezlitosnych
twardzieli. Przeciwnie. Za­
trzymany przez drogówkę za

zbyt szybkąjazdę miał rzeko­
mo usłyszeć: „W porządku,
panie Maurer. My, psy, po­
winniśmy się trzymać ra­
zem”.

Agnieszka DOKOWICZ

(Adart Press)

Ambicja, godna podziwu konsekwencja,
metodyczność, chwalebna wytrwałość, upór,
benedyktyńska cierpliwość, nadzwyczajna
obowiązkowość, skrupulatność i głód wiedzy
torują urodzonym pod znakiem Koziorożca

drogę po szczeblach kariery zawodowej. Ko­
ziorożec stanowi najlepszy przykład, na ile

powodzenie lub jego brak, atmosfera w pracy, mają wpływ
na życie rodzinne; w tym wypadku stanowi ono niemal lu­
strzane odbicie sytuacji w zakładzie pracy. W popędach ero­
tycznych Koziorożec jest opanowany. Ma świadomość swo­
ich możliwości, jednakże do końca nie wykorzystuje ich nig­
dy. Potrafi ekonomicznie rozkładać siły, oszczędza się, a

wszelkim, licznym pokusom umiejętnie schodzi z drogi. Jest
to człowiek stałych uczuć i chrakteru; wierny danemu słowu.

WODNIK

Zawsze myślą o udoskonaleniu, będą eks­
perymentować, coś przekształcać, zmie­
niać, przerabiać na swoją modłę, zgodnie z

pomysłem, jaki im strzeli do głowy. Gdy się
im powiedzie, wpadają w dziecinny entu­
zjazm. Są to ludzie wielkich zdolności, o za­
palonych głowach. Wodnik wyjątkowo

szybko umie się przystosować do zmienionych warun­
ków, prędko wrasta w nowe otoczenie, środowiska. Ni­
gdzie miejsca nie zagrzeje, lubi zmiany i sam zmienia się
jak chorągiewka na dachu. Największą wagę przywiązuje
Wodnik do pozarozumowych środków poznawczych, czę­
sto jest potwornie uparty. Większość Wodników to ducho­
wi samotnicy. Nie znaczy to, że stronią od ludzi, ale mogą
się bez nich obejść.

RYBY

Od najmłodszych lat ludzie urodzeni pod
tym znakiem zodiaku uciekają od rzeczywi­
stości w świat iluzji. Ponosi ich fantazja, pło­
mienna wyobraźnia, budują zamki na lodzie.
Niezmiernie istotny dla panien tego znaku zo­
diaku jest dobór odpowiedniego partnera. Od

tego uzależniona będzie między innymi ich

aktywność seksualna, czasem trudna do wyczerpania. Przy­
wiązuje się szybko, nawet do partnera, który na to nie zasłu­
guje. Szuka mężczyzny energicznego, zdecydowanego, któ­
ry otoczy ją swoim opiekuńczym ramieniem. Będzie
wdzięczna za okazanie jej uczucia, ofiarując w zamian do­
bre serce, wierność, poświęcenie, lojalność i miłość.

Andrzej SNOPKOWSKI
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Wiele osób zaczyna lekturę
codziennej gazety od ogłoszeń
z cyklu „dam pracę". Jedni ma­
rzą o karierze, inni o dużych
pieniądzach, jeszcze inni szu­
kają odmiany, a dla niektórych
jest to czasem życiowy pro­
blem. Jaką mają szansę?

W jednej z codziennych ga­
zet czytam cyklicznie powta­
rzane ogłoszenie: „Firma za­
trudni dwóch asystentów dy­
rektora. Wymagania: wiek do

Okazuje się, że najbardziej pożądane i cenione cechy
pracownika to pracowitość, uczciwość i lojalność

Blisko szefa

■
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40 lat, udokumentowana zna­
jomość francuskiego lub an­
gielskiego, znajomość kom­
putera, doświadczenie na sta­
nowisku asystenta, prezencja,
kobieta lub mężczyzna”. Ta

zagraniczna firma budująca
duży supermarket w Krako­
wie, poszukuje również kilku­
dziesięciu innych pracowni­
ków: lekarza domowego, księ­
gowych, pracowników wy­
kwalifikowanych, sprzedaw­
ców, sprzątaczek. Wymagania
właściwie te same dla wszyst­
kich: dyspozycyjność, do­
świadczenie, miła prezencja.
W zamian firma oferuje cie­
kawą pracę, atrakcyjną płacę
adekwatną do włożonego wy­
siłku, szkolenia i możliwość

rozwoju. Można się domyślać,
że firma jest duża, bogata i z

perspektywami. Warto więc
spróbować. Dzwonię pod
podany numer telefonu. Ko­
bieta o miłym głosie umawia
się ze mną na następny dzień,
podaje adres i informuje rów­
nież, że nie będę jedyną zgła­
szającą się do pracy.

Jeszcze poczekajmy...

Punktualnie zjawiam się
na spotkanie. W poczekalni
tłoku nie ma. Obok mnie
przystojny brunet w białej ko­
szuli, krawacie i marynarce
(mimo upału), młodzieniec z

długimi, mocno sklejonymi
brudem włosami w popla­
mionych spodniach, podko­
szulku i tenisówkach, trzy­
dziestoletnia kobieta ubrana
w zwiewną suknię z promien­
nym uśmiechem na ustach. Z

otwartych drzwi dobiega roz­
mowa. Kandydatka do pracy
w księgarni (osoba w średnim

wieku) cały czas tokuje, od­
wracając jakby rolę: „tak, my­
ślę, że ta praca będzie mi od­
powiadała, chętnie spróbuję,
jestem pracownikiem nauko­
wym wyższej uczelni, nigdy
w księgarni nie pracowałam

ale....” Po chwili koniec roz­
mowy.

Młodći kobieta, która uma­
wiała się z nami na spotkanie
wita się, rozdaje wizytówki,
pyta jakim stanowiskiem je­
steśmy zainteresowani. Oka­
zuje się, że wszyscy marzą, by
być asystentem dyrektora.
Dostajemy kwestionariusze,
które należy wypełnić.
Oprócz podania swoich per­
sonaliów, należy wypowie­

dzieć się na temat doświad­
czeń na stanowisku asystent­
ki dyrektora, powodu rezy­
gnacji z poprzedniej pracy,
cech, które najbardziej się ce­
ni u innych i u siebie, posia­
danych dodatkowych kwalifi­
kacji, oczekiwań finanso­
wych. Wypełnianie trwa oko­
ło 40 minut. Pani w zwiewno-
ściach dopytuje się, czy bę­
dzie musiała parzyć kawę i na

czym właściwie praca asy­
stentki polega, młodzieniec
twierdzi, że ma zbyt mało

miejsca, by wszystko o sobie

napisać, ale chętnie opowie.
Przystojny brunet w milcze­
niu wypełnia kolejne rubryki.
Ja udzielając odpowiedzi na

pytania w ankiecie dałam się
ponieść fantazji, choć z roz­
brajającą szczerością przy­
znałam się do braku doświad­
czenia na stanowisku do któ­
rego pretenduję. Ale bardzo
mi na tej pracy zależy. Pani

sprawia wrażenie zachwyco­
nej wszystkimi i wszystkim,
obiecuje zadzwonić w ciągu
trzech dni.

Jeszcze się nie

spieszmy....

Nie doczekawszy sięjednak
na telefon zapraszający mnie
na rozmowę z szefem, idę do­
wiedzieć się osobiście czy aby
przypadkowo... Znajoma pani
otwiera teczkę z kilkudziesię­
cioma kwestionariuszami, a

ja z rozczarowaniem zauwa­
żam, że na mojej ankiecie na­
pisano adnotacje NIE. Nie­
wielkim pocieszeniem może

być fakt, że na innych napisa­
no: „zdecydowanie nie”. Nie
zostałam więc dopuszczona
do następnego etapu. Nie po-
zostaje mi więc nic innego niż

przyznać się, że oferta bar­
dziej zainteresowała mnie z

dziennikarskiego niż zawodo­
wego punktu widzenia.

Chcę się dowiedzieć jakie
kryteria decydują o akceptacji

na dane stanowisko, jakie od­
powiedzi są najbardziej pożą­
dane. Jolanta Krasowska —

owa mila pani, która prowa­
dzi weryfikację kandydatów
— w firmie zatrudniona jest
od niedawna. Ma wyższe wy­
kształcenie, ukończyła socjo­
logię na UW. Dawniej taką
osobę nazywano kadrową,
dzisiaj jest to specjalista d/s
zatrudnienia. Opowiada, że
musi mieć własny, wypraco­

wany system przyjmowania
pracowników uwzględniający
interesy pracodawcy. Pracy
ma wiele, bo firma będzie za­
trudniała kilkaset osób.

Wymagajmy......

Wymagania stawiane kan­
dydatom? Przede wszystkim
młodość — górna granica to
40 lat, ale są stanowiska np.
specjalista d/s reklamy i mar­
ketingu, na które szuka się
osób najwyżej do lat 30. Cho­
dzi o to, by byli to ludzie bez

złych przyzwyczajeń, zdolni
bez reszty zaakceptować i'

przyjąć reguły obowiązujące
w firmie, zaangażować się w

jej problemy bez reszty. Mąż
(żona), dzieci, jest w tym nie­
wątpliwie przeszkodą. Do­
świadczenie jednak jest waż­
ne. Nawet pracownik do ukła­
dania towaru w magazynie
powinien mieć praktykę w

tym fachu. — Zbyt dużo inwe­
stujemy w tych ludzi, poczy­
nając od całej gamy bezpłat­
nych badań lekarskich aż po
cały system szkoleń — mówi

pani Jola.

Przyznaję się, że w ankiecie

sporo nakłamałam. — Na ogół
wierzymy w to, co kandydaci
piszą, ale nie jesteśmy naiw­
ni. Każda ankieta, która nas

zainteresujejest skrupulatnie
sprawdzana. Staramy się do­
trzeć do ostatniego miejsca
pracy kandydata — dodaje
moja rozmówczyni.

Okazuje się, że najbardziej
pożądane i cenione cechy pra­
cownika to pracowitość,
uczciwość i lojalność. Jeżeli
chodzi o punkt dotyczący wy­
magań finansowych, to lepiej,
by pracownik miał większe
niż mniejsze wymagania. —

Jeden z kandydatów na asy­
stenta zażądał 6 tys. (60 min

starych złotych), ale jest to

świetny facet i będziemy z

nim negocjować. Jeżeli zgłosi
się ktoś naprawdę dobiy, to

właściwie my nie określamy
górnego pułapu zarobków —

tłumaczy moja rozmówczyni
i uzasadnia: — Potencjałem
firmy są ludzie i od ich pracy
zależą obroty naszej firmy.
Na niektórych stanowiskach

pensje są stałe, istnieje jedy­
nie możliwość wyróżnienia
pracownika premią.

Pracujmy....

Następny etap to kolejny
kwestionariusz liczący kilka
stron, rozmowa i jeszcze jed­
na rozmowa tym razem w

obecności szefa. Taka proce­
dura obowiązuje nie tylko
na stanowisko asystenta dy­
rektora, ale również na sta­
nowisko pracownika maga­
zynu.

Ciekawi mnie, czy widzia­
ny przeze mnie na pierw­
szym spotkaniu długowłosy
facet w tenisówkach ma szan­
sę zostać asystentem dyrekto­
ra, Jola Krasowska tłumaczy,
że na ubiór bardzo zwraca

uwagę, kwalifikując na odpo­
wiednie stanowisko. Prezen­
cja to sprawa bardzo istotna.
W swoich notatkach robiła

uwagi o każdym z kandyda­
tów.

Z pięćdziesięciu wytypowa­
no trzy osoby i poproszono o

rozmowę w obecności szefa.

Odbywa się ona w języku
francuskim lub angielskim i
trwa czasem ponad godzinę.
Ponieważ dewizą firmy jest
uczciwość, lojalność i praco­
witość padają np. pytania: co

pan zrobi, gdy odchodząc z

pracy dowie się o naduży­
ciach popełnianych przez
szefa? Pożądana odpowiedź
powinna być wymijająca. Je­
den z kandydatów był dosko­
nały pod każdym względem,
ale okazało się, że rozstał się
nie fair z poprzednim szefem
i to przekreśliło jego szanse.

Pytani o dyspozycyjność kan­
dydaci nigdy nie powinni
mówić, że chcą lub mogą pra­
cować od- do. Pracuje się tak

długo, jak długo jest to ko­
nieczne.

Awansujmy....

Idealny kandydat na wyma­
rzone stanowisko asystenta
dyrektora (znaleziono tako­
wego po przesłuchaniu kilku­
nastu osób) skończy! ponoć
trzy renomowane uczelnie
(UJ i dwie zagraniczne), bie­
gle włada angielskim i nie­
mieckim, najbardziej ceni u

siebie punktualność, lojal­
ność i uczciwość. W czasie

rozmowy zachowywał stoicki
spokój, a usłyszawszy czym
firma się zajmuje i jakie są
wobec niego oczekiwania
stwierdził, że jeszcze wiele
musi się nauczyć. To ostatnie
stwierdzenie ujęło szefa, po­
nieważ jest zwolennikom nie­
ustannego podnoszenia kwa­
lifikacji.

Umowę podpisuje się na

trzy miesiące, reszta zależy
od pracownika. Jeżeli będzie
się starał, może liczyć na pre­
mie, awans i podwyżki.

Takiej pracy nie załatwia
się prywatnymi „kanałami” i

po znajomości, próbując re­
wanżować się pani, od której
tak wiele zależy. A takie

przypadki też się zdarzają.
Lepiej już zamieścić w ru­
bryce: „szukam pracy” ogło­
szenie: „40- letnia, bez pre­
zencji, nigdy nie pracująca,
zmuszona trudną sytuacją
rodzinną podejmie pracę”.
Szanse — co prawda — mamy
znikome, ale... a nuż uda
nam się załapać na okres

próbny lub zastępstwo do

sprzątania gabinetu asy­
stentki dyrektora. Na pocie­
szenie pozostaje nam fakt,
że będziemy obcować z oso­
bą wyjątkową.

Anna LUBERTOWICZ-SZTORC

O stałych mieszkańcach

Lasu Wolskiego, zwierzę­
tach z zoo opowiada dr Jó­
zef Skotnicki, dyrektor Ogro­
du Zoologicznego w Krako­
wie.

Przy wejściu do krakow­
skiego zoo na pięknym, ma­
lowniczym wybiegu ekspo­
nowane są flamingi. Inna na­
zwa tych ptaków to czerwo­
naki. Posiadamy ich 16; kil­
ka wysokich są to czerwona­
ki różowe, reszta to czerwo­
naki chilijskie. Ojczyzną fla­
mingów jest Afryka, Azja i

Ameryka Południowa. Są
one ozdobą każdego ogrodu
zoologicznego.

Te duże ptaki o szczudło-

watych nogach i bardzo dłu­
gich szyjach mają ładne czer-

wono-biało-czarne upierze­
nie. Ich dzioby są specyficz­
nie zbudowane; w środkowej
części zagięte ku dołowi, gór­
na i dolna część na obrze­

Salut flaminga
żach posiada małe, grzebie­
niaste blaszki. Język stosun­
kowo duży, mięsisty pokryty
jest drobnymi wyrostkami.
Tak zbudowany dziób ijęzyk
stanowią aparat filtrujący,
cedzący. Flaming żerując na­
biera do dzioba muł z wodą i

filtruje całą zawartość pozo­
stawiając to, co stanowi dla
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niego karmę, a więc w natu­
rze glony, jak również różne

gatunki skorupiaków. Do­
datkowo pomagają sobie w

zdobywaniu pożywienia
drepcząc w mule długimi no­
gami, między palcami któ­
rych znajduje się błona pływ-
na. Nie znamy innych gatun­
ków ptaków, które pobiera­
łyby karmę w podobny spo­
sób.

W naszym zoo flamingi
otrzymują: mieszankę z tar­
tych jarzyn (buraki ćwikło­
we, marchewka, seler, pie­
truszka) z dodatkiem tartego
jabłka, kaszę mannę, czasa­
mi gotowany lyż, mleko w

proszku i dodatki mineral-
no-witaminowe. Z wymie­
nionych składników karmy
robimy papkę dobrze wy­
mieszaną z wodą i w tej for­
mie podajemyją ptakom.

Flamingi czują się dobrze,
bezpiecznie w grupie. Im

większa ich ilość na danym
terytorium, tym poczucie
bezpieczeństwa większe. W
naturze bywa, że na płyci­
znach słonych jezior afry­
kańskich przebywają dzie­
siątki, a nawet setki tysięcy
tych pięknych ptaków. Zda­
rzyło się nawet, że w 1970 ro­
ku jezioro Nakuru w Kenii
wręcz pokryte było około
dwoma milionami sztuk fla­
mingów różowych. Widok

podobno był niezapomnia­
ny. Flamingi wspaniale wy­
glądają w trakcie „salutowa­
nia skrzydłami” tj. charakte­
rystycznej pozycji, która jest
jednym z elementów zacho-

wań w okresie tokowania.
Równie ciekawą jest pozycja
w czasie odpoczynku lub
snu, stają wówczas na jednej
nodze z głową schowaną pod
skrzydłem.

W ogrodach zoologicznych
mnożących flamingi wiado­
mym jest, że ptaki te zakła­
dają gniazda i składają jaja
tylko wtedy, kiedy jest ich
dużo i dysponują wielkimi,

otwartymi przestrzeniami.
W zoo rozmnażają się trud­
no. Po raz pirwszy flamingi
chilijskie rozmnożył w Euro­
pie ogród zoologiczny w Ba­
zylei dopiero w 1958 roku.

Samo rozmnażanie fla­
mingówjest też ciekawe. Pta­
ki te budują bowiem charak­
terystyczne gniazda w posta­

ci kopca z mułu i biota o wy­
sokości 30-50 cm. Na wierz­
chołku tego kopca samica
składa jedno, rzadziej dwa

jaja i wysiaduje je około 28
dni, na zmianę z samcem.

Oboje rodzice karmią pisklę
„mlekiem” — wydzieliną ko­
loru różowego produkowaną
w wolu, podobnie jak gołę­
bie. Flamingi mają ciekawy
zwyczaj odchowywania mło­
dych w tzw. „żłobkach”
gdzie kilkudziesięcioma pi­
sklętami opiekuje się kilka

dorosłych ptaków.
W krakowskim zoo utrzy­

mujemy flamingi za niskim

(około 50 cm) płotkiem. Wie­
le osób wyrażało swe obawy,
czy ptaki te nie opuszczą wy­
znaczonego dla nich miej­
sca. Skorzystaliśmy jednak z

doświadczeń innych ogro­
dów oraz znajomości psychi­
ki tych zwierząt i rzeczywi­
ście to niskie ogrodzenie jest
wystarczające.

Flamingi wobec drapieżni­
ków są zupełnie bezbronne.
W naturze atakująje orły, sę­
py i średniej wielkości koło­
wate. U nas w zoo zagrożenie
dla nich stanowią lisy dziko

żyjące w Losie Wolskim,
szczególnie w okresie odcho­
wu młodych. Bywają przy­
padki, że lisia matka usiłuje
uczyć swe potomstwo sztuki

polowania na takich jak fla­
mingi bezbronnych zwierzę­
tach. Dlatego też codziennie

zamykamy je w położonym
na wybiegu domku. (cdn)

Dr Józef SKOTNICKI

Fot,. Jadwiga Rubiś
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Człowiek sukcesu?

Andrzej Starmach woli

miano człowieka

szczęśliwego. Bo skoro

ma się wspaniałą żonę,
która w dodatku dzieli

zawodową pasję męża,

trzy wspaniałe córki,
a w życiu można robić

to,cosięlubiidasię
z tego wyżyć...

Od pierwszego dnia studiów wie­
dział, czym się będzie w życiu zajmo­
wał: handlem obrazami. Bo ten towar

ma tę przewagę, że się nie starzeje.

Na początku byt Kleparz

Ślady prowadzą na Kleparski Ry­
nek. Ślady życiowej pasji Andrzeja
Starmacha. Bo nie sposób pominąć
rodzinnej, kupieckiej tradycji, choć
on uśmiecha się na sugestię tego
związku. A przecież tam, na stoisku

mamy, spędzał czas w dzieciństwie,
gdy akurat nie było z nim co zrobić.
Tam pomagał handlować, gdy
chciał uzbierać pieniądze na waka­
cyjny wyjazd. A przecież w tle ro­
dzinnej tradycji przebija jeszcze
handlowe stoisko babci na placu
targowym, który niewielu już kra­
kowian pamięta, na placu Szcze­
pańskim.

Rodzice marzyli o dobrym, prak­
tycznym fachu dla syna. Ojciec wi­
dział w nim przyszłego inżyniera.
Wybór historii sztuki (wtedy) ich nie

uszczęśliwił.
— W tamtym momencie nie speł­

niłem pokładanych we mnie
nadziei — uśmiecha się szeroko. —

Teraz, owszem, rodzice są zadowo­
leni, nawet dumni.

Historia sztuki zawsze była elitar­
nym, typowo inteligenckim kierun­
kiem studiów. Droga Andrzeja tam

wiodła poprzez książki. Bo jego
pierwszą pasją było czytanie.
Uczniem, przyznaje ze skruchą, nie

był najpilniejszym. Ale czytał bez

przerwy.
— Bodaj w trzeciej klasie liceum

trafiłem na serię zbeletryzowanych
biografii artystów — Renoir, Cezan-

ne, itd. No i tak to się zaczęło.
Na pierwszym roku studiów nie

tylkojuż wiedział, co będzie w życiu
robił, ale i...zaczął.

Handlem sztuką w PRL zajmowa­
ła się wyłącznie Desa. Do galerii
przy ulicy św. Jana, jedynej wówczas

handlującej szuką współczesną, tra­
fił przez rodzinę słynnego malarza
Tadeusza Brzozowskiego. (Studio­
wał z jego synem). Z artystą się
wkrótce zaprzyjaźnił, a sztuce

współczesnej pozostał wiernyjuż na

zawsze.

Gdyby pan chciał kupić
Nowosielskiego

Energiczny i bezpośredni, o

otwartym stylu bycia, pozostaje w

bliskich stosunkach tak z artystami,
jak i swoimi klientami. Podkreśla,
że łatwość kontaktu pomaga w tym

Zmieniły się zainteresowania. Kossaki „dołują”.
— To wynik otwarcia na świat: ludzie porozjeżdżali się i zobaczyli,
że wszędzie na świecie na ścianach wisi sztuka współczesna

Zawód - marszand
fachu. Nie trudno zauważyć, że nie

brakuje mu poczucia humoru.
— Handel sztuką ma jedną prze­

wagę: nasz towar się nie starzeje.
Piekarzowi bułki się zeschną, ogro­
dnikowi pomidory zgniją, „w samo­
chodach” pojawią się nowsze mode­
le — na dzieło sztuki będzie kupiec i
w przyszłości...

Ktoś kiedyś zażartował, że nie
sztuka namalować obraz, sztukąjest
go sprzedać! Starmach skromnie za­
przecza, mówi, że dobry obraz

sprzedaje się sam, sztuką może być
co najwyżej sprzedanie dzieła słabe­
go. Ale on sam, dodaje jest w kom­
fortowej sytuacji, bo...

— Mam czyste sumienie wobec
swoich klientów, bo oferuję im tylko
takie obrazy, które mnie się podoba­
ją. Oczywiście mogę się mylić, ale
zawsze z przekonaniem twierdzę,
że dany obrazjest dobry.

Oczywiście handel sztuką to han­
del specyficzny. Oczywiście tzw. żył­
ka do interesu musi być uzupełnio­
na, a nawet poprzedzona, znajomo­
ścią przedmiotu. (W swojej galerii
zatrudnia wyłącznie historyków
sztuki.) Ale specyfika tego biznesu

leżyjeszcze w czym innym. Na przy­
kład w tym, że nie potrzebuje on ja­
kiejkolwiek reklamy. Galerie tego
typu mieszczą się zwykle w bocz­
nych uliczkach, a nie przy prestiżo­
wych arteriach. Takjest w Paryżu, w

Wiedniu.
— Gdy będzie pan chciał kupić

Nowosielskiego, to może pan nawet

o Starmachu nigdy nie słyszeć, a i
tak prędzej czy później ktoś pana do
mnie skieruje.

Wystarczy, że ludzie z branży wie­
dzą, że handluje sztuką współcze­
sną. Żejest specjalistą od Grupy Kra­
kowskiej (Kantor, Brzozowski, Mi­
kulski, Nowosielski) i abstrakcji geo­
metrycznej (Stażewski, Winiarski,
Gierowski).

Dlaczego zajmuje się tylko sztuką
nowoczesną? Takie upodobanie, ale
i konieczność. („Skoro lekarz od wą­
trobyjuż nie leczy nerek...”). Co wię­
cej, specjalizacja sięga tak daleko, że

handluje obrazami tylko kilkunastu
twórców.

A specyfika tego fachu to jeszcze i

to, że same transakcje pochłaniają

może... 1% czasu pracy. Prowadzenie

galerii to przede wszystkim „wysyła­
nie ofert, gdzie się da”, organizowa­
nie aukcji oraz wystaw i wydawanie
katalogów, które mają walor także

naukowy. Oczywiście nie oszukuj­
my się, wystawy służą przede wszy­
stkim promowaniu artystów. Bo ten

towar żeby sprzedać, trzeba naj­
pierw dobrze nagłośnić.

Nie z pensji

W handlu sztuką rok 1989 zmie­
nił prawie wszystko.

Kiedy zaczynał pracę w Desie, sztu­
ka współczesna była kopciuszkiem
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obrotu. Ceny najlepszych obrazów

polskiej sztuki współczesnej sięgały
100 dolarów. Turyści zagraniczni ku­
powali sporo, ale bezpośrednio u ar­

tystów. Przy ówczesnym przeliczni­
ku dolarowo-złotówkowym trakto­
wali te zakupy jak zakupy pamiątek
z podróży — było im wszystko jedno
jakie nazwisko firmuje obraz.

— Mogli kupować przyzwoite
obrazy za nieprzyzwoicie małe pie­
niądze.

Dla polskiego rynku „królem był
przysłowiowy Kossak”. Kupowały
przede wszystkim środowiska arty­
styczne.

Dzisiaj? 70 — 80% rynku zajmują
Polacy. Śkąd ta zmiana?

— Umówmy się, że nie trzeba two­
rzyć niepotrzebnych legend: polscy
artyści są na świecie nieznani, no

może z wyjątkiem Abakanowicz i

Opałka. A obraz kosztuje dziś od kil­
ku do kilkunastu tysięcy dolarów.
Po pierwsze żaden turysta nie dys­

ponuje taką kwotą na zakup „pa­
miątki”; po wtóre gdyby nawet dys­
ponował, to nie zainwestuje w nie­
znanego mu artystę. Bo nawet Kan­
tor czy Stażewski to dla nich anoni­
mowe obrazy!

A więc ceny windują konta roda­
ków.

— I nie ma się czemu dziwić —

wzrusza Starmach ramionami — Je­
żeli w Polsce sprzedaje się rocznie

pół miliona samochodów?! A trzeba

pamiętać, że najlepsze obrazy sprze­
dają się w cenie najgorszych samo­
chodów!

Zmieniły się i zainteresowania;
Kossaki „dołują”.

— To wynik otwarcia na świat: lu­
dzie porozjeżdżali się i zobaczyli, że

wszędzie na świecie na ścianach wi­
si sztuka współczesna.

Kupowanie sztuki współczesnej
okazuje się być doskonałym intere­
sem. Kto 20 — 30 lat temu nabył
Brzozowskiego czy Nowosielskiego
dokonał najlepszej inwestycji z moż­
liwych.

(Żartem Starmach dodaje, że
klientów przekonuje do sztuki

współczesnej jeszcze i tym argu­
mentem, że „złodziej i komornikjej
nie rusza”).

Kto dziś kupuje? „Sztuki nie ku­
puje się z pensji”, mówi Starmach,
krąg klientów ogranicza się niemal

wyłącznie do biznesmenów, czołów­
ki artystów i prawników — dorad­
ców finansowych. Zdarzają się leka­
rze, ale rzadziej niż poprzednio.

Będą na naszym rynku dalsze

zmiany, wystarczy spojrzeć na

tendencje rynku zachodniego,
zmierzamy przecież w tym kie­
runku. Więc przede wszystkim
wzrośnie zainteresowanie sztuką
wielkich instytucji. „Tam każdy
szanujący się koncern ma swoją
kolekcję”. 70% rynku sztuki w kra­
jach zachodnich tworzą banki i

koncerny.
— Bo nie ma bardziej nobilitują­

cej formy inwestowania pieniędzy
niż sztuka. Nie ma. Dlatego na ca­
łym świecie nad biurkiem każdego
prezesa każdej poważnej firmy wisi

obraz, który świadczy o prestiżu i

pozycji firmy.
A jeżeli chodzi o nabywców pry­

watnych, dodaje Starmach, to nie
ma większej nobilitacji dla Amery­
kanina, jak zawieszenie w muzeum

obrazu z tabliczką, na której wygra­
werowane jest jego nazwisko jako
darczyńcy.

Ukojenie

W chwilach wolnych od pracy —

która jest jednocześnie hobby — An­
drzej Starmach błogosławi czasy
wolnego rynku, bo tylko one pozwo­
liły mu spełnić młodzieńcze marze­
nia (w socjalizmie musialby praco­
wać do emerytury w Desie) oraz od-

daje się dawnej pasji czytelniczej. W

zmodyfikowanej nieco wersji.
— Należę do namiętnych czytaczy

gazet. Nie ma dla mnie większego
ukojenia w życiu, jak obłożenie się
w sobotni wieczór stertą gazet i ty­
godników.

I to się chwali!

Ryszard RYBUS

Restauracja hotelu „Elek­
tor” w Krakowie przy ul. Szpi­
talnej 28 chrakteryzuje się
wysokąjakością znakomitych
potraw. Jest to sam środek
Krakowa. Od dwóch miesięcy

Smacznego — na zdrowie!

Dziesięć złotych
- ani grosza więcej!
restauracja ta promuje „obia­
dy elektorskie” w cenie 10

złotych za posiłek — i ani gro­
sza więcej.

Postanowiłem spróbować
tych potraw, które podawane
są w pięciu różnych zesta­
wach. Na pierwsze danie wy­
brałem tym razem osobno
chłodnik ze świeżych buracz­
ków który jest dość drogi bo

kosztuje 8 zł., lecz chcąc zado­
wolić się smakowo poprosi­
łem delikatny żurek z zesta­
wu nr. 2. Na danie drugie po­

prosiłem leczo z ryżem, potra­
wę równie popularną co ra­
czej nie drogą. Otóż rzeczywi­
ście było to znakomite, ponie­
waż wszystkie jarzynowo-
owocowe składniki były świe­
że, niekonserwowe: papryka,
pomidory, marchewka, pie­
truszka. Wszystko do „gula­
szowo” pokrojonego mięsa
wołowego. Sos ostrawy, ale
nie za ostry. Na deser poprosi­
łem kompot. Ale na tym nie
można było skończyć wizyty
gastronomicznej w restaura­

cji „Elektor”, gdzie prezesem
spółki jest doświadczony ga-
stronomik i biznesmen, pan
Witold Bocho.

Poprosiliśmy więc małą
część dużej porcji najdroższej
potrawy tej restauracji, czyli
ragout z ryby (sola!). Nie będę
krył, że były to prawdziwe de­
licje: zarówno sos jak i leciut­
ko podgrzana na oleju ryba
stanowiły doskonałą kompo­
zycję smakową. Zjadłem jed­
ną trzecią porcji (całość 45 zł!)
sławiąc sprawność szefa Paw­
ła Krzywonia, który nie chciał

zdradzić, jakich ziół dodaje
do sosu rzeczonej potrawy
rybnej. Poprosiłem go więc o

dość drogi deser nazwany
„Naleśnikowym marzeniem”
— do nadzienia serowego do­
dane były pokrojone w kostkę
owoce egzotyczne. Całość po­
lana sosem czekoladowym
nie za ciężkim, również z roz­
drobnionymi świeżymi owo­

cami. Obsługa — bardzo do­
bra, wszystkie potrawy — bar­
dzo dobre.

Warto nadmienić, że mis­
trz kuchni Mieczysław Frą­
czek wespół z prezesem Wi­
toldem Bocho byli w tym ro­
ku w lutym obecni na mię­
dzynarodowym konkursie

przysmaków europejskich.
Surowce uczestnicy konkur­ ■HWOI
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su musieli przywieść ze sobą.
Móżdżek po krakowsku przy­
gotowany przez szefa kuchni

„Elektora” smakował bardzo
Francuzom w miejscowości
Languedoc — Roussillon.

Miejmy nadzieję, że jesionią
restauracja „Elektor” wpro­
wadzi ten przysmak do me­
nu.

Olgierd JĘDRZEJCZYK■



Str. 14 Gazeta Krakowska MAGAZYN SOBOTA
1 — 2 sierpnia 1998 r.

Polka kosztuje dwa tysiące marek

W ubiegłym roku katowiccy
policjanci dotarli do 35 mie­
szkanek regionu, które zostały
sprzedane do domów publicz­
nych na Zachodzie. Oficerowie

twierdzą jednak, że to tylko
czubek góry lodowej. Fundacja
„La Strada" szacuje, iż w sa­
mych Niemczech prostytuuje
się ponad 20 tysięcy Polek.

Zdaniem policji, Polki tra­
fiają najczęściej do domów

publicznych w Niemczech,
Hiszpanii i Holandii. Wolon­
tariusze z „La Strady”, jedy­

Ciała

na sprzedaż
nej pozarządowej organizacji
udzielającej pomocy tym ko­
bietom, uzupełniają tę listę o

Wiochy i Grecję. Codziennie,
osoba dyżurująca przy telefo­
nie „La Strady” podnosi słu­
chawkę około 30 razy.

— Znajomy mieszkający w

Niemczech zaproponował mi

pracę w charakterze opiekun­
ki do dziecka pewnego mał­
żeństwa z Monachium. Po

przyjeździe wszystkie obiecan­
ki okazały się fikcją. Zostałam

uwięziona w prowadzonym
przez Turków domu publicz­
nym. Zabrali mi paszport, każ­
da próba opuszczenia budyn­
ku kończyła się pobiciem
przez ochroniarzy. Podobno
właściciel burdelu zainkaso-
wał za mnie równowartość ty­
siąca dolarów. Przez pierwsze
dwa miesiące musiałam od­
pracować tę sumę. Nie dosta­
łam przez ten czas ani centa.

Codziennie przyjmowałam po
30-40 klientów, najczęściej
mężczyzn o śniadej karnacji.
Oni nie lubią używać, prezer­
watyw. Od pół roku jestem no­
sicielką wirusa H1V — opowia­
dała mieszkanka podopolskiej
wsi. Jej rodzina jest przekona­
na, że w Niemczech była kel­
nerką. Policja zna mężczyznę,
który zorganizował jej wyjazd
do Niemiec. Oficjalnie nie
można mu jednak niczego za­
rzucić, ponieważ dziewczyny
boją się zeznawać. Artykuł 9
kodeksu karnego za handel

„żywym towarem” przewiduje
najmniej 3 lata odsiadki.

— W Polsce nie ma progra­
mu ochrony świadków. Je­
szcze trzy lata temu próbowali­
śmy namawiać dziewczyny do
składania zeznań, ale one czu-

ją się, jak owieczki wystawione
na przynętę smokowi wawel­
skiemu. Podobno organizato­
rzy tego procederu puszczają
wśród dziewczyn plotkę, że

mają swoich informatorów na­
wet u nas, w ,La Stradzie”.
Trudno się dziwić, że nikt nie
chce zeznawać — tłumaczy Ire­
na David-Olczyk z „La Strady”.

Na stronach reklamowych
ogólnopolskich i regional­
nych dzienników przeczytać
moża: „Pokojówkę zatrudnię
w Hiszpanii”, „Hostessy, tan­
cerki zatrudnię. Wiochy,
Niemcy.” „Panie do lat 50 z

wizą PO zatrudnię”... Więk­
szość takich ogłoszeń kamu­
fluje zwyczajny przerzut
dziewczyn do zachodnich do­
mów publicznych. Nie chodzi
nawet o treść. Nieważne, czy
ktoś deklaruje zatrudnienie

kucharek, pokojówek albo

W ubiegłym roku udało się
zebrać zeznania 200 dziew­
cząt z całej Polski. Szacuje
się, że na policję albo do „La
Strady” zgłasza się co setna.

Handel „żywym towarem”
ma charakter sezonowy. Naj­
więcej telefonów „La Strada"
odbiera w czerwcu oraz na

przełomie sierpnia i wrze­
śnia.

tancerek. Liczy się telefon

kontaktowy podany w ogło­
szeniu.

„Teleekspress” poinformo­
wał niedawno, iż najwięcej
kobiet uprowadzanych do do­
mów publicznych za granicą,
pochodzi ze Śląska i z Wy­
brzeża.

— Trudno zweryfikować te

dane. Niestety nie mamy in­
formacji na temat skuteczno­
ści działania policji w po­
szczególnych regionach kraju

— tłumaczy Irena David-

Olczyk.
W ubiegłym roku katowicka

policja rozpracowała siedem

gangów trudniących się do­
starczaniem „towaru” domom

publicznym na Zachodzie.

Największa tego typu afera w

Polsce miała natomiast swój fi­
nał przed sądem w Szczecinie.
Piotr R. został skazany na sie­
dem lat więzienia za dostar­
czenie do zachodnich domów

publicznych ponad 500 dziew­
cząt. Najmłodsza z nich miała
15 lat. W tej licznej grupie zna­
lazły się m.in. zawodowe pro­
stytutki, kobiety mające kłopo­
ty ze znalezieniem legalnej
pracy, osoby święcie wierzące
w prawdziwość prasowych
ogłoszeń, a także absolwentki

wyższych uczelni. Jedna z

nich, magister psycholog z

Wrocławia, trafiła do domu

publicznego w Amsterdamie.
Po powrocie do Polski nie wró­
ciła do wyuczonego zawodu.
Została prostytutką.

Za pośrednictwem Interpo­
lu polscy oficerowie współ­
pracują ze swoimi kolegami z

Niemiec, Holandii i Hiszpa­
nii. Wiedzą także o biegną­
cym przez Polskę kanale

przerzutowym dziewczyn z

krajów byłego ZSRR. Posadze­
nie organizatorów tego proce­
deru na ławie oskarżonych
nie jestjednak łatwe.

— Najpierw staramy się na­
mierzyć dziewczyny, które

trafiły do domów publicz­
nych. Dzięki ich pomocy uda-

je nam się zidentyfikować
organizatorów całego proce­
deru. Problem polega jednak
na strachu i wstydzie przed
oficjalnym składaniem ze­
znań. Bez relacji świadków i

pokrzywdzonych nikomu nie

jesteśmy w stanie nic udowo­
dnić — tłumaczy katowicki

policjant, tropiący gangi han­
dlujące ,żywym towarem”.

W ubiegłym roku udało się
zebrać zeznania 200 dziew­
cząt z całej Polski. Szacuje się,
że na policję albo do „La Stra­
dy” zgłasza się co setna. Han­
del „żywym towarem” ma cha­
rakter sezonowy. Najwięcej te­
lefonów „La Strada” odbiera w

czei-wcu oraz na przełomie
sierpnia i września.

— Uczennice nie przechodzą
do następnej klasy, boją się o

tym powiedzieć rodzicom i de­
cydują się na „przygodę ży­
cia”. Natomiast pod koniec

wakacji dziewczyny nie wraca­
ją z zagranicznych wczasów.

Wtedy dzwonią zdesperowani,
rodzice i mężowie — tłumaczy
psycholog z „La Strady”.

Jerzy FILAR

Wszyscy uwielbiamy czas

urlopu. Jednak nie wszyscy po­
trafimy świetnie odpoczywać,
dzieląc się naszą radością i

swobodą z innymi. Sprawdź,
jaki(a) Ty jesteś?

1. Co złości Cię w czasie

urlopu najbardziej?
a) Kiepska pogoda —1

Czyjesteś dobrym
towarzyszem na urlopie?

b) Nieciekawe towarzystwo
-3

c) Długie oczekiwanie na

posiłki —0
2. Czy często spędzasz

urlop w tej samej miejscowo­
ści?

a) Tak,odwielulat—3
b) Zdarzyło się parokrot­

nie— 1

c) Nie, lubię urozmaicenie
-0

3. Z czym kojarzy Ci się
zdjęcie nr 1?

d) Ze słońcem i wypoczyn­
kiem—3

e) Z nudą i samotnością — 0

f) Z podniecającymi przy­
godami — 1

4. Czy będąc za granicą sta­
rasz się uczyć tamtejszego ję­
zyka?

a) Nie —0

b) Tak, tojest nieodzowne — 3

c) To zależy od kraju — 1
5. Ile czasu mógłbyć spę­

dzić ze swoją partnerką(em)
na bezludnej wyspie?

a) Najwyżej kilka dni — 0

b) Może kilka tygodni — 1

c) Sądzę, że kilka lat — 3
6. Jak reagujesz na proble­

my?
a) Wybuchowo — 0

b) Spokojnie i rzeczowo — 3

c) Różnie — zależy od pro­
blemu — 1

7. Czy próbujesz w czasie

urlopu nawiązać kontakty z

miejscowymi ludźmi?

a) Tak, zawsze — 3

b) Nie, ludzie mnie nie inte­
resują — 0

c) To zależy od miejsc i lu­
dzi—1

8. Czy w czasie urlopu mie­
wasz często zatargi?

a) Dość czę­
sto— 0

b) Bardzo
rzadko—1

c) Właściwie
to nigdy—3

9. Tam, gdzie
mieszkasz w

czasie urlopu,
obowiązuje za­
kaz palenia. Co
o tym sądzisz?

a) Jest mi to

całkiem obojętne — 0

b) Tak powinno być — 3

c) Uważam to za niedopu-
szzalne — 1

10. O czym rozmawiają ko­
biety na zdjęciu nr 2?

a) Plotkują o znajomych — 3

b) Nie mam pojęcia— 0

c) Rozmawiają o pogo­
dzie—1

11. Jak spędzasz urlop?
a) Leżą przez cały dzień na

plaży — 0

b) Bardzo aktywnie — 1

c) Zwiedzam okolice i roz­
mawiam z ludźmi — 3

12. Czy pokazałbyś się na

plaży nago, nawet jeśli to jest
zakazane?

a) Oczywiście, robię to, co

mi się podoba — 0

b) Nie, w żadnym wypad­
ku-3

c) Tylko na bardzo pustej
plaży - 1

13. Które z cech są najbar­
dziej przydatne w czasie urlo­
pu?

a) Otwartość i uprzej­
mość—3

b) Chęć pomocy i uczci­
wość—1

c) Dyskrecja i wstrzemięźli­
wość—0

14. Czyjesteś w czasie urlo­
pu bardziej rozrzutny?

a) Nie, raczej oszczędny — 0

b) Tak, prawie zawsze — 3

c) Właściwie to nie — 1

Rozwiązanie
psychozabawy

Więcej niż 30 punktów:
Bez wątpienia jesteś wszę­

dzie mile widzianym gościem
i towarzyszem urlopowym.
Dzięki Twojej otwartości ła­
two Ci dostosować się do in­
nych ludzi. Bardzo szybko

Psychozabawa

znajdujesz sobie przyjaciół,
gdyż Twoje wesołe usposobie­
nie wzbudza również u ob­
cych wiele sympatii. Inni, po­
znani w czasie urlopu znajo­
mi, mogą się od Ciebie tylko
uczyć. Bardziej taktownym i

zrównoważonym nie można

już chyba być.
Od 16 do 30 punktów:
Potrafisz dostosować się

do sytuacji urlopowych, oby­
czajów i oczekiwań innych.
Ale to nie znaczy, że nie wy­
maga to od Ciebie pewnych
kompromisów. Rzadko za­
wodzi Cię wyczucie, na co

możesz sobie pozwolić.
Otwartość i wspaniałomyśl­
ność mogą jednak być przez
innych wykorzystywane.
Dlatego od czasu do czasu

musisz pomyśleć o własnych
interesach.

Do 15 punktów:
Robisz w czasie urlopu to,

na co Ci akurat przychodzi
ochota, nie zastanawiając się
nad tym, co czują inni. Jesteś
czasem beztroski i bezmyśl­
ny, jeśli chodzi o ludzi, z któ­
rymi spędzasz urlop. Powi­
nieneś bardziej zastanowić

się nad swoimi reakcjami i

akceptować sprawy i ludzi ta­
kimi, jakimi są. Zyskasz więk­
szą sympatię i będziesz miał

lepsze samopoczucie. A prze­
cież oto chodzi!

opr. ALS

T Tzmysłowiłam sobie na-

(_/ gle, że przydałby się
nam, miłym, mądrym i pięk­
nym kobietom — idealny męż­
czyzna na kawałek lata.

Mężczyzna udomowiony bo­
wiem, mimo posiadanych za­
let, jest w sumie nader uciążli­
wym stworzeniem. Gdy sięjuż
dobrze w gnieździe umości, bez
żenady obwiesza swoimi ma­
rynarkami krzesła ifotele, ga­
zetami i biurowym szparga­
łem zaściela podłogi, opowia­
da prastare kawały albo się
burmusi, używa pięciu noży
do zrobienia jednej kanapki,

zostawiając brudne, gubi klu­
cze, szuka kluczy, ach, szkoda
wyliczać, jedna paranoja.

Mimo tego wszystkie kobiety
zmierzają (gdy przeczą, nie

trzeba wierzyć!) by takiego ty­
pa w domu mieć, bo czasem się
przydaje: wyniesie śmieci,
przydźwiga plecak wód mine­
ralnych i parę innych drobia­
zgów wykona. Ale nie o to

głównie chodzi. Ważne, żeby w

ogóle BYŁ, bo to dobrze wyglą­
da na zewnątrz. Dlatego nie­
które z nas wieszają sobie ten

kamień u szyi bardzo wcze­
śnie, wkrótce żałują i wpadają
w nałóg zmian, co też miłe nie

jest i sprowadza poważne nie­
raz kłopoty. Więc lepiej pocze­
kać z tym ślubnym kobiercem

aż się będzie bardziej doświad­
czoną i wybrać dozgonnego
rozsądnie i bez zbędnych sen­
tymentów (ach, jakie roman­
tyczne są te wielkie miłości

młodych łat, nie usankcjono­
wane papierkiem, ale też i nie
do zapomnienia!) co rzekomo
gwarantuje spokojny i kultu­
ralny układ.

Byle nie przeczekać, gdyż
możemy poczuć, że nam CZE­

GOŚ BRAK. Może bachora?! No,
to problem wczorajszy, może i
na dziś. Alejutro będziemyjuż
mogły w każdym wieku spra­
wić sobie KLONA, Amerykanie

już nam to zapewnią, z tym, że

napotkamy wtedy nowy pro­
blem: Swojego, czy Mężowskie­

Piórem i szminką

Mężczyzna
na lato
go?! Oto przyszłościowy, nowy

powód do awantur.

Jak widać, wzmiankowane
próbki życiorysów z mężczy­
znami są niedoskonałe. Co
tam — martwić się będziemyje­
sionią. Teraz są upały, urlopy,
niebieskie morza, zielone góry,
spróbujmy raczej wyobrazić

sobie MĘŻCZYZNĘ NA LATO,
pomarzyć, a może i zdobyć ta­
kowego, przecież nie wszystkie
i nie zawsze jesteśmy obsta­
wione? Ach, słodka wyobra­
źnio!

S
potykam męskiego blon­
dyna z samochodem. Jest

opanowany, małomówny —

alejego oczy natychmiast toną
w moich. I odwrotnie, oczywi­
ście. Nasze dłonie spotykają
się przypadkiem na kawiar­
nianym stoliku. Zaiskrzyło! I

otóż warunek pierwszy i nie­
zbędny spełniony:jestem zako­
chana! Lecz mimo euforii trze­

ba wyczuć, czy aby wybranek
to okaz odmienny od dobrze
nam znanych, coś zupełnie
specjalnego?!

Bo przede wszystkim powi­
nien być zaradny. Nie ma pra­
wa się spodziewać, że będzie­
my mu pomagaćjeżeli lojedzie
w gwóźdź i trzeba będzie zmie­
niać koło. Nie naszą rzecząjest
walka w przydrożnym zajeź­
dzić o pokój z łazienką, bojest
szczyt sezonu i akurat sobota.

Fatalną też cechąjest tak zwa­
na płytka uczuciowość, która

może spowodować, iż ulegnie
gestom zatrzymujących nas

rozpaczliwie: kulawego staru­
szka, kobiety ciężarnej czy plą­
czącej blond nastolatki; stanie
i otworzy drzwi samochodu

czekającym w krzakach ban­
dziorom.

Przy nas zaś musi okazać
się supei- dżentelmenem. Jeśli

zaboli mnie głową na plaży, on

nie burknie: tu nie ma apteki!
— ale poleci gdzieś i zaraz wró­
ci z pastylką. Gdy zajęczę na

górskiej trasie, że boli mnie ko­
stka u lewej nogi, nie ryknie:
chciałbym raz wreszcie dojść
do końca! — ale raźno zawoła:

Wracamy, kochanie, trzymaj
się mego ramienia!

P
ięknym porankiem może
mi się zachcieć pobytu w

kawiarni pełnej papierosowe­
go dymu. On nie wrzaśne: ja
tracę dzień urlopu! — ale

oznajmi: brawo, skarbie, też
mam ochotę na kawę. W re­
stauracji natomiast gdy poda­
dzą pieczeń cielęcą z mikrofa­
lówki, ciągliwą jak guma w

otoczeniu skołczałych kartofli
— nie każę mi tegojeść w imię
świętego spokoju, lecz sprawi,
że na moim talerzu pojawi się
chrupiący wiedeński z jaj­
kiem.

Marzyć można dowoli. Gdy­
by sięjednak takiegofaceta na

lato, który nie tylko że nas bez
przerwy rajcuje, ale jest też

wspaniałym, opiekuńczym
macho, naprawdę spotkało —

tojuż nie na urlop, nie! Na za­
wsze!

Tylko kto zagwarantuje, że

jako już udomowiony, nie za-

cznie obwieszać krzeseł swoją
garderobą, gubić kluczy i za­
nudzać spróchniałymi aneg­
dotami?

Krystyna KLECZKOWSKA
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Wielka
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T
b jest nowa, prawie zupełnie nie znana sa­
mym zespołom jak i kibicom III liga. W wyniku
reorganizacji nastąpiło połączenie Makrore­
gionu Małopolska z Makroregionem Kielecko-
Lubelskim, a w tym gronie ł8 drużyn znalazło się

miejsce tylko dla pięciu „naszych" : Cracovia, Dalin

Myślenice, Górnik Wieliczka, Sandecja Nowy Sącz
i Wisłoka Dębica.

Liga jest silniejsza i oczywiście pociąga za sobą zde­
cydowanie większe wymagania, zarówno jeżeli chodzi
o poziom sportowy jak i finansową zasobność. Połącze­
nie dwóch makroregionów spowodowało, że wyjazdy
na mecze będą znacznie dłuższe, a co za tym idzie
również droższe. Wzrost poziomu sportowego wynika
m.in. z tego, że te zasobniejsze zespoły zatrudniają
bardziej uznanych piłkarzy, mających za sobą grę
w I czy II lidze. Obecny klub III ligowy musi mieć w po­
równaniu do ubiegłego sezonu budżet większy nawet
i o 40 procent jeżeli ma w planach walkę o czołowe

miejsca na tym szczeblu rozgrywek, jednym zdaniem

obecny III ligowiec musi być „piękny" i bogaty, by wal­
ka o podniesienie poziomu całego polskiego futbolu

mogła się powieść.
Jako, że reorganizacja jeszcze się nie zakończyła nie

wiadomo teraz ile zespołów się po tym sezonię z III ligą
pożegna. Degradacja obejmie minimum trzy drużyny,
ale gdyby po wycofaniu się Okocimskiego, z II ligi spa­
dły aż cztery drużyny z nowego, dużego makroregionu
- jest w tej drugiej lidze „naszych" drużyn dziesięć: Hut­
nik, Wawel, Unia, Korona Kielce, KSZO Ostrowiec, Het­
man Zamość, Górnik Łęczna, Avia Świdnik, Stal Stalowa
Wola i Stal Sanok — to po sezonie III ligę może opuścić
nawet i 7 zespołów! O ile spadek jest niewiadomą, to

sprawa awansu jest oczywista. Bezpośrednio do II ligi
wchodzi każdy mistrz trzeciej ligi.

W końcówce ubiegłego sezonu kibice z Małopolski li­
czyli na korzystniejsze rozstrzygnięcia w obliczu następu­
jącej reorganizacji. Przede wszystkim wierzono w utrzy­
manie się w II lidze Cracovii, co pozwoliłoby na pozosta­
nie w lidze III takiemu zespołowi jak Garbarnia Kraków.

„Pasy" spadły i niemal natychmiast odniosły następne
straty, bowiem z zespołu odeszło aż 8 podstawowych
piłkarzy. Odmłodzona z przymusu Cracovia - pieniędzy
jak nie było tak nie ma - będzie teraz miała kłopoty na­
wet z utrzymaniem się w III lidze. Na solidnych trzecili-

gowców wyglądają Sandecja, Wisłoka i Dalin, przy czym
ta ostatnia drużyna nie ma jasno określonej przyszłości fi­
nansowej, a co za tym idzie nie wie jak i za ile grała bę­
dzie. Niewiadomą pozostaje beniaminek z Wieliczki,
z solidnym szkoleniowcem jakim jest Lucjan Franczak
i kilkoma utalentowanymi piłkarzami.

Nie robiąc sobie zbyt wielkich nadziei na ewentualny
awans do II ligi - nieco innego zdania mogą być w Dębi­
cy i Nowym Sączu - możemy zstanowić się, kto będzie
nadawał ton obecnym rozgrywkom. Z wyliczeń, przede
wszystkim finansowych, wynika że powinny to być ze­
społy Polonii Przemyśl, Lublinianki i Siarki Tarnobrzeg.
Przyrost gotówki zanotowały przede wszystkim te dwie
ostatnie, może więc wśród nich trzeba szukać kandydata
do awansu...
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Prezes: Józef Kalita, wiceprezes zarządu do

spraw sportowych: Adam Zięba, trener: Grze­
gorz Kmita, II trener: Leszek Walankiewicz, II

trener: Andrzej Kucharczyk, lekarz: Czesław

Osuch, masażysta: Zbigniew Szczotka. Tel. (0-
12) 422-22-20 i 421-34-44.

Bramkarze: Włodzimierz Kwiatkowski (ur.
1966 r.), Łukasz Paluch (76), Tomasz Pazdań-
ski (79), Paweł Trzepałka (71);

Obrońcy: Piotr Bagnicki (80), Paweł Kopyść
(79), Waldemar Góra (67), Jacek Mróz (66),
Tomasz Polak (78), Łukasz Przytula (78), An­
drzej Rokicki (68), Leszek Walankiewicz (59);

Pomocnicy: Paweł Depa (72), Marcin Gę­
dłek (76), Łukasz Kościelniak (79), Edward
Kowalik (69), Bartosz Leksa (79), Dominik
Matusiak (79), Piotr Powroźnik (76), Tomasz
Siemieniec (72), Sebastian Troszczyński (79),
Marek Węgiel (69);

Napastnicy: Grzegorz Frey (80), Marcin

Hrapkowicz (72), Tomasz Podsiadło (79), Pa­
weł Zegarek (74), Piotr Zegarek (75);

Ubyli: Krzysztof Szary (powrót po wypo­
życzeniu do Wawelu), Robert Ziółkowski

(powrót po wyp. do Hutnika), Sebastin Kru­
pa (powrót po wyp., obecnie Sandecja),
Piotr Stopa (powrót po Wyp. do Czuwaju),
Łukasz Kubik (Harelbeke, Belgia), Tomasz

Prokop (powrót po wyp. do Tarnovii, obe­
cnie Unia), Guy Armand Feutchine (powrót
po wyp. do Wisły), Artur Martyniuk (Nadwi-
ślan);

Przybyli: Piotr Bagnicki (80), Paweł Kopyść
(79), Andrzej Rokicki (68), Grzegorz Frey (80),
Łukasz Kościelniak (79), Bartosz Leksa (79),
Dominik Matusiak (79), Tomasz Podsiadło

(79), Sebastian Troszczyński (79), Piotr Zega­
rek (75) (wszyscy wychowankowie z drużyny
juniorów lub rezerwy).

W trakcie załatwiania: Rafał Kmak (Wi-
ślanka Grabie), Michel Djabong (Kamerun,
ostatnio Leśnik Międzyzdroje), Krystian Ba-

ster, Robert Leśnowolski (obaj Pogoń Mie­
chów).

Grzegorz Kmita

Po kadrowej
wymianie

Po trzech sezonach bytności na ll-ligowych boiskach, piłka­
rzom Cracovii przyjdzie znów występować na lll-ligowym fron­
cie, znacznie mocniejszym niż przed laty, po reorganizacji roz­
grywek. Na razie nie zanosi się na jednoroczny pobyt po osłabie­
niach kadrowych jakie nawiedziły drużynę, a nie zostały zrekom­
pensowane przyjściem godnych następców. Tak wyglqda sytua­
cja dzisiaj, ale może zmieni się na lepsze w trakcie rozgrywek?

Trenera Grzegorza Kmitę
zapytaliśmy, jak widzi tę dru­
żynę w przededniu rozpoczę­
cia sezonu?

— Cały czas się ona tworzy,
próbujemy jakoś składać no­
wy skład. Weszło do kadry
sporo młodych zawodników,
ale oni muszą się jeszcze du­
żo uczyć i nie będą w stanie
od razu udźwignąć odpowie­
dzialności. To przecież junio­
rzy, a nie trzeba dodawać jak
bardzo różni się futbol mło­
dzieżowy od seniorskiego. Na

pewno jesteśmy słabsi kadro­
wo, co do tego nie ma dwóch
zdań. Z tych którzy odeszli,
możnąby stworzyć niezłą

— Piętą achillesową po odej­
ściu Tomasza Prokopa pozo-

staje atak.

— Liczę na Pawła Zegarka,
który w warunkach III-ligo-
wych powinien dać sobie ra­
dę. Pracuję z Marcinem Hrap-
kowiczem, by dotrzeć do nie­
go. Nie może się przełamać
od dłuższego czasu, a prze­
cież potrafi grać w piłkę! Miał

przerwę spowodowaną skrę­
ceniem nogi, ale już trenuje,
podobnie jak Paweł Zegarek,
który był chory. Nie mam

więc w tej chwili kłopotów
zdrowotnych w zespole.

— W kadrze jest czterech

bramkarzy, czy to nie za dużo?

— Na tej pozycji łatwo o

kontuzje, udowodnił to nasz

mecz z Radomskiem, więc
muszę mieć kilku zmienni­
ków.

— Awans Wam raczej nie gro­
zi?

— Nie wiadomo jak ułoży
się sytuacja, trudno dzisiaj
wyrokować. Będziemy się sta­
rali zdobywać punkty, a na ile
to wystarczy to zobaczymy.
Wiele wyjaśni się, gdy przy­
stąpimy do gry. Dużo mówi
się o wzmocnieniach w in­
nych klubach, a jak jest na­
prawdę okaże się na boisku.

Jednego jestem pewien — ci

którzy pozostali w drużynie,
tanio skóry nic sprzedadzą,
co już udowodnili w końców­
ce minionych rozgrywek.

— Nie może być Pan zadowolo­
ny z przygotowań, nie wyjecha­
liście na obóz.

— Musimy liczyć się z rea­
liami ekonomicznymi. Trze­
ba było wybrać mniejsze zlo,
dzięki czemu zawodnikom

mogły być wypłacone pensje.
Inaczej sobie wyobrażałem
przygotowania, ale cóż, trze­
ba było się z tym pogodzić.
Podczas sparingów kształto­
wał się obraz zespołu, w koń­
cowej fazie skupiliśmy się na

zgrywaniu poszczególnych
formacji. (Żuk|

drużynę nawet na warunki II-

ligowe.

— Testował Pan w sparingach
kilku zawodników. Po selekcji
zostali Rafał Kmak z Wiślanki

Grabie, Kameruńczyk Michel

Djabong, Robert Leśnowolski i

Krystian Baster z Pogoni Mie­
chów. Ich transfery nie sq je­
szcze załatwione. W przypad­
ku pozytywnego rozstrzygnię­
cia, kto z nich mógłby liczyć na

miejsce w składzie?

— Trudno o tym dzisiaj zde­
cydować, ale dwójka powinna
wywalczyć sobie miejsce.

Wiesław Bańkosz

Ambitny cel -

utrzymanie
Myślenicki Dalin prowadzony przez Wiesława Bańkosza osią­

gnął w ubiegłym sezonie wielki sukces zajmując w III lidze mało­
polskiej czwarte miejsce. Ta bardzo wysoka lokata zapewniła
zespołowi utrzymanie w zreformowanej III lidze. Drużyna z My­
ślenic z zawodnikami wywodzącymi się w —przytłaczającej więk­
szości — z tego miasta, lub najbliższych okolic zdołała wyprze­
dzić koalicję klubów krakowskich. W tym sezonie jednak kon-

krencja będzie jeszcze silniejsza. Kilka drużyn z okręgu lubelskie­
go dysponuje wyrównanymi składami i możnymi sponsorami.
Tymczasem zespół trenera Bańkosza doznał kolejnych ubytków.
Dopiero w tym tygodniu pojawiła się szansa na poważniejsze
wzmocnienia wiślackie.

— Przed Wami bardzo trudny
sezon, a wciąż ma Pan do dys­
pozycji tylko jednego bramka­
rza i topniejącą kadrę w polu...

— Istotnie. Pięciu zawodni­
ków, którzy występowali w

ubiegłym sezonie w pierwszej
jedenastce opuściło Dalin, w

tym dwaj związani od lat z na­
szym klubem — Robert Nawie-
śniak — pomocnik o niepoży-
tych silach i Kr zysztof Spyrka,
kontrowesyjny napastnik.
Wciąż największą bolączką ka­
drową jest brak drugiego
bramkarza. Trenuje co prawda
z drużyną Wojciech Pietrzyk z

Prądniczanki, ale jeszcze nie

jest naszym zawodnikiem. Je­
dynym pewnym wzmocnie­
niem jest Roman Bierówka,
który powrócił z wypożyczenia
do Podgórza. Pojawiła się szan­
sa na powrót Kościelnika. My­
ślę, że ostateczny skład będzie
znany dopiero w początkach
sierpnia. Wielka szkoda, że
Marek Brytan ma nogę w gi­
psie i wypad! mi na dłuższy
czas ze składu.

0’|
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— W tej sytuacji cel, jaki sobie

stawiacie w tym sezonie jest
chyba jasny...

— Bardzo byśmy się wszy­
scy cieszyli, gdyby drużynie
udało się uniknąć degradacji.
Jest to jednak bardzo ambitny
cel. Dalin to klub właściwie
amatorski. Wszyscy piłkarze
pracują, albo się uczą. Na wy­
jazdy na mecze ligowe, czy

zgrupowania muszą korzy­
stać z urlopów wypoczynko­
wych. Przeciwności losu nie

są więc dla nas niczym no­
wym i będziemy chcieli —

podobniejak w minionym se­
zonie — zrobić przyjemną nie­
spodziankę kibicom. Mamy
bardzo trudny początek run­
dyjesiennej. Czekają drużynę
w pierwszych trzech kolej­
kach dalekie wyjazdy i trudni

przeciwnicy: AZS Biała Podla­
ska, Pogoń Leżajsk 1 Siarka

Tarnobrzeg. Moim podo­
piecznym nie brakuje jednak
ambicji. A z mojego rozezna­
nia wynika, że większość ze­
społów z okręgu lubelskiego

jest w zasięgu możliwości Da-
linu.

Telefonika wypożyczy?
— Trenuje z drużyną trzech

zawodników Wisły Kraków —

mówi Czesław Ulman, dyrek­
tor klubu — Jędrszczyk, Ma­
rioli i Dotoń. Chcielibyśmy
ich wypożyczyć na najbliższy
sezon, ale tę sprawę możmy
załatwić dopiero w przyszłym
tygodniu, po powrocie pana
Cupiała z wakacji, ponieważ
to on decyduje o polityce
transferowej Wisły. Z pozosta­
łych zawodników, którymi
byliśmy zainteresowani pozo-
staje u nas tylko Marek Czuaj-
czyk z Raby. Rozmawiamy
natomiast ze Sławomirem Ko-
ścielnikiem. Gdyby się zgo­
dził, transfer Pietrzyka byłby
nieaktualny.

(now)

Ł, IŁ

DALIN Myślenice
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Prezes: Stanisław Bisztyga. Wiceprezes do

spraw sportowych: Aleksander Jopek, dyrek­
tor Klubu: Czesław Ulman. Kierownik drużyny:
Krzysztof Kmiecik. Trener: Wiesław Bańkosz.

Tel. (0-12) 272-04-96.

Bramkarz: Krystian Blak(ur. 1972 r).
Obrońcy: Robert Nowak (69), Sławomir Mi-

starz (71), Tomasz Szaporów (76), Marek Bry­
tan (76), Mariusz Dąbroś (79), Roman Bie­
rówka (75), Mariusz Makselon (79).

Pomocnicy i napastnicy: Bogdan Fornalik

(1972), Paweł Cygan (78), Piotr Malina (68),
Adam Włodarczyk (81), Mirosław Jaśkowiec

(78), Sebastian Olczykowski (74), Tomasz
Rudzki (75), Krzysztof Włodarczyk (75), To­
masz Stoch (74), Grzegorz Wyroba (76).

Ubyli: Robert Nawieśniak, krzysztof
Spyrka — zakończyli karierę, Andrzej Boar-

czyński — do Wawelu, Paweł Stokłosa — do
Górnika Wieliczka, Stanisław Owca — szuka
klubu.

Przybyli: Mariusz Makselon i Adam Wło­
darczyk — z drużyny juniorów, Roman Bie­
rówka — powrót z wypożyczenia do Podgó­
rza, Marek Czajczyk — z Raby Dobczyce.

W trakcie załatwiania: Sławomir Kościel-
nik z Unii Tarnów, Wojciech Pietrzyk z Prą­
dniczanki, Sebastian Marion, Rafał Jędr­
szczyk, Marcin Dotoń — z Wisły Kraków.

Robert Nawieśniak
— od lat podstawo­
wy zawodnik Dalinu
— zrezygnował z

kontynowowania ka­
riery i nie zaliczy już
sezonu w nowej III li­
dze.

Minę ma jednak nie­
szczególną...

w
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Lucjan Franczak

Interesuje nas

środkowa strefa
Górnik Wieliczka kierowany pewnq rękę przez Lucjana Fran­

czaka w bezdyskusyjny sposób wywalczył awans do III ligi już w

swoim drugim sezonie występw w czwartoligowym towarzy­
stwie. Trudno wymagać od górników takich wyników w III lidze,
ale kibice wierzę, że pierwszy sezon na tym szczeblu rozgrywek
nie będzie ostatnim.

Prezes: wakat. Wiceprezes: Witold Grochal.

Kierownik sekcji piłkarskiej: Marek Kuryło. Tre­
ner: Lucjan Franczak. Tel. (0-12) 278-75-09.

Bramkarze: Tomasz Kwedyczenko (ur.
1973 r.), Leszek Smagowicz (74), Tomasz Wo­
źniak (79).

Obrońcy: Grzegorz Burmer (74), Artur Hil-
ler (78), Mariusz Wojtyga (71), Grzegorz Kutaj
(79), Marek Kleczyński (78), Maciej Mrowieć

(78).
Pomocnicy i napastnicy: Tomasz Poręba

(73), Paweł Stokłosa (74), Radosław Kolański

(75), Jacek Pajor (69), Andrzej Poskrobko (73),
Rafał Wcześniak (64), Marek Szczygieł (78),
Piotr Zaborowski (73), Paweł Woźniak (79),
Wojciech Wróbel (78), Dominik Błaś (79),
Marek Żolądź(74).

Ubyli: Andrzej Kaczówka, Grzegorz Ła­
zarz — zakończyli karierę, Robert Dąbrow­
ski — odszedł do Radomska, Mirosław Haj­
do — do Rożnowej, Robert Stanula — powrót
do Hutnika.

Przybyli: Tomasz Kwedyczenko — z KSZO
Ostrowiec Świętokrzyski, Dominik Blaś — z

Hutnika, Paweł Stokłosa — z Dalinu Myśleni­
ce, Marek Kleczyński — z Karpat Siepraw,
Marek Żołądź z Proszowianki.

W trakcie załatwiania: Paweł Kosowski z

Hetmana Włoszczowa.

Szkoleniowiec Górnika,
Lucjan Franczak jest najbar­
dziej doświadczonym człon­
kiem ekipy mającej utrzymać
dla Wieliczki III ligę. W swej
bogatej karierze trenerskiej
zaliczył również epizod w

Błękitnych Kielce. Jego znajo­
mość poziomu prezentowa­
nego przez drużyny kielecko-
lubelskie na pewno będzie
dużym atutem jego młodego
zespołu. Inni trenerzy będą
musieli dopiero w trakcie

rozgyrwek zdobywać infor­
macje o przeciwnikach.

— Jak Pan widzi szanse Górni­
ka na utrzymanie się w III li­
dze?

— Niestety nie zdołaliśmy
zrealizować w pełni cyklu
przygotowań. Nie wyjechali­
śmy na obóz do Trzyńca,
gdyż warunki, jakie panowa­
ły w tamtejszym ośrodku by­
ły nie najlepsze. W zamian

zorganizowaliśmy na miej­
scu zgrupowanie dochodzą­
ce. Nie mieliśmy również

najsilniejszych przeciwni­
ków w grach kontrolnych i

dlatego trudno mi określić,
jakie są aktualne możliwości
moich zawodników. Wiem,
że stać ich na wiele. Sytuacja
rozjaśni się po pierwszej ko-

te-
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lejce. Nas przetestuje bardzo

mocny zespół Wisłoki, a Cra-
covia podejmować będzie
Orlęta Łuków, które kandy­
dowały do II ligi. Niektóre z

drużyn kieleckich mogą być
bardzo groźne. Wspierane
przez duże zakłady, jak ce­
mentownia Ożarów, nie ma­
ją problemów organizacyj­
nych.

— Zakończył karierę Kaczów­
ka, odeszli podstawowi po­
mocnicy — Dąbrowski (udanie
zadebiutował w ll-ligowym
Radomsku) i Stanula. Czy bę­
dzie miał Pan ich kim zastę­
pie?

— Następców nie brakuje.
W linii obrony zagra naj­
prawdopodobniej Kleczyński
— grał ostatnio w Karpatach
Siepraw — pozyskaliśmy rów­
nież tak dobrego bramkarza,
jak Kwedyczenko, a w pomo­
cy rolę Dąbrowskiego przej­
mie Stokłosa, który przyszedł
do nas z Dalinu. Nie jesteśmy
finansowym potentatem. Sta­
wiamy przede wszystkim na

chłopaków z okolic Wieliczki,
którzy nie są jeszcze „wygra­
ni”, chcą coś w piłce osią­
gnąć.

— Ostatnio, dość niespodzie­
wanie zrezygnował z funkcji
prezesa Wiesław Janus. Czy
ten fakt nie jest śwaudec-

twem jakichś problemów w

klubie?

— Na pewno nie. O ile wiem

prezes Janus motywował swo­
ją decyzję powodami osobi­
stymi. Klub funkcjonuje nor­
malnie. Zdania prezesa prze­
jęli inni działacze. Jakbyśmy
mieli problemy — zwłaszcza
finansowe — to nie przystępo­
waliśmy do rozgrywek Ill-li-

gowych. Zdajemy sobie spra­
wę z kosztów, których
największą część stanowić

będą przejazdy. Sądzę jed­
nak, że przy pomocy miasta —

burmistrz Wieliczki zadekla­
rował pomoc — podołamy wy­
mogom stawianym przez III

ligę i zapewnimy sobie bez­
pieczne miejsce w środkowej
strefie tabeli.

(now)

Bogusław Szczecina

Drużyny ze wschodu -

wielka niewiadoma
Jedyny przedstawiciel nowosądeckiego w III-

ligowym gronie, Sandecja Nowy Sęcz utrzyma­
ła się w reorganizowanej klasie, dzięki awanso­
wi Stali Sanok. Sędeczanie w porównaniu z

ubiegłym sezonem doznali osłabienia. Odeszło

z zespołu dwóch napastników: Krzywda, który
powrócił do Hutnika Kraków oraz Stosłosa, któ­
ry ponownie będzie zawodnikiem Tymbarku.
Zrezygnował z gry w Sandecji Leszek Kraczkie-
wicz. Z konieczności trener Bogusław Szczeci­
na testuje w ataku Krupę, Łojka, Uluckiego,
Montskę.

. . .. .. . ■
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Sądeczanie rzutem na taśmę uratowali dla

tego — niedługo powiatowego — miasta III
front piłkarski. Zdystansowali wyraźnie dru­
żyny z krakowskiej metropolii. Determinacja,
z jaką walczyli podopieczni Bogusława Szcze­
ciny o ten cel zdaje się świadczyć, że Sandecja

nie zamierza łatwo rezygnować z batalii, przy­
najmniej o utrzymanie się na tym poziomie
rozgrywkowym.

— Jak Pan widzi szanse Sandecji w rywalizacji w

pierwszym sezonie zreorganizowanej III ligi? Po­
łowa drużyn pochodzi z regionu środkowowscho­
dniego. Zespoły z naszego województwa nie mia­
ły z nimi raczej żadnych kontaktów. Zagracie
chyba w ciemno?

— Drużyny ze wschodnich terenów kraju są
dla mnie wielką niewiadomą. Prawie nic nie
wiem na ich temat. Doszły mnie słuchy, że

prezentują niższy poziom, aniżeli zespoły z

makroregionu Małopolska. Czy tak jest rze­
czywiście przekonamy się po pierwszych me­
czach.

— Zwykle szkoleniowcy bardzo dużą wagę przy­
kładają do udanego początku sezonu. Sandecja
podejmuje w pierwszej kolejce bardzo trudnego
przeciwnika...

Na inaugurację rozgrywek zmierzymy się z

Polonią Przemyśl, rzeczywiście niezwykle
wymagającym rywalem. W ostatnim czasie

czy to w meczach ligowych, czy pucharowych
spotkaliśmy się trzykrotnie. Ponieśliśmy
dwie porażki, raz wygraliśmy. Jak prawie
wszystkie kluby borykamy się z kłopotami
fiansowymi. Nie stać nas było na jakieś wiel­
kie transfery.

— Jak Pan ocenia stan przygotowań dużyny w

przeddzień rozpoczęcia sezonu? Zmuszony był
Pan „przemeblować" częściowo skałd...

Przygotowywaliśmy się do sezonu na obo­
zie w Piwnicznej. Chłopcy są dobrze przygoto­
wani do ligi. Pozostał w drużynie Łętocha,
Montsko, Tomczak, Gródek, Bodziony. Na
nich będzie spoczywał ciężar gry.

(DG)

SANDECJA Nowy Sącz

W

Prezes: Kazimierz Sas, wiceprezes: Jerzy Le­
szczyński. Menedżer: Mieczysław Gwiżdż, dy­
rektor: Wiesław Duma. Trener: Bogusław
Szczecina, asystent: Wojciech Ślęzak. Kierow­
nik drużyny: Roman Rzymek. Adres: ul. Kiliń­
skiego 47, tel. (018)442-18-04.

Bramkarze: Stanisław Bodziony (ur. 1974),
Wiesław Olchawa (71).

Obrońcy: Krzysztof Łętocha (64), Arka­
diusz Korcz (81), Marek Zagórski (71), Ma­
riusz Krawczyk (76), Robert Mikołajczyk (76),
Rafał Wójcik (74), Tomasz Fałowski (70), Igor
Kalinowski (79).

Pomocnicy i napastnicy: Krzysztof Ba-

szczyn (75), Andrzej Dorula (66), Stefan Gró­
dek (72), Damian Janisz (75), Sebastian Kru­
pa (75), Grzegorz Kamiński (81), Andrzej Ło­
jek (70), Wiesław Montsko (71), Jacek Tom­
czak (71), Andrzej Ulucki (76).

Przybyli: Tomasz Fałowski — z KS Tym­
bark, Sebastian Krupa — z Cracovii, Krzy­
sztof Baszczyn — ze Startu Nowy Sącz, Igor
Kalinowski i Arkadiusz Korcz — wychowan­
kowie.

Ubyli: Grzegorz Stokłosa — KS Tymbark,
Krzysztof Bajdel — wyjechał do USA, Leszek
Kraczkiewicz — zrezygnował z gry, Mariusz

Krzywda — Hutnik Kraków, Marek Krzyw-
dziński — Multi-Vita Krynica/Tylicz via Po­
prad Rytro.
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Ryszard Kuźma

Lublin nas nie zaskoczy
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Prezes: Janusz Bieniasz. Sekretarz sekcji pił­
ki nożnej: Janusz Turek. Trener: Ryszard Ku-
źma. II trener: Janusz Krupa. Kierownik druży­
ny: Bogusław Pater. 39-200 Dębica, ul. Parko­
wa I.Tel. (0-14) 670-33-51

Bramkarze: Piotr Piątek (ur. 1974), Walde­
mar Piątek (79).

Obrońcy: Mieczysław Gosek (66), Mateusz

Kędzior (80), Robert Król (78), Marcin Łuka-

czyński (77), Piotr Stach (73), Dariusz Sta­
warz (72).

Pomocnicy i napastnicy: Dawid Bobek (78),
Łukasz Ceroń (78), Grzegorz Gromala (75),
Paweł Kasprzyk (68), Krzysztof Królikowski

(78), Tomasz Kukowski (69), Dariusz Łoch

(76), Sławomir Maik (73), Dawid Mosior (78),
Wojciech Pszeniczny (78), Mariusz Stalec

(76), Mousa Tchiekoura (76), Krzysztof Toma-
nek (68), Waldemar Urban (78), Janusz Wo-
lański (79).

Przybyli: Ceroń (wychowanek), Maik (po­
wrót z wyjazdu za granicę),

Stach (powrót ze Świtu Nowy Dwór),
Tchiekoura (Niamey, Niger).

Ubyli: Jacek Dąbrowski (nie wznowił tre­
ningów), Paweł Krystek (do rezerw), Piotr Wi­
nek (wyjazd za granicę).

— Jakiego miejsca Pan oczekuje?

— Najbardziej byłbym zado­
wolony z pierwszego, ale
wiem, że o taką lokatę będzie
bardzo ciężko. W każdym ra­
zie mamy ambicje najwyższe.
Nigdy nie dzielę sezonu na po­
szczególne spotkania i na run­
dy. Nie robię także planów ile

punktów trzeba zdobyć po­
wiedzmy w trzech czy pięciu
meczach. To zawsze jest wy­
łącznie teoria i rozważania na

papierze. Najważniejszy jest
najbliższy mecz i do niego się
przygotowujemy tak by zain-
kasować trzy punkty.

— Poziom, poniżej którego Wi­
słoka nie może zejść?

— Władze klubu wiedzą, że

piłkarze Wisłoki „nie odpu­
szczają” i zawsze walczą o jak
najlepszy wynik. Stąd też nie

stawiają nam konkretnego ce­
lu. Na pewno satysfakcjonują­
cy byłby wynik analogiczny do

poprzedniego sezonu, czyli
pewne utrzymanie się w lidze.

— „Nowa" trzecia liga nie wy­
doje się być mocniejsza od gór­
nej połowy ligi małopolskiej...

— Tak się składa, że więk­
szość zespołów z czołówki lu­
belskiej jest nam znana. Może
nie są to tak uznane firmy,
jak te w naszej części ligi, ale

piłkarsko słabsi nie są. Nie
twierdzę, że są lepsi, ale na

pewno nie są gorsi. Poza tym,
z tego co wiem, tamte kluby
są dość mocne finansowo i to

może odegraćjakąś rolę.

— Sportowo niespodzianki jed­
nak nie będzie?

— Wydaje mi się, że mamy
wystarczające rozeznanie w

umiejętnościach zespołów lu­
belskich. W zimie graliśmy
trzy sparingi właśnie z druży­
nami stanowiącymi ich czo­
łówkę. Wiemy co gra Siarka,
Gorzyce, Orlęta Łuków. Pry­
watnie znam dość dobrze Alit
Ożarów. W sumie nigdy nie
widziałem tylko piłkarzy AZS
Biała Podlaska.

— Opiekuje się Pan Wisłoką od

początku rundy wiosennej
ubiegłego sezonu i zespół je­
szcze nie przegrał. Warto było­
by podtrzymać tę passę...

— Poziom będzie wyższy, to

nie ulega wątpliwości. Wszy­
scy od początku zaczną grać
na serio i nie będzie łatwo nie

przegrywać. Wisłoka wycho­
dzi jednak zawsze po to, by te­
go uniknąć. Mam więc
nadzieję, że ta passa jeszcze
trochę potrwa.

— Skład Wisłoki wydaje się
mocniejszy. Ubyli wprawdzie
Dqbrowski i Winek, ale w ich

miejsce przyszli Stach i Maik,
zawodnicy majqcy większe
szanse na wywalczenie stałe­

go miejsca w pierwszej jedena­
stce niż ich poprzednicy?

— Teoretycznie tak, ale nig­
dy nie gra przecież skład. Za­
równo Stach, jak i Maik potra­
fią grać w piłkę i mająjuż zna­
czący dorobek. Za wcześnie

jednak na wyciąganie wnio­
sków czy w podstawowej jede­
nastce się zadomowią i —

ewentualnie — kiedy to nastą­
pi. Stach grał w Świcie i do­
brze prezentował się w spa­
ringach, co do Maika sprawa
wygląda nieco gorzej. Piłkarz

był prywatnie w Stanach Zjed­
noczonych i zapewne upłynie
nieco czasu zanim dojdzie „fi­
zycznie” do kolegów.

— Mówimy o zawodnikach już
potwierdzonych. Na nich

wzmocnienia Wisłoki być może

jednak się nie skończą. Kilku

zawodników chętnie do Dębicy
by się przeniosło. Na jakich po­
zycjach mogq pojawić się nowi

piłkarze?

— Przede wszystkim pozy­
skanie kogoś nowego to nie
może być uzupełnienie czy
dopasowanie kadry do okre­
ślonej liczby piłkarzy. To mu­
szą być wzmocnienia w pełni
tego słowa znaczeniu. Na

pewno przydałby się trzeci

bramkarz, by wprowadzić
większą konkurencję na lej
pozycji oraz napastnik.

— Klub nie miał kłopotów ze

zgłoszeniem drużyny do sezo­
nu?

— Nic o tym nie słyszałem.
Wszelkie zobowiązania finan­
sowe w Wisłoce realizowane

są na bieżąco. (dnie)

Dzisiaj start

Rozpoznanie walką
Już dzisiaj zreformowani lll-ligowcy przystępują do gry, w któ­

rej nie sq znane wszystkie warunki. Przede wszytkim niejasna
jest liczba drużyn, które będą musiały opuścić ligę (szerzej na

ten temat piszemy na str. 1 skarbu). „Połowicznie” znają się też

konkurenci. Stąd większość trenerów dmucha na zimne i zapo­
wiada walkę jedynie o zajęcie bezpiecznego miejsca w środku
tabeli.. Nie każdy jest tak odważny jak szkoleniowec Wisłoki.

1/2 sierpnia

Trenerzy podkreślają też

zgodnie, że coś więcej o szan­
sach ich drużyn będzie moż­
na powiedzieć po pierwszych
spotkaniach, gdy rywale od­
kryją karty. Rozmowy trans­
ferowe prowadzone są do

ostatniej chwili i dopiero na

na boisku okazuje się z jakim
skutkiem.

Za faworytów rozgrywek
uchodzi z„ naszej strony” Wi­
słoka, której trener Ryszard
Kuźma otwarcie zapowiada
chęć włączenia się do rywali­
zacji o awans do II ligi. Wyda­
je się że głównych konkuren­
tów dębiczan szukać należy w

drużynach z regionu środko­
wowschodniego. Siarkę Tar­
nobrzeg trenuje Jacek Zieliń­
ski, a w kadrze można do­
strzec nazwiska weteranów

mieleckiej Stali z Migowych
czasów: Romana Żuchnika i
Mariusza Baniaka oraz Krzy­
sztofa Złotka wychowanka
Siarki. W Lubliniance I trene­
rem jest Roman Dębiński, a

jego asystentem były repre­
zentacyjny bramkarz — Zyg­
munt Kalinowski. W kadrze

wyróżnia się osoba Tomasza

Jasiny — swego czasu podpory
Migowego Motoru Lublin.
Bardzo poważnego sponsora
ma Alit-Cementownia Oża­
rów, którego prowadzi An­
drzej Kobiałko. Jednym z

bramkarzyjest Robert Frydec-
ki, były golkiper Świtu Krze­

szowice. W obronie występuje
były pierwszoligowiec ze Sta­
lowej Woli — Wojciech Nierad-
ka. W liniach ofensywnych
wyróżniają się nazwiska Ro­
mana Buczka, który wraz z

Andrzejem Kobylańskim
wprowadzał Siarkę do ekstra­
klasy i Dariusza Sajdaka — kie­
dyś Stal Stalowa Wola. Błękit­
nych Kielce prowadzi Czesław
Palik. W kadrze zaś są dwaj
piłkarze o dość znanych na­
zwiskach: Wiesław Bartkow­
ski, były stoper I-ligowej Stali
mielec, ostatnio KSZO oraz

Robert Rogala, który aspiro­
wał swego czasu do gry kra­
kowskiej Wiśle.

Janusz NOWIŃSKI

lll-ligowi arbitrzy
z Małopolski

Łukasz Bartosik (Kraków)
Wojciech Gelćtner (Krosno)
Marek Guzik (Krosno)
Robert Hyjek (Rzeszów)
Jacek Klimek (Rzeszów)
Paweł Krzemiński (Tarnów)
Zygmunt Kulaszka (Przemyśl)
Zbigniew Marszałek (Kraków)
Piotr Mazur (Tarnów)
Dariusz Mikuta (Tarnów)
Piotr Musialik (Kraków)
Stanisław Myjak (Nowy Sącz)
Krzysztof Olchawa (N. Sącz)
Jacek Pocięgiel (Kraków)
Henryk Szpak (Przemyśl)
Artur Szydłowski (Kraków)

Cracovia — Orlęta Łuków
Lublinianka — Błękitni Kielce

Karpaty Krosno — Spartakus Daleszyce
AZS Podlasie Biała Podlaska — Dalin Myślenice

Pogoń Leżajsk — Szydlowianka
Siarka Tanobrzeg — Tłoki Gorzyce

Sandecja Nowy Sącz — Polonia Przemyśl
Wisłoka Dębica — Górnik Wieliczka

Czuwaj Przemyśl — Alit Ożarów

8/9 sierpnia

Orlęta —Alit
Polonia — Wisłoka
Górnik — Czuwaj
Tłoki — Sandecja
Szydlowianka — Siarka

Pogoń — Dalin

Spartakus — AZS

Błękitni —Karpaty
Cracovia — Lublinianka

15/16 sierpnia
Lublinianka — Orlęta
Karpaty — Cracovia
AZS - Błękitni
Pogoń — Spartakus
Siarka — Dalin

Sandecja — Szydlowianka
Wisłoka — Tłoki

Czuwaj — Polonia
Alit — Górnik

22/23 sierpnia
Orlęta — Górnik)
Polonia — Alit
Tłoki — Czuwaj
Szydlowianka—Wisłoka
Dalin — Sandecja
Spartakus — Siarka

Błękitni — Pogoń
Cracovia — AZS

29/30 sierpnia

Karpaty — Orlęta
AZS — Lublinianka

Pogoń — Cracovia
Siarka — Błękitni

Sandecja — Spartakus
Wisłoka — Dalin

Czuwaj — Szydlowianka
Alit-Tłoki ”

Górnik—Polonia

5/6 września

Orlęta — Polonia
Tłoki — Górnik

Szydlowianka — Alit
Dalin — Czuwaj
Spartakus — Wisłoka

Błękitni — Sandecja
Cracovia — Siarka
Lublinianka — Pogoń
Karpaty — AZS

12/13 września

AZS — Orlęta
Pogoń — Karpaty
Siarka — Lublinianka

Sandecja — Cracovia
Wisłoka — Błękitni
Czuwaj — Spartakus
Alit — Dalin
Górnik — Szydlowianka
Polonia —Tłoki

16 września (środa)

Orlęta — Tłoki

Szydlowianka — Polonia
Dalin — Górnik

Spartakus — Alit

Błękitni — Czuwaj
Cracovia — Wisłoka
Lublinianka — Sandecja
Karpaty — Siarka
AZS - Pogoń

19/20 września

Pogoń — Orlęta
Siarka - AZS

Sandecja — Karpaty
Wisłoka — Lublinianka

Czuwaj — Cracovia
Alit —Błękitni
Górnik — Spartakus
Polonia — Dalin
Tłoki — Szydlowianka

26/27 września

Orlęta — Szydlowianka
Dalin—Tłoki

Spartakus — Polonia

Błękitni — Górnik
Cracovia — Alit
Lublinianka — Czuwaj
Karpaty—Wisłoka
AZS — Sandecja
Pogoń — Siarka

3/4 października
Siarka — Orlęta
Sandecja — Pogoń
Wisłoka-AZS

Czuwaj — Karpaty
Alit —Lublinianka
Górnik — Cracovia
Polonia — Błękitni
Tłoki - Spartakus
Szydlowianka — Dalin

7 października (środa)

Orlęta — Dalin

Spartakus — Szydlowianka
Błękitni — Tłoki
Cracovia — Polonia
Lublinianka — Górnik

Karpaty —Alit
AZS — Czuwaj
Pogoń—Wisłoka
Siarka — Sandecja

10/11 października
Sandecja — Orlęta
Wisłoka — Siarka

Czuwaj — Pogoń
Alit-AZS

Górnik — Karpaty
Polonia — Lublinianka
Tłoki — Cracovia

Szydlowianka — Błękitni
Dalin — Spartakus

17/18 października
Orlęta — Spartakus
Błękitni — Dalin
Cracovia — Szydlowianka
Lublinianka — Tłoki

Karpaty — Polonia
AZS — Górnik

Pogoń —Alit
Siarka — Czuwaj
Sandecja — Wisłoka

24/25 października
Wisłoka — Orlęta
Czuwaj — Sandecja
Alit —Siarka

Górnik—Pogoń
Polonia — AZS
Tłoki — Karpaty
Szydlowianka — Lublinian­

ka
Dalin — Cracovia

Spartakus — Błękitni

31 października (sobota)

Orlęta —Błękitni
Cracovia — Spartakus
Lublinianka — Dalin

Karpaty — Szydlowianka
AZS-Tłoki

Pogoń — Polonia
Siarka — Górnik

Sandecja—Alit
Wisłoka — Czuwaj

7/8 listopada

Czuwaj — Orlęta
Alit — Wisłoka
Górnik — Sandecja
Polonia — Siarka
Tłoki — Pogoń
Szydlowianka — AZS
Dalin — Karpaty
Spartakus — Lublinianka
Błękitni — Cracovia
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Letnia szkoła

szachów „GK”
prowadzą: mistrz światajuniorów
Kamil Mitoń

ijego trener Włodzimierz Szyszkin

Panoramiczna nr 90

Dziś, zgodnie z umowq, pu­
blikujemy zaległe rozwiązania
zadań prezentowanych w tej
rubryce.

Diagram 10 (z odcinka 5): 1.

Weil, Wxcl; 2. a7, Ka3; 3. Kc3
z wygraną.

Diagram 13 (z odcinka 6):
Mimo przewagi materialnej
białe muszą walczyć o remis.
Czarne piony są bardzo nie­
bezpieczne. l.Se3, a3; 2.

Sd5!,...; (przegrywało 2. e7,...
w związku z ..., f 1H1, 3. Sxfl,
a2;) 2..... flH; 3. Sc7+, Kf8; (3.

Kd8; 4. e7+, Kc8; 5. e8H5,
Kb7; 6. Ha8+, Kb6; 7. Sd5+,
Kd5; 8. Hc6+, Ka5; 9. Hb6+ i
czarne dostają mata!), 4. e7+,
Kg7; 5. e8H, Hf8+; 6. Hxf8+,
Kf8; 7. Se6+, Kf7; 8. Sd4 i sko­
czek Philidora zdążył zatrzy­
mać czarnego płoną. Remis.

Diagram 14 (z odcinka 7): 1.

Ha6!, Wb8 (1...., ba; 2. Gc6X.);
2. Gc6!, Hc8; 3. Hxa7+1, Kxa7;
4. WalX.

Przy składaniu grafiki zda­
rzyła się niestety wpadka,
która w znacznym stopniu
utrundniła rozwiązanie tego
zadania. Otóż na diagramie
14 znalazły się dwa! białe
króle. Pojawiły się więc dwa

pytania. Który król jest
„prawdziwy” i jaka bierka
ma zastąpić króla „fałszywe­
go”. Przepraszamy wszyst­
kich, którym uniemożliwiło
lub utrudniło to rozwiązanie
tego zadania. Znalazł się jed­
nak Czytelnik, Marek Soboń
z Tarnowa, który rozwikłał

zagadkę. Króla na polu „a4”
miał zastąpić biały goniec. A
olo jego wersja rozwiązania ,

zakładająca słabszą obronę
czarnych, : 1. Gc6, bc; (błąd
czarnych, por. powyżej z 1.
. .., ba; — przyp. red.) 2.
Hc6+X. Białe również wygry­
wają.

Diagram 15 (z odcinka 7):
Hd6+, Ka8 (1. ..., Kc8; 2.

Hd8X.); 2. Hc6!, Hc8 (2. ....

Gxc6; 3. Wd8+, ...;); 3. Wd8! z

nieuchronnym matem.

Rozwiązania naszych Czy­
telników: M. Soboń: (I. 1.

Hd6+, Ka8; 2. Wd5, Gxd5; 3.

8
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ABCDEFGH

diagram 18 — Philidor — Bruhl,
Londyn 1789, białe zaczynają i

wygrywają

7

4

6

5

3

2

8

ABCDEFGH

diagram 19 — pozycja Stom­
my,! 737, białe zaczynają i wy­
grywają

Hd8+, Hc8; 4. Hxc8+X. II . 1 .

Hd6+, Kc8; 2. Hd8+X.), Paweł

Spicha: I. 1 . Hd6+, Ka8 (jeśli 1.

..., Kc8; to 2. Hd8X); 2. Hc6!,
Gxc6; 3. Wd8+, Hc8; 4. Wxc8X.
II. 1. Hd6+, Ka8; 2. Hc6, ba5; 3.

Wd8+, Hc8; 4. Wxc8X. III. 1 .

Hd6+, Ka8; 2.Hc6, Hc8; 3.

Wd8, ...; (3....... Gxc6; 3.......

Hxd8;); 3...... Wg8; 4. Wxc8X

(4. Hxb7X).
Diagram 16 (z odcinka 8):

Białe ratuje kombinacja z mo­
tywem pata: 1. Wf8+, Ka7; 2.

Wa8+!, Kxa8; 3. Hf8+, Ka7; 4.
Hc5+! i białe dają wiecznego
szacha z pól „f8” i „c5” ponie­
waż po 4..... Hxc5 jest pat.

Diagram 17 (z odcinka 8): 1.

Sxh6+,i teraz, wariant A: 1.

gh; 2.Hh8+!!, Kxh8; 3. Kf7,
(z nieuchronnym matem

gońcem na „g7”); 3....... Wf8+;
4. Kxf8, elH; 5. Gg7X; lub wa­
riant B: 1...... Kh8; 2. Sf7+,
Kg8; 3. Hxg7+!!, Kxg7; 4. Gf6+,
Kg8; 5. Sh6+.

Proponujemy do rozwiąza­
nia dwie pozycje (diagramy
18 i 19).’

Włodzimierz Szyszkin
& Kamil Mitoń

»**

Wśród wszystkich Czytelni­
ków, którzy prześlą do naszej
redakcji rozwiązania publiko­
wanych u nas zadań, co dwa

tygodnie rozlosujemy nagro­
dy rzeczowe ufundowane

przez firmę Szachy Dla
Trzech (Kraków, ul. Lubicz

25).
A oto zwycięzacy tej edy­

cji naszego konkursu. Sza­
chownicę do szachów try-
narnych otrzyma Marek So­
boń z Tarnowa, natomiast

zegarek elektroniczny, Pa­
weł Spicha z Nowego Sącza.
Nagrody zostaną wysłane
przez sponsora pocztą. Już
za dwa tygodnie następne
losowanie nagród. Czekamy
na rozwiązania'. Ci z Czytel­
ników, którzy rozwiążą naj­
więcej konkursowych za­
dań, będą mogli zagrać w

symultanie z Kamilem Mito-
niem. (jgd)

Litery w polach z liczbami od 1 do 19 utworzą przysłowie ludowe. Wystarczy podać jego treść.
Wśród Czytelników, którzy do 8 sierpnia 1998 r. pod adresem: Redakcja „Gazety Krakowskiej”,
skr. pocztowa 402, 30-960 Kraków 1 (z dopiskiem „Krzyżówka panoramiczna nr 90") nadeślą pra­
widłowe odpowiedzi — zostaną rozlosowane nagrody książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki panoramicznej nr 87: „Niedokończona praca, wartość zatraca".

Książki otrzymują: H. Łuczkiewicz — Nowy Sącz, St. Korek — Bilczyce. Nagrody prześlemy po­
cztą.
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Zrybąnaty

Poziomo: 7. wytworny, do­
brze wychowany pan, 8. zim­
ny sos do mięsa, 9. rezyden­
cja królów angielskich, 11.
wulkan w płd. Islandii, 13. na

głowie pielęgniarki, 15. wy­
spy atlantyckie na wysokości
Meksyku, 17. niemowlak, 19.
tenisista na stole, 22. stan

USA z Las Vegas, 25. naczynie
do wyrabiania ciasta, 27. ki­
lof górniczy, 28. słodki pro­
dukt pszczół, 29. włoska fir-

skiem na kopercie: „Krzy­
żówka nr 30”. Wśród Czytel­
ników, którzy nadeślą prawi­
dłowe odpowiedzi, redakcja
rozlosuje nagrody książko­
we.

Rozwiązanie krzyżówki nr 26

Poziomo: 7. grapefruit, 8.

kasztan, 9. drezyna, 11. etan,
13. Rudzki, 15. szelma, 17.

stójka, 19. majstersztyk, 22.

Adrano, 25. orszak, 27.

okrzyk, 28. cęgi, 29. trzepak,
30. rakieta, 31. Pinnerberg.

Pionowo: 1. sztandar, 2.

fiytki, 3. oponent, 4. Prądnik,
5. pileus, 6. krenelaż, 10. Ar-

lington, 12. bachantki, 14. ka­
nasta, 16. zabytek, 17. susza,
18. Anzio, 20. reskrypt, 21.

przetarg, 23. Dickens, 24. Na­
irobi, 26. kaplin, 27. oskard.

Nagrody wylosowali
Za prawidłowe rozwiąza­

nie zadań w krzyżówce nr 26,
z 4. -5 .07.1998 r. książki otrzy­
mują: E. Kwiecień — Kraków,
P. Joniec — Limanowa.

Nagrody prześlemy pocztą.

Po raz kolejny zarybiono pstrągiem tęczo­
wym staw nr 1 w Przylasku Rusieckim. Kolej­
nych 300 sztuk tych pięknych ryb znalazło się
w wodzie. Znalazły tu znakomite warunki by­
towania. Gdyby nie ci wędkarze...

To nie jedyne wakacyjne zarybienia. W lip-
cu wpuszczono do wód w Podgórkach Tyniec­
kich 800 kilogramów karpi, zaś staw nr 9 w

Przylasku Rusieckim wzbogacił się o 550 kilo­
gramów ryb.

Zawody
W rozegranych na stawie w Zabierzowie

Bocheńskim zawodach o Puchar Prezesów i

Wiceprezesów zwyciężył Andrzej Szewczyk z

Kontynuując rozważania o

niebezpiecznym przeciwniku,
przybliżmy dziś manewr zwany
„całusem dla królowej".

Koła Zwierzyniec. Wśród wiceprezesów
triumfował Janusz Czulak również reprezen­
tant Zwierzyńca.

Rozegrano także zawody o Puchar Sędziów.
Najlepszym okazał się Franciszek Maruta z

Koła Stare Miasto. W zawodach drużyn Spo­
łecznej Straży Rybackiej triumfowała ekipa
Podgórza.

Pogromca
Jarosław Kurek wyrasta na prawdziwego

pogromcę ryb żyjących w nowohuckim zale­
wie. Miał już na sym koncie efektowne szczu­
paki, był duży sum. Przed kilkoma dniami ko­
lejny olbrzym trafił najego wędkę. 14-kilogra-
mowy sum stoczył zaciętą walkę, nim znalazł

się na brzegu. Trzeba było widzieć zazdrość w

oczach innych wędkarzy obserwujących zma­
gania z rybą!

mik)

ma samochodów wyścigo­
wych, 30. napis na pomniku
lub mowa pochwalna, 31.

wyższy stopień orderu.
Pionowo: np. wymiary

czegoś, 2. na ślubnym ko­
biercu, 3. zabór Austrii

przez Hitlera, 4. znane mia­
sto śląskie, 5. piwonia, 6. jed­
noślad, 10. urządzenie do

wyznaczania głębokości, 12.

narzekanie, lament, 14. ele­
gancki powóz, 16. przedsio­
nek średn. bazyliki, 17. pi­
smo jakiejś partii, 18. szy­
derstwo, 20. świadczenia na

utrzymanie dzieci, 21. obi­
cie z desek, 23. pustelnia w

barokowym ogrodzie, 24.
franc. filozof, encyklopedy­
sta, 26. współczesny pisarz
franc., nagroda leninowska,
27. konkurencja Żywca.

Rozwiązania prosimy nad­
syłać w terminie do 8 sierp­
nia 1998 r. (decyduje data

stempla pocztowego) z dopi-
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fl. Jeśli S dołoży
inną kartę niż
dama trefl — bi-

jemy figurą i po­
nownie wdrapu­
jemy się na stół,
by zagrać kolej­
nego trefla. Kie­
dy z prawej poja­
wi się dama —

posyłamy jej ca­
łusa z radości i

dokładamy z rę­
ki blotkę. Niech

A
+

sobie S biurze lewę, żadne je- munikację karami i którykol-

Gramy jako W 3 BA, N ode­
brał asa i króla karo, po czym
oddał nam lewę na damę w

tym kolorze. S dołożył pika
do trzeciej rundy kar. Niby
mamy wystarczającą ilość
lew (karowa, po dwie w pi­
kach i kierach oraz cztery tre­
flowe), ale po drodze musimy
oddać trefla i trzeba to tak

zrobić, by N nie dostał się do

ręki. Nasze szanse to duble-
ton treflowy w jego ręce lub
dama treli u S. W tym celu

dochodzimy do stołu (dojścia
mamy kierem i pikiem) i za­
grywamy stamtąd blotkę tre­

go zagranie nie jest dla nas wiek wziąłby lewę treflową,
groźne. zostałyby odegrane 4 kara.

Całus dla królowej
Tak na marginesie — przy­

kład ten pokazuje, że posiada­
jąc wątpliwe dojścia do ręki
musimy wyrabianie swego
koloru przy bezatutowym
kontrakcie przeciwników roz­
począć od zagrania blotki (za­
chowując w ręku asa i króla).
Gdyby N tak zagrał, nic nie

uratowałoby nas od porażki,
gdyż obrońcy zachowaliby ko-

Odwrotnie będziemy grać,
gdyby to S był niebezpiecz­
nym przeciwnikiem, którego
nie należy dopuścić do ręki
(np. N zawistował asem karo i

blotką, a za trzecim razem nie

dołożył). Wtedy podgrywając
trefle ze stołu puszczaliby­
śmy blotki dokładane przez S,
a nadbijałi jego figury.

Roberek
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LLDAM PRACĘ

1.2.P0SZUKUJĘ PRACY

2JIAUKA

3J0T0RYZACJA ..BUTt^GRATKA"

3.1. SAMOCHODY OSOBOWE

A-sprzedaż
■ fi-kupno

C - wynajem

0 - zamiana

32 MOTOCYKLE

A - sprzedaż
B ■kupno

C - wynajem

0 - zamiana

3.3. INNE POJAZDY

A-sprzedaż
H B-kupno

C ■wynajem
]|| O - zamiana

jmusługi
3.5. CZĘŚCI

A-sprzedaż

H B'ku|)no
3.6. CIĘŻAROWE

A - sprzedaż
B- kupno

C - wynajem

0-zamiana

^. NIERUCHOMOŚCI ..^tTSS^-

4.1. MIESZKANIA

A-sprzedaż
B- kupno

C - wynajem

o - zamiana

42 DOMY

A-sprzedaż

M 8 ’kll,ino

C ■wynajem

p - zamiana

4.3. DZIAŁKI

A-sprzedaż

B-kupno

C - wynajem

n 0-zamiana

4.4. GARAŻE

A-sprzedaż

B - kupno

C-wynajem
D - zamiana

1.5. LOKALE

A-sprzedaż

■ B'Bu|in®
C- wynajem

D - zamiana

5. DLA DOMU .WOKóJdOMU"

5.1. WYPOSAŻENIE

A-sprzedaż

B ■kupno

E - usługi

5.2. BUDOWLANE

A - sprzedaż

B - kupno

E - usługi

5.3. NARZĘDZIA-MASZYNY

A - sprzedaż
■ B•kupno

E - usługi

5. DLA DOMU

5.5. RTV, AGO, FOTO

A - sprzedaż

B- kupno

E - usługi

5.6. KOMPUTERY

A - sprzedaż

B- kupno

E ■usługi

5.7. FAUNA, FLORA

A-sprzedaż

B- kupno

E - usługi

6. INNE
SftSSSSStfSS

6.1. ZDROWIE

62 TURYSTYKA, SPORT

6.3. MATRYMONIALNE

6AT0WARWSKIE

6.5. BIZNES

6.6. KOMUNIKATY

6.7. ŻYCZENIA szukaj w HYDE PARK
SASKsssjASsj

62RÓŻNE

6.9 HOBBY

7. HYDE PARK

7.1 My, wy, oni

7.2 Między fanami

Z3KII1IC do kibica

7.4 Spotkajmy się

DAM PRACĘ
DAM wysokie wynagrodzenie

za napisanie pracy dyplomo­
wej o tematyce prawnej. (0-14)

66-300-89__________________

ELEKTRYK mistrz, uprawnienia

budowlane podejmie pracę. (0-

12) 283-63-59

ETATY w biurze reklamy mie­

sięcznika. (012) 422-50-55

poniedziałek-piątek. Dobre wa­

runki.

INŻYNIERA budownictwa drogo­

wego zatrudni firma w Krze­

szowicach. (0-12) 282-11 -62

w. 106

KRYNICA GÓRSKA. Za pomoc

przy drobnych pracach re­

mont. - dam pokój na wczasy

dla rodziny (dostępna kuch-

nia). (0-18) 471-34-80^

PRZYJMĘ ucznia na praktyczną

naukę zawodu - monter urzą­
dzeń sanitarno-gazowych. (0-

14) 25-02-02.

ZA pomoc w napisaniu pracy

dyplomowej - wysokie wyna-

godzenie - tematyka prawna.

(0-14) 66-300-98

POSZUKUJĘ
PRACY

15 letnia dziewczyna, odpowie­
dzialna, chętna do opieki nad

dzieckiem podczas wakacji.

(0-14) 74-53-72 Natalia.______

25 lat, średnie wykształcenie -

budowlane, telefon - poszuku­
je pracy. (0-14) 43-68-64.

2 studentki przyjmą pracę na

okres wakacji. 0602 778 123.

ABSOLWENTKA podejmie jakąkol­
wiek pracę stalą lub sezono­

wą. Zawód wyuczony: kuch­

mistrz i cukiernik. (0-18) 35-

16-501_____________________

ABSOLWENTKA technikum 'ga­
stronomicznego podejmie pra­
cę (może być w sklepie). (0-

18) 445-85-91.

DZIENNIKARZ poszukuje pracy.

(0-12) 657-79-22

KIEROWCA A+B+C+T, świadec­

two kwalifikacji - poszukuje

pracy. (0-14) 6653598.____

KIEROWCA kat ABCD. (514) 22-

39-37.
_____________________

KIEROWCA wszystkie kategorie,

lub z kombi, lub 3 tony. (0-18)
441-71 -02, (0-14)66533-44.

MIODY, dyspozycyjny, odpowie­
dzialny, ze znajomością han­

dlu, przyjmie pracę przedstawi­
ciela handlowego na terenie

woj. nowosądeckiego. Tel.O-

602-682-952._________

MŁODY lat 21, prawo jazdy „B",

z samochodem, poszukuje pra­
cy (0-18)442-24-30 _

PANI lat 43 podejmie pracę

w handlu lub zaopiekuje się
dzieckiem. (0-12) 413-29-67.

PEŁNOLETNI uczeń podejmie

pracę w okresie wakacji w wo­

jewództwie tarnowskim. (0-14)

78-40-42._________

POSZUKUJĘ pracy przy ocieplaniu

budynków. (0-18) 442-78-97.

PRAWNIK z praktyką specjaliza­
cja: Prawo Cywilne, P. Pracy, P.

Gospodarcze, Spółki - poszu­
kuje pracy zleconej lub stałej
w Krakowie, Dębicy. (0-12)

412-39 -50: (014) 681-32-06

PRZYJMĘ zlecenie na komputer,

fax, tłumaczenie ofert w j. ro­

syjskim 0-14/ 274 734

RENCISTA, uprawnienia BHP, sa­

mochód, pełna dyspozycja. (0-

18) 441-19-67.

TECHNIK budowlany, malarz -

poszukuje stałej pracy. (0-14)

43-68-64.

STUDENT ekonomii ze znajomo­
ścią j. angielskiego i j. francu­

skiego - szuka pracy od sierp­
nia do września. (0-14) 685

31-63____________________

STUDENT elektroniki (II rok) ,

obsługa kompuyera, prawo jaz­
dy B - podejmie pracę w lipcu,

sierpniu i wrześniu. (0-14) 24-

13-37 prosić Pawła.

STUDENTKA rehabilitacji zaopie­
kuje się chorym lub dzieckiem,

Tarnów-okolice. (0-14) 684-77-

96._________________________

SZUKAM pracy, posiadam Polo­

neza, 0-14/ 66 313 34, 66

326 84
______

TANIO. Poprowadzę książkę

przychodów i rozchodów, reje­
stry VAT. (0-18) 442-31-68 po

18.00.________

TECHNIK elektronik, student,

prawo jazdy, poszukuje pracy

od zaraz do października. (0-

18) 441-58-28

TECHNIK elektryk 26lat, obsłu­

ga i budowa komputera, podej­
mie stalą, pracę. (0-12) 658-

44-34______________________

ZDOLNY, dyspozycyjny 30 letni

techn. żywności, uprawnienia

masażysty (referencje z Cen­

trum Rehabilitacji) szuka pracy

w okolicy Makowa Podhalań­

skiego. (0-77) 358-708

WAKACYJNE korepetycje z mate­

matyki i fizyki - tanio, przy­
jemnie i efektywnie. (0-18)

441-58-28

WYPOSAŻENIE

SPRZEDAŻ
.E NCYKLOPEDIA Powszechna" A,

B, C; O, E 5 tomów, „Potop",

„Ogniem i mieczem", „Wybór

pism B. Prusa" (0-14) 27-35 -

70______________

2 fotele, stan b. db, 100zl/szt.

(0-12) 26531-39

2 piece elektryczne-akumula-

cyjne - 2 kW, prawie nowe.

(0-12) 283-63-59

BIBLIOTECZKĘ na książki, 80 zl,

umywalkę białą nową, 60 zl.

(0-14) 42-53-29.

BIURKO przyścienne, ciemny ma-

hoń, antyk. (0-18) 441-41 -99.

DRZWIwejściowe, nowe, ocie­

plone 210x100 cm, 350 zl. (0-

14) 79-62-28.

DRZWI wejściowe nowe i poko­
jowe, wanna żeliwna 140, no­

wa, eternit, mały, kopaczka

konna. (0-14) 684-77-10.

DUŻA szafa zegara stojącego

z dzwonami XVIII wiek, stół,

cztery krzesła rzeźbione. Tar­

nów. (0-14) 21-47-52.

DUŻE biurko dębowe. Futro

z norek czarnych. (0-12) 278-

45-00 w.J89_

FOTOWYŁĄCZNIKI zmierzchowe,

różne typy, od 20-100zl, (0-

18)441-03-62______________

GAZOWY piecyk łazienkowy nie­

miecki, nowy. (012) 411-38-58

wieczorem

GRZEJNIKI żeliwne, żeliwne, no­

we, 14 zestawów po 120 zł.

(0-14) 612-38-64 wieczorem.

HYDROFOR kpi. (0-14) 790-862

KABINA natryskowa, wioska,

nowa - 80x80x190 ze szklą,

cena 850 zl. (0-14) 22-22-62.

KABINA natryskowa - nowa,

włoska, ze szklą 80x80 cm,

850 zł. (514) 22-22 -62.

ŁÓŻECZKO dziecinne + materac

nowy, 80 zł. (0-18) 444-15-55

MEBLE - salon cedrowy rzeź­

biony, pufy skórzane - z Maro-

ka. (0-12) 278-45-00 w. 189

MEBLE biurowe. (0-12) 429-24 -

21__________________________

MEBLE młodzieżowe półkotap-

czan, łóżko, szafa, biurko, sza(-
ki. (0-12) 429-74-21

______

MEBLE stylowe, antyki. (0-12)

271-15-73__________________

MEBLOŚCIANKA, wersalka, szafa,

zamrażarka - TANIO. Dębica,

Sobieskiego 13/40, 670-25-

93.____________

OPRAWA do lampy sodowej OUS

400, prod. "Elgo", 210zł, (0-

18)441-03-62_______________

PIECE łazienkowe -używane, lo­

dówkę „Krystal" i wirówkę. (O-

14) 22-22-76._______________

PIEC gazowy łazienkowy TER-

MET, cena do uzgodnienia. (0-

12) 643-77-22
________

PIEC łazienkowy typ PG, stan

idealny, tanio. (0-12) 423-77-

32._________________________

SEGMENT pokojowy Axilon, ce­

na do uzgodn. stan dobry. (O-

12) 643-77-22_____________

SIEMENS - podgrzewacz prze­
pływowy do wody 18kW

i 21 kW. stan dobry. (0-32)

202-33-56
_____________

STÓŁ rozsuwany - ciemny, 100

zl. Dębica (0-14) 670-37-98

SYPIALNIA drewniana - sosna,

nowa, tanio. (0-12) 271-18-55

WANNĘ żeliwną, używaną, stan

bdb. (0-14) 26-77-54 po 18.

WERSALKĘ, 4 fotele, stół, szafę,

kredens stołowy, tanio. (0-14)

21-53 -40._ ________________

WERSALKĘ w dobrym stanie ta­

nio sprzedam, cena do uzgod­
nienia. (0-14) 26-71-59 .

WERSALKI 2 szt, 50zl/szt. Dębi

ca (0-14) 670-37-98

WYKŁADZINA dywanowa wełnia­

na „KOWARY" 3,66x4,60. (0-

18) 441-45-90______________

ZBIORNIKI, bojlery poj. 280 I. ,

ocynkowane, 4 szt - bardzo

tanio sprzedam. (0-17) 586-

46-20.

ZESTAW skóropodobny, wersal­

ka, 2 fotele, 2 pufy, 1.500zł,

(0-18)441-03-62_____________

ZLEW jednokomorowy 80 x 60

cm, 65 zl. 0601 852 580.

ZMYWARKA do naczyń, szafa

chłodnicza, podgrzewacz do

talerzy. 0-601-40-76-34 (33).

KUPNO
KOMPLET wypoczynkowy + me­

ble, lodówkę tanio kupię. 0602

706-548.

USŁUGI
MARKUS, żaluzje. (014)24-17-

60, 8 -17.

fJM J sJM

BUDOWLANE

SPRZEDAŻ
60 kubików gruzu oddam za

darmo. (0-18) 445-71-22.

BALKONOWE drzwi i okno, po­
dwójne, używane - mogą być

na szklarnię. (0-14) 21-6597.

BETONIARKA BWE 250 - nowa,

cena 950_zł. (0-14) 78-40-72 .

BLACHA ocynkowana, lalowana,

100 arkuszy, cena do uzgod­
nienia. (0-14) 45-12-88 .

DESKI lipowe suche 4-7cm. (0-

14) 52-64-06 po 20.00
_

DREWNO dachowe jodłowe, ol­

chowe, iopolowe i lipę. (0-18)
33-76-527 ok. godz. 20.00

DREWNO na opał z orzecha

sprzedam bardzo tanio, 3 kubi-

ki - 50 zl. (0-14) 212-556.

DRZWI aluminiowe wejściowe,

ocieplane, brąz metalik, wyso­
kiej klasy, niemieckie. (0-14)
22-12-28.

ETERNIT płaski 1.300 szt 5zł/

m!. Jurków k/Limanowej.

GRYS biały 10-16,80zł/t, (0-18)

443-92-75 po 16

KALORYFERY żeliwne sprzedam
- cena do uzgodnienia. (0-14)

25-02-23.__________________

OKNA drewniane, grzejniki że­

liwne, piec co. (0-14) 45-71-45.

OKNA drewniane, podwójne,
oszklone - 4szt, 164 x 145.

(0-14) 79-00-74 .

OKN0118 x 138 - tanio sprze­
dam. (0-14) 24-26-10.

PAKAMERĘ budowlaną -sprze-

dam. (0-14) 2573-92.

PUSTAK Max, 60 szt, 50kg lepi­
ku, drzwi wewn. białe „70", 5

arkuszy blachy trapez ■

80x300cm, pralka automat

„Diana", tanio, N. Sącz, ul.

Strzelecka 2

RURY kamionkowe na wkłady

kominowe - 4 szt. tanio sprze­
dam. (0-14) 21028-34 po 20^

SILOS na cement-20t, silniki wi­

bracyjne, (0-18)445-93-96

wieczorem

SŁUPKI ogrodzeniowe, ocynko­
wane-tanio sprzedam. (0-14)
33-17-70.

STEMPLE budowlane, dl. 3.10

mb +pakamera, blacha ocynko­
wana, tanio, (0-18) 443-42-00

STĘPLE budowlane. (0-18) 441-

89-82.____________________

SZTACHETY gotowe, lub na za­

mówienie, ogrodzenia domów,

działek, z dostawą, (0-18)445-

7552_________________

WYCIĄG budowlany, cena do

uzgodnienia. (0-14) 78-40-72.

KUPNO
ETWRNIT falisty - kupię. (0-14)

54-21 -68.

USŁUGI
DROBNE prace remontowe, po­
rządkowanie strychów, piwnic,

podwórek itp. (0-18)444-29-
20 po_19____

MALOWANIE mieszkań, dachów,

krótkie terminy, (0-18)444-29-

20po19

NARZĘDZIA
MASZYNY

SPRZEDAŻ
AGREGAT prądotwórczy 24 KVA.

(0-14) 41-10-69.

CHŁODNIA 14m! do demontażu,

agregat, młynek koloidalny. (0-

12) 278-45-OOw. 189

CZOPIARKA gąsienicowa do pro­
dukcji drzwi, okien EURO. (5

.18) 331-11-27 wieczorem

GRUBOŚCIÓWKO-WYRÓWNIARKA

z kompletem przystawek do

obróbki drewnia, nowa. (0-12)

644-58-26______________

HEBLARKO-GRUBOŚCIÓWKA, wałek

25cm szer. ok.1.400zł, (0-

18)446-11-44_

KOMBAJN do zbioru ziemnia­

ków TANIO. (0-14) 685-94-75

MASZYNA do lodów włoskich,

nowa, niemiecka o dużej wy­
dajności, można- pakować
w pojemniczki. (0-14) 22-24 -

43 wieczorem.

MASZYNA do szycia Łucznik -

tanio, Gorlice 0-18/ 352 23 74

MASZYNĘ do szycia „Minerwa".

(0-18) 442-77-22.

MASZYNĘ dziewiarską 2-płyto-

wą N-5 - nową, cena 1.500 zł.

(0-14) 612-38-64.________

MASZYNĘ dziewiarską „Weri-

tas", nieużywana, 150 zł do

uzgodnienia. (0-14) 74-20-51.

MASZYNY do produkcji gontów
i małą wielopiłę. Nowosądec­
kie. 090 68-7749

MASZYNY ślusarskie 0-14/ 26

17 92

MASZYNY masarskie; kuter wilk,

mieszarka, nadziewarka, mły­
nek koloidalny, kocioł elek­

tryczny. (0-12) 278-45-00 w.

189.________________________

MŁOCARNIA M4 z prasą, kom­

bajn CLASS z prasą. (012)

272-33-02__________________

MŁOCARNIĘ „Owsiankę" w ideal-

nym stanie. (0-18) 2587-069.

MŁOCARNIĘ, stan bdb. Męcina

49, (0-18) 33-27-005.

MŁYNEK do tworzyw sztucz­

nych Rapid 4, nowy tanio. (0-

12) 278-14-41,0602 733 783

NOŻYCE do blachy wykrojniki do

cyrkli ślusarskich, traktorek

„WARI" do szklarni, namiotów.

(0-14) 74-37-37.
_______

OGRODZENIE- segmenty 130/

265 cm. (0-14) 611-81-00

wew. 144.

OKAZJA! Blacha „kajnerowa"

grub. Imm; 1,5mm; 2mm -

większa ilość. (0-14) 685-94-

75_________________________

OKAZJA-TANIOI Prasa wysokiego

zgniotu do papieru i folii. (0-14)

68594-75
_____________

DKLEINIARKA wąskich płasz­
czyzn - dwustronną (0-18)

443-84-10
____

OSTRZAEKA noży do maszyn

stolarskich. (0-14) 670 33-35

PIŁA taśmowa duża żeliwna,

średn. kół 70cm. TANIO. (0-

14) 21-44-25
_______________

PIŁĘ tarczową do cięcia profili

stalowych, 500 zl. (0-14) 612-

75-78, Łapczyca 275.

PŁUG 2 skibowy ciągn. i opry­
skiwacz ciągnikowy. (0-12)

272-33-02_________________

POMPA dyfuzyjna z odrzutni-

kiem do urządzenia próżniowe­
go PD 2000, nowa, tanio. (0-

12) 278-1514,0602 733 783

PRASA 10t ręczna, wały do cyr-

kularki, rozwiertarki oraz trak­

torek: WARI" z oprzyrządowa-
niem. (0-14) 74-37-37.

PRASA mimośrodowa PMP-63

tanio. (0-14) 21-66-41.

PRASA ręczna śrubowa do pra­
sowania arkuszy papieru 25x

35cmlub40x50zm.(0-14)

681-17-01__________________

PROSTWONIK Galwanizerii 300

A, 0-14/ 26 17 92___________

PRZYCZEPĘ wywrót D50, roz-

rzutnik obornika, kosiarkę rota­

cyjną. (0-14) 437-184, po 21.

SANIE góralskie. (0-14) 21-50-

53 po 18.00 .

SIECZKARNIA- 7o "kukurydzy

CLASS Jaguar, stan dobry.
PILNE. (0-14) 68594-75____

SILNIK 4kW. (0-14) 790-862

SILNIK elektryczny 1,5kW 700

obr. nowy z hamulcem. (0-14)

677-34-16__________________

SILNIKI: 5,5 kW - 2 .800 obr.;

17kW-1.400obr;3kW-

1.400 obr. (0-18) 443-05-65

SPAWARKA transformatorowa

300A. Cena do uzgodnienia.

(0-14) 78-40-72 ._______

SPAWARKA wirowa, st. bdb, 800

zł 0-14/ 68 19 285_

STRUGARKA wieloczynnościowa.

(0-14)_Z9-52-67.________

SUSZARNIA do zboża,stan b. db .

BARDZO PILNE!. (514) 685-

94-75
_ ________

TANIO silnik elektr. 5,5 kW

2800, 17 kW. (0-18) 443-05

65._________________________

TDKARKO-KOPIARKA, dług, tocze­

nia 90 cm, frezarka, szlifierka

- do drewna (przystosowane

do produkcji krzeseł) . Łapa­
nów tel.144

WAGA wskazówkowa max

200kg, odnowiona, zalegalizo­
wana, stan b. db, cena do

uzgodn. Łukowica 54 (0-18)
337-81-11 w. 352

WYKRYWACZE metali, zasięg 3m,

gwarancja. (0-18) 353-11 -49

WYRÓWNIARKO - grubościówka

(514) 7551-64.____________

ZMYWARKA do naczyń, szala

chłodnicza, podgrzewacz do

talerzy. 0 -601-4576-34 (33).

RTV, AGD,
FOTO

SPRZEDAŻ
APARAT fotograficzny ZENIT

212K, nowy nieużywany. (0-

18) 442-74-55
___

CB-RADIO „ONWA", pólkanaly
antena stacjonarna, C5RADI0

„Midland", pólkanały, antena

samochodowa, (0-18) 442-94

99___________________

CB Radio, antena, zasilacz,

wzmaczniacz mocy. Alan 19,

300 zł. (514) 74-37-12 lub 27-

26-35 po 15._______________

CD RADIO Alan 19, antena,

wzmaczniacz mocy, zasilacz,

300 zl. (0-14) 27-2535.
__

DISCMAN. (518) 471-5507

KAMERA PANASONIC V 3000

stan b. db . (518) 441-47-47

po 20.00

KUCHENKA gazowa czteropalni-

kowa, maszynka do mięsa, ro­

bot kuchenny - nowe. (512)
644-58-26_________________

KUCHNIĘ mikrofalową - obroto­

wy dysk, cyfrowe programo­
wanie. (514) 21-42-12.

_

LODÓWKA „Kristal" używana,

pompa do hudroforu z silni­

kiem - nowa. (0-14) 22-22-

75________________________

LODÓWKA, kuchnia gazowa, ma­

szyna SINGER, pompa wodna

-tanio. (0-12) 285050-50

MAGNETOWID Philips VR171 za­

mienię na koła aluminiowe do

Escorta 1994 r. (0-14) 22-34

98.____________________

MANDOLINĘ (płaską) tanio

sprzedam, 60 zł. (0-14) 2531-

94 wieczorem.

MASZYNKA do wafli + receptura.

(0-12) 272-3502

NUMER telefonu w Prokocimiu -

sprzedam. (0-12) 413-81-57 po

19.00 .

PATELNIA elektryczna, mało

używana. (0-14) 42-27-41 .

RADIOODTWARZACZ zachodni,

głośniki. TANIO. (0-18) 337-

48-12_____________________

SPRZEDAM telefax Samsung SF

800 na gwarancji, faktura

VAT, 860 zł (do negocjacji) -

(512) 637-47-61.

SPRZĘT do wywoływania zdjęć,

możliwa zamiana na kajak,

ponton, (518)441-23-79

TELEFON bezprzewodowy z au­

tomatyczną sekretarką PANA­

SONIC KX T 4410 -B. (0-12)

64533-56 po 15.00

TELEWIZOR kolorowy MARK 20

cali, z pilotem, 430zł, (0-

90)697-720____________

WALKMAN SANYO MGR 840,

auto-stop, cyfrowe radio

AM/FM (pamięć stacji) bas-

sxpander, + zasilacz, sluchaw-

ki. 200zł. (0-18) 337-48-12

WALKMAN Sony WM-EX-104

z zasilaczem, cena 60 zł. (0-

14) 78-40-42,_____

WIEŻA stereo DIORA 5 częścio­
we. 4 letnia + 2 nowe kolumny

50/100W, 1.350 zł. (0-18)

444-1555 wieczorem

ZMYWARKA do gastronomii

z wyparzaczem 95 stopnii C. -

stan dobry - tanio. (0-32)
202-33-56

KUPNO
MONITOR do video 14 cali. (0-

18) 471-50-07______

TV kolorowy używany, w do­

brym stanie. (518) 471-48-10
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komputery
SPRZEDAŻ

186 0X4-133 MHz, 8MB Ram,

HDD 850 MB, CD R0Mx8, mo­

nitor SVGA kolor, karta mu­

zyczna 3D, głośniki. (0-18)

353-23-74.

AKCELERATOR 3D-Monster i tu­

ner TV do komputera PC, 0-

601-74-29-14 wieczorem

AMIGA 1200 F6 24; Epson, IBM

15"; Rexon 102. (0-14) 677-

34-16

COMMODORE 64 *

magnetofon
*

cardridge tOOzł. (0-14) 26-

40-85

DRUKARKA atramentowa koloro­

wa nowa. Canon BJC-250 -

490zl, (0-18)441-70-31 wew.

13____________ ________

DYSK twardy 40MB 100zt. (0-

14) 26-40-85

GRĘ TV „Pegasus", 5 dyskie­
tek, nowy model, mało używa-

na. (0-14) 26-75-91.

KARTA graficzna MIRO -DC 10

wraz z oprogramowaniem do

montażu filmu, cena 1.000 zł.

(0-14)21-47-82.

KOMPUTER 486 SX ♦ HDD. (0-

14) 26-40-85 wieczorem

LAPTOP Toshiba 133 MHz Pen­

tium, 1.34 GB HD, 16 MB

RAM, 10x CD ROM, multime­

dialny - 4.000 zł. (0-14) 681 -

708.

MONITOR GREEN NEPTUN 156

80 zł. (0-14) 26-40-85
_

MONITOR HERCULES + karta

50 zł. (0-14) 26-40-85

EG Pentium MMX (procesor
166 MHz, 32MB RAM, 512 KB

Cache, obudowa Midi Harvard)

gwarancja, 600 zł. (0-14) 21-

97-07
__________

PENTIUM 75 - 1100 zł. (0-14)

27-36-67.______________

PŁYTA486+2MBRAM80zł.

(0-14) 26-40-85
___________

TIMEX 2048 100 zł. (0-14 26-

40-85

U SPECTRUM Plus 90 zł. (0-

14) 26-40-85

FAUNA, FLORA

SPRZEDAŻ
BERNARDYNA sprzedam - 600

zł. (0-18) 268-60 -57
________

DOBERMANKĘ 3.5 roczną oddam

za symboliczną kwotę. (0-14)
22-17-67.

KOMPUTER ATARI 65 XE ma­

gnetofon 80 zł. (0-14) 26-40-

85_______ ________ _

KOZY mleczne i kózki. Nagaw-

czyna, lei. (0-14) 681-82-53.

KUCYKI szetlandzkie sprzedam

(0-18)446-51-25

OWCZARKI niemieckie 2-mie-

sięczne. (018) 445-75-61.

PAWIE szare i szaro-białe, 6

mieś, suczka ogara, klacz 1,5

roczna zimnokrwista, kara;

kaczki mandarynki. (0-12 271-

46-15 po 20._______________

PEKIŃCZYKI szczenięta tanio. (0-

18) 443-07-28._____________

PRZYJMĘ wilczura (do roku) w

DOBRE RĘCE. (0-33) 775-142

SZNAUCERY średnie rodowodo-

we, (0-18)441-13-07

TUJE szpalerowe od 1-2,5 m.

(0-12) 282-34-90 .

ZA darmo suka Bernardyn,
Owczarek Szkocki, (0-18)443-

6445

KUPNO
KOTA Perskiego - kupię. (0-14)
23-11 -68 .

OFERTY
Z KATOWIC

TEL KIER. 0-32
AMERYKAŃSKIE staffordy, szcze­

niaki z papierami, maść złota

z białym, cena przystępna. Teł.

0-602-618-807.

BERNARDYNY szczenięta bez ro­

dowodu, cena 600 złolych

(Piesek), suczka - 450 zlo-

tyęh. Tel. 090-251-890.

BERNARDYNY długowłose, szcze­

nięta rodowodowe - sprze-

dam. Tel. 033/184-572.

MNABDYNY długowłose trico-

“
- szczenięta rodowodowe

P|nczer karłowaty szczenięta

rodowodowe sprzedam. (033)
184-572.

*KEG spaniele czarne sprze­
dam. (032) 23341-40.

CHOW Chow, rude i czarne, od­

biór lipiec i wrzesień. 036/

469-40-28^

DOBERMANY szczenięta rodowo­

dowe, doskonale pochodzenie

po doskonałym psie champio­
nie użytkowym i wnuczce zwy­
cięzcy świata, 032/210-74-17.

DOBERMANY, niedrogo. 0602-

45-54-31.

DOGI niemieckie szczenięta

czarne rodowodowe, po szcze­

pieniach ochronnych sprze­
dam w dostępnej cenie, możl-

wiość rozłożenia należności na

raly. (032) 286-74-73.

DOGI niemieckie szczenięta,

czarne rodowodowe, po elitar­

nych rodzicach, zaszczepione.
Tel. 032/286-74-73.

_

DOGUE de bordeaux, 3- mie­

sięczne szczenięta tanio sprze-

damjel. 033/178-878.

DOROSŁĄ sukę skye terrier z ro­

dowodem (wystawowa, ho­

dowlana). Tel. 036/435-03 -32.

EGZOTYK himalajski z krótkim

noskiem, kocur 8 miesięcy do

hodowli- sprzedam. 032/282-

45-34^__________________

FOKSTERIERRY- szczenięta z ro­

dowodem - sprzedam, 032/

291-53-14.
_ _

HUSKY - tanio, możliwość rat.

Dąbrowa Górnicza ul. Łęknice

64.

HUSKY Syberyjski 032/264-33 -

64._________________________

JAMNICZKI szorstkowłose sucz­
ki po polujących, doskonałych
rodzicach Kęty. (033) 4528-

15_______

JAMNICZKI 3-miesięczne poza-

rodowodowe- sprzedam, 032/

25-04-617.________________

JAPOŃSKI mastil Tosa lnu- naj­
silniejszy pies świata, cena

1.500-3.000 zł. Tel. 042/639-

79-38, 042/213-74-55.

KLACZ anglo- arabska, gniada,

spokojna- sprzedam. 090-659 -

270.________________________

KLATKĘ dla Nimf z budką lęgo­
wą - kupię. Tel. 0/32 285-95 -

11 po 19.00._______________

KLATKI dla królika miniaturki

i ptaków bardzo tanio sprze­
dam. Tel. 0/32 280-86-91.

KDCIACZEKI Kociak! Kotek! Nie

kupuj kota w worku! Jedynie

zwierzątko z rodowodem do

Ci satysfakcję dobrego wybo­
ru, gwarancję doskonałego
zdrowia i prawidłowej pielę­
gnacji, kot bez udokumento­

wanego pochodzenia to żad­

na rasa, koty perskie długo­
włose, egzotyczne krótkowło­

se, himalajskie - color point.
Tel. 032/205-29-50, 282-45-

34._________________________

KOCIACZKI perskie i egzotyczne-

amerykańskie linie hodowlane,

doskonała psychika, wybitne

dla dzieci nadpobudliwych.

032/205-29-50._________

KOCIĘTA perskie- ciekawe kolo-

ry- sprzedam. 0 -601-51-57-62.

KOCIĘTA perskie rodowodowe

sprzedam. (032) 235-16-82.

KOCIĘTA perskie, różne kolory,

032/282-45-34._____________

KUPIĘ niedrogo używany kojec
dla psa (psów). (032) 22-412 -

61._________________________

MINIATURKI długowłose, złole

i zlotobiałe, piękne, eleganckie

szczenięta rasy tybetańskiej -

shihtzu, rodowodowe, wysta­
wowe. Tel. 012/278-69-89 .

MOPSY- szczenięta po champio­
nach, hodowla „Intermops",

Bytom, tel. 032/282-45-34.

NOWOFUNDLANDY szczenięta

czarne i brązowe oraz owczar­
ki podhalańskie - możliwy do­

wóz. Tel, 090-251-890.

OWCZARKI Kaukaskie. 032/

287-61-06.__________________

OWCZARKI niemieckie, 5 mieś,

suczki, bez rodowodu - sprze-

dam. Tel. 0 -33/346-96 .

OWCZARKI niemieckie urocze

szczenięta pozarodowodowe,

podpalane, bardzo mocnej bu­

dowy, o dobrej psychice i od­

ważne, niedrogo. (032) 22-

412-61.___________

OWCZARKI niemieckie, rasowe

szczeniaki oddam bezpłatnie
w bardzo dobre ręce, pilnie!

Warunek: dom. Czeladź ul.

Wspólna 7b._______________

OWCZARKI niemieckie po rodzi­

cach rodowodowych, cena

250 zł. Dzięgiel Emil, Zabłocie,

ul. Herbaciana 5. 033/570-

986._______________________

OWCZARKI niemieckie z rodowo­

dem. Tel. 032/265-16-74, 0-

601525183.

OWCZRKI niemieckie, 2- mie­

sięczne suczki, bez rodowodu,

sprzedam, 0 3 2/2 3 3-74-65.

PALMY (Dracena), 2 szluki oraz

paproć -1 sztuka - okazyjnie

sprzedam. Tel. 033/126-536.

PALMY (dracena)- 2 szt. oraz

paproć - 1 szt. okazyjnie

sprzedam. (033) 126-536.

PIĘKNĄ kolkę perską z rodowo­

dem Irzykolorową tanio sprze­
dam (4 miesiące). Tel. 0/32

217-38-54.__________________

POLSKIE owczarki nizinne,

szczenięta rodowodowe. Ruda

Śl. ul. Gagarina 6.

POLSKI Owczarek Nizinny- sucz­

ka 8 lat w dobre ręce oddam.

Tel. 018/266-45221.

PRZYBŁĘDA, czarny pies, kundel,

raczej miody 1000-lecie Gór­

ne. Tel 0/32 2-546-420.

PRZYJMĘ psa dużej rasy naj­
chętniej sukę - mam dobre

warunki. (032) 279-21-75.
_

PUDELKI białe miniaturowe. Tel.

033/64-16-14 .

PUDELKI białe miniaturowe.

(033) 64-16-14.____________

ROCZNĄ sukę owczarka nie­

mieckiego, pilnie tanio sprze­
dam w dobre ręce, podpalaną
z rodowodem. Tel. 0-602-465-

101.

ROTTWEILER. 3,5 miesięczny

piesek i suczka, rodowodowe,

cena do uzgodnienia. Tel.

036/419-63-26.___________

ROTTWEILER - piękna suczka

o doskonałym pochodzeniu (4-

miesiące) . Bielsko-Biała ul.

Czerwona 47A.
_____

ROTWEILERY- psy dorosłe oraz

Mastino Napoletano z rodowo­

dem, pies 2 lata- sprzedam,

Tarnowskie Góry, Kolejowa 15.

SHI-TZU, szczenięla tanio sprze­
dam, są to psy długowłose
z kokardkami bardo eksklu-

zywne. Tel. 0601-523-799.

SPRZEDAM palmę .Waszyngto­
na" wysokość 40 cm i 50 cm.

Tel. 0/32 263-32-23.

SPRZEDAM owczarki szkockie

lessie i dalmatyńczyki. Tel.

032/233-60-25.
___

SPRZEDAM wilczury: pies, dwie

suczki. Tel. 0-601-447-037.

SPRZEDAM doga de Bourdeaux,

2 lata, chęlnie do domu z ogro­
dem. Tel. 0/32 228-95-31,

wieczorem.__________________

SPRZEDAM pudelki miniatury -

czarne po championie, szcze-

pione. (032) 262-10-30 .

SPRZEDAM 3,5 miesięcznego

szczeniaka rasy Doberman,

czarny, komplet szczepień. Tel.

262-48-36._________________

STAFFORDY amerykańskie po in-

terchampionie, cena 500 zł.

Tel. 042/639-79-38, 042/

213-74-55.______________

SYBERIAN Husky - szczenięta
z rodowodem, po utytułowa­
nych rodzicach, do zaprzęgu

i na wystawy, do sprzedania
w II połowie maja. (033) 280-

91________________

SZCZENIAKI cocker spaniele
i foksterierry szorstkowlose-

sprzedam, 071/31-494-37.

SZNAUCERKI miniaturowe,

wszystkie kolory, po rodowo­

dowych rodzicach, bez metryk
- sprzedam. Tel. 012/278-69-

89._________________________

SZNAUCERKI miniaturowe,

szczenięta po pięknych rodo­

wodowych rodzicach, bez me­

tryk. Eleganckie, bez wad,

zrównoważone, wszystkie ko­

lory oprócz białego. Możliwy

dowóz. Tel. 012/278-69-89 .

ŚWIERKI srebrne, sosny czarne

i inne sadzonki - sprzedam.

tel. 033/45-39-24.___________

TANIO sprzedam - w dobre rę­
ce - owczarka niemieckiego
z rodowodwem. 44-310 Radlin,

Findera 4/19.

TERIERY walijskie - szczenięta

po championach - sprzedam.

Tel. 033/45-39 -24 .

TYBETAŃSKA rasa miniaturo­

wych piesków, długowłose,

zlotobiałe, z kokardą. Piękne,
hodowlane suczki, wystawo­
we, odchowane, zaszczepione.

Tel. 012/278-69-89 .___

W Dąbrowie Górniczej zaginął

pies rasy mieszanej, czarny

podpalany, trochę wyższy od

spaniela, uszy stojące, sierść

dł. 6 cm; wygląda jak miniatu­

ra wilczura. Biega z przypiętą

smyczą (końcówka urwana) -

okolice ul. Paryskiej, 3 Maja,

Okrzei, Kościuszki. Dla zna­

lazcy - nagroda. 032/293-

73-29.

WYŻEŁ niemiecki, krótkowłosy

- rodowodowa suczka, 3 mieś.

800 zł. Tel. 0/32 284-58-80

w. 465.

YORKSHIRE Teriery, szczenięta

wysokiej klasy krwi francusko-

włoskiej. (033) 177-324.

ZDROWIE
OFERUJĘ pełny zestaw ziół. Die­

tla 50. (0-12) 421-11-47 .

TURYSTYKA,
SPORT

AGROTURYSTKA w Pasierbcu.

Dwa oddzielne mieszkania z ła­

zienką i kącikiem muchennym.

Doskonałe warunki wypoczyn-

ku (0-18)337-62-73 _

AGROTURYSTYCZNA w Pieninach.

Wczasy dla rodzin. Pokoje z ła­

zienkami, w pobliżu spływ

przełomem Dunajca (0-18)26-

29-780_____________________

AGROTURYSTYKA w Białym Du­

najcu. Zapraszamy na wypo­
czynek we wspaniałej atmos­

ferze z kuchnią regionalną i in­

nymi atrakcjami (0-18)207-31-

98
________________

AGROTURYSTYKA w Gródku nad

Dunajcem. Możliwość wynaję­
cia pokoi gościnnych w gospo­
darstwach agroturystycznych.

Pokoje posiadają kategorie:

standard I i II. Informację uzy­
skasz (0-18)44-03 -038

AGROTURYSTYKA w Jurgowie na

Podhalu. Zapraszamy rodziny
z dziećmi, atrakcyjne warunki

pobytu. (0-18)207-78-09^

AGROTURYSTYKA w Mochanczce

Wyżnej koło Krynicy. Zapra­
szamy na wypoczynek rodziny
z dziećmi (0-18)471-19-23

AGROTURYSTYKA w Muszynce
w pobliżu Krynicy Górskiej.

Produkty z własnego gospo­
darstwa rolnego (0-18)471-13-

51

AGROTURYSTYKA w Szczawniku.

Przepiękne tereny do wędró­
wek pieszych. Gospodarz jest

artystą -malarzem. Zaprasza-

my (0-18)471-48-35

ATRAKCYJNY wypoczynek w Po­

roninie, w gospodarstwie agro­
turystycznym. Dom drewniany,

pokoje bardzo ładnie urządzo­
ne w drewnie (0-18)207-45-22

ATRAKCYJNY wypoczynek w Lip­
nicy Wielkiej. Dom komfortowo

urządzony. Zapraszamy rodzi­

ny z dziećmi (0-18)263-46-75

BIAŁKA Tatrzańska, agroturyzm,

wczasy, atrakcyjna cena, moż­

liwość korzystania z kuchni. O -

18/ 26-542-06_____________

BIAŁKA TATRZAŃSKA. Wczasy

w górskiej miejscowości. (0-

18) 265-42-06_____________

BIAŁKA Tatrzańska zaprasza.

Atrakcyjne ceny doskonała do­

mowa kuchnia (0-18)265-42-

37__________________________

DOMKI letniskowe w Moszcze­

nicy kolo Gorlic. Przepięknie

położone w lesie. (0-18)351-
21-11 wew. 75

EKOTURYSTYKA w Gładyszowie.

Gospodarstwo z atestem eko-

landu, przepięknie położone
w pobliżu stadnina koni hucul-

skich (0-18)351-00 -50

GORCE. Poręba Wielka. Tanie

wczasy, wyżywienie domowe,

blisko rzeka, góry, las, szlaki.

(0-18) 331-76-18
_

GÓRY, las, woda, mieszkanie po­

koje na sierpień, wrzesień, po­
goda murowana. (0-33) 775-

851._________________

KASZUBY. Pokoje w ośrodku

nad jeziorem. (0-12) 656-28-

13__________________________

KRAKÓW. Garsoniera do wynaję­
cia na krótkie okresy czasu

w czasie wakacji. (0-12) 413-

13-82______________

KRYNICA - pokoje 2 i 3 osobowy
z łazienką na wczasy tanio wy-

najmę 0-18/ 471 34 92

KRYNICA centrum pokoje na

wczasy, weekendy, parking.

Dąbrowskiego 13. (0-18) 471-

20-53______________________

KRYNICA Górska, wczasy, obo­

zy, cicho i spokojnie, 12 zł/ do-

ba, 0-18/ 471 34 47_________

KRYNICA GÓRSKA. Pokoje 2, 3,

4 osobowe z umywalkami, wy­
żywienie, parking, blisko kom­

pleks leśny, 38zl/osobodzień.

(0-18) 471-57-89.____________

KRYNICA komfortowy pensjonat
w centrum. Pokoje z łazienka­
mi. (0-18) 471-23-45

KRYNICA Górska pokoje 2,3

osobowe, wyżywienie, bez­

pieczny parking, 35 zł. (0-18)
471-45-39 (8-14), 471-50-63

po 16.
_

KWATERA prywatna Sopot-cen-
trum 20 os/doba. (0-58) 550-

24-00 .

MAZURY. Domek myśliwski nad

jeziorem 4-5 osobowy od

18.08. (0-12) 656-28-13

MOTOLOTNIA „Kanion" nieuży­
wana. SPRZEDAM (0-12) 422-

19-84_____

MUSZYNA. Atrakcyjny i tani wy­
poczynek. (0-18) 471-47-15

MUSZYNA. Tani wypoczynek, re­

welacyjne położenie. (0-18)

47147-15

MUSZYNA SZCZAWNIK. Tanie

wczasy 10 zł/doba, blisko

obiady, wspaniały krajobraz.

(0-18) 471-48-02

MUSZYNA tanie noclegi, przy­
jemny wypoczynek w weeken­

dy, wycieczki, zielone szkoły.

(0-18) 471-47-15.

NAMI0T5-osobowy z przedsion­
kiem i tropikiem, cena do

uzgodnienia. (0-14) 74-20-51.

NOCLEGI VII-IX 8zł/doba, N.

Sącz, (0-18)443-92-75 po 16

NOWOCZESNY sprzęt gimna­
styczny, kpi. program ćwiczeń

Fitness Flyer - 1.200 zł. (0-18)

442-38-99_________________

NOWOSĄDECKA Izba Rolnicza

udziela informacji o wypoczyn­
ku w gospodarstwie agrotury­
stycznym woj.nowosądeckiego

(0-18)441-69-28,441-41-55

OCHOTNICA DOLNA. Tanie nocle­

gi, przyjemny wypoczynek,

przyjemny wypoczynek w

weekendy. (0-18) 262-48-12

wieczorem
_ __________

PIWICZNA. Pokoje do wynajęcia,

wczasy, weekendy, Rzeka, las,

przejście graniczne. (0-18)

446-44-50__________________

PIWNICZNA pokoje gościnne, rze­

ka, las, pijalnia wód, przejście

graniczne 0-18/ 44 64 450

POKOJE do wynajęcia Dwudnia-

ki k/Tarnowa, kort tenisowy.

(0-14) 267-450,090 251 088.

POKOJE do wynajęcia. Mszana

Dolna (0-18) 331-05-39 wie­

czorem.

POKOJE na sezon letni w Ustce.

(0-59) 144-592._____________

PORĘBA Wielka -Koninki, 13

miejsc noclegowych w gosp-

doarstwie agroturystycznym.

Atrakcyjna cena (0-18)331-77-

66__________________

PTASZKOWA k/N.Sącza. Wiele

atrakcji wokół, 3 x pokój +

kuchnia + łazienka, ok. 15zl/

osobodoba. (0-18) 445-08-45

po 16.00.___________________

RABA Niżna zaprasza. Gospo­
darstwo agroturystyczne prze­
pięknie położone wśród gór
i lasów (0-18)331-63-97____

RABKA, noclegi, obiady. (0-18)

26-84-257.______________

RABKA. Do wynajęcia. Komfor­

towy domek wrzesień-paź-
dziernik. (0-18) 26-766-35 .

RABKA. Miasto dzieci. Wolne

miejsca na wczasy ■ 30 zł/oso-

bodzień, zielone szkoły - 20zł.

(0-18) 26-85-169____________

RABKA. Pokoje do wynajęcia:

nocleg + obiad 25zł. Zaprasza-

my, (0-18) 26-76-558

RABKA. Tanio pokoje do wynaję­
cia, blisko rzeka, las. (0-18)

267-66-43 wieczorem__

RABKA. Wynajmę na sierpień
mieszkanie ■ 2 pokoje z kuch­

nią, łazienką - 80zł/doba. (0-

12) 26-76-627

RABKA tanie wczasy dla całej

rodziny. 0602 778 123.

RYTRO, Beskid Sądecki, Dolina

Popradu: pokoje gościnne (dla

niepalących), dogodny dojazd,

parking, rachunki. (0-18)446-

90-71.______________________

SKRZYDLNA tel. 51. Pokoje na

sierpień 10 zł/osoba. WC +

umywalka w pokoju. Góry, la­

sy, potok Stradomka.

SOBIESZEWO k/Gdańska. Pokoje
z wyżywieniem w ośrodku

wczasowym, plaża morska ■

300m. Od 10.08.br. (0-12)

656-28-13_________________

SUPER wypoczynek. Piękne tra­

sy spacerowe. Basen, zjeżdżal­
nia, ping-pong. (0-18) 20-77-

368______________________

SZCZAWA, nowosądeckie, tanie

pokoje, blisko rzeka, pijalnia
wód mineralnych. (0-18) 332-

40-24.
_

TYLICZ. Pokoje do wynajęcia ta­

nio i miło. (0-18) 471-11-06

SZCZAWA. Pokoje 2,3- osobowe

do wynajęcia. (0-18) 332-40-

47

SZCZAWA GORCE. Tanie pokoje,

obiady, rzeka, pijalnia wód, la-

sy. (0-18) 332-40-24.

SZCZAWNICA. Do wynajęcia
w Parku od 17.08. dwa pokoje
kuchnia i łazienka - samodziel-

ne. (0-14) 791-429__________

SZCZAWNICA. Pokoje 2, 3, 4

kuchnia, łazienka, domowa at­

mosfera, piękna okolica, tanio.

Rezerwacja. (0-18) 262-12-79

TANIE wczasy, kolonie w Buko­

winie Tatrzańskiej, wyżywienie

na miejscu. Pokoje 2 i 5 osob.

(kuchnia) 090 681-544

TANIE wczasy pod Babią Górą.

Las, rzeczka, spokój, cisza,

wiejskie wyżywienie. (0-18)

26-34-13
_

TANIE wczasy w ŁOMNICY

ZDROJU, 10 zł/doba. Blisko

rzeka, las, szlak turystyczny.

(0-18) 446-81-04
_

TANIE wczasy w TYLICZU

k/Krynicy Górskiej. (0-18) 471 -

11-18

TYLICZ - pokoje do wynajęcia -

tanio i przyjemnie. (0-18) 471-

11-06_____

TYLICZ zaprasza -wypoczynek
w pobliżu Krynicy Górskiej. Po­

koje dobrze urządzone. Oferta

dla osób starszych (0-18)471-

11-22_____ ,

WCZASY agroturystyczne w Pie­

ninach. Atrakcyjna cena.

Spływ przełomem Dunajca (0-

18) 26-29-870
__________

WCZASY bez pośredników, las,

jezioro, mikroklimat - Sielpia

woj. kieleckie. (0-41) 372-02-

87_________ _______________

WCZASY w Krynicy Górskiej
centrum. - tanio, 13.zł/osobo-

dzień, cicho, spokojnie, bez­

piecznie, wokół las. (0-18)

471-34-47

WCZASY w Zakopanym - pokoje
z łazienkami i bez, z wyżywie­
niem, atrakcyjne ceny. (0-18)

20-118-35___________________

WIŚNIOWA. Tanio i wygodnie po­
koje z łazienkami. (0-12) 271-

44-15
_

WYPOCZYNEK w górach mikrokli­

mat, 2 pokoje do wynajęcia,

początek sierpnia, 27 zł. (0-18)

26-24-347._________________

WYPOCZYNEK w męcinie w Be­

skidzie Wyspowym.Atrakcyjna
cena. Zapraszamy (0-18)332-

70-71_______________

ZAKOPANE. Pokoje gościnne do

wynajęcia, od 20 zł/osoba. (0-

18) 206-26-47; 0602 324-357

ZAPRASZAMY do atrakcyjnego
domu góralskiego na pogórzu

gliczarowskim, ze wspaniałymi

widokami na Tatry, górce i Be-

skidy (0-18)207-74-50 ____

ZAPRASZAMY do gospodarstwa

agroturystycznego do Bustry-
ka na Podhale. Duży wygodny

dom, oddzielna kuchnia dla go­
ści, stylowa jadalnia (0-

18)207-10-07 ______________

ZAPRASZAMY do Przyszowej,

atrakcyjne wczasy w pobliżu

stadnina koników polskich (0-

18)337-81-11 wew. 144

ZAWOJA. Tanie noclegi na sier­

pień i wrzesień, mogą być

obiady. (0-33) 775-756
_

ZAWOJA tanie noclegi na sier­

pień i wrzesień mogą być obia­

dy. (0-33) 775-756.

OFERTY

Z GDAŃSKA
TEL. KIER. 0>58
ABY dobrze wypocząć w Gdań­

sku Oliwie, nad morzem, blisko

lasu, w domku jednorodzinny-

m, odnajmę pokoje wczasowi­

czom, z używalnością kuchni

i łazienki, 20 zł/osobodoba,

tel. 058/556 05 88
_

APARTAMENT, nad morzem, 700

m od plaży, 25 zl/osobodoba,

pokoje-15 zł/osobodoba, II po­
łowa sierpnia i wrzesień, lei. 0

602 104-335______________

APARTAMENT składający się
z kuchni, sypialni, łazienki, sa­

lonu, tarasu, wysoki standard,

od zaraz na okres- nie krótszy
niż 2 tyg., 150 zl/doba, tel.

058/664 73 21 po 18.00_

ATRAKCYJNE i tanie wczasy nad

morzem w Ostrowie k. Jastrzę­
biej Góry, w domu jednorodzin­
nym, w pobliżu las, tel. 058/

674 92 87__________________

BORKOWO k. Żukowa - pokoje

dla wczasowiczów w stylo­
wym domu w lesie,18-30 zł

osobodoba, jedzenie domowe,

tel. 058/681 82 68 po 18

BLISKO plaży Gdańsk Brzeżno,

mieszkanie 2-pokojowe, 15-20

zł/osobodoba, tel. 058/ 343

53 81

ATRAKCYNY urlop/wypoczynek
w Gdańsku- Oliwie, blisko pla­
ży. Do dyspozycji parter domu,

4 pokoje 2-osobowe (+przy-
stawki dla dzieci), samodzielna

kuchnia, wyposażona, łazien­

ka z prysznicem, pralka, lo­

dówka, TV, balkony, grill. Par­

kowanie na terenie posesji. Dla

8-9 osób, 20-40 zł/osoba/do-

ba, tel. 058/552 25 06

BORY Tucholskie, jezioro KaŁę-

bie, piętro domku letniskowe­

go, tanio, tel.058/ 345 61 97

dzwonićod poniedziałku.

BORY Tucholskie, leśniczówka,

wygody, las, konie, tel.

069/188 48 95_____________

BRODNICA Górna k. Kartuz, sa­

modzielny, domek na wsi na

urlop dla rodzinydo 4 osób,

kuchnia, WC, CO, TV, prysznic,

garaż, 75 zł/doba, wolny od

2708, lei. 058/684 52 69

CISZA, miła atmosfera; kuchnie,

łazienki do dyspozycji, możli-

wośćwyżywienia to zalety wy­
poczynku w nadmorskiej miej­
scowości Sasino, 20 zl/doba.

Tel. 058/676-33-35.

CHIAPDWD k. Władysławowa,
wolne pokoje, w domu jednoro­
dzinnym, od 15 lipca do 10

sierpnia brak miejsc, tel. 058/

674 21 11
_

CHMIELNO, apartament 120

zł/doba, i pokoje gościnne 25

zł/os./doba, grill, konie, blisko

las i jezioro, ładna panorama,

od lipca do września, tel.

058/684 21 30
_________

CHMIELNO k. Kartuz, urlop dla 2

osób, w miłym pokoju wyposa­
żonym, z aneksem kuchen­

nym, łazienka z przysznicem,

ogród, grill, 400 m od plaży, II

połowa lipca, 16 zł/osobodo­

ba, Je/058/ 684 23 29

CHMIELNO na Kaszubach nad je­
ziorem odnajmę pokoje z TV,

komfortowo wyposażone, do

dyspozycji kuchnia, łazienki,

grill, tel. 058/684 23 77

CHMIELNO na Kaszubach zapra­
sza na wypoczynek w domu

nad jeziorem, przystań wodna,

plaża, duży ogród, tel. 058/

684 22 37__________________

DOM dla 5 osób, gm. Chmielno,

przy czystym jeziorze, własny

pomost, do wynajęcia od za-

raz. Tel. 058/684-23-60

DOMEK letniskowy, wygody,

Gdynia - 90 zł doba, tel. (0-58)

665-81-70 po 19.00 .

DOMEK letniskowy, Gołubie Ka­

szubskie, drewniany, ociepla­
ny, 2 pokoje, kuchnia, łazien­

ka, WC, natrysk, 100 m od Je­

ziora Dąbrowskiego, od sierp­
nia do października, 70-90 zł

doba. Tel. 058/684-66-01

DOMEK letniskowy, komfortowy,
nad Jeziorem Ostrzyckim, 2 ta­

rasy, ogród, las, wszelkie wy­
gody, 150 zł/doba, tel. 058/

684-54-22__________________

DOM letniskowy, 2-rodzinny,

komfort, grillowanie, kominek,

ogród, basen, grzybobranie,

mikroklimat, 250 zł doba .

Zgorzałe k. Stężycy, Jezioro

Raduńskie, lei. 0602 355 097

DOM letniskowy, piętrowy,

ogrodzony, wszelkie wygody,
nad otwartym morzem, 6

osób, 240 zł/doba + prąd, tel.

058/ 344 19 39

DOM na Kaszubach, bdb warun­

ki, las i jezioro, 150 zł/doba.

Tel. 058/553-17-38

OWA pokoje 2-osobowe, wcza­

sowiczom, blisko plaży w

Gdańsku Brzeźnie, na lipiec,

sierpień, wrzesień, w domku 1-

rodzinnym, 1 pokój 45 zł/do-

ba. Tel. 058/342-94-56

ELEGANCKIE pokoje, 2-, 3-osobo-

we, duże, słoneczne, dla dużej

rodziny, lub przyjacióŁ, cena

20 zł/osobodoba, dzieci zniż-

ka, tel. 058/341 23 85

GDAŃSK, atrakcyjne kwatery

z używalnością kuchni, -blisko

morza, dla wczasowiczów, li­

piec- sierpień, 20 zł/osobodo-

ba, lei. 058/ 553 68 32

GDAŃSK, pokoje nad samym

morzem, blisko Sopotu, możli-

wośćgotowania, dobra komu­

nikacja, 25 zł/osobodoba i 15

zł/ dzieci, tel. 058/ 553 16 10

GDAŃSK, pokój duży, 2-, 3-oso-

bowy, bdb. warunki, db. komu­

nikacja, dla wczasowiczów, 20

zł/osobodoba, tel. 058/342

55 28 po 20.00____________

GDAŃSK Oliwa, pokoje od 1 do

30 sierpnia, 20 zł/os./doba,

tel. 058/552 17 11

GDAŃSK, samodzielne mieszka­

nie 2-pokojowe, z aneksem ku­

chennym, 25 zł/osobodoba,

tel. 0 58/ 343-59-64, O 601

62-21 -82________________

GDAŃSK Brzeźno, atrakcyjna lo­

kalizacja blisko plaży i mola,

pokój 2-osobowy, 20 zl/osobo­

doba. Tel. 058/552-51-72,

058/342-81-89 8 .00 -10.00,

21.00-23.00____________ ____

GDAŃSK Brzeżno, atrakcyjne

położenie, blisko plaży i parku,

kwatery, 2-, 4-osobowe, kom­

fortowe, w domku jednorodzin­
nym, 18 zł/osobodoba, tel.

058/343 49 38____________

GDAŃSK Brzeżno, blisko plaży,

2-pokojowe, kuchnia, łazienka

lub pokoje, 20 zl/osobodoba,

tel. 058/342 92 70

GDAŃSK Niedźwiednik, kawaler­

ka 30 m kw., ładnie położona,

blisko lasu, nowe budownic­

two, umeblowana, kuchnia, ła­

zienka osobno, możliwośćko-

rzystania z TV, lodówki, pralki,

na okres VIII, 25 zl/osobodo­

ba, dzieci nie płacą, tel.

058/342 47 04

GDAŃSK Oliwa, aby dobrze wy-

począćwe wrześniu, nad mo­

rze, pokoje wczasowiczom

z używalnością kuchni i łazien­

ki, w domku jednorodzinnym,

10 zl/osobodoba, tel. 058/

556 05 88

GDAŃSK Oliwa, blisko morza,

wczosowiczom, we IX, pokoje
z wygodami, 15 zł/osobodoba,

tel. 058/556 01 70

GDAŃSK Oliwa, niski parter w

willi, 65 m kw., 2 pokoje,

kuchnia, łazienka, toaleta,

miejsce parkingowe, 15 min

do morza, wczasowiczom w

sezonie letnim, 80 zl/doba,

wrzesień 60 zł/doba, tel. 058/

557 52 16__________________

GDAŃSK Oliwa, wynajmę pokój

2-osobowy, w domku 1-rodzin-

nym, 20 zł osobodoba, tel.

058/553 63 11 (1ł-17)ipo 21

GDAŃSK Przymorze, 2 pokoje,

2-osobowe w domku jednoro­
dzinnym, 20 min. do morza, od

15.08, 20 zl osobodoba, tel.

058/557 28 81_____________

GDAŃSK Przymorze, dzielnica

willowa, blisko do plaży, wcza­

sowiczom, pokoje w domku 1-

rodzinnym, możliwośćkorzy-
stania z kuchni oraz dogodne

garażowanie; oraz 2 pokoje
z kuchnią i łazienką (osobne

wejście w tymże domku), tel.

058/342 92 82
__________

GDAŃSK Przymorze, kawalerka

samodzielna, 500 m od plaży
w Gdańsku Jelitkowie, 70

zl/doba, od 15 VIII do 30 IX,

tel. 058/553 16 63

GDAŃSK Stara Oliwa, pokoje dla

wczasowiczów, 15-20 zł/oso­

bodoba, tel. 058/552 33 55

GDAŃSK Wrzeszcz, atrakcyjne

pokoje 3-, 4-osobowe, eleganc­
ko wyposażone, zielona dziel­

nica, doskonała komunikacja,
20 zł/osoba, tel. 0 58/ 341-

23-85_____________________

GDAŃSK Wrzeszcz, pokój 3-, 5-

osobowy, blisko tramwaj, ko­

lejka SKM, możliwość korzy­
stania z kuchni, 10.08-10.09,

cena do uzgodnienia, tel.

058/344-82-27 do 15.00

GDYNIA, pokój, kuchnia, łazien­

ka, osobne wejście, w domku,

całkowite wyposażenie, możli­

wość parkowania, do wynaję­
cia, 400 zł/tydzień, tel.

058/622 18 04

GDYNIA centrum, kawalerka, po­
kój, kuchnia, łazienka, TV ka­

blowa, 400 m od plaży, wcza­

sowiczom na okres: 12.07-

10.08, 20 zł/osobodoba, tel.

058/ 620 26 57____________

GDYNIA Orłowo, 2 km od Sopo­
tu, komfortowe kwatery nad

samym morzem, b. blisko mo­

lo, las, komunikacja i centrum

handlowe, pokoje 2-, 4-osobo-

we, samodzielna kuchnia i ła­

zienka oraz niezależne piętro

willi, 2 pokoje, kuchnia, łazien­

ka, taras, parkowanie na pose­
sji, 28 zł/osobodoba, tel. 058/

664 94 21__________________

GDYNIA Witomino, 1 pokój 2-

osobowy, odstąpię turystom

od VII do IX, 15 zl/osobodoba,

używalność łazienki i kuchni,

niedaleko plaża z bulwarem,

tel. 058/624 18 45
_______

4 km od Władysławowa, tanie

kwatery prywatne, z używalno­
ścią kuchni, parkowanie na

miejscu, VII117 zł/osobodoba,

tel. 0 602 556 349

JURATA, pokój 4-osobowy, 30

zł/osoba, gaz, WC, blisko

morza i Zatoki Gdańskiej, las,

cisza, lei. 058/ 67 52 438

GOŁUBIE Kaszubskie k. Kartuz,

domek letniskowy, drewniany,

ocieplany, dwa pokoje, kuch­

nia, łazienka, ciepła woda, na­

trysk, 50 m do Jeziora Dą­
browskiego, plaża, ratownik,

lasy, grzyby, sierpień, 80 zl do­
mek, wrzesień, październik 50

zł domek, tel. 058/684 36 48,

090 39 13 34_______________

GOŁUBIE Kaszubskie k. Karluz,

domek letniskowy, drewniany,
2 pokoje, kuchnia, łazienka,

natrysk, ciepła woda, plaża,

las, 100 m do J. Dąbrowskie­
go, sierpień 90 zl doba, wrze­
sień - październik 50 zł doba,

lei. 058/684 36 27

GOSPODARSTWA Stupskiego Sto­

warzyszenia Agroturystyczne ­

go zapraszają nalani wypoczy­
nek. Informacja: tel. (0-597)41 -

001 U.G. Człuchów, tel. (0-

597)35-351, 35-366 U.G. De­

brzno. Biuro SSA (0-59)117-

213 Smołdzino.______________

JACHT kabinowy, typu Orion, 5-

osobowy, na jeziorze Wdzy­
dze, wyczarteruję w VIII, 1 do­

ba 150 zł, następne 50 zł,

058/307^125__________

JASTRZĘBIA Góra - wczasy ■ po­
koje do wynajęcia przez cały

rok w okresie letnim wyłącznie
z wyżywieniem. Tel. 058/674-

95-64.__________

JASTRZĘBIA Góra pokoje, 2-, 3-,

4-osobowe, tel. 058/665 48

24
________________

KAMIEŃ, 3 pokoje, kuchnia,

łazienka, 80 zł/doba, tel.

058/676 15 05

KAMIEŃ - domek 3-, 4-osobowy,

kuchnia, WC, duża, ogrodzona
działka przy lasku, nad

jeziorem- 75 zł/doba, tel. 058/

557 29 89,0601 610 305

KARWIA, 100 m od morza, po­
koje 2- i 3-osobowe, sierpień
I połowa 40 zł/osobodoba, II

połowa 35 zł/osobodoba,

wrzesień 30 zł/osobodoba.

Tel. 0601-67-41-03
______

KARWIA- blisko morza, pokoje 2,

3-, 4-osobowe, obiady domo­

we, 20-25 zł/doba/osoba, b.

pilnie! Tel. 058/674 96 71

KASZUBY, domek letniskowy,

komfortowy, 3 pokoje, garaż,

kuchnia, łazienka, CW, 500 m

od zajazdu Burczybas, piękna

okolica, 120 zł/doba, tel. 058/

301 54 93 lub 0602 816 899

KASZUBY, gospodarstwo agrotu­
rystyczne, 7 ha, pawilonik
z pokojami gościnnymi, 2-, 3-

osobowe, jezioro, las, wiele

atrakcji, 32 zł/osobodoba,

z pełnym wyżywieniem, tel. 0

90508883

KASZUBY, kaszubski domek, po­
łożony na skraju lasu, nad je­
ziorem, w ustronnym miejscu,

wolny pokój gościnny z łazien­

ką, w lipcu i sierpniu, pokój do-

ba/80 zl. Tel. 058/684-14-67

KASZUBY, komfortowy, ładnie

położony dom letniskowy, nad

jeziorem, dla 8 osób, I połowa

sierpnia i wrzesień, tel. 058/

302 28 62_________________

KASZUBY, Lipusz, pokój z

wnęką kuchenną, łazienka, 2-5

osobowej rodziny, osobne

wejście, nad rzeką, 10 min. do

jeziora, lasu, 40 zł/doba, tel.

058/687 47 82
___________

KASZUBY, piętrowy domek na

działce nad jeziorem, lasy,

grzyby, jagody, dla 6 osób,

drewniany, ekologiczny, WC,

łazienka, ogrzewanie, prąd, ci­

sza, mikroklimat, 120 zł/doba

+_prąd, tel, 058/557 36 91

KASZUBY, pokój 3-osobowy w

kaszubskim domku, nad

jeziorem, przy lesie, ustronne

miejsce, 25 zl/osobodoba. Tel.

058/684-14-67, 684-14-69

KASZUBY, pokój gościnny, 2-oso­

bowy salonik, we dworku, pod

słomianą strzechą, ustronne

miejsce, wiele alrakcji, tradycyj­
ne dania kuchni polskiej, pokój
60 zł/doba, tel. 058/684 14 69

LIPUSZ, Pojezierze Kaszubskie,

domek letniskowy, drewniany,
w pełni wyposażony, na 6, 7

osób, do jeziora 100 m, las za

płotem, działka 800 m kw.,

zagospodarowana, ogrodzona,
od 1 VIII, 90 zł/doba, tel.

058/557 02 72
_

LAPIND, 100 m od jeziora,
domek 2-pokojowy, kuchnia,

telewizor, kpi. wypoczynkowy,
na działce 500 m kw., 400

zł/tydzień, od zaraz, tel. 0602

254 605____________________

ODNAJMĘ wczasowiczom 2 po­
koje (każdy 25 m2) 3 lub 4

osobowe w Swarzewie nad Za­

toką Pucką, 3 km od Władysła­
wowa- najtaniej w okolicy. Tel.

(0-58)674-24-88 wieczorem.



Sir. 22 Gazeta Krakowska 1-2 sierpnia 1998 r.
Gratka

TURYSTYKA,
SPORT

OFERTY
Z GDAŃSKA

TEL. KIER. 0-58

POKOJE gościnne. Dettlass

Beata, Strzelno k/Jastrzębiej

Góry. Tel. 058/673-83 -55.

MIESZKANIE w domku szerego­
wym, samodzielne, kuchnia,

łazienka, TV kabl, tarasik, bli­

sko centrum, dogodny dojazd

do morza, w terminie VII-IX,

możliwość zakwaterowania 6

osób, 15 zl/osobodoba, tel.

058/302 51 53_____________

NADOLE, domek letniskowy, Je­
zioro Żarnowieckie, komforto­

wy, WG, łazienka, kuchnia, ko­

minek, 100 m do jeziora, gwa­
rantowany udany wypoczy­
nek, 4 - 5 osób, 100 zł/doba,

sierpień, tel. 058/678 36 20

ODNAJMĘ na sezon letni samo­

dzielne mieszkanie z ładnym

widokiem na morze, blisko do

peronu PKP i plaży, tel. 0601

61 13 49,058/ 551 83 30

ODNAJMĘ pokoje, samodzielne

(osobne wejście) wczasowi­

czom od 1 lipca do 30 wrze­

śnia, używalność kuchni i ła­

zienki cena 20 zł/os./doba, tel.

058/302 51 53

OKOLICE Jastrzębiej Góry i Wła­

dysławowa, pokoje na wsi, 6

km do morza, dogodny dojazd.

Tel. 058/673-83 -59 po 16.00

OSIEK, Bory Tucholskie, piętro­
wy domek letniskowy, 100

mkw., 100 m od jeziora KaŁę-

bie, ryby, grzyby i jagody,

obiekt dla 6-8 osób, z gara­
żem, kominkiem, tel. kolorowy,

łazienka- pralka automatyczna,

wolne terminy 27 VII-IX, 800

zł+ prąd/tydzień, tel. 058/553

29 56_____________________

POJEZIERZE Kaszubskie, wynaj­
mę piętro budynku, dla 6-7

osób lub pokoje 2-osobowe,

wolne od 1 sierpnia oraz osob­

ny budynek dla 4-5 osób, wol­

ny od 26 lipca. Wiele, tel.

058/68-73-501______________

POKOIKI gościnne u rolnika,

wiele atrakcji dla wędkarzy
i grzybiarzy, a także amatorów

czynnego wypoczynku, domo­

we posiłki, tel. 058/682 51 42

POKOJE wczasowe nad jezio­
rem w Powidzu do wynajęcia-
17 zl/ doba, lei. 090-67-32-61.

POKOJE, 2 km do morza, tel.,

058/67 63 052_____________

POKOJE 2-, 3-, 4-osobowe

w spokojnej miejscowości nad

morzem, w Ostrowic k. Ja­

strzębiej Góry, parkowanie na

miejscu, 20 zł/os./doba, tel.

0601 65 56 00
________

'

POKOJE dla letników, w Sopocie

Dolnym przy Monte Cassino,

25 zl/osobodoba, tel. 0 601

62 53 90
__________

POKOJE wczasowiczom, lipiec i

sierpień, 15 zł/osobodoba, tel.

058/554 46 10

POKOJE gościnne, Wladyslawo-

wo, lei. 058/674 2 0 86
_

POKOJE na lato w cichej i spo­
kojnej wiosce, blisko morza,

las z grzybami za płotem, moż­

liwość korzystania z kuchni.

Zapraszamy już od teraz, tel.

058/67 63 192

POKÓJ 2- i 3-osobowy, wczaso­

wiczom, w Oliwie, od lipca do

15.09, mikroklimat, ładna

dzielnica, blisko do parku, ka­

tedry, zoo, do plaży w Jelitko­

wie 10 min tramwajem, bdb.

komunikacja, 20 zł/osoba, tel.

554-83-75

POKÓJ 2-osobowy, w centrum

Gd. Wrzeszcza, doba 25 zl

osoba, od lipca do sierpnia, tel.

058/341 24 78 po 18____

POKÓJ 2-osobowy, w Sopocie,

w okresie letnim, możliwośćko-

rzystania z kuchni, cena 60

zl/doba, tel. 551 82 89 wie­

czorem___________________

POKÓJ 3-4 osobowy, komforto­

wo urządzony, z używalnością

kuchni, łazienki i telefonu, bli­

sko morza i plaży w Gdańsku,

wczasowiczom od zaraz do

końca września, cena: lipiec/

sierpień- 20 zł/osobodoba,

wrzesień- 15 zł/osobodoba,

tel. 058/303 80 33

POKÓJ do wynajęcia na czaso­

we pobyty w Śródmieściu, dla

3 lub 2 osób, tel. 058/ 301 89

10________________________

PUCK, kwatery prywatne, możli­

wość parkowania na miejscu,
17 zl/doba, od 15 sierpnia ta-

niej, tel. 058/ 673 16 95

PUCK, tanie kwatery prywatne,

parkowanie na miejscu, 16

zl/osobodoba, po 20 VIII ta-

niej, tel. 0 58/ 673-22-71

PUCK- wczasy nad morzem,

kuchnia z pełnym wyposaże­
niem, 17 zł/osobodoba, tel.

058/ 673 15 08

RUMIA k. Gdyni, pokój 4-osobo-

wy w domku jednorodzinnym,
TV kabl., butla gazowa, łazien­

ka z prysznicem, oddzielne

wejście, 15 zl/osobodoba, tel.

058/ 671 98 56
____

SIUPSK -do wynajęcia (lipiec •

sierpień) pokój, łazienka, kuch­

nia dla poważnego małżeń­

stwa bez dzieci. 059/440-349,

wieczorem.__________________

SOBIESZEWO Orle, domek nad

samym morzem, kąpielisko,
w lesie, dla 4-5 osób, 20

zl/osoba/doba. Dobry dojazd

do Gdańska Głównego, ok. 20

min, tel. 058/308 07 39, 307

39 15_______________________

SOBIESZEWO k.Gdańska. Pokój
z wyżywieniem, plaża 300m,

60 zł/osobodzień. (0-12) 656-

15-47._____________________

SOBIESZEWSKA Wyspa, domek

kempingowy, nad morzem, ce­

na do uzgodnienia, tel. 058/

308 07 67__________________

SUMINY k. Bytowa- domek letni­

skowy, drewniany, 42 m kw. na

Kaszubach w atrakcyjnej wsi

letniskowej, 200 m od jeziora,

lasy, 3 pokoje, kuchnia, łazien­

ka, taras 14 m kw. pod dachem,

wszelkie wygody dla 7 osób,

120 zl/doba+ prąd, od 17 sierp­
nia i wrzesień, tel. 058/303 34

90, 302 70 41 po 20.00

SOPOT, 1 lub 2 pokoje, 2 minu­

ty do morza, tel. 058/ 551 65

25, 550 24 21_______

SOPOT, samodzielne mieszka­

nie w centrum do wynajęcia,
VII-IX-700 zl za tydzień, tel. 0-

601206266.

SOPOT, 2 pokoje 2-osobowe,

tel. 058/551 40 21 rano i wie­

czorem

SOPOT, blisko morza- pokój let­

nikom w sierpniu, tel. 058/

550 17 90
___

SOPOT, blisko morze i molo,

mieszkanie 1-pokojowe, wolne

od 23 lipca do końca sierpnia,

70 zł/doba, tel. 058/627 03

14, 0601 65 93 08, ____

SOPOT, mieszkanie 2-pokojowe,

kuchnia, łazienka, WC, wypo­
sażone, wczasowiczom na la­

to, dla 4 osób, 120 zł/doba,

tel. 058/551 80 05
_

SOPOT, samodzielne mieszka­

nie 2-pokojowe, pełne wypo­
sażenie, dla 4-5 osób, blisko

plaży i mola od 7 sierpnia,

100 zł/doba, tel. 058/341 23

85_____________ I

SOPOT samodzielną kawalerkę,

odnajmę wczasowiczom, tel.

058/551_89 33

SPOKOJNE, uczciwe małżeń­

stwo z córką zaopiekuje się

domkiem kempingowym lub

letniskowym + opłaty eksplo­
atacyjne, blisko jeziora z możli­

wością dojazdu PKS-em, do 50

km od Gdyni, od 03.08- 22 .08

lub inne propozycje, tel. 664

29 22 po 19.00
____

STĘŻYCA, nad jeziorem, w lesie,

pokój, kuchnia, łazienka (osob­
ne wejście), tel. 058/684 35

40lub0601671609

STĘŻYCA , piętro domu, z kuch­

nią i łazienką, dla turystów, 14

zł/osobodoba, tel. 058/684

3587

SULĘCZYNO koło Gdańska, dom

na wczasy i weekendy, czynny

cały rok, przy lesie w pobliżu

jezior, dla dwóch rodzin, 4 po­
koje 2-osobowe, 2 kuchnie wy­
posażone, 2 łazienki, CO, ogni­
sko, grill, jeziora, cisza, teren

ogrodzony, 20 zl/osobodoba.

Tel. 058/684-40-85

SYCOWA Huta, domek letnisko­

wy, blisko Wdzydz, dla jednej

rodziny, lasy, jeziora, 200

zl/tydzień, tel. 058/686-68-83

WAKACJE w Sopocie. 2-pokojo­
we, odnajmę. 0601 206-266

WCZASOWICZOM na okres lipiec-

sierpień, najchętniej małżeń­

stwu z dzieckiem, M-2, 30

m kw., z wygodami, cena

i czas do uzgodnienia, tel. 345

34 35 lub 553 40 10
_______

WCZASOWICZOM pokoje blisko

morza, lasu i blisko miasta,

wszelkie wygody, 20 zl/os./do-

ba, tel. 058/556 05 88

WCZASY na Kaszubach, pokoje,

20-15 zł/osobodoba, tel. 058/

684 22 05
______

WCZASY na Kaszubach koło Su­

lęczyna, piętro domu dla rodzi­

ny lub 8-9 osób, tel. 058/684

48 85_____

WCZASY w Borach Tucholskich

nad jeziorami w Ocyplu, 18

zł/osobodoba, tel. 069/ 182

13 44

WCZASY na Kaszubach w dom­

ku letniskowym, murowanym,

o pow. 150 m kw, z ogrodem,
w okolicy Chmielna, nad J.

Raduńskim, dla 4-6 osób,

w okresie lipiec - sierpień -

wrzesień, 140 zl/doba, tel.

090 505 174_______________

WCZASY na wsi, (domek pod la­

sem), zapraszam na tanie

wczasy w domku jednorodzin­
nym, pełne wyżywienie, prze­
jażdżki bryczką, grill, ognisko,

rowery, wolne od 10 sierpnia,

tel. 058/682 52 71

OFERTY

Z ŁODZI

TEL. KIER. 0-42
"OŚRODEK Lipiny” - super atrak­

cyjna cena - domki Brda, jezio­
ro, konie, rehabilitacja, tel. (0-

63) 27-21 -231, 27-14-690

wew. 27 .

1-pokój, kuchnia, wyposażenie

do wynaj«cia od zaraz ■ 200 zl

tygodniowo,tel. (0-58) 686-68 -

83.________

1-pokój, możliwość korzystania
z kuchni, Zawoja -12 zl osobo-

doba, lel.(0-33) 77-51-44.

ATRAKCYJNY domek letniskowy
z wygodami dla 3 osób w Unie­

jowie wynajmę od16 sierpnia •

30 września. Obiekt ogrodzony
z wyjściem do rzeki. Cena

10zl/osobodoba, wrzesień -

20% taniej, tel. 0 -632-788-

118 wew. 400 (7-16),(20.30-

22.30).

AUTOKAR ■ wolne miejsca - kie­

runek Krwią (21 lipiec) “Mak”,

tel.(0-42) 658-68-55, 0-603 -

164-150^
____________

BIESZCZABY Rynanów, kwatery

prywatne do wynajęcia • 13 zł

osobodoba.tel. (0-42) 678-23-

43.________ _____

CHCESZ wynająć letnisko daj

ogłoszenie do Gratki, tel.(0-42)

412-96-09________

CHOINEK koŁo Gostynina, agro­
turystyka - 23 zł osobodoba

z obiadem, tel.(0-42) 688-53 -

14._____

CIECHOCINEK, pokoje do wynaję­
ciaod27lipca■20złodoso­
by, tel.(0-46) 874-34-40 do

17.00.
_

CZEK hotelowy, 2-osobowy plus

dzieci, Polska, Czechy, Słowa­

cja, do 14dni sprzedam 400 zł,

tel. (0-42) 652-45-24 .

______

CZEK hotelowy, 7-12 dni sprze­
dam 200 zl, tel. (0-42) 654-

09-32.______

CZEK hotelowy, 14-dniowy, dla

2 osób, Polska, Czechy, Słowa­

cja - 200 zl sprzedam, tel. 0 -

602217320.
_____________

CZEK hotelowy dla 2 osób, 14-

dniowy ■ 180 zl sprzedam, tel.

(0-42) 630-45-02._______

DOMEK 4-osobowy nad jezio­
rem Długie na drugą połowę
VIII-60zldobaIX-50złdo-

ba, tel. (0-42) 656-48-79.

DOMEK campingowy, staw, oko­

lice Płocka • 40 zl doba, tel.

0(0-42) -601251507.

DOMEK letniskowy, 3-pokoje,

wygody, nad jeziorem do wy­
najęcia, wrzesień- 50 zl doba,

lei. (0-42) 656-89-61.

DOMKI k/Spały, tel. (0-44) 710-

11-38.___________________

DOMEK letniskowy, wygody,

las, jezioro, 100 km od łodzi do

wynajęcia -100 zł doba, tel. (0-

42)658-26-00 .

DOMEK letniskowy, 1,5 km od

Inowlodza wynajmę matce

z małym dzieckiem -30 zl do­

ba, lei. (0-42) 678-26-14 po

18.00 .

_________

DOMEK w lesie nad Pilicą, wy­
gody ■ 1.200 zł miesięcznie,

tel. (0-42) 643-89-25.

DOMKI campingowe nad jezio­
rami niedaleko Lodzi, "Podróż­

nik", tel.(0-42) 630-31-55,

630-63-48._________________

DOMKI nad jeziorem - lipiec -

wrzesień, tel. (0-42) 646-78-

29, 646-08-04.______________

DOMKO campingowego nad mo­

rzem na I połowę sierpnia po­
szukuję, tel.(0-42) 650-43-22

po 18.00.

DOMKO nad jeziorem na okres

02.08-17 .08 poszukuję do wy­
najęcia, tanio,lei. (0-42) 647-

14-15.

DO wynajęcia pokoje lub do­

mek na sezon letnio-grzybowy
- Puszcza Notecka nad rzeką

Noteć, doba 10 zł. tel. (0-42)

633-22-26.________________

KOŁOBRZEG, pokój dla 2 osób ■

20 zł od osoby, tel. (0-94) 352-

92-57._____________________

KOŁOBRZEG, pokoje do wynaję­
cia -19 zl od osoby, tel. (0-94)

351-70-44.

KOŁOBRZEG, kwatery prywatne

blisko morta • 20-25 zł osobo­

doba, tel.(0-94) 354-47-04, tel.

(0-94)J51^2-02._________

KRYNICA Morska, pokoje do wy­
najęcia, sierpnień ■ 20-25 zl

osobodoba.tel. (0-42) 678-93 -

9L____________________

KWATERY prywatne, Grzybowo

k/Kolobrzegu - 25 zł osobodo-

ba, tel. (0-94) 358-15-21.

KWATERY prywatne, wygody,

okolice Głowna wynajmę - 400

zł miesięcznie,tel. (0-46) 874-

74-68 .

KWATERY prywatne, Władysła­
wowo • 25 zl ososbodoba, tel.

0-602463278.
______

KWATERY prywatne, Zakopane

15-25 zł osobodoba, tel. (0-18)

207-43-39._____________

LAST minutę morze Palanga

650.00, tel. (0-42) 633-30-

83.
_____________

LETNISKO-woda, las, tel. (0-42)

719-14-39.

LETNISKA w Sokolnikach na

sierpień poszukuję do wynaję-

22.____

LETNISKA z wygodami, okolice

lodzi poszukuję, tel. (0-42)

632-62-02 do 16.00,tel. 688-

03-14.

LETNISKO, sierpień - wrzesień,

woda, las - 470 zl miesięcznie,

tel.(0-42) 719-47-67.

LETNISKO" do wynajęcia - 400 zł

miesięcznie, tel. (0-43) 677-

54-38 po 17.00.

LETNISKO do wynajęcia w za­

mian za drobne naprawy, tel.

(0-42) 686-24-78. -

LETNISKO nad Pilicą, las, wygo­
dy - 600 zl za pokój miesięcz­
nie, tel.(0-42) 643-89-25.

LETNISKO • woda, las, tel. (0-42)

719-14-39._________________

LETNISKO na sierpień do wyna-

jęcia, lei. (0-43) 677-30-88 .

LETNISKO samodzielne, 35 km

od lodzi, las ■ 17 zł doba, tel.

(0-42) 654-43-21.

LETNISKO samodzielne dla 5

osób, Chrusty k/Koluszek • 8 zł

osobodoba.tel. (0-44) 714-16-

65.________________________

MAZURY • pokoje do wynajęcia,
Kruklanki k/Giżycka, tel. (0-

87) 217-161.________________

PENSJONAT Altona zaprasza na

wczasy we Władysławowie
od 16 lipca do 15 sierpnia.

Pokoje z łazienką, telewizo­

rem. Wyżywienie na miejscu

do uzgodnienia, tel. (0-58)

674-03-21.

POKOJE, cały rok (Ustronie

Morskie), tel. (0-42) 688-96 -

04, 0-601-250-431, 0-601-

308-303.___________________

POKOJE letniskowe nad Zale­

wem Sulejowskim, Smardzewi­

ce • 12 zł od osoby, tel. (0-44)
724-65-89.

__________

SIELPIA - wczasy, tel. (0-41)

372-02-28._______________

SZCZYRK - wczasy, tel. (0-42)

678-89-70.

WCZASY dwutygodniowe ■ Wlas-

dysławowo - 630 zł, “Ekoba”,

tel. (0-42) 686-05 -99.

WOLIŃSKI Park Narodowy, pry­
watne kwatery do wynajęcia ■

12-20 zl osobodoba, tel. (0-42)

633-23-69.

MATRYMONIALNE
SAMOTNA, pozna kulturalnego

emeryta bez nałogów z miesz­

kaniem. Oferty: ,GK“ Nowy

Sącz, Narutowicza 6 „5"

TOWARZYSKIE
MAM 24 lata. Poznam miłą
i sympatyczną dziewczynę. (0-

14) 27-40-78 w godz. 19-20.

WDOWIEC 54 lata, wychowujący
samotnie 4-teniego syna,

mieszkający na stałe w Niem­

czech pozna Panią w wieku do

45 lat (bez nałogów) w celu

matrymonialnym - (zdjęcie mi­

le widziane). Richard Fiedler

69488 Birkenau Am Langen-

berg 27. BRD .

BIZNES
WYNAJMĘ halę o powierzchni
70m’ z kanałem (Bronowice).

Tel. 0601-50-48-18

SPRZEDAM ciągnik URSUS C-

360, rok 1988. Tel. 0601-50 -

48-18
_ _________________

AUTOMAT (nowy), niemiecki do

lodów włoskich o dużej wydaj­
ności, można pakować do po-

jemniczków - sprzedam. (0-14)

22-24-43.
___________

PEŁNE, nowoczesne wyposaże­
nie szlifierni szkła i kryształów

oraz wytrawialnię i piec do wy­
palania szkła i ceramiki. (0-17)

586-46-20._________________

POSIADAM w centrum Tarnowa

działkę 480 m! do działalności

handlowej. Oczekuję propozy-

cji. (0-14) 21-72 -22.

SPRZEDAM połowę udziału

w tartaku wraz z suszarnią
i stolarnią - tanio. Wysokie zy­
ski. (0-33) 748-063

KOMUNIKATY
POSZUKUJE współpracownika.

(0-12) 413-81-57 po 19.00

STOWARZYSZENIE Pomocy
. Drzewko' szczęścia" poszu­
kuje samochodu osobowego
i dostawczego. (0-12) 285-

91-96 17.00-20.00

RÓŻNE
2 piece łazienkowe - używane,

oraz pralkę i wirówkę użuwa-

ne. (0-14) 22-22 -76.

3 Lady z jasnego drewna, dłu­

gość każdej ok.3m tanio sprze-

dam (0-18)443-42-51.

ANTYRADAR sprzedam. (0-12)

429-24 -21
_________

BIURKO przyścienne, cierny ma­

hoń, antyk. (0-18) 441-41 -99.

BUTELKI po oranżadzie oraz

transportery sprzedam. (0-14)

26-73-67.__________________

DRZWI wejściowe, nowe z mo­

drzewia, 210x100. (0-12) 282-

34-90.________

DRZWI wewnętrzne 80 cm,

z dużą szybą, nowe. (0-12)

282-34-90__________________

DZIENNIK Ustaw, Monitor Polski

■ twarda oprawa, od 1973 r do

czerwca 1997 r„ cena 1.500 zł

- sprzedam. (014) 21-12-19.

FLIPERY TV do remontu. (0-12)

283-72-26
_________

FORTEPIAN krótki mechanika

angielska. SPRZEDAM. (0-18)

442-75-14__________________

FUTRO z norek czarnych, duże

biurko dębowe. SPRZEDAM (0-

12) 278-45-00 w. 189

HOBBYSTA przyjmie każdą ilość

tabliczek znamionowych od

starych motocykli. R. Karagicz
ul. Lwowska 178/306 33-100

Tarnów.

KATALOGI „VIDEO COMFORT" I,

II, II tom. SPRZEDAM (0-18)

337-48-12__________________

KLASERY ze znaczkami mix, bar-

dzo tanio, (0-18)441-23-79

KOCIOŁ do szklarni 25 m!, mia-

łowy z wodnym rusztem, uży-

wany 1 rok. (0-12) 282-34-90 .

KOMIKSY-SPRZEDAM. Kraków.

Lentza 4/53______________

KRYMINAŁY po 30 groszy, 0-12/

274 7 9 72__________________

KUPIĘ stół do tenisa stołowego
w dobrym stanie, używany. (0-

12) 4t2-27-29._____________

MĘSKA kurtka skórzana, kolor

khaki, oryginalna, tanio, (0-

18)441-23-79 _______

NOWĄ pompę do hydroforu
z silnikiem 1,5 kW oraz szybę

tylną, ogrzewaną do 125p,

części blacharskie. (0-14) 22-

22-76l
___

OBRAŹ olejny na płótnie, piękny

pejzaż, malarstwo powojenne ■

sprzedam. (0-14) 23-10-82.

OBRAZY przedstawiające dwory
tanio 0-12/ 274 19 72____

OKAZJAI Tanio sprzedam prasę

wysokiego zgniotu oraz wó­

zek widłowy RAK. (0-14) 45-

19-27.

PIANINO .Legnica" 4.500 zł

sprzedam. (0-18) 471-36-88.

PIANINO pilnie sprzedam. Most­
ki k/Starego Sącza (0-18)

446-23-94,__________________

PIANINO tanio sprzedam. Lima­

nowa, Sowliny (0-18) 337-26-

92.________________________

PODEJMĘprowadzenie domu

i opikę w zamian za mieszka-

nie. 0602 706-548.

PODRĘCZNIKI do klas I, II, III LO

■ sprzedam.(0-14) 22-04-77 .

PRZETRZĄSACZO • zgrabiarkę pa­
sową kupię. (0-14) 27-21 -73.

PRZYJMĘ reklamę na działkę

przy obwodnicy Tarnów - Kra­

ków (0-14) 74-54-13 po 18.

PRZYJMĘ ziemię. (0-12)285-16-

04._________________________

RAPITOGRAFY kreślarskie - au­

striackie, 6 kompletów, nowe,

od 0.35 do 1 mm - tanio sprze­
dam. (0-14) 26-70-58.

SEGMENTY ogrodzeniowe 130/

265 cm. (0-14) 611-81-00

wew. 144

SŁUPEK meblowy z segmentu

45 cm kupię. 0-12/ 64 980

36____________________

SOLARIUM 20 lampowe,, nowe

lampy. 4 .500 zł. SPrzedam.

(018) 471-48-10_____________

SPRZEDAM pianino Legnica

orzech, slan bdb, 6000 zł. (0-

14JJ330-155________________

SPRZEDAM suknię ślubną *do-

dalki, 450zl, (0-18)444-94-34

SPRZEDAM tanio obrazy z malar­

stwem naiwnym 0-12/ 274-19

•72_________________________

SPRZEDAM tanio suknię ślubną.

(0-12) 281-70-86____________

SPRZĘT wędkarski, wędki „Ger-

mina", kołowrotki „Rex“, inne,

tanio, (0-18)441-23-79

SUKNIA ślubna długa rozm. 36-

38, góra gipiura, dół - tafta,

300zł. Sprzedam. (0-18) 443-

Mffl_______________________

SUKNIA ślubna rozm. 36-38,

atlasowa z gipiurą, bardzo ład­

na. (0-18) 441-50 -91._____

SUKNIĘ ślubną sprzedam (0-

18)442-32-56______________

TOKARKO-KOPIARKA dług, tocze­

nia 90 cm, Irezarka, szlifierka -

do drewna (przystosowane do

produkcji krzeseł). Łapanów

tel.144.___________________

TORBA na kamerę video UNO-

MAT,nowa tanio, 0-18/ 352

23 74
_______

TUNELE foliowe ocynkowane
*

CO, 30 x 7m. (0-12) 282-34-

90.________________________

WANNA 170cm, nowa. (0-12)

282-34-90

WIESZAKI na listwach drewnia­

nych do hurtowni, sklepu. (0-

14) 25-10-59, 25-13-37.

WÓZECZEK dwukółkowy na ba­

gaże - zakupy, sprzedam 30

zł. (0-14) 26-31-84 wieczo-

rem.________________________

WÓZKI do sklepu samoobsługo­

wego 5 szt, szybę tylną do Fiat

125i, części blacharskie. (0-

14) 22-22-76.________

WYKRYWACZE metali z rozróżnia­

niem lub bez, zasięg 3 m. (0-

18) 353-11-49

ZAMIENIĘ coś co posiadam na

kajak, ponton, inny sprzęt pły­
wający. (0-18)441-23-79

ZMYWARKA do naczyń, szafa

chłodnicza, podgrzewacz do

talerzy. 0/601-40-76-34 (33).

ŻAGIEL FOK do Omegi, hantle,

rakietę tenisową, tanio sprze­
dam. (0-18)441-23-79

HOBBY
10 lub 20 marek w zlocie- lata

1871-1915 zdecydowanie ku-

pię. 032/241-29-86 .

KSIĄŻKI niemieckie, 1874-1926

■ pilnie sprzedam. Tel. 764-34-

67_________________________

KUPIĘ - wymienię lub sprzedam

polskie stare oraz przedwojen­
ne etykiety piwne. Dąbrowa

Górn. ul. Kasprzaka 10/19.

KUPIĘ przedwojenne widoków

ki, pocztówki, zdjęcia - większą

ilość. (032) 230-23-30.
__

KUPIĘ przedwojenne odbiorni­

ki radiowe lampowe i krysz­
tałkowe, lampy, części, glc-

śniki, literaturę radiową, gj

zety, reklamy itp. (03 2) 248-

35-95 .

LITERATURĘ piękną-polską i a

chodnią - sprzedam (likwidacja

biblioteczki). Tel. 293-52-55,

po 16.00 .

NOWY katalog monet polskich

(XIX i XX wiek) wydanie, 1998

tanio sprzedam.Tel. 0602-324-

284 po 18.00._____________

PILNIE sprzedam nową encyklo­
pedię popularną PWN. Tel.

0602-324-284 po 18.00.
_

SPRZEDAM 100 puszek po piwie
i napojach, tanio. Tel. 292-41 -

85.________________________

SPRZEDAM Życie Świata od nu­

meru 1 - 34 plus segregator.

(032) 518-109.

SPRZEDAM aparat fotograficzny

Smena, cena 30 zł. (032) 598-

785._______________________

SPRZEDAM tanio polskie ety­
kiety piwne. 8000 szt. browa­
rami A - Ż, rocznikami Pn 72

-95 w koszulkach i segrega­
torach. Można w ratach lub

zamiana na inne hobby. J. Za­

tor ul. Filaretów 30/4,43-100

Tychy._____________

SPRZEDAM oprawione roczniki

.F ilm", .Motor". (033) 54-39-

24.________________________

SPRZEDAM książkę Włodzimie­

rza Błaszczyka .Będzin przez

wieki" (wyd. 1982r). Wiesław

C. 42-575 Strzyżewice, Ogro-

dowa 4.________

SPRZEDAM 100 puszek po piwie
i napojach, tanio. Tel. 292-41 -

85._______________________

STARE monety złote, srebrne,

niklowe- całe zbiory lub poje­
dyncze sztuki chętnie kupię.

032/241-29-86.____________

STARY motocykl w częściach
SHL 1948, kolekcjonerowi

sprzedam - olerty z ceną.

Tel. 239-96-53 (032) pi

15.00.___________

ZNACZKI polskie czyste od

1959 r. - sprzedam, cena do

uzgodnienia, 032/294-79-25^

ZNACZKI polskie 1981-89 ■

sprzedam. 41 -250 Czeladź, ul.

Reymonta 25a.

bezpłatny kupon uprawniający do jednego ogłoszenia
drobnegowśrodowymdodatkuogłoszeniowym__________________

wykaz skrótów: AA-autoalarm, AF-aluminiowe felgi, AS-aut. skrzynia,

BSblokada skrzyni, CZ-centralny zamek, EL-el. lusterka, ES-el. szyby,

EW-el. wtrysk, H-hak, K-klimatyzacja, KT-katalizator, R-radiomag.,

S-szyberdach, SP-spojler, WS-wspomaganie

MARKA MODEL POJ.SILNIKA

ROK PROD. PRZEBIEG CENA KOLOR

DODATKOWE INFORMACJE:

TEL. LUB ADRES:.............

Wytnij kupon ■a) prześlij pocztą na adres 31-548 Kraków, al. Pokoju 3 lub b) wrzuć do skrzynek .Gratki”

przy Biurach Ogłoszeń „Gazety Krakowskiej"
• W OGŁOSZENIU PODAJ: MIEJSCOWOŚĆ, ADRES, NUMER TELEFONU
• BIURO OGŁOSZEŃ ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZREDAGOWANIA 1 SKLASYFIKOWANIA OGŁOSZENIA

LUB JEGO ŃIEZAMIESZCZENIA

imię i nazwisko

adres

l^s Numer dowodu osobistego .telefon

Wszystkie koszty publikacji zawarte są w cenie gazety

I
i
I
i

ft-sprzedaż
<;z

B - kupno
$> >,i s £

C - wynajem

D - zsiniw

i Treść *

(Do 10 słów)

bezpłatny kupon
uprawniający do jednego ogłoszenia drobnego
w sobotnim lub wtorkowym dodatku ogłoszeniowym

•<

sprzedaż
!s'

B - kupno

a.
n
N

a>

z

Wytnij kupon - a) prześlij pocztą na adres 31-548 Kraków, al. Pokoju 3 lub b) wrzuć do skrzynek .Gratki"

przy Biurach Ogłoszeń .Gazety Krakowskiej"
- ■ W PODRUBRYCE ODNAJMĘ-SPRZEDAM NALEŻY PODAĆ CENĘ

- WSZYSTKIE CENY W NOWYCH ZŁOTYCH POLSKICH

- OGŁOSZENIA W RUBRYKACH: ODDAM ZA DARMO I PROSZĘ O POMOC MOŻNA NADAĆ TYLKO OSOBI­

ŚCIE W BIURACH OGŁOSZEŃ

- W OGŁOSZENIU PODAJ: MIEJSCOWOŚĆ, ADRES, NUMER TELEFONU

- BIURO OGŁOSZEŃ ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZREDAGOWANIA I SKLASYFIKOWANIA OGŁOSZENIA

LUB JEGO ŃIEZAMIESZCZENIA

imię i nazwisko......................................................................
Etn

o
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;°
IsE
joia Numer dowodu osobistego.............................. telefon..................

| Wszystkie koszty publikacji zawarte są w cenie gazety

C - wynajem

8 3
i__________ I

podpis
7 .
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MY, WY, ONI
MORALNA odpowiedzialność

jM[ tym czego brakuje męż­
czyźnie, gdy żąda jej od kobie­

ty- Karl Krauss. Trochę dener­

wują mnie teksty Strzelca i S-

ki na temat kobiet dlatego po­
stanowiłam wypowiedzieć się

na temat mężczyzn. NELL

TOTTjFposzukuję nakrę­

tek z PEPSI MUSIC. Kupię lub

wymienię na inne. (0-18) 337-

81-11 w. 352 prosić KRZYS-

KA.

Ifflfl GYPSY! Czy śpiąc na bu-

linkowej poduszce w psycho­
delicznej powloczce ma się
ciekawsze sny? Mnie smoki

opuściły... OENIMS. Pozdra­

wiam wszystkich Gratkowi-

czów i kochaną Rejlakcję.

AION. Istotnie demony istnieją,

żywią się strachem ludzkości,

znam je.... są wielkie, dla wielu

niezauważalne, nienawidzę sie­

bie za to, że jestem człowie­

kiem. Wżyciu chcę jeszcze tyl­
ko spełnić kilka marzeń ■ kilka

lat. Chcę jeszcze troszeczkę

spokoju. Duch to coś więcej
niż plama lub cień. DIVA & SLI-

VER. Pozdrowenia od HARRE-

GOX.______________________

AKA! REDAKCJA bije się w pier­
si, aż echo idzie! Na razie ma­

my wakacyjne kłopoty z obsa­

dą w HP. Więc jeśli są organi­
zowane spotkania, to są to

spotkania prywatne. O, matko!

Aż nam żal Mamy nadzieję,
że już w połowie sierpnia „coś

się ruszy" i wszyscy będą
o tym wiedzieć. Redakcja.

Dzięki za pozdrowienia. Trzy-

maj się!____________________

AHASTAZJAl Pozwól że się wtrą­
cę, bo mam inne zdanie, co do

szczęścia. Ja też starałem się

pomóc każdemu lecz inni nie

podarują nawet odrobiny przy­
jaźni, cbcą tylko wykorzystać

moją samotność. Wszyscy,

których znam to egości. TA­

BEL_______________________

ANETA! Jak obiecałem w Stad­

nikach, że napiszę to napiszę.
I jak zaskoczona? Odpisz! Po­

zdrawiam cały Hyde Park

i wszystkich Kibiców Ruchu

Chorzów!. LOBO (Paweł).___

ARKA Gdynia, Lech Pozna, Ko­

rona Kielce, Cracovia Kraków,

Niepołomice-Staniątki-Kłaj. Su-

per ■ zawsze wierny Pasom._

ATAGAI Jak u Ciebie? Nazywam

się LOLO Czarownica, i też je­
stem nowa. Lubię kosza i kara­

te a lat.mam 15. Mieszkam

w N. Sączu. Napisz coś o so­

bie. Pa!

BABY G. Przepraszam za ciszę,
ale wyjechałem. Jak egzamn?
Teraz już z pewnością szalejesz

na wakacjach. Wierzę, że nie

zapomnisz o starym znajo­
mym. Specjalnie dla Ciebie -

pociąg pełen buziaków. TAREL .

BENY jesteś do mnie podobny,

leż jestem zła, ale mnie uspa­
kaja tylko duże ciemne piwo,

pozdrawiam i mam nadzieję że

odezwisz się w na najbliższym

czasie Czarna

BLEACH GIRL, AION, RADEME-

NES, RAVENOUS i WSZYSCY.

„Ujrzałem Anioła, który miał

klucze od czeluści i wielki łań­

cuch w ręce i pochwycił smo­

ka, węża starodawnego, któ­

rym jest diabeł i szatan i zwią­
zał go na tysiąc lat" Biblia.

THE GYPSY pozdrawiam SKI-

Tl, TARELA, D.J .GAHANA,

KOKS - żyjesz?!?! Pozdrawiam

CZARNĄ, IMANNIS, M0RTI-

CIĘ, SIMONE, DUMB. OD HAR-

REGO X.

BLEACH GIRL tu AKA. Dzięki za

pozdrowienia (odwzajemniam)
Nie było mnie tu przez jakiś

czas i niemailam dostępu do G.

Co chcszesz o mnie wiedzieć?

Żyjęito chyba za dużo. Napisz

COŚ. Pozdrawiam.

ME-jestem z okolic Krakowa

a oto zespoły których słu­
cham: Nirvana, metalika, The

Rion, Sepultura, Apocaliptyca,

Dżem, Iron Maiden a od nie­

dawna słucham także The

Dors. Pozdrawiam skrobnij

gś. Czama.

CHCIALEM pozdrowić: Ślepego
l(ola, K.R. Girl, Simone, Skiti,

®>it, Harryx (wróć głupio bez

ciebie), Green Klon, Gypsy

Ęee. Graphi, Małego, Czarna,

TMota, Lobo, nell, Susie, Blue,

ogrodnika, Denims, Dive 8. Sli-

w 8 Ali From Gratka! Redak-

O.J.Gahan.

CHŁOPCZYCA. Jakże mógłbym
o Tobie zapomnieć. Nie zapomi­
nam ludziom ich uczynków,
a więc także tego, że mnie kie­

dyś uratowałaś. Do Sącza chęt­
nie wpadnę. Mój telefon to 0602

451-736 (Nie myśl o mnie źle).
Pozdrowienia. TAREL

CHOĆ niewielu nas zostało ta­

kiej siły nie ma nikt. Cracovia-

Staniątki. ____

CIEPLUTNIE pozdrowienia dla:

DJ Gahana, SKITI, SIMONE,

MAŁY, MŁOT, KRYSTIAN,

LORD G. DIVE&SIVER, DAMA,

HARRYX CHŁOPCZYCA, LEE,

KLON!!! i Redakcji od K.R. GIRL

CRACOVIA - duma pokoleń! Cra-

covia ■ łowcy psów! Cracovia-

StaniątkhNiepołomice-Kłaj.

CRACOVIA to jest potęga. Craco-

via najlepsza jest. Cracovie

trzeba szanować. Cracovie ten

nasz K.S. Staniątki - kochamy

Cracovie.

CRACOVIA to potęga, cracovia

najleosza jest, Cracovia ten

nasz KS, super HOOLIGAN

CRACIVIA

D.J. GAHAN. Weź luz • NA RA­

ZIE. Masz prawo do druku, ale

na razie nie zamieszczamy in­

nych tekstów poza kuponami

w H.P. Twojego listu nie da się

wpisać tak jak kuponu, jest

pierwszy w kolejności. Prze­

praszamy za zamieszanie. Re-

<Jak cja.__

DENIMIS! To chyba jednak było

UFO... A plucie do ognia okaza­

ło się niezwykle uciesznym do­

świadczeniem, Nie sądzisz? To

i parę innych warto byłoby po­
wtórzyć.... Ale jeśli znowu roz­

pierać Cię będzie tak niespoży­
ta energia to przepraszam ale

ja wysiadam! Jak tam ,F’??
Ściskam mocno i wielkie

PLUM!!! Dla Ciebie ■ po prostu

GYPSY._______________

DENIMS, pozwólmy życiu trwać.

Pomóżmy, my ludzie grzeszy­
my obojętności. HARRYX

DLACZEGO wszyscy najciekawsi

ludzie odchodzą z „Gratki"? Je­

śli raz podjęliście zobowiąza­
nie, zawiązaliście tu przyjaźnie,
to dlaczego nie jesteście kon­

sekwentni i po pierwszych ob-

jwach znudzenia od razu rezy­
gnujecie. Niektórzy nawet bez

słowa wyjaśnienia? Zupełnie

lego nie rozumiem. GYPSY

DO sympatyka T.S . wśród fa­

nów Cracovii nie ma już kibi­

ców, zostali tylko Fanatycy,

Cracovia nadejdzie nasz czas,

Saper_______________________

DRĘCZĄ mnie koszmary, czuję
i widzę budzących się mar­

twych. Bijąc się, wyrywają so­

bie moją okalezoną duszę. Nie,

dzisiaj nie zasnę, nie poddam

się...BLEACH GIRL, BLUE czy

będziecie w Myślcu k/St.Są-
cza na zlocie motocykli - ten

klimat, ten luz. KR GIRL, IM-

MANIS, MORTICIA, DENIMIS,

SIMONE, THHE GYPSY, AION,

ACID, POŁY SLIVER, CZARNA,

YEMAYA wkacyjnie pozdra-

wam Was (hyper zadyma)
HARRYX.

DUMB- miałam oisać tylko do

HARREGO ale będę też pisać
do Ciebie. Pamiętasz jak DIVE

& SLIVER chciały zorganizo­
wać zlot fanó Nirvany. One już

tutaj nie piszą, więc może sa­

me go zorganizujemy, co o tym

myślisz Po ostatnim Twoim ku­

ponie myślę, że jesteśmy
strasznie do siebie podobne.

(Co myślisz o mojej nowej ksy­
wie - tylko szczerze!!!) CHAKA

(Bleach Girl)_________________

DUMB: tylko Ty zauważyłaś, że

odchodzę. Teraz wiem kto

mnie czyta. Dlaczego nie

chcesz abym odszedł? Prze­

cież się nawet nie znamy. Wca­

le nie jesteś pesymistką (to do­

brze). Myślałem, że w Krako­

wie są fajni ludzie... Myliłem

się. RAYENOUS.______

DZIĘKUJĘ wszystkim, którzy

kiedykolwiek pisali do mnie.

Przerwa spowodowana jest

podjęciem pracy przez HARRE­

GO X. BLEACH GIRL-pamiętaj,
nieliczni znaczy wybrani

CHŁOPCZYCA chętnie oglądnę

zdjęcia, czy mogę liczyć na od­

bitki. Twoja kumpela słucha

też, czy nie • czterech przystoj­
niaków??? Zorganizuj zlot

i przjdż z kumpelą - będzie we­

selej. Praca • mało wolnego

czasu, 3 zmiany. HARRYX .

FRYTKAI Jak wakacje. Ja wła­

śnie wróciłem znad jeziora. By­
ło czadowo. Wierzę, że Ty też

dobrze się bawisz, gdybyście
robili jakiś zjazd w Sączu i nie

wstydzili się Krakusa, to daj

znać. Moc pozdrowień. TAREL

FUTERU Girl - zauweażylem że

pojawiałaś się na łamach HP ,

próbuje się z Tobą skontakto­

wać, od początku maja. Ogrod­
nik

__

HAPPY ■ widzę, że jeszcze nie

pojawiłeś się w HP, wiesz, chy­
ba naprawdę będę musiała

z Tobą porozmawiać. Jeżeli je-
dziesz na Woodstock to bądź
na stacji PKP w N.Sączu-Mia-
sto o godz. 12 .00 - 03.08.98.

Musimy wszysto pouzgadniać.
CHAKA. Tylko bądź napewno

03.08 .98. Proszę!

HARRYK Ciesymy się ze spotka­
nia nasej rodzinki na Plantach

13.06 98. Ktoś to taki oszołom

i nosi parasola nasze kuzynki

DIVA&SLIVER &ACID som ta­

kie plociesne tez chciołyby-

śmy miszkać w miście ale my

som ze wsi. Sorry ze musioły-

śmy wcześniej iść ale autobus

łostatni to 16.00, a krowo kto-

sik musioł wyprowadzić bo

mlika by nio było. Płozdrowio-

my łoroz Tadka i Józka.

HEJI Hej!!! To znowu ja. Wra­

cam do Was po 5 tygodniach

cudownych wakacji nad Bałty­
kiem. Specjalne pozdrowienia

dla TARELA, CHŁOPCZYCY

oraz Redakcji „G“ (Dzięki za le-

gitymację) AQVA.

HEJ Ogrodniku! Czy wiesz, że

urodziłeś się w tym samymd-
niu 06.09 co ja. Co prawda rok

wcześniej, ale w sumie można

powiedzieć, że jesteśmy „zo­

diakalnymi bliźniakami". Ico

Ty na to NELL PS Pozdrowie­

nia_________________________

I feel a little bit weird somefi-

mes ■ what about You. TUL(S)A.

K.R . Girl! Odpisał mi na mój list

z Fan-Clubu Legii, obiecał że

odpisze na twój list. No więc

oczekuj listu z „Czk-Fan-Clubu"

miejscowość: Chełm po za tym

do ich komputera wkradł się

wirus i stracili kontakt z 90

procentami fanów Legii. D.J.

Gahan.______________________

K.R. Girl, jeżeli chodzi Ci o kase­

ty to mam Enye , Greatest

Hits", Era, Er c.d„ a tak na

marginesie to powiedz swoje­
mu bratu, że bardzo się myli,

do klubu należy kibic okocim­

skiego TS Wisły, a teraz drzwi

stoją otworem dla każdego ki­

bica, czy to z ŁODZI CZY wAR-

SZAWY. d.j. gahan'

KLONU! Gdy piszę ten kuponik,

to dookoła mnie zieleni się

świat, a gdzie podziewa się

najzieleńszy z zielonych, prze-

cudowny KLON, bez którego
ten wspaniały Park nie ma już

tego uroku? Zielono Cię po-

zdrawiam K.R. GIRL___

KLON. Zrobiłam sobie małą

przerwę ale o HP nie zapo­
mniałam. Jeżeli chodzi o mnie

to jestem trochę mniejszym

(164) i młodszym drzewkiem.

Zaczynam moją studencką ka­

rierę od 1.X. na A.E. Podrowie-

nia. NELL___________________

KOCHANI czy znacie jakieś spo­
soby na umilenie sobie waka­

cji, które spędza się w bardzo

nudnym mieście? Czekam na

propozycje i oryginalne pomy­
sły! Pozdrowienia dla wszyst-

kich GYPSY___________

KR GIRL! Skrobię coś dla Cie­

bie pewnie poraź ostatni, bo

muszę odejść. Staję się tu co­

raz bardziej pomijany, więc

„Lepiej wypalić się szybko niż

tlić się powoli. Pozdrawiam

wszystkich z którymi pisałem!

Pa! LOBO._______________

LORO, dobrze, że jesteś szczę­
śliwy, ale nie odchodź z H.P.

Bez Ciebie Gratka, nie będzie

już Gratką. Pa! SUSIE. P.S.

Dzięki za przyjęcie mnie do

Klubu.______________________

LOBO, dzięki za pozdrowienia,

ostatnio mało piszesz, nie na­

pisałeś czy zostałam przyjęta

do obu klubów, Skrobnij do

mnie, pozdrawiam Czarna

LUDZIE! Jeśli chcecie mnie po­
znać ■ piszcie. Jestem LOLO

Czarownica. Bardzo potrzebuje

przyjaciela od serca. Mam na­

dzieję, że GO tu spotkam.

MAŁY! Ostatnio niejaki ogrodnik

poszukiwał ludzi z okolic moje­
go miasteczka (sprawdź po­
przednie Gratki i już będziesz

wiedział skąd jestem). Lądo­
wania zawsze bywają bolesne

- wiem o tym, aż nazbyt do­

brze. Spotkanko? Bardzo chęt­
nie, najlepiej w Krakowie (tylko

jak iną te obłędnie upały) Cału­

ję mocno i gorąco ściskam.

GYPSY_____________________

BUDA, buda, buda, pies oto cała

Wisła wasz T.S . Cracovia łow­

cy psów, saper tylko KSC

MAKI Jestem LOLO a latek

mam 15. Chcę Cię poznać bli­

żej. Napisz coś o sobie. Ja lu­

bię koszę i karate, mieszkam

w N.Sączu. Teraz Twoja kolej.

Pa!

MŁOT Hej! Miło, że się do mnie

czasem odzywasz!!! Czekam

na ten obiecany spacer i cze­

kam, ale coś mi się widzi, że to

tylko obiecanki! Ale mino to

pozrawiam serdecznia. NELL .

PS Mam legitkę Nr 15.

MOJA jedyna miłość to Graco-

via. Liczę na awans Pasów do

drugiej ligi. Staniątki - zawsze

wierne Cracovii

MORTICIA. Niektóre przedmioty

drogocenne, piękne, potrzebne
na co dzień, do których się

przywiązujemy, bez niektórych

wprost nie potrafimy normal­

nie żyć. Ja chcę być przedmio­
tem a one nie potrafią pisać
lecz będę z Wami. PS Pozdra-

wiam Redakcję. REYENOUS.

NASTJO. Ja też jestem nowa.

Mam latek 15 i jestem Skorpio­
nem. Uwielbiam koszykówkę
i karate. Napisz coś o sobie.

LOLO.
_

NIEWINNY: Przykro mi, że zawio­

dłeś się na swoich bliskich, ale

czy próbowałeś to jakoś wyja­
śni? Mam nadzieję, że Twoje

samopoczucie poprawi się.PS

Czy ktoś z Gratkowiczów,

mógłby do mnie napisać.

BLUE._________________

NJLEPSZE życzenia imieninowe

wla wszystkich AŃ, ANEK,

ANN, Ogrodnik______________

PAPUTEKI Przykro mi, że Cię nie

zauważyli, to podobnie jak

mnie. Jestem L0L0-CZAR0W-

NICA i mam lat 15. Napisz coś

o swoich zainteresowaniach

i o sobie. Czekam.___________

POZDRAWIAM wszystkich, którzy
mnie pamiętają. Co u Was sły­
chać? Podobno HARRYX chce

odejść? NIE RÓB TEGO! Jeżeli

jedzie na Woodstock, niech się

dobrze bawi (zamniejez) AKA

POZDRWIAM wszystkich którzy
do mnie pisali i... przestali, chy­
ba odpoczywacie na waka­

cjach. Skrobnijcie coś do mnie.

Blue

RAMONAI Może spróbujemy się

zaprzyjaźnić. Mam 15 lat i po­
trzebuję btaniej duszy. Lubię

śmiech, przedmioty ścisłe i ka-

ratę. LOLO.

SIMONE. KLUB Wolność to klub

RM|F-u a znajduje sięwKra­
kowie przy ul. Królewskiej 1.

Jeżeli chodzi o wakacje, to nie­

stety spędzam je w domu.

A co u Ciebie słychać? Czy Ro­

bert przekazał Ci moje pozdro­
wienia. Pozdrowionka dla Cie-

bie K.R . GIRL

SIMONE czy Ty lub Twoja kum­

pela ma krótkie włosy?! Może

zlot na Plantach? CHŁOPCZY­

CO co z Tobą? FRYTKA znasz

Michała (motor)? DUMB - czło­

wiek jest prymitywnym stwo­

rzeniem i ginie jak prymityw.
THE GYPSY, DENIMIS czuję
w moim pobliżu śmierć. To ...

piękna muzyka... Pozdrawiam:

AKA, POŁY, SLIVER, ACID,

BLEACH GIRL, AION, BLUE. Od

HARREGO X.

SKITI! Świetnie, że udało mi się

poznać nową osobę. Nasmaruj

coś o sobie. Skąd jesteś, gdzie

mieszkasz... Co porabiasz w te

wakacje? Dużo słońca i cie-

plulkich pozdrowień. TAREL

SKIT11 - właśnie sobie czekam

na pociąg i tak dumam jak so­

bie poradzisz z ciotką, pizza

była smaczna no może za du­

żo tej papryki, ale ten szalony

bieg na dworcu, CPN...
____

SKITI 2 ■ to był niezły wyczyn,

dzięki za spotkanie i dzień pe­
łen emocji. Teraz czekam na

list, na który zamierzam odpi­
sać. Pozdrowienia Ogrodnik.

STANIĄTKI - Cracovia, Cracovia-

Staniątki. Staniątki - łowcy

psów.

STANIĄTKI • miasto rządzone

przez Cracovię. Cracovia - kró­

lowa Polski. Staniątki - hodi-

gansCracoyia!

TARELKUI Mała przerwa w nada­

waniu, ale znów jestem w HP.

Niestety nawet Twoje fluidy nie

pomogły... Oj... Ostatecznie wy-

lądowaląm na A.E ., chyba z te­

go powodu nie będę skakać

z mostu. Poza tym są wakacje,

jest cieplutko (???) trzeba się

bawić. Duże całuski BABY G.

THEGipsy.no to co z tym pikni­
kiem pod Tadziem, wszustko

zostawiam w waszych rękach.

Ja uciekam na kilka dni z oko­

lic, ale dzwoń. Denim dzięki za

pozdrowienia Ogrodnik

THE GYPSY!!! Dziękuję Ci za

wszystko. Fajnie było (wozy na

niebie, plumki w powietrzu,
UFO itp.) Nieczęsto mam taki

dobry humor. Dobrze tylko, że

nie musialam wybierać „

w prawo czy w lewo". DE­

NIMS.

THE GYPSY! Dzięki. Rozglądam

się za tą płytą. Czy słyszałaś

kiedyś Loreena Mc Kennit?

Też świetna muzyka. Co jesz­
cze słuchasz? Jak słońce

w Twoim życiu? Wierzę, że

wszystko jest w porządku.

Baw się dobrze. Całuję TAREL

THE Gypsy! Szkoda że cię nie

było z nami 2O.VII! Mam na­

dzieję że spotkamy się następ­
nym razem. Dajcie mi jakoś

znać przez Ogrodnika! Skiti.

THE Gypsy - żałuj dnia 20.07

widzieliśmy się, piliśmy razem

piwko na Rynku, jedliśmy

świetną pizzę „Grace" a póź­
niej wsadziłem ją do pociągu
i pojechała sobie do... cioci.

Ogrodnik.

TU NELL dziękuję Redakcji za

wspaniałą legitkę. Mam Nr 15

jestem ciekawa jakich mam

sąsiadów. Poza tym pozdra­
wiam KLONA, MŁOTA, DJ GA­

HANA, DAMĘ. OGRODNIKA,

P.GARGAMELA, ALFA jeśli

gdzie jeszcze są KRYSTIANA,

KASICĘ, STASIA T. i DEBIU­
TANTÓW. PS GÓRALA też!

NELL._______________________

WAŻNE dla wszystkich Gratko­

wiczów!! 5.08 .98 środa o go­
dzinie 13, odbędzie się zlot

„Hyde Parkowiczów" na Plan­

tach w Nowym Sączu obok

Mickiewicza. Proszę wziąć ze

sobą legitki „HP". obecność

obowiązkowa! Organizatorzy:
D.J. Gahan & Simone.

_

WIKI, wakacje to nie czas na

nudę, przesyłam Ci pozdrowie­
nia, gdyż ja również jestem tu

nowy. Ogromny buziak dla

wsyzstkich H.P. KOCUR

WIKI podtrzymuję Cię na du­

chu, tak jak mnie. Kelly Ska co

porabiasz w każdy wtorek

o 21.00, czwartek o 22.00,

w niedzielę przed północą.

Ogrodnik

WSZYSTKIM kibicom Cracovii:

Trzymajcie się w III lidze!!! K.S.

FAN

ZBIOROWO! Młot czy ten Klub

Okocimski? K.R. Girl jaki masz

numer legitki HP? Simone do­

wiem się? Skiti nie pomyuliłaś

się! Graphi & Lee co się z wa­

mi dzieje? Macie być 5 sierp­
nia na zlocie! K.R. Girl ■ przekaź
Tomkowi że się myli co do

mnie! D.J. Gahan.

ANASTAZJA cześć - mam lat 22,

duże poczucie humoru, lubię

słuchać muzyki, cenię szcze-

rość, przyjaźń i miłość. Natan.

ANDZIA! Dlaczego? Simon II.

ANIA z Zielonego. Dobrze, w po­
rządku już Cię polubiłem mi­

mo, że Cię nie widziałem. Na­

pisz coś więcej o sobie. Ma­

ciek.

ANNO Tysiąca Nocy! (2)...będę

się śmiał jak zdasz ten egza­
min. Trzymam za Ciebie, masz

silną osobowość, poradzisz so­

bie. Niech moc będzie z Tobą.

Gorąco pozdrawiam. Jano.

ANNO Tysiąca Nocy (1)! Piszę
w „G“ życzenia, nie wiem jak

mam Cię pocieszyć, takie jest

życie i nic na to nie poradzimy.
Dobrze rozumiem, co czujesz,

czemu miałbym się śmiać?

Z czyjegoś niepowodzenia, to

niepoważne...cdn.___

ANNO Tysiąca Nocy ■ co się sta­

ło, że zasłużyłem na taką kar­

teczkę? Niespodziewałem się!

Jak już wiesz - zapraszam na

dzisiejszego grilla. Pozdrawiam

- Dabber.____________________

ANNO Tysiąca Nocy (1) Kiedy

następnym razem pojawisz się
w mojej przestrzeni, odrzuć

strach i obudź mnie delikatnie.

Dam Ci wtedy w prezencie wie­

le dziwnych opowieści. Pumek-

sa i Gustawa się nie bój. Któ­

ryś z nich zawsze śpi w cieple

mojego snu, cdn. Kominiarz.

A ja chciałbym podziękować

Ordinary Woman i jej kumpeli

za błyskawiczne dostarczenie

ważnej przesyłki. Myślałyście

już o założeniu firmy kurier­

skiej? The Pest.

ALE Cię kocham kwiatuszku.

Moja miłość jest nie zawsze ro­

zumiana przez Ciebie, bo aż

czasem boli. Ale tak naprawdę

żyję tylko dzięki Tobie i wiem,

że jeżeli kiedykolwiek odej­
dziesz - odejdę i ja. Wciąż bied­

ny, samotny, zapłakany za To­

bą ■ Sebo.

A ja chcialem pozdrowić redak­

cję „Gazety Krakowskiej"
i wszystkich Gratkowiczów.

Bodzio._____________________

ALE macie ludzie pecha. Mieć

Strunę w zasięgu ręki i tak głu­
pio ją stracić. A miała jechać
na spotkanie, była Was cieka­

wa. Nie poznacie ją już nigdy.
Możecie tylko żałować! To nie­

samowita osoba. Kaczor.

ALEK ■ chciałbym się z tobą

spotkać. Napisz, jeśli masz ta­

ką ochotę. Stella może to jed­
nak nie ja, bo imię mam na

,M". Ale dzięki za pomoc, mo­

że ją kiedyś znajdę. Igiełko ■ to­

bie też dziękuję i sorry za brak

odzewu, ale wiesz jak jest.

Szumi III.

ALE ze mnie .... Piszecie do

mnie, a ja mam gdzieś. Nie­

prawda! W dzisiejszym Hyde

Parku nadrabiam wszelkie za­

ległości i będę pilnował, żeby
coś takiego nigdy się już nie

powtórzyło. Jeżeli jednak siła

wyższa zwycięży, nie omiesz­

kam powiadomić Was o swoim

odejściu. Jak się okazuje Inter­

net (Znachor, ja wiem, że Ty

wiesz), też czasami potrafi być
strasznie złośliwy!!! Outsider.

ALIA: witaj wśród posiadaczy
i miłośników kotów, ja też

mam dachowca, który jest nie­

co przystary (7 lat) przyślepy
i czasem zdarza mu się zde­

rzyć z meblem, ale dalej jest

słodki. Pozdrawiam AC. Ro­

bak.

ANA(1) Urodziłem się w znaku

Ryb w ascedencie Lwa, w roku

świni, obecnie mieszkam na

Syberce, ale duszą jestem
w Czeladzi. Czy aby nie za

szybko, chcesz zejść że sce-

ny? cdn.
_

ARTYSTKO! Moje słoneczniki są

w porządku. Codziennie je pod­
lewam i rosną sobie. Pozdra­

wiam serdecznie. Van Gogh.

A teraz coś dla tych, którzy
stracili przyjaciela. „Kto .prze-

staje być przyjacielem, nigdy
nim nie był", jestem ciekaw, co

o tym sądzicie. Art.

A teraz taki oto cytacik „Kto

przestaje być przyjacielem, ni­

gdy nim nie był". Samotna - nie

wiem jak Cię pocieszyć, ale

wiedz, że jestem przy tobie

i proszę nie załamuj się, nie od­

chodź z Gratki - Art.

AlIREENI Czy Ty wiesz, że

mam 27 lat. Czy wiesz, że

opornie mi idzie rozmowa,

zdecydowanie bardziej lubię
słuchać. Czy wiesz, że moje

życie to szarość, ból, smutek.

Mogę Cię tylko rozczarować.

Czy nadal chcesz się spo­
tkać? Irlandia.

BAJKA! Bardzo się cieszę, że

kochasz zwierzęta i chcesz

przygarnąć bezdomnego psa.

Za to masz u mnie duży

„plus"!!!! Ja przygarnęłam
z przytułku dwie suczki. Są ko­

chane! Pozdrawiam Cię bar­

dzo. Elza.

BIEDRDNO i Myszko!!! Doszedł

mój list? Co sobotę szukam

waszej obecności w Gratce

i nic. Wasz radiowo-prasowo-

epistolograficzny kolega.

BIELINEK Kapustnik! Znowu wy­
szperałam ciekawy cyta-

cik:“Każdy człowiek, którego

spotkasz na swojej drodze, da-

je Ci szansę lepszego poznania

Ciebie". I czy nie ma to racji?
Pozdrawiam - Ultra.

BIELINKU. Dziękuję. Strange
Man.

BIELINKU Kapustniku! Odpisa­
łam, ale ....Bardzo kusząco

brzmi to „Zoo i Wesołe Mia-

staczko z randką we mgle",

czyli wszystko to co lubię,

więc na pewno się pojawię. Po­

dobają mi się twoje cytaty, ale

jeśli one odzwierciedlają stan

twojej duszy, to chyba czuć ja­
kiś szmutek? A może to senty­
mentalna, wrażliwa natura? co

bardzo cenię. Pozdrawiam ser­

decznie. Smerfetka.

BIELINKU Kapustniku! To nie

tak! Nie miałam pustej skrzy­
neczki w walentynki. Po prostu

to miło, że złożyłeś mi życze­
nia, mimo tego że mnie nie

znasz. Justyna.______________

BLUE Moon! Racja, że źle jest

cieszyć się zbyt szybko. Ja też

ciągle wymyślam złe scenariu­

sze. Wtedy, jeśli mi się coś uda

■ radość jest wielka. Bo można

być pesymistą a mimo to cie­

szyć się każdą chwilką i często

się śmiaćEroTreme.

BLUE Moon! Życie nie jest ła­

twe ale wszystko ma też swo­

je dobre strony. Trzeba tylko
umieć je znaleźć. Skoro nadal

masz duże poczucie humoru,

to nie jest jeszcze tak źle. Cie­

ple pozdrowionka! Kirdan.

BLUE Moon! Nie wierzę, że ży­
cie odebrało Ci optymizm ■ po

prostu gdzieś głęboko się
w Tobie skrył! Ciesz się bez

oporów, że się tu znalazłaś

i podarowałaś nam kawałe­

czek siebie. Mam nadzieję, że

zostaniesz. Zgadnij, co mamy

wspólnego? Buziaczki! Sister

Moon.

BLUE Moon - Gratka to życie.

Jest jak wszystko inne. Także

może odbierać optymizm. Mi­

mo to należy próbować. Tak

jak Ty, a może to ja się mylę.

Papieros.___________________

BOMBA! Jesteś tu? Odezwij się!

Tęskniący.

CLAUDYNKO! „Od uczucia do mi­

łości, w pięknych latach tej

młodości, chcę być zawsze

z Tobą, bo jesteś cudną oso­

bą." Gandalf!!! Nie pokazuj mi

się na oczy, bo... D.J. Lord

Nordcore._________ ____

CLIO!! Dzięki za przekazanie mi

ogromu informacji o pewnej

osobie. Szkoda mi tylko jedne­
go, że nie miałem odwagi z nią

porozmawiać. Bardzo tego ża­

łuję i będę żałował. Pozdra­

wiam serdecznie. Kary Koń.

COBRA. Jakich polonezów? Nie

rozumiem. O co Ci chodziło?

Napisz bo strasznie dręczy

mnie to pytanie. Dzięki za po­
zdrowienia. Miłych wakacji!

Tylko postaraj się odpisać, bo

czekam na Twój kuponik.

Goya._______________________

COBRA. Jednak zaliczyłem. Mę­
czył mnie bardzo długo. Ale te­

raz jestem szczęśliwy. Po ta­

kim stresie to wlałem w siebie

tylko i jest spoko, bo lubię

życie na luzie. Pozdrawiam. Zi-

bi-Rza.

COBRA! Muszę przyznać, że

szczęka mi opadła. Robiłem

już różne numery, ale Twój jest

chyba the best. Ciekawe, czy

to było spontaniczne, czy za­

mierzone? Sam ostatnio też

się spotkałem z podobnym py­
taniem: gdzie jest WSP? pytała

kandydatka na studia przecho­
dząc przed budynkiem WSP.

ale ty chyba nie byłeś kandy­
datem do opery? Pozdrawiam.

Docent.

COBRA. Mam nadzieję, że do­

brze się bawisz w Olkuszu. Po­

myśl sobie czasem o mnie, że

właśnie przestawiam meble.

Kocham Cię. Rodez.

COBRA! Padło w Tychach czy

nie? Króliczku! Zjaw się 28.06 .

na zlocie przy Burger Kingu.

Będę na pewno. Wróżka M.

PS. Gdzie się podziali: Szefu,

Sęp, papieros, No name, Le

Kreb, Wieża (i Twoi koledzy),

Koko ze 101? Wróżka M.

BOBRA. Przyjemnością jest ra­

czej czytanie kuponów od Cie­

bie! Imprezy były dwie. Jedna

przeznaczona dla rodziny (sa­
me nudy), druga dla przyjaciół

(znacznie ciekawsza). 0 ile

można nazwać imprezą spotka­
nie „kółka gospodyń domo­

wych”. Pozdrawiam. Delfin-Girl

CYFERKO! Rozwiązanie pierw­
szej zagadki to liczba 6. Roz­

wiązaniem drugiej zagadki jest

liczba 120. Z matematycznymi

pozdrowieniami. Wowo.

COBRA! To już ostatni kupon do

Ciebie nim wyjedziesz. Kartką

się zrewanżuję, jeśli po cze­

skiej stronie Beskid znajdę ja­
kąś pepicką pocztę. („Nadzieja

jest ryzykiem, które trzeba

podjąć"). Baw się dobrze na

koncercie. D .T.H, wróć cały
i zdrowy, żebyś mógł odpowie­
dzieć jak było. Pozdrawiam!

Joancha.

COBRA. Znalazłeś swoją drugą

połowę? Więc na tym się skup
a nie na pierdołach! Rodez

i Cobra ■ najlepszego kochani,

oby tak dalej i oby jak najdłu­
żej! Gorąco pozdrawiam! Kurde

no, szczęściarze!Struna.

CHCĘ czuć słońce na mojej twa­

rzy, zobaczyć jak obłok kurzu

znika bez śladu, chcę się ukryć

przed trującą prawdą tam....

Rut!

CHCĘ już zasnąć. Wtedy zapo­
mnę o złu tego świata. Chcę

już zasnąć i może nie obudzić

się, zostać w tej świadomości,

zostać w wymiarze ukojenia.

Zapałka. ____________

CHCĘ przeprosić wszystkich,

którzy czekali na moją odpo­
wiedź a jej nie dostali. To nie

było z mojej winy. A byli to: Fe­

be, Clio, Nona, Orion. Z myślą-
mi jestem z Wami. Kleina.

CHCĘ uciec, chcę się ukryć,

chcę zburzyć ściany, które

mnie otaczają, chcę wycią­
gnąć rękę i dotknąć płomienia

tam..„ Rut!___

CHCIAŁABYM mieć swoje miej­
sce, nie pokój, do którego każ­

dy wchodzi bez pukania, który
trzeba grzecznie meblować,

sprzątać, bo goście mogą zaj­
rzeć. Chciałabym mieć własną

pustelnię, kryjówkę, do której
nikt nigdy nie miałby wstępu.

Ex-Treme.

CHCIAŁAM zapytać o coś Grat-

kową płeć przeciwną. Dlacze­

go tak trudno powiedzieć wam

„kocham" gdy wpadliście po

uszy i nie myślicie o nikim in­

nym tylko o niej. Wasza odpo­
wiedź powinna mi pomóc
z zrozumieniu czegoś, czego

do tej pory nie udało mi się
sensownie wytłumaczyć. In­

dianka.
____________________

CIEPŁA! tak to prawda. Bardzo

trudno takich spotkać w dzi­

siejszych czasach. Jeżeli cho­

dzi o mnie, to... Po prostu trud­

no mi samemu się określić,

trzeba mnie poznać. Serdecz­

nie pozdrawiam. Art___

CLAUOKA witaj w klubie H.P . Ja

też jestem tu nowy i szukam

wspaniałych przyjaciół. Skrob­

nij coś o sobie - skąd jesteś itd.

PS. Pozdrowienia dla całej

„przewspaniałej" Redakcji
Gratki. Jesteście suuuupppe-

eerrrl! Misiaczek.

CYFERKO! Ta liczba to 180.180

:3=40+180+3+163.Czy

przewidziałaś nagrodę? Po­

zdrawiam^ Prezes^___________

CZAJNIZ ■ każdy nadmiar pro­
wadzi do niestrawności. Jak

się zbyt wiele próbuje łatwo

sobie coś obrzydzić. Papieros.

CZAJNIZ! Z okazji ostatnich „na-

stu" życzę Ci zdania prawka
i rachunkowości, dużo imprez

techno (może gdzieś wysko­
czymy?), wygrania samocho­

du, by przyleciała do Ciebie ko­

lejna papuga, zdróweczka

i byś nie miała okazji nosić

ogrodniczek w najbliższym
czasie. Sexkiller.

CZAJNIZ! Ciągnąc do cukierków:

jest tyle różnych, że próbowa­
nie każdego może poważnie za­

szkodzić zdrowiu tej osoby.

Zresztą jak trafi na właściwego,
to kobieta wie, że to ten i po­
równywanie go z innymi to tyl­
ko strata czasu. Poza tym musi

uważać, bo cukierki nie czują

a laceci chyba tak! Ex-Treme.

DAMARISI To mówisz, że wodo­

spad ma się dobrze... A kiedy

będzie mi dane go wreszcie zo­

baczyć? A jak tam szturm?

Udał się? Martynka.

CZEŚĆII Czytam Gratkę od daw­

na, ale dopiero teraz zdecydo­
wałam się do Was przyłączyć,
mam nadzieję znaleźć tu brat­

nie dusze. Pozdrowienia dla

wszystkich Gratkowiczów,

zwłaszcza studiujących! Laura.

CZEŚĆ! Bardzo chciałbym dołą­
czyć do szeregów Gratkowi­

czów i proszę by ktoś do mnie

sypnął kilka zdań. PS. cdn.

Fausta._____________________

CZEŚĆ! Chciałabym poznać tu­

taj fajnych ludzi. Nie wiem czy

mnie zauważycie, bo ja jestem

mało widoczna i możecie mnie

ominąć. Albo co gorsza zdep­
tać. Zapałka (starajcie się być

zawsze sobą!) Pozdrawiam.

CZEŚĆ! Jestem tu nowy. „Grat­

ka" bardzo mi się podoba.
Mam 17 lat i jestem rozrywko­
wy chłopak. Lubię poznawać

nowych ludzi. Mieszkam w Tar-

nowie. Twarz._______________

CZĘŚCI Jestem nowy w tej bran­

ży. Mam 16 lat, mam psa, je­
stem spod znaku Byka. Lubię

nawiązywać nowe kontakty.

Piszcie do mnie! Pozdrowienia

dla Bosmana! Luli.___________

CZEŚĆI Jestem z Olkusza i je­
stem tu nowa. Mam naście lat.

Ostatnio miałam kilka kłopo­
tów, nie chce mi się żyć bo cóż

to za życie. Szukam także no­

wych znajomych. Wiki.

CZEŚĆI Jestem w „Gratce" no­

wa. Mam nadzieję, że znajdę tu

przyjaciół (tych nigdy za wie­

lu). Uwielbiam robić wszystko
i nic. Z pozdrowieniami. Gerda.

CZEŚĆI Mam świra na punkcie

punka. Uwielbiam rock, pub

i ludzi. Kocham Kurta Cobaina,

Nirvanę i zespół The Doors.

PS. cdn. Fausta.____________

CZEŚĆ Bateryjko! Chcialem Cię

dzisiaj naładować, lecz zabra-

klo prądu. Balloo.___________

CZEŚĆ dziewczyny. Jestem sie­

demnasto letnim technoma-

nem. Chodzę na imprezy Tech­

no, kocham długie spacery

w blasku księżyca. Jeśli jesteś
taka jak ja i nie tylko odezwij

się. Cykuś.

CZEŚĆ Gratkowicze! Jestem tu

nowa. Znam Gratkę od dawna,

jednak dopiero teraz napisa­
łam. Mam nadzieję, że wśród

Was znajdę nowych wspania­
łych przyjaciół. A więc na ra­

zie. Pozdrawiam wszystkich.

Aurora.

CZEŚĆ Gwen! Oczywiście, zga­
dzam się. Myślę, że nam się

miło korespondowało. Skła­

dam Ci serdeczne życzenia
z okazji Świąt i gorąco Cię po­
zdrawiam. Orzech.

BAISY. Chciałbym wyrazić

wdzięczność i wypowiedzieć
słowa podzięki za to że jesteś
tak wyrozumiała. Kochający

Baxxterek.

DAMARIS, Młoda • trzymam za

was mocno kciuki i życzę po­
myślnego zdania egzaminów.
Już nidługo bęzie po wszyst­
kim, a wtedy... Pozdrawiam go­
rąco. Julia.________ _________

DAMA z Kamelią. Co tam cieka­

wego u koleżanki słychać?

Czyżbyś się na mnie obraziła

skoro nie odpisujesz na kupo-
niki. I jak tam nasze odwleka­

ne spotkanko? Czekam na od­

zew. Strzelec z S-ca._________

DARKNES. Chętnie z Tobą poroz­
mawiam w cztery oczy, nigdy

nikomu tego nie odmawiam, tyl­
ko, że na razie jestem komplet­
nie.zajęta. No ale mam nadzie­

ję, że za jakiś czas. Bardzo go­
rąco Cię pozdrawiam. Ramona.

DEBIUTANCI! Karolcia! fajna ksyw-

ka! Czy to zdrobnienie od twego

imienia! napisz coś więcej o so­

bie, co lubisz? Jakie masz ma­

rzenia? zainteresowania itp. Ja­

łówka! ciekawa ksywka! Napisz
coś o sobie! Zakręcona! jednego

przyjaciela już masz! Napisz coś

o sobie! Perwersja! Ja bym

chciał Cię poznać, napisz coś

o sobie! Gandalf.
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MY, WY, ONI
DELFIN-GIRL Pisz wyraźnie i nie

takim słabym wkładem, nic nie

jest czytelne.

DELILAHI Cytacik dla Ciebie.:

„Rozwijaj siłę ducha, by w na­

głym nieszczęściu mogła być

tarczą dla Ciebie." Jeszcze je­
den.: „Bądź uważna i staraj się

być szczęśliwa." Sawa. PS.

„Lecz nie dręcz się trwogami

wyobraźni." Pozdrawiam.

DIOEX! Pozdrawiam Cię strasz­

nie mocno! Strasznie! O taaak

mocno i proszę daj popatrzeć
na fotkę, którą mi zrobiłaś.

Badseed. PS. Zapraszam do

siebie, albo jakoś inaczej.

DIDEK! Sorry, źe nie przysze­
dłem, ale nie jestem samobój­
cą, żeby wracać o 0.00 z Je­

sionowej na dworzec. Jeśli nie

mogę tam być ciałem będę te­

lefonicznie... Skąd ta ksywka.

Pulsar.

DIDEX, dlaczego mam wraże­

nie, że gdzieś już widziałem

twoją twarz, nie wiem czy po­
znałem, ale bardzo mi się ko­

jarzy. Pozdrawiam ciepło ■ Ro­

dzynek.

DLA Technomanki!!! Jesteś jed­
ną z najlepszych koleżanek

które uczęszczają ze mną do

budy. Moc pozdrowień śle

Adaś.

D0101! Dzięki za życzenia. By-

łysuper - myślę, że się spełnią.

DO A.C. Robąka! Maga przeka­
zała mi to co miała przekazać.
Postaram się w niedzielę przy­
jechać, ale nie gwarantuję. Sa­

wa
_______________________

DO Regisa! Mnie też było smut­

no w Walentynki. Może w przy­
szłym roku razem zmienimy

ich nastrój? Daj mi znać co Ty
na to. PS. Lubisz zwierzaki?

Rafika.

DORIS! Jesteśmy Lwami, więc
na pewno mamy jeszcze wiele

wspólnych cech. Całuska

przyjmuję i przesyłam dwa.

Orzech.

ELZO! Dziękuję za to co napisa­
łaś. Gdy będziesz to czytać bę­
dzie już na szczęście po

wszystkim. Za tydzień napiszę

o wyniku. Do tego czasu gorą­
co pozdrawiamJulia. _

ELYISIE. Faktycznie to odlotowa

wiadomość, że mieszkasz

w Dąbrowie. Może się znamy

i tego nawet nie wiemy! Może

byłeś na dniach Dąbrowy lub

też na innej imprezie w D.G . za

parę dni piknik i rege. Pa. Kara-

patia._______________________

ELYISIE! Bardzo chętnie, ale kie­

dy? Pozdrowienia dla Ciebie

ode mnie i Harcerki. Ordinary
Woman.

JUŻDZ/MJ WSZySMO O;

uG/mwcj//ćłobgwij me Mm
Każdy z Was, chcąc otrzymać legitymację HP musi spełnić

poniższe wymagania Regulaminu HYDE PARK'u:

1. Legitymację HP może otrzymać osoba, która co najmniej w 4 edycjach HYDE

PARKUzamieściła swoje anonsy.

2. Klubowiczem może zostać każdy — bez względu na wiek ipkt. 1 — kto listownie zade­
klaruje chęćposiadania legitymacji.

Aby otrzymać legitymację należy: podać imię, nazwisko, datę urodzenia, adres do ko­
respondencji, pseudonim HP oraz przesłaćjedno zdjęcie legitymacyjne pod adresem

„Gazeta Krakowska", al. Pokoju 3, 31-548 Kraków, koniecznie z dopiskiem Legityma­
cja HP.

3. Legitymacja HP zobowiązujejej posiadacza do wysyłania swoich anonsów przynaj­
mniej dwa razy w miesiącu.

4. Posiadacz legitymacji ma pierwszeństwo w publikowaniu swoich listów, rysunków
i zdjęć na łamach HP.

5. Na podstawie numerów legitymacji losowane będą upominki i gadżety dwa razy

w miesiącu.

6. IVprzypadku organizowanych zjazdów, klubowiczjest zobowiązany do stawienia się
w wyznaczonym miejscu i o określonejporze na spotkaniu HP.

GRATKA HPAB

ELZA. Masz rację. Trochę mu-

sialem pogadać ze znajomą,

niezbyt często się widujemy
z powodu odległości. Oczywi­
ście trzymam kciuki za Impre­
sję. Pozdrawiam serdecznie.

Purplowiec.

ELZO kochana. Stęskniłam się

za Tobą, mam nadzieję, że Ty

za mną też... Nie mogłam Cię

odwiedzić, bo „ugrzęzłam"

przy książkach. Pierwszy egza­
min mam już za sobą (nie będę

się chwalić oceną), ale jeszcze

dwa przede mną. 0 reszcie

opowiem Ci przez telefon. Pa!

Impresja.

ENDII Cieszę się, ze zdałeś eg­
zaminy. Byłeś na Inwazji Mocy

RMF/FM? bo ja tak i extra się

bawiłem. Napisz coś więcej

o sobie np. czym się interesu­

jesz, co studiujesz itp. Z gorą­
cymi pozdrowieniami. Rozetka.

ENDII Przepraszam, że tym ra­

zem mnie nie było, ale wypadł
mi nieoczekiwany wyjazd! Jed­

nak ja tak łatwo nie zrezygnu­
ję. Mam nadzieję, że się jesz­
cze spotkamy! Czy pasowało­
by Ci przyjechać do Tarnow­

skich Gór w niedzielę? Odpisz!
Pozdrawiam. Andzia.___

ELZO! Jestem z Bielska, uczę

się w L.O ., lubię techno, zwie­

rzęta i słodycze. Z wyglądu

przypominam Japonkę, więc

stąd moja ksywka. Czy Ty je­
steś właścicielką Usi i Bili? Na­

pisz coś o sobie. Pozdrawiam.

Japonka. PS. A jakby tak zało-

żyć klub „Bliźniąt"?__________

ELZO! Pozdrawiam Cię bardzo

wiosennie. Wiem, że to już wio­

sna ponieważ mój piesek się

zakochał. Do mojego domu tra­
fi niedługo papuga. Jeszcze jej

nie ma, a już ją uwielbiam. Nie

wiem jak ją nazwać, może ktoś

ma propozycję jak nazwać pa­
pugę ■ czekam. Pozdrawiam

pieski i całą redakcję. Osiołek.

HELAI Dla Ciebie bajeczka o cio­

ci: Cio Ci się stało. Myślę, że

może tym razem ja przeczy­
tasz, tamte chyba żółty.... Mo-

nique.

HELA! Każdy dzień z Tobą jest

jak tęcza na szarym niebie.

Dziękuję Ci za kolory na co-

dzień. Kooooooooooocham Cię

mój najdroższy skarbie!!! Wiel-

biciel Pinek._________________

HENRYK Kwiatek. Wszystkiego

najjjjjjjlepszego. Mamy skrom-

nitką nadzieję, że spodoba Ci

się prezent i nie będziesz się na

nas gniewać. Przepraszamy, że

tak „biednie", ale Sam

wiesz • jak na jeden tydzień to

za dużo dla takich małych

zwierzątek jak my. Pozdrawia­

my. B i M. PS. Może nie jedno-

dniowo Spodobało się!

HERMINA. Pudelsi i Homo Twist

oczywiście. Ale świetliki i Joy

Division to nie to. Pozdrawiam

Cię serdecznie. Strange Man.

HERMINO ■ da się zrobić. Bo

choć z upodobaniem maniaka

wędruję po dachach, to jednak

czasami schodzę na ziemię.
W przyszłą sobotę lub niedzie­

lę w Katowicach. Reszta nale­

ży do Ciebie. Kominiarz.

HEYOKA. Ja właśnie ukończy­
łam drugą klasę, co dalej to za­

leży co kto chciałby wiedzieć.

Czy można wiedzieć co planu­
jesz na wakacje? Pozdrawiam

już wakacyjnie. Ziuta.
________

HEYOKA. Piszę do Ciebie w imie­

niu Basiorki. Ona nie zdała z hi-

sty taki facet ją usadził.. Ja

chodziłam z nią do klasy. Ba-

siorek twierdzi, że Cię nie zna.

Pozdrawiam. Gitusia.

HALOI Gdzie ja jestem? O co tu

właściwie chodzi? Czekam na

raporty. D . Duchowny.

HANOZIA! To jest ostatni kuponik

który marnuję na Ciebie, więc

albo zaczniesz pisać, albo... (sa­
ma nie wiem co). Cookie.

HANNIBALI Chyba nikt do Ciebie

nie pisze (co jest Hydeparkow-

cy?). Dzięki za wysyłanie mo­

ich kuponików. Pozdrawiam

i do zobaczenia w poniedziałek
w szkole! Fragles.

HANNIBAL - kupony wrzucam

w Świętochłowicach na Pocz­

towej w każdy poniedziałek

około 14. Czy ty chodzisz mo­

że do dyskoteki Hollywod ■ po­
zdrawiam. Ramzes.

HEJ Edimanko! Jesteś tu jesz­
cze? Dzięki za materiały o...

■Dopiero niedawno je odebra­

łam. Co do naszej ostatniej roz­

mowy, to gdy się spotkamy,

pośmiejesz się co ja wtedy wy­
prawiałam... Pscółka.

HELA! ■ Kto tak nazwał Pinka?

Chyba nikt z nas hydeparkowi-

czów, bo jeśli tak to ...!!! Po­

zdrawiam Cię. Tadek.

HELAI Dziękuję, że potrafisz wy­
trzymać z takim nudziarzem

jak ja, tylko jak długo? Pozdra-

wiam. Pinek.________________

HONEY ■ uważam że Małgorza­
ta Musierowicz pisze wspa­
niale książki. Przeczytałam

wszystkie. Najbardziej podo­
bał mi się „Opium w rosole".

Choć wszystkie są świetne.

A tobie, która się podoba?
Dziuchna.

HONEY! A Ty kim jesteś? Ja

mam 17 lat, chodzę do L.E. i je­
stem zodiakalnym „Baran­
kiem", a Ty? Cześć • Cleo.

HONEYI Napisałeś, że lubisz

mangę. Jeśli chodzi o japoński

komiks, lo jestem z Tobą. Ja

oddałem tej sztuce całe serce

i duszę. Jeśli masz jakieś wy­
dawnictwa, to się wymienimy.

The Last Boy Scoul.

JAŁÓWKAH Witam w „Gratce".

Mam nadzieję, że znajdziesz

przynajmniej kilkoro przyjaciół.

Napisz coś o sobie. Pozdra­
wiam ciepło. Życzliwy.

JULIO! Jak mogłaś pomyśleć,
że Cię nie pamiętam?! Ostat­

nio, nie z mojej winy, nie było

moich kuponików. Ja też mam

19 lat. Ale mieszkam w Oświę­
cimiu. Uczę się w Technikum

Chemicznym (wydz. elektro-

niczny). Zildjan,

JUNO X! Gdzieś tam roześmia­

na Twoja twarz. Dziecka twarz,

która grasz jakbyś chciała cof­

nąć czas. Nie, my nie mieliśmy

szans, nierealność naszych

uczuć rozdzieliła nas! Może

być? Deboy. .

JUNO X! Wybacz, jeśli zawio­

dłem Cię, ale byłem pionkiem
w Twojej grze. Nie mogłaś ni­

gdy zrozumieć mnie, bo każde

z nas śniło własny sen. Pamię­
tasz, gdy sięgaliśmy gwiazd,

ale Ty chciałaś więcej niż ja mo­

głem dać. Pozdrawiam. Deboy.

JAŁÓWKA. Piszę do Ciebie bo

mam chwilę wolnego czasu.

Jałówko jakbyś mogła to na­

pisz parę zdań o sobie. PS.

Dzięki za pozdrowienia. Da­

ewoo._______________________

JA piszę w tym tygodniu, Ty
w następnym albo i nie ■ no to

ja też nie....Tak nie jest i Ty

o tym wiesz. Za bardzo Cię

szanuję, aby robić z tego dzie­

cinadę. I cenię również „Grat­
kę", która bądź co bądź speł­
nia moje oczekiwania. I wła­

śnie co lydzień na jej łamach

jest moja miłość do Ciebie. Tyl-

ko do Ciebie! Twój Sebo.

JAPONKO. Kiedy pisałam do Cie­

bie (dawno temu), pociesza­
łam Cię, bo miałaś duże proble­
my. Mam nadzieję, że wszyst­
ko ułożyło się dobrze. Napisz

bo myślę czasami co teraz

u Ciebie słychać, jak sobie po­
radziłaś. Clair de Lunę.

JAZON. Ja też mam nadzieję, że

Cię spotkam w ogóle chcę spo­
tkać, chcę poznać wielu ludzi.

To będą cudowne dni, całkowi­

cie inne niż te zwykłe, szare,

codzienne. Wiesz napisz coś

o sobie, bo bardzo malutko

o Tobie wiem. Bywasz na zlo-

lach, gdzie? Gandzia.________

JEDEN człowiek może wybu­
dować dom w ciągu tysiąca

dni. Tysiąc osób nie wybudu­
je domu w ciągu jednego

dnia. Dla wszystkich od Gru­

bego Czarnego Kota. PS. To

nie jest moja myśl, ale nie

znam autora.

KATEI Jak wrażenia po wy­
cieczce? Może mały ma już

zdjęcia. Będziesz dzisiaj na zlo­

cie? Zadzwonię. Novy. PS. Mo­

że niedługo znów się gdzieś

wybieramy?

KATHLEEN. Coś mi się wydaje,

źe z tym ustnym to będzie bie­

da (ciężko z książkami), ale

powalczymy, no nie? Pozdra­

wiam. Somebody.

KOOBA! Ja też jestem nowy i też

lubię.... Cpun,

KRESKÓWKO! Plus i minus lo je­
dyne co widzę, plus i minus to

jedyne co słyszę, plus i minus

to jedyne czym żyję. Chyba je­
stem Twoją bratnią duszą. Od­

pisz. Tuzia.

KRONIKA wypadków Fanki-Ma-

anamki (wypadek II). Cztery

tygodnie minęły od dnia,

w którym wywaliłam się na be­

ton i czas ten upłynął bez

większych uszczerbków na

moim zdrowiu! Ale ■ jak widać

■ cztery tygodnie to za dłu-

uuuuugo! Tym razem nawet

nie musiałam wychodzić z do­

mu, żeby sobie coś zrobić. Za­

częło się od tego, że rozkleił mi

się bucik... (cdn). Fanka-Ma-

anamka.

KRONIKA wypadków Fanki-Ma-

anamki (wypadek II). Postano­

wiłam go skleić klejem Super
Glue. Oczywiście wylał mi się

na rękę... Pokleiły mi się palce
i myślałam, że skończy się wi­

zytą w Pogotowiu Ratunko­

wym. Ale nie! Jakoś sama so­

bie poradziłam: Ręka... oszczę­
dzę Wam krwawych opisów...
Ciekawe co będzie za kolejne 4

tygodnie??? Fanka-Maanamka.

KROPECZKO! Dziękuję za pozdro­
wienia. Szkoda, że tak smutno

spędziłaś Walentyki, ale

w końcu to taki dzień jak każ­

dy inny. Życzenia i dobre sło­

wa można przyjmować co­

dziennie, a nie tylko w tym

dniu. Duże uznanie dla Twojej

mamy. Bardzo ładnie o Niej pi-

szesz. Masz oparcie! Ja też

w trudnych sytuacjach staram

się pocieszać syna i córkę, któ­

ra jest daleko ode mnie (cho­
ciaż telefonicznie, raz w tygo­
dniu). Pozdrawiam i czekam

na odzew. Elza.

KROPECZKOI Nie bądź taka

smutna, bo Ci głowę utną. Ser­

deczne pozdrowko i uśmiechy.
Debiutant • Loki z Zabrza. PS.

Dużo uśmiechów i słodyczy

Loki Ci życzy.

KRÓLICZEK! Sorry, że się wtrą­
cam ale myślę, że muzyka
techno jest już popularna. Mo­

że nie tak jak rock and roli, ale

jest sławna. PS. Pozdrawiam

fanów techno. K .K. Chris.___

KSINI Dziękuję za odpis. Zga­
dzam się z Tobą całkowicie.

Tylko dlaczego ja muszę cier­

pieć? Portos! Dzięki za odpo­
wiedź • dużo przez nią zrozu­

miałam. Mam nadzieję, że kie­

dyś znajdę odpowiednie słoń­

ce, które da mi szczęście. Po­

zdrawiam. Maga.

LUDZIE moje wakacje zapowia­
dają się tak beznadziejnie.

Izczegojasięmamtucie­
szyć? Darda.

_

LUDZISKA jestem nowy, miesz­

kam w Zabrzu, lubię dziwne rze­

czy i dziwnych ludzi, nienawi­

dzę Archiwum X, Mroczne nie­
bo itp. Pozdrawiam Żabojada,

Frogmena i inne gady. Leenin.

LUIZA i Myszka. Serdecznie wi­

tamy w „G“. Życzymy wiele-

gratkowego szczęścia. PS.

Śliczne pseudonimy. Tęcza,

bardzo dziękujemy i oczywi­
ście odwzajemniamy! Macha­

my łapkami. Biedzona i Myszą.

LUNA! Ja też chętnie Cię po­
znam, metalowa siostro. Na­

pisz o sobie i to kiedy możemy

się spotkać. Ja jestem z So­

snowca. W domu będę dopiero

ok. 12 . lipca, bo dziś wyjeż­
dżam. Pozdrowienia! Bogini
Ognia. PS. Życzę Ci wspania-

łych wakacji! Trzymaj się!

LUNA. Napisz jak było na kon­

cercie Sabsów. Jeszcze 8 lat

temu mieszkałem na Dolnym

1000 • Leciu. Jeśli dobrze pa­
miętam, to wybierasz się na

studia. Pozdrawiam. Purplo­
wiec.

__

LUND! Dziękuję za odpis, nie

przejmuj się żółty czasami...Ja

mam jak na razie szczęście bo

ukaźały się prawie wszystkie.

Napisz coś więcej o sobie. Po­

zdrawiam. Ramona.

LUTY! Witaj ponownie! Ten

straszny egzamin był dwueta­

powy. Najpierw zbiorowo pi­
semnie potem, solo. Niestety

nie znalazłam się w szczęślio-

wej siódemce, bo aż tylko tylu

zdało. Do września mam wa­

kacje. A co u Ciebie słychać?
Pozdrawiam słonecznie. Cy­
ferka_______________________

M8MSI Fajnie, że dzielimy te

cierpienia razem, mam nadzie­

ję, że już jesteśmy z Panią
D i wyszło ekstra. Z luksuso­

wą poradziłaś sobie wspania­
le, ale z mineralną trochę go­
rzej. Frugo.

M&MS (1) Zaczynam znowu

mieć chyba dołki. Sorry za mo­

je zachowanie ostatnimi czasy.

A jeśli chodzi o... to sama chy­
ba widzisz. Umawianie się
z kilkoma to nie jest wyjście.

Zacznę chyba zakuwać, bo

i tak siedzę cały.... Lucy.

M&NIS(2).... czas w domu. Mu­

szę się chyba wybrać na „Tita­
nica". Tam podobno widać

„prawdziwą miłość". Czekam

na list. Pozdrawiam Frugo, 4Ż,

Twojego Alberta i drugą połó-

weczkę. Całusy. Lucy z 42.

M & Ms I Frugo! Jeżeli nas wi­

działyście, to mogłyście nas

„zaczepie". Gdybym ja Was

poznał, to na pewno nie po­
zwoliłbym Wam przejść obojęt­
nie. Stanley. PS. Pozdrawiam

Was gorąco. ________

MATYS! Sam układam sobie

teksty. Czyż nie piękna jest si­

ła słowa pisanego. Pozdra­

wiam. Van Gogh.

MATYSIE! Dzięki za pozdrowie­
nia. Cieszę się, że do mnie na­

pisałeś jako jedna z niewielu

osób ostatnio. Skrobnij coś

więcej o sobie. Pozdrawiam.

Twój „ulubiony" Pajączek.

MAKI Jazz! Nie rób mi tego, pro­
szę! Hannibal! Mimo to jeszcze

raz dziękuję, równy z Ciebie

gość. Wilku Stepowy! Przepra­
szam za milczenie, kupony się

rozpłynęły. Pozdrawiam Was

oraz Gizmo i Olivię! Jenny.

MEGA pozdrowionka dla: Tyśki

(ja i świetny gościu! ha, ha, ha!

Dobre sobie! Ciekawe kto Ci

naopowiadał takich bzdur? Mi­

mo wszystko napisz coś o so­

bie: wiek, gdzie mieszkasz, co

robisz itp. Dalisha (nie ma

sprawylA propos -mogę ja się

tobą zaopiekować? Napisz coś

o sobie! Gandalf._____________

MARSJANKO. Jeśli na Marsie na­

prawdę jest tak wspaniale to

chętnie się z Tobą tam wybio-

rę, tylko pozwól wziąć kamerę

bo znowu nie uwierzą. Czym

będziemy podróżować? D.Du-

chovny. PS. Trzymałem! Zda-

łaś?????
_

MARTWA Ręko Poety! Ja też

czasem pisuję wierszyki ale

rzadko je ujawniam. Człowie­

cze życzę Ci wiele szczęścia,
radości i mnóstwa oddanych

przyjaciół - z okazji kolejnych

(których???) urodzinek - Flą-

dra.
________

MARTYNKO jestem metalowym

bytem w świecie pełnym ko­

mercyjnego, muzycznego G...

Oni nie wiedzą czym jest Me­

tal! Co do Strzelca to popieram

Cię w 100%. Luna.

MARTYNKO. Dziękujemy, że do

nas napisałaś. Sober na pew-

noczyta „G". Jesteśmy cieka­

we co planujesz w wakacje.

Może tak jak my jesteś żądna

przygód? Fanki Sobera.

MARYSIAI Dziękujemy. A która

to byłaś Ty? Sporo ludzi się

przwinęło i jeden gralkowicz,

który nie umiał wejść. Pozdra­

wiam. Spider.

MARZYCIELKO. Szkoda, że nie

możesz być z nami na sobot­

niej imprezie. Na pewno będę
z Tobą myślami podczas Two­

ich egzaminów. Pozdrawiam.

Purplowiec._________________

MASSACRA. Fantazjowanie to

fantastyczna przyjemność.
Jest dobra, ale tylko wtedy kie­

dy ją się kontroluje, a nie wie­

rzy w nią uparcie. Władca

Dusz.

MESSIAHI Witaj! Ja mam 32 cm

mniej od Ciebie, ale i tak Cię

przerosnę. Napisz coś więcej

o sobie (będziesz na Metalma-

nii lub na Kacie?). Pozdraiam •

Skorpionek._________________

MRUCZANKOI Gratuluję debiutu

literackiego. Carla 40 i 4.

MRUCZANKOI Wiesz mi liczby

nie są takie straszne idąc na

egzamin zostaw za drzwiami

wszystkie zmartwienia i kłopo­
ty. Pomyśl o czymś miłym

i przyjemnym, że ktoś trzyma

za Ciebie kciuki. Jano.

MRUCZANKA chcę podzielić się

cudowną wiadomością: Zda­

łam matmę, a to oznacza za­

mknięta sesja!!! To jest po pro­
stu cud.

NALEŻY bogu być wdzięcznym

za rzeczy, które stawia na na­

szej drodze. Jeszcze więcej ce­

nić ludzi, których spotykamy.

Ja dziękuję za niego, który jest

moją radością, spokojem,

oparciem, moją nadzieją
i szansą na jutro - moją miło­

ścią. Jest i trwa przy mnie, my­
ślę, że tak już zostanie. Dla Se­

bo-„Ja".

NIEDAWNO kolega zadał mi pyta­
nie: „Jak zaprzyjaźnić się z nie­

znajomą dziewczyną, nie ro­

biąc z siebie idioty, czy też

snoba"? Szczerze mówiąc nie

bardzo wiem co mu odpowie­
dzieć, może ktoś z was wie jak

to zrobić? Byłbym wdzięczny

za odpowiedź. Major.

NIE obchodzi mnie, co piszą in­

ni o mnie. Kocham D.J Małego,
a Ci co myślą, że jest inaczej

są zazdrośni o to, że oni nie są

obdarzeni przez nikogo taką

miłością. Maga.

NIESTETY przez usilne starania

pewnych osób, postanowiłem

zakończyć wspaniałą przygo­
dę z wspaniałymi ludźmi. Dzię­
kuję wam za wszystko, bo zro­

biliście dla mnie bardzo wiele.

Życzę wam byście spotkali na

łamach „G“ ludzi bez fałszu

i obłudy. Vel Deddy.

NOC była wyjątkowo spokojna.

Łagodne morze, prawie bez fal

i tylko gdzieś w oddali dało się

słyszeć krzyk rozgrywanej na

strzępy duszy. Medea.

SAMDTNAI Nikt tak naprawdę

nie zna i nie kocha drugiego,

nie odchodź. Bastek.

ODDAM za darmo moje kom­

pleksy. Joancha.

OGŁOSZENIE! Z wielką przyjem­
nością poznam jakąś dziew­

czynę. D .J. Prodig.

OSIOŁKU dzięki za reklamę me­

go miasta. Ja mieszkam na

,C“ ale znam sporo osob z „T".

Tyszanin. PS. Już myślałem,
ale nie mogłem Cię z nikim

skojarzyć.

OSIOŁKUI A więc pamiętasz
mnie jeszcze bardzo dziękuję

za pozdrowienia, Ja również

gorąco Cię pozdrawiam. Na­

pisz jeszcze coś do mnie. A jak

się miewają: Twoja żółwica,

piesek i szczurek. Warlock.

OMIRKU! Jeśli chodzi o kazimie-

rzan, to dla nas prezesem ni­

gdy ale to nigdy nie będziesz!

Na zlotach sosnowiczan, to się

lepiej nie pokazuj. Sophie.

OMIRKUI Człowieku co Ty wy­
prawiasz?! Musisz zacząć się

leczyć na głowę. Jestem cie­

kaw czemu tylko raz byłeś na

zlocie? Może do nikogo nie pa­
sujesz i dlatego Cię nie ma?

Szkoda na Ciebie kuponiku.

Nie odpisuj. Bosman.

OMIRKU. Prosimy nie przyjeż­
dżaj więcej na zloty, bo może

coś Ciebie złego spotkać.
Szkoda brudzić Antypoz-

drowienia. Gratkowicze.

OMIRKU. Nie tak miało być. My­
ślałem, że siądziemy i rów­

nież pogadamy o meczach Wi­

sły i Zagłębia. Naprawdę nie

wiem co za ludzie Cię gonili ■

szkoda, że mnie przy cdn.

Orzech._____________________

OMIRKU. Musimy się w końcu

spolkać. Mnie pasują popołu­
dnia sobót i niedziel, ale Ty wy-

bierz termin, ja się dostosuję.

Pozdrawiam Cię gorąco i prze­
praszam za to, co się stało. Ho-

oligans From Wisła. Orzech.

OMIRKU!! Szkoda mi marnować

kuponik na takiego gruba i za­

rozumialca, ale obiecałem kil­

ku osobom, że odpiszę na

Twój żart „Prezesie" Ha! Mam

do Ciebie pytanie: widziałeś

Prezesa który ma tatką twarz

jak Ty? Lata są a rozumu chy­
ba Ci nie zasiali. Kameleon.

PAJĄCZKU! Piszę do Ciebie, bo

o to prosiłeś. Nie wiem czy

skorzystasz ale oleruję moją

przyjaźń. Napisz więcej o so­

bie, chętnie Cię bliżej poznam.

Mieszkam w Sosnowcu ■ Le-

onardka.

PAJĄCZKU! Pisałem, ale. Sama

wiesz jak jest. W międzyczasie

czekałem również na Twoją

odpowiedź. Na mój kuponik

z numeru 38 (wiem, trochę

dawno, ale). U mnie nic nowe­

go. Cały czas to samo. A co

tam u Ciebie? Najlepsze życze­
nia. Pozdrawiam. G.M.

POLA! Już niedługo skończę

23 lata. Jestem zodiakalnym

Bykiem lubię Blumchen ale

nie tylko. Pozdrawiam. Adam

(22).

POLAI Teraz sprawa się wyja­
śniła. Mam tylko jeszcze jedno

pytanko: często bywasz na Li­

gocie? Gorąco pozdrawiam.

Stanley.

POLA. Myślałam, że rozmowa

jest na poziomie. Chyba zrozu­

miałaś, że chodzi o lacetów.

Nie jest to ważne co to było. Li­

czy sie fakt. Było. Z przyjem­
nością porozmawiałbym w

cztery oczy. Strange man.

POLA. Pierwszy raz widziałem

inteligentną blondynkę, oczy­
wiście w Tobie, a Samotna

znajdzie coś w swojej skrzyń-
ce. Pozdrawiam. Spider.____

POLA ■ na razie ujawniło się

sposób, a więc można pomy­
śleć o jakimś spotkaniu. Gorą-

co pozdrawiam. Ramzes.

POZDRAWIAM bardzo mocno:

Marcinello (napisz do mnie

jeszcze coś!) i całą grupę ludzi

z Tyskiego- babidoła, Bosmana

itd. Bardzo fajnie było Was po­
znać. Fijołku dzięki, źe mnie

skusiłaś!!! Bluma.____________

SAMDTNAI Ale Ty też. Oczywi­
ście, że tak! Ze wszystkich

znanych mi modeli zachowań

wybrałem ten najodpowiedniej­
szy do zaistniałej sytuacji, a że

bardzo rzadko mam okazję się

powygłupiać. Pewnie, że jesz­
cze zadzwonię • jak tylko za-

cznie mi Ciebie brakować ;■)))
Pozdrawiam gorąco i do zoba­

czenia. Pozdrawiam również

Połę ■ za co mnie przepra­
szasz? Outsider.

POZDRAWIAM moją najlepszą

kumpelę Kelly'skę i życzę jej

pomyślnego zdania egzami­
nów i udanych wakcji. Alien.

POZDRAWIAM wszystkich którzy
o mnie pamiętali, mimo mojej

dłuuugiej nieobecności.Tyśka.

POZDROWIONKA dla Maki. Ty
masz już wakacje a ja... no cóż

ktoś musi mieć egzaminy, aby

wakacje mógł mieć ktoś. Do

zobaczyska do października
w tym samym autobusie co

zwykle. Emilek.

SAMOTNA! Za szybko się podda-

jesz. Tu w „G" nie wszyscy są

„źli", znajdzie się ktoś kto bę­
dzie twoim wiernym i szcze­

rym przyjacielem. Nie jesteś

„głupia" uwierz w siebie, błędy
w doborze przyjaciół też są

częścią życia. Nestorka.

SAMDTNAI Ładne Gralitti na

wzgórzu! Podpisałem się tam,

widziałaś? Pozdrów Połę! Je­

steś śliczną, wiedziałaś o tym?

Czy masz wolne Twoje ser­

duszko? Gorąco całuję i po-

zdrawiam. Zły Sen.

SAMOTNA! Dlaczego twierdzisz,

źe w Gratce są fałszywi i nieto-

lerancyjni ludzie? To nie praw­
da. PS. Nie odchodź. Maga.

SERDECZNIE pozdrawiam Afry-
■kanina, Narcyzę, Carlę 44, Na-

stję, Martwą Rękę Poety, Kapi,

Tekusia, i oczywiście Primę
i kochaną redakcjęjłamona.

SERDECZNE pozdrowionka dla

wszystkich tych z którymi
świetnie się bawiłem na Inwa­

zji Mocy w Katowicach. Gór-

sky. PS. Oczywiście pozdro­
wienia dla Redakcji. Górsky.

SHADOW, The Pest, Mała, Kofak,

X-Man i Szalona - co się z Wa­
mi dzieje? Właśnie ważą się lo­

sy waszej egzystencji w F.C.

Blendermanów. Odezwijcie się
i potwierdźcie swoją przynależ­
ność. Pozdrawiam wszystkich

Gratkowiczów i Redakcję, ży­
cząc niesamowitych wakacji.

Funkowe pozdrowienia i spice

buziaki. SpjceAlerc

SHILA! 0 nic. Wydaje mi się, że

Cię znam! Błazen.

SAMDTNAI Postaram się być na

najbliższym spotkaniu dino­

zaurów, to pogadamy sobie.

Koniecznie przyjdź z Połą. Dla­

czego chcesz odejść z“Grat-

ki"? Trzymaj się! Daisy.

SAMOTNA! Wcale nie jesteś głu­
pia. To chyba raczej ja taka je­
stem. Sądzę tak, że po takim

czasie powinnam już zapo­
mnieć, a nie umiem. To jest do­

piero głupota. Pola.

SERDECZNIE pozdrawiam Doris,

Zebrę, A.C. Robaka, Gwen, Lo-

ri, Bibę z Ochojca oraz redak­

cję. Orzech. .

STANLEYI Pozdrawiam Cię jesz­
cze raz tym razem internetowo

i uśmiecham się do ciebie:-)))),

cos za spokojnie w piekle bez

Michała. Mruczek.

STANLEYI Coś o mnie: Mam 17

lat, jestem spod znaku Byka,

kocham: spacery w deszczu,

jazdę tramwajem, siedzenie na

ławce, Hey The Doors, zwierzę­
ta. Teraz Ty napisz mi coś o so­

bie. Całuję Cię Daisy.________

STANLEYKU - kochany przyjacie­
lu, jeśli nadal zależy Ci na roz­

mowie chętnie zaczekam do

odpowiedniej chwili i porozma­
wiamy całkiem poważnie, te­
mat od którego moje życie się

rozpada! Pozdrowienia i buźka

od Pixi.
__

STEFSHYROI Z okazji urodzin ży­
czę Ci wszystkiego najlepsze­
go zdrowia, szczęścia, pomyśl­
ności, spełnienia marzeń

i wszystkiego co sobie jeszcze

życzysz. Hunter. PS. Pozdra­

wiam Ciebie, Miśkę i Margo

i przesyłam wam buziaka.

STRANGE Man! To piękne poma­
gać innym. Ale czy jesteś na

tyle silny, że problemy innych

nie zmieniają choć trochę Cie­

bie? Czy umiesz pomóc i jed­
nocześnie sobie nie zaszko­
dzić? Całusy z okazji urodzin!

Remedios.

ULTRA! Piszę się do Twojego

klubu innej muzyki. Ja słu­

cham prawie wszystkiego

(oczywiście oprócz disco po­
lo). Gerda.

ZOLA. Co się dzieje? Gdzie się po-

dziewasz? Czekam na Twoją od­

powiedź Napisz do mnie. Mila.

ŻYCZENIA
KOCHANEMU Wnukowi Michało­
wi z Krakowa, z okazji 13-tej

ro|znicy urodzin, wszystkiego

najlepszego, dobrych wyników
w nauce i bycia wzorowym

uczniem w Twojej klasie w ro­

ku szkolnym 1998/99. Ser­

deczne gratulacje i życzenia

składają: Babcia Basia i Dzia­

dek Witold z Tarnowa.
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„FAKRO”
PRODUCENT OKIEN DACHOWYCH

poszukuje kandydatów na stanowiska:

■» DYREKTORA HANDLOWEGO

z wykształceniem ekonomicznym
i doświadczeniem zawodowym

INŻYNIERA BUDOWLANEGO

z minimum 3-letniąpraktyką w wykonawstwie

• SPECJALISTY MARKETINGU

z minimum 3-lelnim doświadczeniem zawodowym

- PRACOWNIKA DZIAŁU EKSPORTU

ńWAswz.s .w. "W £*5

SPRAĆA
DAM PRACĘ

AMERYKAŃSKA firma zaprasza do współpracy

osoby chcące prowadzić biznes. (012)413-

10-70___________________________________

ANKIETERÓW z terenu Tarnowa i Krakowa za-

trudnimy. Tel. (090)688-577.

FIRMA zatrudni osoby z samochodem z Tar­
nowa i okolic. Tel. (0-14)26-73-37.

FIRMA komputerowa zatrudni pracownika do

pracy w serwisie w Krakowie i okolicy. Wy­
magania: znajomość budowy komputera,

systemów operacyjnych DOS, Windows;

prawo jazdy kat. B . Mile widziana znajo­
mość systemu Novell. Tel. (0-33) 16-04-26,

090 68 16 75.

HERBALIFE- współpraca, konsultant- Stanisła­
wa Raźny (012)266-20-00

HURTOWNIA Piwa i Napojów zatrudni pracow­
ników do akwizycji. Tel. (0-14)21-96-62.

MAGAZYNIERA- może być rencista- zatrudnię.
Osobiste zgłoszenia, Krynica, ul. Kraszew­

skiego 159, sobota: 11.00-13.00

MAGAZYNIERA, praktyka. Prawo jazdy
kat.BC, wskazane uprawnienia „chłod­
nik". (0-18)446-24-85 (8-16).

z biegłą znajomościąjęzyka niemieckiego

FAKRO, laureat Godła „TerazPolska”,
zatrudniaponad 800pracowników

Oferujemy: duże możliwości rozwoju zawodowego.
Wymagamy: wykształcenia wyższego i dyspozycyjności.
Preferujemy: wiek kandydatów do lat 40.

Ponadto zatrudniniy

OPERATORA SPRZĘTU BUDOWLANEGO

(spycharko-ładowarka + koparka) z uprawnieniami.

Oferty prosimy składać do Działu Kadr „FAKRO”
33-300 NOWY SĄCZ, ul.Węgierska 144a.

ZARZĄD GMINY

CHEŁMIEC

ogłasza

przetarg pisemny nieograniczony
na

SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI

POŁOŻONEJ W TRZETRZEWINIE

Nieruchomość stanowi działka nr 220/2 o po­
wierzchni 0,41 ha, zabudowana budynkiem
magazynowym, wpisana w KW Nr 73143, poło­
żona we wsi Trzetrzewina przy drodze krajowej
Nowy Sącz — Limanowa.

Cena wywoławcza nieruchomości

wynosi 36.400,00 złotych

Zainteresowani przystąpieniem do przetargu pro­
szeni sq o składanie pisemnych ofert w sekreta­
riacie Urzędu. Oferty mogq być składane najpóź­
niej na 3 dni przed wyznaczonym terminem prze­
targu.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu

10.08.1998 r. w Urzędzie Gminy w Chełmcu o go­
dzinie 12.00 .

Warunkiem przystqpienia do przetargu jest wpła­
cenie wadium w kasie Urzędu do godz. 11.00

dnia 10.08 .1998r. Wadium wynosi 10% ceny wy­
woławczej i może być wnoszone w gotówce lub

czekiem potwierdzonym.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzę­
dzie Gminy (p. nr 6) lub telefonicznie (0-18) 44-30-

461.
2149/NS.

PILNIE zatrudnię zegarmistrza w wieku do

35 lat (niekoniecznie z wykształcenia). Pra­
ca od zaraz, wysokie zarobki. Tel. (0-14)26-
37-79 lub (0602)528-794. .

POSZUKUJĘ osób uczciwych i ambitnych do

współpracy- konsultant Barbara Uniejewska

(032)255-19-86

PRACA Niemcy (szklarnia), wiek min. 22

lata 0603-231-645

PRACA w domu. „Beta" skr.poczt.110, 33-

300 Nowy Sącz 1 (znaczek), ______

PRZYJMĘ osobę do prowadzenia pełnej księ­
gowości plus kadry ze stażem min. 4 lata.

(0-18)446-08-66 po 16.

PRACOWNIKA do handlu hurtowego (do­
świadczonego). Nie akwizycja. (0-18)
446-24-85 (8-16).

PRACA dla osób mających doświadczenie

w naborze pracowników z woj. tarnowskie­

go i krakowskiego. Oferty pisemne:2232
„Gazeta Krakowska" 33-100 Tarnów, ul.

Krakowska 12.

PRZEDSTAWICIELI handlowych z okolic Tarno­
wa i Krakowa. Tej. (090)688-577. _

PRACA w Austrii -sierpień murarz* pomocnik,

podstawy niemieckiego -pilnie. (0-14)68-15-

054.____________________________________

PRACA sezonowa Szwecja, Hiszpania 6-12

tygodni. Działamy od 1989r., wyjechało
z nami 4 tys. osób. Oferta całoroczna 35

miejsc dla regionu co kwartał. Organizacja

Międzynarodowa „Interregion" Grunwaldzka

516, 80-320 Gdańsk, tel./fax 058/522-45-

82.

SZKOŁA „Albion" zatrudni nauczycieli

j.angielskiego. (0-18)443-09-13.

ZLECĘ proste szycie osobie z Bochni, naj­
chętniej rencistce (014)61-173-53

POSZUKUJĘ PRACY
ABSOLWENTKA technikum gastronomicznego

podejmie pracę (może być w sklepie).

(018)445-85-91.

KIEROWCA, wszystkie kategorie lub z kombi

lub 3 tony. (0-18)441-71 -02, (0-14)665-33-
44.

NAUCZYCIEL j.francuskiego. (0-18) 442-20-

56.

PODEJMĘ prowadzenie pełnej księgowości
lub książki przychodów i rozchodów (0-

18)442-67-61 po godz. 17 .

RENCISTA lat 39, wykształcenie średnie, pra­
wo jazdy AB, dyspozycyjny, wygadany (0-

18)441-49-11

ROZNIESIEMY ulotki, materiały reklamowe,

faktury VAT. (012)421-81-55, 0602-75-45-

75- zapraszamy.

NAUKA
ABSOLWENCII INFORMATYKA, EKONOMIKA

Policealne Studium Zawodowe (dwuletnie).

Systemy: dzienny, wieczorowy, zaoczny. Za­

pisy: ZDZ Kraków, Wybickiego 3A (012)633-
57-38^Dietla 38J012)422-85-69

INSTRUKTOR Nauki Jazdy. Kurs Rozpoczyna­
my! ZDZ Kraków, Dietla 38 (012)422-85 -

69
______

JĘZYK angielski -profesjonalnie. (0-14) 275-

253.

KOSMETYKA. Policealne Studium Zawodowe

(dwuletnie) „TECHNIK USŁUG KOSMETYCZ­
NYCH". Kursy roczne. Zapisy: ZDZ Kraków,

Dietla 38 (012)422-31-02. Ilość miejsc

ograniczona!!!

KURSY KOSMETYCZNE ROCZNE. ZDZ Dietla

38 (012)422-31-02. Ilość miejsc ograniczo­
na.______________________________ _______

KURS PEDAGOGICZNY dla osób szkolących
uczniów. ZDZ, Dietla 38 (012)422-85-69

POLICEALNE Studium Biznesu i Administracji,

Nowy Sącz, Rynek 14 ogłasza nabór słucha­

czy na I semestr -technik administracji, (za­
oczne- czesne 95z)/m-c) (0-18) 443-69-26.

UCZEŃ L. 0 . potrzebuje korepetycji od na­

uczyciela (studenta) geografii. (012)412-67-
69.

SAM. OSOBOWE

SPRZEDAŻ

126P, 1991, kolor biały, 50.000 km,

stan techniczny bardzo dobry. Tel, (0-

14)27-48-78, po 16.

BIURO Pośrednictwa „Auto-Import-Euro"
w Tarnowie, Krakowska 101, tel. (0-14)22-
45-44 wew. 15 (pn.-sob. 9-17) oferuje taniej
nowe samochody osobowe niemieckich ma­

rek, objęte gwarancją (oferta nie dotyczy

firm).____________________________________

CC-900, 1993, garażowany, 53.000 km. (0-

18)441-65-72.

CC 700 1994, niebieski, 13.000 zł. Pilnie

sprzedam (014) 66-307-25, 0601-52-78-

89_________________________________

DO sprzedania Fiat 126 el SX, rok produkcji
1996, cena do uzgodnienia, tel. (014)611-
15-70 stan bardzo dobry

FIAT Brawa 1.6, 1996, szary metalik,

wspomaganie, CZ. (0-18)441-56-15 po

19.

FIAT 126p, 1993, 49.000km, czerwony,

6.500zł (0-18)441-30-04

FIAT 126p, 1989, biały, cena przystępna

sprzedam (014)66-58-605__

FSO 1500, 1980, czerwony, stan dobry. (0-

18) 443-09-00 .

FSO 1500, 1988, 98.000 km, kremowy. (0-

18) 443-64-32._________________________

HYUNDAI Elantra, 1995 r., automat, klimaty­
zacja, brązowy, możliwość rat. (0-14)42-17-
78.

ŁADA 2107 po wypadku- na części. Tanio!

(014)676-40-81 rano, wieczór

ŁADA 2105 na części bez rejestracji tel. 267-

18-72___________ _ ___________

ŁADA 2103 silnik po kapitalnym cena do

uzgodnienia tel. 267-18-72

MERCEDES 190 2,3E alufelgi, podgrzewane

siedzenia, obniżony 1988 22.200zł

(0601)86-72-34.

MERCEDES 124D, 1991, sprowadzony
w całości. 0-602-738-716.

PASSAT Combi Diesel, 1983, zadbany, doku­

menty, szyberdach, 8.500zł. (0-18)441-71-

02,443-75-65 .

_____

POLONEZ 1,5, 1983r, dobry stan techniczny

sprzedam, 1600zł 0601-466-585

POLONEZ 1,6, 1989. Tel. (0-14)66-53 -741,

wew.486 lub (0-14)52-50-89, wew, 486,

SKODA 120, stan bardzo dobry, 1983 -sprze-

dam. (0-14)411-487. ____________

SPRZEDAM tanio po wypadku Łada Samara

poj. 1300 (012)281-86-96

UNO-1 sprzedam, prawie nie używane- rano,

wieczór (012)645-43-98____________

VW Golf II 1987, 1.6 benzyna, 2-drzwiowy,
stan bdb, cena: 13.000zł. Grybów, Bema

2/27 woj.Nowy Sącz.

VW Passat Combi 1800 1988/89, kolor bia­

ły, cena: 19.500, elektryczne szyby, I wła­
ściciel (0-18)443-40-07, (0602)184-534

KUPNO
A. Auta powypadkowe zdecydowanie- kupię.

012/645-03-72, 090-31-40-97.____ _______

ABSOLUTNIE auta powypadkowe, zniszczone,

kupię. (012)648-80-94 ______________

AUTA powypadkowe kupię 645-02-85, 090-

382-975

MOTOCYKL WSK-125, szt.4, silnik 175cmJ

oraz inne części. (0-18)442-20-56.

SPRZEDAŻ

INNE POJAZDY

SPRZEDAŻ
C 328, C-330 -T - 25A, C-360 3P C-360, Fer-

guson 255, pługi, radła, sprzęty. Wastag

Bronisław, Librantowa, poczt. N .Sącz. (0-

18)441-79-52. _______

C-330, 1992, przyczepa 6t, pług do odśnie-

żania. (0-18)442-20-56 .

CIĄGNIKI C-328, C-330, C-3603p, ciągła

sprzedaż. Piszczak, Łętownia 375. (018)26-

75-673
___________ _________________

CIĄGNIK 10KM plus osprzęt, stan bdb, (0-

18)446^2-44. _ ____

CIĄGNIK C-360, rok 1985, sprawny technicz-

nie (014)68-59-637

SNOPOWIĄZAŁKĘ ciągnikową sprzedam. Tel.

(012)285-93-97 po godz. 20.00

SPRZEDAM kombajn zbożowy Kola, stan bar­
dzo dobry (012)271-44-23

SPRZEDAM przyczepy zbierające (012)271-

44-23______________ __________________

SPRZEDAM ciągnik C-330M, rok prod. 1992,

700 mtg, stan bdb, kabinę rurkową do C-

330, tel. (012)284-29-93

ZAMIANA
JELCZ HDS lub zamianą. 012/644-62-97

USŁUGI

SPRZEDAŻ
FORD Transit osobowy przewozy. (0-18) 441-

24-93 .__________________________________

FORD-Transit -przewóz osób. (0-14)784-212 .

LAKIEROWANIE pojazdów, naprawy powypad-
kowe. 0/602-73-23-15, (0-18) 443-93-47.

LAKIEROWANIE samochodów. Letnia Promo­

cja! Tel. (012)656-06-64

NAPRAWA samochodów: blacharstwo, la-

kiernictwo, mechanika, przeróbki. H.

Drożdżak (018)333-63-66, Wysokie
39.

NAPRAWY Powypadkowe także bezgotówko-
we. tel. (012)656-06-64

PRZEPROWADZKA fachowa. (012)643-46-83

TRANSPORT kraj, zagranica, Transit 150 L -ta­
nio. (0-14)241-869, (0603)276-703.

USŁUGI asenizacyjne (012)278-34-20 wew

292

WYNAJEM
TRANSIT bus- przewozy; wesela, przysięgi,

lotnisko, przeprowadzki, in. Tel. (014)67-21 -

652

00 fiata 126p, 1991- 94r. drzwi kupię.

(012)278-19-28.

CZĘŚCI
KUPNO

CIĘŻAROWE
SPRZEDAŻ

DOSTAWCZE Fiat Dukato 1989, poj. 2.500

Diesel, stan bdb, sprowadzony w całości

w 1994r, cena: 16.500zł (0-18)471-13-17

ATRAKCYJNE pośrednictwo nieruchomości al.

Słowackiego 58 (012)633-22-67

MIESZKANIA

SPRZEDAŻ

BIURO Pośrednictwa Kupno Sprzedaż
Wycena. N.Sącz, Żywiecka 38, tel.441-

92-25.

Jeżeli nie sprzedałeś samochodu na giełdzie
to...

czekamy na Twoje ogłoszenie
w każdą niedzielę

............................................................................................................2Y

pod nr. tel. (0-12) 412-96-09
. ■

a ukaże się ono w najbliższą środę
w AUTO GRATCE Gazety Krakowskiej

Zasady przyjmowania ogłoszeń telefonicznych do Autogratki:

1. Należy nagrać swoje ogłoszenie na sekretarce podając informacje wg załączonej kolejności:
MARKA SAMOCHODU * MODEL ** POJ. SILNIKA ** ROK PRODUKCJI PRZEBIEG * CENA **

DODATKOWE INF. * TELEFON LUB ADRES * do wiadomości BO: IMIĘ, NAZWISKO I DOKŁADNY ADRES.

2. Ogłoszenie może zawierać do 20 słów.

Tylko ogłoszenia podane wg powyższego wzoru będą zamieszczane w Autogratce!
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BIURO Obrotu Nieruchomościami. Kosz­

torysy, wyceny. N.Sącz (0-18)443-84-

74,0/602-52-30 -53 .

DĄBROWA Tarnowska. M-5, pow. 57 m2 z te­

lefonem, garażem, zabezpieczeniem. Wiado­
mość od 8-11 sierpnia w godz. 18 -20, tel.

(0-14J42-31-67__________________________

N.SĄCZ Gorzków: mieszkanie 60m2 lip, 3-po-

kojowe, balkon, telefon, mozaika, flizy, urzą­
dzona kuchnia, tel.442-80-27, 0-601-53-66-

24.______________________________________

N.SĄCZ: 3-pokojowe 60m!, IVp, balkon. (0-

18) 441-22-44 .

N.SĄCZ, Millenium 49,5m2 3 pokoje, „Proper­
ty" Kościuszki 7 443-73-80

N.SĄCZ, Wojska Polskiego 72m2 i 60m’ 3 i 4

pokoje, „Property" Kościuszki 7 (0-18)443-
73-80

N.SĄCZ, Millenium 103m2 5 pokoi „Property“
Kościuszki 7 443-73-80

N.SĄCZ, Barskie Ip 49m2, 2 pokoje, „Proper-

ty“ Kościuszki 7 443-73-80

N.SĄCZ: własnościowe 49m2. (0-18) 442-68-

10.____________________________________

NOWY Sącz, mieszkanie pow.63m!, osiedle

Barskie I, cena do uzgodnienia (0-18)441-

29-44, (0602)796-208___________________

SOPOT. M-3, 38 m2, 79.500 zl. tel. (0-

58)551-75-92, po 19.

SZCZAWNICA- 71 m2- 3 pokoje, 1 piętro- garaż.
Tel. (018)26-229-23_____________________

TARNÓW, ul. Westerplatte. Mieszkanie 48

m2,1 p. sprzedam. (0-14)23-18-80.

KUPNO
KUPIĘ małe mieszkanie w Szczawnicy, tel.

(018)26-222-70 wew. 36 wieczorem.

WYNAJEM
CENTRUM Nowego Sącz, atrakcyjne mieszka­
nia do wynajęcia od zaraz „Property" Ko-

ściuszki 7 443-73-80

DO wynajęcia pokój (1-osobowy) od zaraz

(Czerwony Prądnik). (012)412-98-22.

FIRMA poszukuje pilnie mieszkań, pokoi
w Nowym Sączu. Oferty: RUPOL budo­
wa REAL, N.Sącz al.Piłsudskiego/Gorz-
kowska, tel.0/601-330-163.

MAŁŻEŃSTWO, 2 dzieci, poszukuje 2-3 pokojo­
we, max. 900 zl. (w tym czynsz) od zaraz.

Tel. (012)635-95-26._____________________

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania do wy­
najęcia w Tarnowie. Tel. (0-14)21-42-39.

MIESZKANIE odnajmę (0-18)441-19-60

N.SĄCZ, centrum: mieszkanie 35m’ do wyna-

jęcia. (0-18) 443-92-83.__________________

N.SĄCZ: poszukuję mieszkania do wynajęcia
na dłuższy okres czasu, 1 duży lub 2 mniej­
sze pokoje. 0 -602-76-33-12 .

ZAMIANA
TARNÓW. Mieszkanie 48 m2 zamienię na

Brzesko. (0-14)68-62-137.

ZAMIENIĘ mieszkanie 64m2 nowe bu-

dow.Częstochowa-Raków na podobne
w Krakowie(014)66-38-305

BARTKOWA dom rekreacyjny całoroczny
90m2 działka 10 arów atrakcyjne położenie

„Property" Kościuszki 7 443-73-80

SPRZEDAŻ

CENTRUM N.Sącz dom superkomfortowy 8ar

działka „Property" Kościuszki 7 443-73-80

DĘBICA, kamienica z lokalami handlowy­
mi. Tel. (014)676-08-00 i (017)221-88 -
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DOMEK letniskowy- Gródek nad Dunajcem-

sprzedam lub zamienię na mieszkanie lub

domek. (012)267-56 -70.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUG WODNYCH

w Starym Sączu ul. Źródlana 24

sprzeda w drodze przetargu nieograniczonego
SAMOCHÓD M-KI JELCZ 325

Nr rej. NSA169S, rok produkcji 1984.

Cena wywoławcza 14.800 zł

Do ww.ceny należy doliczyć 22% podatku VAT.

Przetarg odbędzie się w dniu 1998.08.18 o godz. 11 .00.

Wymieniony pojazd można oglądać na terenie Zakładu w dniu

1998.08.17 w godz. 7-14 iw dniu przetargu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w kasie Zakładu

w wysokości 10% ceny wywoławczej do godz. 10 w dniu przetargu.

Zastrzega się, że wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli ża­
den z uczestników przetargu nie zaoferuje ceny nabycia równej co

najmniej cenie wywoławczej.
Zakład nie bierze odpowiedzialności za ukryte wady, uszkodzenia

oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny.

Bliższe informacje można uzyskać pod nr telefonu 446-04-57.
2148/NS.

GRYBÓW -domek murowany, cena: 17tys.zł

(0-18)445-21 -14 (090)301-422

MŁODÓW dom 22 ary komfortowy, 2 gara­
że 22 ary „Property" Kościuszki 7 443-

73-80
_ ______ _______ ___________

N.SĄCZ, ul.Lwowska: 4-letni nowoczesny

dom 21 Om2 z telefonem, działka 4,9a, sprze­
dam lub zamienię na mniejszy z dopłatą. (0-

18)441-45-39(14-19).

N.SĄCZ: nowy dom 150m2, wszystkie media,

stan idealny. (0-18)441-92-25.

N.SĄCZ, Wólki Barbackiego dom 110m2 na

działce 10 arów „Property” Kościuszki 7

443-73-80______________ _______________

N.SĄCZ, ul.Tarnowska Wielopole, nierucho­
mości 94 ary i 58 arów + domy „Property”
Kościuszki 7 443-73-80

N.SĄCZ, 8km, stary dom, działka, las,

35tys.zł (0-18)445-21-14, (090)301-422

NAWOJOWA 120m2, stan surowy, atrakcyj­
na cena „Property" Kościuszki 7 443-73-

80_____________________ ________________

NISKOWA dom 90m2, zabudowania gospodar­
cze, 1,58ha atrakcyjna cena „Property” Ko­
ściuszki 7 443-73-80

NOWY Sącz, okolica ul.Nawojowskiej, dom

200m2, cena: 120tys.zł (0-18)445-21 -14,

(090)301-422 ____________________

SPRZEDAM dom + sklep Tarnów (012)388-
52-62 po 18.00________________________

TARNÓW, ul. Romanowicza -nowy dom 150

m2. (0-14)26-16-40.

KUPNO
KUPIĘ dom z działką okolice Grybowa, Stróż.

(0-18) 441-92-25.

WYNAJEM
N.SĄCZ: budynek wolnostojący na działal­
ność gospodarczą do wynajęcia. (0-18)443-
17-21.

DZIAŁKI

SPRZEDAŻ
CHEŁMIEC 5 arów budowlane, gaz, elektrycz­
ność „Property" Kościuszki 7 443-73-80

DĄBRÓWKA k/N.Sącza dziatki 6,20, 5,94 (peł­
ne uzbrojenie) 2.300zł/ar ze zw. „Property"
Kościuszki 7 443-73-80

_____

DZIAŁKĘ budowlano -rzemieślniczą w Wierz­
chosławicach (niedaleko centrum), pow. 25

a, uzbrojoną (prąd). Tel. (0-14)340-073.

KRAKÓW ul.Sarmacka 38 arów, „Properety"

Kościuszki 7 (0-18)443-73-80

ŁUKOWICA -działka o pow. 83ara, 25.000zł

sprzedam (0-18)445-87-48__________

N.SĄCZ, Grunwaldzka 46 arów atrakcyjna ce­

na „Property" Kościuszki 7 443-73-80

N.SĄCZ, Korzenna działka 14a, H.OOOzt (0-

18)445-21 -14 (090)301-422

OLSZANKA: działkę budowlaną 1,1 ha. (0-18)

441-92-25._____________________

PASZYN 13 arów przy trasie „Property" Ko­
ściuszki 7 443-73-80

POORZECZE: 10ar budowlane, cz.uzbrojone,

telefon, dogodny dojazd. (0-18) 441-04-89 .

SPRZEDAM działkę rekreacyjną zagospodaro­
waną. Ogród działkowy „KAPRI" obok Ojco­
wa (012)658-57-73 ________

SUCHA Dolina Obidza działka 22 ary, z pro­
jektem domu góralskiego, zezw. „Property"
Kościuszki 7 443-73-80

TARNÓW, Niedomicka.Dzialka 25 arów, ogro­
dzona żywopłotem, studnia krzewy, tel. (0-

14)21-93-79, wieczorem.

WIELICZKA ul- Zbożowa ^parcela ekologiczna

28a, korzystnie sprzedam. Tel. (0-14) 21-

39-11 wieczorem.

BOGUMIŁBWICE, tarnowskie. Działka budowla­

na, uzbrojona. (0-17) 346-20

KUPNO
GOSPODARSTWO rolne w okolicy N.Sącza lub

Grybowa kupię. (0-68)327-68-04, (0-

13)463-43-56 . .

KUPIĘ działkę komercyjną- okolice Ronda

Matecznego- około 10 arów. 0602-33 -44-

40.

GARAŻE

SPRZEDAŻ

GARAŻE blaszaki -drzwi uchylne, niskie

ceny. (0-14)790-912, kom. (0-602)
792-375.

GARAŻE, wiaty, usługi ślusarskie najtaniej

w Polsce. Promocja garaży ocynkowanych

(3x5) 1.250,- (018)332-10-52, (012)655-
17-29, 090-38-98-58

WYNAJEM
NOWY Sącz, Waryńskiego 34, garaż do

wynajęcia (0-18)443-64-45

LOKALE

SPRZEDAŻ
LIMANOWSKIEGO, atrakcyjmy lokal handlowy

pow. 115 m2 (wydzielony) sprzedam.

(012)429-24-21 .

____________

N.SĄCZ, Długosza 40m2 + 20m2 Ip, „Proper-

ty" Kościuszki 7 443-73-80___

.N.SĄCZ, pobliże ul.Jagiellońskiej 24m2 .Pro­

perty" Kościuszki 7 443-73-80

NOWY Sącz, Wojska Polskiego 20 -lokal

24m2, telefon, wszystkie media -wydzierża­
wię lub sprzedam (0-18)441-12-94.

WYNAJEM

BOCHNIA- centrum, atrakcyjne stoiska

handlowe do wynajęcia. (014)61-248-
11 po 18.00

DO wynajęcia stolarnia, lokal 40m2. Grybów,
ul.Kościuszki 33.

LOKAL gastronomiczny w Nowym Sączu

odstąpię (0-18)442-89-35, 442-61-05.

N.SĄCZ, Gorzków: do wynajęcia nowy

obiekt 600m2, piwnica 300m2, plac

utwardzony 4.000m2 z wiatami. Każda

działalność: handel, usługi, biura,

szkoła, produkcja. (0-18)44-22-056,
44-27-892.

N.SĄCZ, centrum lokal handlowo-biurowy
200m2 z własnym parkingiem do wynajęcia

(0602)78-49-05

POSZUKUJĘ lokalu handlowego przy drodze

wylotowej w Nowym Sączu. (012)649-34-
13

WYPOSAŻENIE
SPRZEDAŻ

LADY, regały sklepowe ze szkła harto­

wanego. 0-90-31-89-36.

ZMYWARKA do naczyń, szafa chłodnicza, pod­
grzewacz do talerzy. 0/601-40-76-34(33).

USŁUGI
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin dywano­
wych, PCV, tarasów, żaluzji, montaż wykta-
dżin (012)412-72-58_______

PARKIET „Jarząbek" produkcja, sprzedaż,

montaż, zakład. Tel. (012)272-19-96. Sklep
Firmowy, al. 29 Listopada 103a, tel. (012)

41347-83, kleje, lakiery, akcesoria hurt-detal'

BUDOWLANE

SPRZEDAŻ
60 kubików gruzu oddam za darmo. (0-18)
445-71-22.

______________________________

AKCESORIA dachowe, palniki, płyty styropia­
nowe laminowane, papy termozgrzewalne
W.Guandt, bezspoinowe pokrycia dachowe

„Ekosystem". Now-Ofer (0-18)441-33-45.

BOAZERIA sosnowa 12.50 ilości hurtowe i

detaliczne. (0-602)485-682.

CENTRALNE ogrzewanie do samodzielnego
montażu. (00431)27-22-929.________

ELEWACJE styropianowe. Faktury VAT. Tel.

(0-14)79-66-05, po 16.

ELEMENTY słupków ogrodzeniowych, imita­

cja kamienia łupanego frezowanego. Produ-

cent(014)6761-061

GRANIAKI dębowe suche I kl. o wym.

980x60x60, 780x68x70, 760x55x65,

760x62x62, 760x70x68, 510x40x40.

(014)61-120-93 Gorzków 71 (tartak)

MATERIAŁY do dociepleń budynków „Sewaco-

Terranova" płyty styropianowe z gotowym

tynkiem „Styrobloki". Now-Ofer (0-18)441-
33-45.«

MATERIAŁY hydroizolacyjne Izohan, dodatki

uszlachetniające beton i zaprawę, farby.
Now-Ofer (0-18)441-33-45.

PARKIET producent. Tei. (0-85)675-36-62.

PAKAMERY, kontenery biurowe, garaże,
altanki. 012/644-62-97________________

POLIWĘGLANY komorowe Lexan, Marlon; płyty

trapezowe PCV. Now-Ofer (0-18)441-33-45.

PRODUCENT: elementów dachowych, krawę-

dziaków, tarcicy. Możliwość transportu. Dą­
browa Tarnowska, ul. Czernią 24. Tel. (0-

14)42-34-83.

STEMPLE budowlane. (0-18) 441-89-82.

KUPNO
PŁYTY drogowe. 012/644-62-97

USŁUGI
„CIEPLIK" S.C. wykonastwo dociepleń, tel. (0-

14)742-417, (0-14)24-25-60.

BAU-GIPS: suche tynki, doradztwo, refe­

rencje, gwarancja, staż. (0-18)443-61-
95, 0602/ 185-735.

BRUKARSTWO_ tanio i solidnie, tel. (012)28-
13-125- wieczorem.

BUDOWNICTWO mieszkaniowe, usługi bu­
dowlane, ocieplenia, flizy. N .Sącz, (0-

18)443-84-74, ul.Grunwaldzka 120.

CYKLINOWANIE, układanie parkietu- paneli

(012)655-96-15
_______ _______________

DOCIEPLANIE metodą mokrą. Siding. VAT .

Również jako podwykonawca. Krynica
0/602-46-19-75.

DOCIEPLANIE budynków. Atrakcyjne

ceny!!! Tel. 0602 809-030 .

DOCIEPLANIA budynków, styropian, tynk

akrylowy. (012)656-04-67

FLIZOWANIE, remonty, solidnie (012)645-72-

80, (012)422-57-99 ____________

FLIZOWANIE, panele, gwarancja (012)655-69-
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FLIZOWANIE -tanio, solidnie. 0602-856-063,

(0-14)66-53-269 -grzecznościowy.

INSTALACJE elektryczne, odgromowe, przyłą­
cza, remonty, pomiary, naprawy. (012) 283-

63-59
______________

KOWALSTWO artystyczne. Wykonuję bramy,

ogrodzenie, ławy, karnisze, meble. Kute w

metalu itp. (0-18)444-71-13, 0-601-85-20-

15.

KOSTKA brukowa. Sprzedaż, układanie.

„LE-PRO-MECH" Tarnów. 0602 728-

213, 0601 534-757.

MALOWANIE, gładź, opalanie stolarki budow­

lanej (012)267-47-83 po 19.00
___________

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie. 012/

647-20-68, 0603-212458
____

MONTAŻ regipsów, paneli, tapetowanie,

malowanie, raty -gotówka (0-18)443-05-28.

OCIEPLANIE budynków, styropian, tynki

szlachetne, saiding (0601)85-06-66

OCIEPLANIE domów wtryskowe. (041)
311-70-34, (0-14)23-27-66.

OGRZEWANIE nadmuchowe, klimatyza­
cja. Tarnów 090 33-08-59.

PANELE układanie sufit- ściana- podłoga

(012)655-96-15 _______________ _

PARKIETY, suche tynki, solidnie, szybko.

(012)656-04-67 __ _________________

PRODUKCJA podłóg, boazerii, obiciówki

zewnętrznej. Tel. (018)26-574-70

REMONTY, regips, flizy, malowanie, gładź tyn­
kowa, panele, staż, inne. (0-18)442-64-77 .

STOLARNIA „Adela" oferuje: parkiet,

mozaika, schody, parapety, ule -montaż

(0-18) 443-05-89 .

STUDNIE odwiercam, lokalizuję (sądeckie,

tarnowskie) „Izwiert" Nowy Sącz, (0-18)44-

116-44, (0601)536611.________________

STARE centralne ogrzewania usprawniamy
do 40%. (00431)27-22-929.____________

TANIE ogrodzenia już od 60zł/mb,- kominki

zagrodowe wykonywane w całości z metalu

(0-18)44-47-113, (0601)85-20-15

UKŁADANIE parkietu. Schody, balustrady

produkcja, montaż. (0-18)443-95 -78,

0/602-467-125.

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakierowanie,

mozaiki, parkiet. Schody. Materiały własne,

powierzone (0-18)441-41-93. _______

UKŁADANIE kostki brukowej- dobra jakość,

konkurencyjne ceny, szybko, solidnie.

(014)6761-061

WYKONAM każde ogrodzenie. Tel. (0-14)250-
974.

NARZĘDZIA - MASZYNY

SPRZEDAŻ
KONTENER budowlany sprzedam (0-18)441-

41-13.____________ _

KOMORĘ suszarnianą do drzewa typ Hajnów­
ka, 4 segmenty, kompletna, stan bdb (014)

61-120-93, Gorzków 71 (tartak)

KRAJALNICĘ „Mistro” sprzedam (0-18)442-
81-01 po 18.

MASZYNĘ do szycia „Minerwa" sprzedam. (0-

18) 442-77-22.
_

MINI koparkę- niemiecka waga 1,5t 1987r.

na gąsienicach. Cena 22.500 zł- do

uzgodnienia. Tel. (018)33-176-25

STAŁA OFERTA!
________________________________GAZETY__________ ______________________

KRAKOWSKIEJ

RZECZPOSPOLITA

wydrukuje Państwa ogłoszenia i reklamy
za pośrednictwem naszych Biur Ogłoszeń

w Krakowie,
Nowym Sączu, Dębicy i Tarnowie

MŁOCARNIĘ z prasą -stan dobry, tanio

sprzedam. (0-14)744-084.

NOŻYCE uniwersalne, duże, gwintowica P-13

(012)274-33-78 od 17.00-20.00

OYERLOCKI- maszyny wieloczęścio-

we.stebnówki,urządzenia prasowalni­
cze. SKLEP (012)656-34-65 (GWA­
RANCJA SERWIS)

PODGRZEWACZ wody gazowoelektryczny poj.
200I tanio (0-18)446-21-81 _____

PRASA zwijająca Z-230, brona talerzowa

ciężka (014)68-59-637_____________

PRZYCZEPA towarowa 1997r. dwuosiowa,

420cm x 200cm x 180 cm, plandeka, za­

mknięcie celne, cena: 8.200 zł tel. (018)33-
176-25

SPRZEDAM ubijarki do bruku 630, 320, 170,

70 kg- Cudek Zbigniew Szczyrzyc 137, tel.

(018)332-13-75 wew. 105
_

URZĄDZENIA do wypieku wafli. (0-18) 471-35 -

19.

RTV, AGD, FOTO

SPRZEDAŻ
MASZYNY krawieckie typ „Minerwa", telefony

typ „Panasonic", maszyny liczące typ „Ca­
sio". Tel. (0-14) 22-39-87.______________

TECHNICS wzmacniacz A 700MK2, gwaran­
cja 18m-cy, cena do uzgodnienia (0-18)443-
72-99 po 16.

USŁUGI
NAPRAWA domowa RTV- video, dojazd gratis

(012)285-92-75

KOMPUTERY

SPRZEDAŻ
GSM. Aktywacje, telefony: nowe, używane,

skup, sprzedaż, zamiania 0602-263-653

FAUNA, FLORA

SPRZEDAŻ
ALASKAN MALAMUTE, szczenięta. (012)645-
08-31

BOKSERKI siedmiotygodniowe. Tel. (0-

14) 33-04-13.

DALMATYŃCZYKI- szczenięta. Tel. (017)58-28-

074_________ _

DWIE skóry nowe z renifera -sprzedam. (0-

14)22-31-54._________________________

JUŻAKI- stróżujące, nieprzekupne, groźne dla

intruzów, kochające domowników szczenię­
ta (012)278-69-89

__________________

OWCZARKI niemieckie 2-miesięczne. (0-

18)445-75-61._________________________

PINCZRKI karłowate, rodowodowe. (0-14)22-
14-06.

____________ _____________________

SZNAUCERY miniaturowe- czarne, rodowodo-

we. Tel. (012)658-76-77, 657-57-17.
___

SZCZENIĘTA rottweilery -sprzedam. (0-

14)797-187.

ZDROWIE
090-367-503,060145-47-47 . Zabiegi gineko­
logiczne_____

NOWA OFERTA „GAZETY KRAKOWSKIEJ”
Nasze reklamy

w Białymstoku, Katowicach, Kielcach, Poznaniu, Szczecinie, Wrocławiu

Treść reklam z ostatniego tygodnia z gazet:
’

„Dziennik Zachodni" - Katowice* „Głos Wielkopolski" - Poznań * „Głos Szczeciński” - Szczecin

' .Gazeta Współczesna" - Białystok
* „Słowo Ludu” - Kielce * „Słowo Polskie" - Wrocław

Poznasz dzwoniąc:

MM TELEFONICZNA AGENCJA

27-// IN FORMACYJ NA
http://www.tai.com.pl

090-215-991, Kraków- GINEKOLOGIA
_

GINEKOLOGIA 090-690-482

RADIESTETA- odpromienianie mieszkań i inne

lic., gwarancja (012)27-11-502

TURYSTYKA, SPORT
KRYNICA -wczasy, wycieczki, dzieci, emeryci

-taniej tel./fax (0-18)471-56 -42.

MORZE, Mrzeżyno, wczasy (0931) 66127

66391.____________________

ZAKOPANE- pokoje niegościnne- super miej­
sce i cena tel. 0602-242-648

LAST MINUTĘ 30% taniej GROT Muszy­
na, komfortowe wczasy rodzinne • ko­
nie, sauna, siłownia, solarium. (0-18)
471-43-01 dc 02

ATRAKCYJNY Lombard Długa 5. Pożyczki pod
zastaw wszystkiego (012)422-15-54

SPRZEDAM sklep

przy Hali Targowej- Kraków.

(012)413-20-60, 090-68-70-75.

SZUKAM wspólnika z gotówką do salonu sa­

mochodowego i serwisu. Oferty pisemne:
„GK" Nowy Sącz, Narutowicza 6 -z dopi­
skiem „wspólnik".

KOMUNIKATY
KSENIA Kwarta z Dębicy zgubiła legitymację

szkolną wydaną przez Szkołę Podstawową
nr 6 w Dębicy.

*>.

IWŁUŁ.

GROBOWIEC 6-miejscowy zlokalizowany na

tarnowskim cmentarzu w Krzyżu -sprzedam.
Kontakt tel. (074)41 -58-66, wieczorem.

OKAZJAI Pilnie sprzedam dochodowy salon

gier -FLIPPERY . (0-14)26-29-98 .

_

PILNIE sprzedam obwoluty tekturowe wy­
miary: 32x30x19,5- 26tys. sztuk,

32x23,5x20- 16tys. sztuk, 30x38x10-

9tys. sztuk, 33x32x25- 3.600 sztuk

(012)653-25-83________________________

SPBZEDAM kopiarkę Minolta EP 4230 (0-

18)441-41-58 po godz. 18.
___________

SPRZEDAM stemple budowlane, wytwornicę

pary, okno. (0-14) 21-54-33.

SPRZEDAM ladę chłodniczą Nowy Targ,

Rynek 32 tel. (018)26-67-300

TATUAŻ ARTYSTYCZNY, KOLCZYKOWANIE.

Kraków, ul. Lea 22, tel. (012)632-56 -11

WRÓŻBY, astrologia, magia, radiestezja, biote­

rapia, psychoterapia (012)269-02-87.

WRÓŻBITĄ jasnowidz (012)429-21-06

WRÓŻBY- Magia, Radiestezja, Bioterapia, Chi-

romacja, Astrologia, Numerologia 0602-

5366-84

WRÓŻBY, magia, radiestezja, bioterapia, astro­

logia. Kraków, Zamkowa 22/1.0602-53-66-

84.____________________________________

WYCENA obiektów, kosztorysowanie (0-18)
442-75-11
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7.00 Eko echo — magazyn ekologicz­
ny

7,15 Z Polski — magazyn (m.in. rep.
z dziedziny rolnictwa)

7.30 Wszystko o działce i ogrodzie
— magazyn dla posiadaczy
działek, ogrodów i balkonów

8.00 Agrolinia — magazyn gospo-
darczo-ekonomiczny

8.30 Wiadomości
8.40 Prognoza pogody
8.45 Droga do NATO
9.0 5 Razem — program integracyjny

z udziałem dzieci niepełno­
sprawnych

9.15 Wakacje z Ziarnem — program
redakcji katolickiej

9.40 Dla dzieci: Duże oko — Na ja­
gody

9.50 Dla dzieci i młodzieży: Zielone
5-10-15

10.30 Gagułki — program rozrywko­
wy dla dzieci

10.45 W rajskim ogrodzie — Krakow­
scy botanicy

11.00 Chłopcy silni jak stal — piosen­
ki Powstania Warszawskiego

11.15 Człowiek i przyroda — serial

dokumentalny produkcji au­
stralijskiej

12.00 Wiadomości
12.10 Walt Disney przedstawia: Kacza

paczka, Młody Harry Houdini
13.35 Od rozbioru do wolności — tele­

turniej historyczny

14.05 Lato z Radiem i telewizyjną Je­
dynkę

14.45 Videopasje
15.05 Lato z dokumentem: Profesor

Irena Sławińska — film dok.

Sylwetka autorki wielu rozpraw i
szkiców z dziedziny teorii i historii

teatru, tłumaczki wielu sztuk tea­
tralnych

16.00 TLLP —Twoja Letnia Lista Prze­
bojów
(audiotele: 0-70055671-691)

16.25 Pan Złota Rączka — serial ko­
mediowy prod. USA

17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? — ąuiz mu­

zyczny
17.50 To jest Telewizja
18.10 Lato z Radiem i telewizyjną Je­

dynką
19.00 Wieczorynka: Mumfie — serial

anim.
19.30 Wiadomości, Sport i Prognoza

pogody

O
Jego ukochana kobieta —

film ameryk. -ang., 1988, wyk.
Jane Seymour, Anthony An­
drews, Olivia De Havilland

21.50 Lato z Radiem i Jedynką
22.10 Sportowa sobota
22.35 Dom gry — film sensac., USA

1987, reż. David Mamet, wyk.
Lindsay Crouse, Joe Mante-

gna, Mikę Nussbaum
Znana lekarka Margaret Ford leczy
załamanego psychicznie pokerzy-
stę. Przystojny oszust niepostrzeże­
nie wciąga panią doktor w prze­
stępczy światek...

0.20 Po tamtej stronie — serial SF,
USA 1996

1.45 Robinson warszawski — dra­
mat wojenny, Polska 1950

\ 88 SSS88S8 8 • SSSS 888

fe, • Jego ukochana — film
E-' ukazuje wielką miłość Edwar-
P | da VIII, który poświęca swoją

r~. przyszłość dla ukochanej ko-
- biety, rezygnując dla niejz tro-

MsS nu. teŁKB

7.0 0 Sport telegram
7.0 5 Folkowe nuty z Równicy
7.30 Tacy sami — w świecie ciszy —

program w języku migowym
8.00 Wspólnota w kulturze: Pastelo­

wy świat Zygmunta Wiśniew­
skiego

Zygmunt Wiśniewski — malarz zna­
ny bardziej na zachodzie niż w Pol­
sce, autor przepojonych romanty­
zmem pejzaży Anglii, Szwajcarii i
Polski. Mieszka w Cambridge wAn­
glii

8.30 Program lokalny
9.30 Powitanie
9.35 Klasztory polskie: Franciszka­

nie z Sanoka
Historia franciszkańskiego klaszto­
ru wybudowanego na początku XV
wieku.

10.05 Pogotowie ekologiczne Dwójki
10.10 Ojczyzna polszczyzna — gawę­

da językowa prfesora Jana
Miodka: Miniwykłady — maksi-

sprawy
10.30 Kino bez rodziców: Spotkanie z

Hanna Barbera, Przygody Shir-

ley Holmes — serial anim.
11.35 Apetyt na zdrowie — program

sportowo-rekreacyjny

12.00 Wielcy kompozytorzy: Piotr

Czajkowski 1840-1893
13.00 Rozwiązanie konkursu audiotele
13.0 5 Małe ojczyzny: Ty o lesie ciągle

marzysz — film dok.
13.30 Jake i Ben — serial obycz.
14.20 Mickiewiczowskie gawędy Bar­

bary Wachowicz
14.35 Życie obok nas: Przede wszyst­

kim natura — serial dok.
15.10 Familiada — teleturniej
15.40 Country w Mrągowie
15.50 Studio sport: Turniej tenisowy

kobiet — Prokom Polish Open

16.30 Spacerek staromiejski
16.50 Czterdziestolatek: Kosztowny

drobiazg, czyli rewizyta — se­
rial obycz.

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Magia liter — teleturniej

(audiotele: 0-70055600)
19.05 Żłotopolscy — telenowela, Pol­

ska 1998, reż. Radosław Piwo­
warski, wyk. Alina Janowska,
Kazimierz Kaczor, Henryk Ma­
chalica, Anna Nehrebecka

IV domu Gabrielów Wiesiek relacjo­
nuje swoją wizytę u Mirka. Kacper
zostaje przywołany do porządku
przez dziadka i pojawia się w szpi­
talu, starając się nawiązać kontakt
z Sylwią. Alicja zdradza Agacie, że
ma romans z Maksem. Zraniona

Agatajest obrażona nawet na mat­
kę Grubby. Tymczasem romans Julii
i Dionizego wciąż kwitnie...

19.35 Wyspa przygód — serial przy­
godowy

21.00 Piknik Country — Mrągowo
22.30 Słowo na niedzielę
22.40 Panorama
23.15 Piknik Country — Mrągowo
23.30 Latający cyrk Monty Pythona —

serial kom.
0.05 Piknik Country — Mrągowo
0.35 Sport telegram
0.40 Kronika Igrzysk Dobrej Woli —

Nowy Jork '98

• Człowiek, który rozpo­
cząłpowstanie — film o Zdzi­
sławie Sierpińskim, żołnierzu
AKz kompanii „Żniwiarz". Wła­
śnie żołnierze plutonu, w któ­
rym walczył też Sierpiński, od­
dali pierwsze strzały w Powsta­
niu Warszawskim.

Kompania „Żniwiarz" podczas oku­
pacji dostawała zadania specjalne,
m.in. wykonywanie wyroków na oso­
bach skazanych przez sądypodziem-
nego Państwa Polskiego. <HWkl>

8.00 Lucky Łuck — bajka dla dzieci,
ode. 10

8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie — program redak­

cji katolickiej
9.10 Podpowiedzi w plenerze — ma­

gazyn krajoznawczo-turystycz­
ny

9.30 Klub pod żabą — kanadyjski
program popularno-naukowy
dla dzieci i młodzieży, ode.
15/20

Serial w przystępny i dowcipny spo­
sób wyjaśnia meandry współ­
czesnej nauki, techniki oraz ich

wpływ na środowisko.
10.00 Rokendrol i inni — program mu­

zyczny + konkurs
10.30 Dajcie to na pierwszą stronę —

kanadyjski serial fabularny,
(ode. 27)

Bohaterami serialu sq dziennikarze

zwiqzani z wielkonakładowym
dziennikiem. Kolejne epizodyprzed­
stawiają problemy społeczne i oby­
czajowe, z którymi styka się para
młodych dziennikarzy.

11.20 Video-wizyty — kanadyjski cykl
programów krajoznawczo-tury­
stycznych

11.50 Poza rok 2000 — australijski se­
rial popularnonaukowy, ode.
15

12.35 Europejski magazyn kultural­
no-społeczny

13.05 Gwiazdy Hollywood
13.35 Skarby archeologii — włoski se­

rial dok.
14.05 Królestwo kwiatów — czeski se­

rial fab. dla dzieci — odc.3/8
14.15 Meeting kabaretowy Marcina

Dańca — ode. 5
15.00 Program dnia
15.05 Nasza antena

15.10 Podróże z małą gwiazdką — ka­
nadyjski serial kukiełkowy dla
dzieci, ode. 30/78

15.35 Czarodziejski ołówek — serial
dla dzieci, ode. 69/104

15.45 Niebezpieczna zatoka — ame­
rykański serial fabularny dla

młodzieży o tematyce ekolo­
gicznej, ode. 12/123

16.15 Ja i moje zwierzęta (ode.
25/26)

Cykl reportaży zrealizowanych w

różnych częściach świata, prezen­
tujący młodych ludzi, którzy opo­
wiadają o swoich zwierzęcych przy­

jaciołach.
16.30 Gazdówka — magazyn zako­

piański
16.50 Reportaż kulturalny
17.20 Co jest grane — program roz­

rywkowy
17.45 Marginałki — program kabare­

towy
18.05 Nasza antena
18.10 Kronika
18.35 Tak panie ministrze, ode.

10/15
Serial komediowy prod. angielskiej,
ukazujący realia towarzyszące pra­
cy najwyższych urzędników pań­
stwowych.

19.05 Warzywnik — program pora­
dnikowy dla działkowców, ode.
43/57

19.30 Nieujarzmiona Afryka — fran­
cuski serial przyrodniczy, ode.
24/24

20.00 Pierścień smoka — włoski film

przyg., reż. Lamberto Bava,
wyk. Franco Nero, Anna Falchi,
Sophie von Kessel

21.50 Kronika
22.00 Wiadomości sportowe
22.10 Meeting kabaretowy Marcina

Dańca — ode. 5 (powt.)
Katarzyna Medycejska —

Wg' francuski serial historyczno-
obczajowy, reż. Yves Andre

Hubert, wyst. Alice Sapritch,
Ronald Lacoste, Vincent
Gauthier —ode. 1/2

• Katarzyna Medycejska —

rzecz dzieje się w XVI wieku we

Francji, spustoszonej i zrujno­
wanej wojnymi religijnymi mię­
dzy katolikami a hugenotami.
Katarzyna Medycejska stara się
za wszelką cenę zapewnić tron

swojemu synowi...

O IMW
6.00 DanceTv
6.30 Disco Relax
7.30 W drodze — magazyn redakcji

programów religijnych
8.00 Smakosze i rozkosze
8.15 Lista przebojów — program

muzyczny
8.30 Encyklopedia słów wielkich i

małych — program dla dzieci
9.00 Yogi, łowca skarbów, ode. 3 —

serial animowany dla dzieci
9.25 Power Rangers, ode. 87 — se­

rial komiksowy
9.55 Komputerowy Świat, ode. 9;

USA 1995; reż. Adam Cherry,
Geoffrey Hemwall, Michael
Kattleman

10.45 Między linami ringu -r film

prod, USA, 1956; reż. Robert

Wise, wyk. Paul Newman, Pier

Angeli, Sal Mineo, Everett Sloa-
ne, Steve McQueen, Eileen
Heckart

Uhonorowana trzema Oscarami hi­
storia życia nowojorskiego bokse­
ra, Rocky'ego Graziano (znakomita
rola Newmana), pełna wybojów
droga do sławy, okupiona osobi­
stym dramatem. Filmowy debiut
Steve'a McQueena.

12.50 W najlepszym interesie dziec­
ka; USA, 1990; reż. David Gree-
ne, wyk. Meg Tilly, Angela Bas-

sett, Ed Begley, Jr., Michael

O'Keefe, Michael Greene, Mar­
ta Woodward

Dramatyczna opowieść o młodej,
zamożnej kobiecie, która samotnie

wychowuje córeczkę — pozostaje w

separacji z mężem. Dziewczynka
zachowuje się dziwnie. Pewnego
dnia wychodzi na jaw, że była mo­
lestowana seksualnie przez ojca...

14.30 Oskar—magazyn filmowy
Oglądając ten program dowiemy się

jakie nowe filmy wyświetlają w ki­
nach i na co można liczyć wybierając
się do wypożyczalni wideo. Krótkie

recenzje z pewnością pomogą nam

dokonać właściwego wyboru. Pozna­
my też wiele plotek o aktorach.

15.00 Fundacja Polsat
15.30 Link Journal — magazyn mody

16.00 Informacje
16.15 Halo miliard
16.45 Egzamin dojrzałości — pro­

gram rozrywkowy
17.45 TJ.Hooker, ode. 12; USA 1982-

86; wyk. William Shatner, Hea-
ther Locklear, James Darren

Serial policyjny z Williamem Shat-
nerem w roli głównej (gwiazda po­
pularnych serii science-fiction „Star
Trek" i„Tekwar").

18.40 Hudson Street, ode. 13; USA

1995; wyk. Tony Danza, Lori

Loughlin, Jerry Adler
19.05 Disco Polo Live

20.05 Tekwar (13) — serial USA 1995
ok.20.50 Losowanie LOTTO i Szczęśli­

wego Numerka
21.00 Księżyc nad Miami, ode. 11
22.00 Mam cię!; USA, 1985; wyk. An­

thony Edwards, Linda Fiorentino
Romans szpiegowski. Młody Ame­
rykanin przyjżdża do Paryża i spo­
tyka dziewczynę, która okazuje się
niemieckim szpiegiem...

ok. 23.50Ogłoszenie wyników LOTTO
23.55 Życie jak sen (29) — serial
0.25 Playboy

Zgubna namiętność; USA,
1995; reż. Edward Holzman,
wyk. Kate Rodger, Renee

Weldon, David Christensen
3.20 Dance Tv oraz ROM

• Zgubna namiętność — wła­
ściciel rancza, Preston, zatrudnia

młodą iatrakcyjną Tonyę. Preston

podejrzewa, że dziewczyna za­
mierza go uwieść dla pieniędzy.
Tymczasem Tonyia ma całkiem
coś innego wgłowie...

7.00 Telesklep
8.00 „O czym szumią wierzby" (5) —

serial animowany dla dzieci
8.30 „Latarnia Solusia" (8) — serial

animowany dla dzieci
9.00 „Babilon V" (43) — serial SF

prod. USA

10.00 „Klasa 3 C" (9) — serial dla
młodz. prod. włoskiej

11.00 WNBA — magazyn koszykówki
kobiecej WNBA

Women National Backetball Asso-
ciation — to Narodowe Zrzeszenie

Koszykówki Damskiej, skupiające
najlepsze na świecie koszykarki. Li­
ga WNBA składa się z dziesięciu
drużyn podzielonych na dwie konfe­
rencje: Wschodnią i Zachodnią.
Rozgrywki rozpoczynają się w

czerwcu i trwają do września...
11.30 Big Star Party — superlista

12.30

13.30

„Bewerly Hills 90210" (14) -

serial obyczajowy prod. USA

Cykl filmów z Elvisem Presle-
vem: „Błękitne Hawaje" — ko­
media muz. prod. USA, 1961 r.,
reż. Norman Taurog, wyk.:
Elvis Presley, Joan Blackman,
Nancy Walters, Roland Win-
ters (115 min.)

15.25 „Kaskaderzy" — cykl filmów
dok.

15.50 „Chłopak w złotym kimonie"

(5) — serial dla młodz.

17.30 Maraton uśmiechu — gośćmi
będą: Bohdan Łazuka, Piotr
Machalica (na zdj.)

18.00 „Melrose Place" (74) —serial

19.00 TVN Fakty — Informacje
19.24 Sport
19.29 Pogoda
19.30 „Więzy rodzinne" (32) — serial

w objęciach śmierci — film

'gBMMy sens. prod. USA (1978). reż.
William Wiard, wyk.: Debo-
rah Raffin, Charles Frań

21.55 To było grane! — program roz­
rywkowy, pro w. Kayah

Gośćmi będą: Jerzy Bończak, Paweł

Dełąg, Grzegorz Miecugow, Alicja
Resich-Modlińska, Jerzy Połomski i

grupa De Su
23.10 „Nawiedzony dwór" — horror

prod. USA (1963)
0.50 „Melrose Place" (74) — serial
1.40 Granie na ekranie — pr. rozr.

• W objęciach śmierci —

prześliczna, młodziutka Lee
Larson zdobyła tytuł mistrzyni
świata w narciarstwie w stylu
dowolnym. Jej balet na lodzie

zachwycił wszystkich. Lee wra­
ca do rodzinnego Silver City.
Wkrótce jej euforia nieco przy­

gasa. Niedługo zmuszona będzie
dokonać niezwykle poważnych ży­
ciowych wyborów... (w)
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7.0 0 Rolnictwo no świecie: Szwecja
7.15 Notowania
7.45 Wesołych zwierzaków świat —

film anim.W . Bryt.
8.15 Teleranek na wakacjach
8.40 Emilka ze Srebrnego Nowiu —

serial dla dzieci, Kanada 1996
9.35 Dania do podania
9.45 W starym kinie: Szczęściara —

komedia muz., USA 1954, reż.
Jack Donohue, wyk. Doris Day,
Robert Cummings, Phil Silvers,
Eddie FoyJr.

Bezrobotna śpiewaczka rewiowa po
wielu perypetiach zdobywa angaż
na Broadwayu. Wkrótce zakochuje
się w niejznany kompozytor...

11.35 Zwierzęta świata: Morskie nie­
bezpieczeństwa: Małe, ale
śmiertelnie groźne — serial
dok.

12.00 Anioł Pański
12.15 Czasy — katolicki magazyn
12.25 Ludzki świat
12.45 Czytadło
13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.45 Słoneczny patrol — serial

p^yg-

14.30 Lato z Radiem i telewizyjną Je-

dyn kq
14.55 Kraj
15.20 Seriale wszech czasów: Szpital

na peryferiach (5) — serial

7.0 5 Echa tygodnia
7.35 Lace 2 — serial obycz.
8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Program lokalny
9.30 Powitanie
9.35 Cudowne lata: Domek na drze­

wie — serial obycz.
10.00 Podróże w czasie i przestrzeni
11.00 Dla dzieci: Bezpieczne wakacje
11.25 Perły z lamusa: Pod zegarem —

film obycz., USA 1945, rez. Vin-
cente Minnelli, wyk. Judy Gar-
land, Robert Walker

Akcja filmu rozgrywa się podczas II

wojny światowej w Nowym Jorku.
Alice Mayberry poznaje młodego
żołnierza, przebywającego na dwu­
dniowej przepustce. Chłopak ratuje

ją z opresji, a ona z wdzięczności
postanawia mu pokazać najcie­
kawsze zakątki wielkiego miasta

13.05 Pałace świata: Pałac królewski
w Sintrze — film dok.

13.30 Piknik Country — Mrągowo
14.25 30 ton! Lista, lista — lista prze­

bojów
15.00 Familiada — teleturniej

Prowadzi Karol Strasburger

15.30 Dla dzieci: Ulica Sezamkowa

8.00 Kosmiczni rycerze — angielski
serial animowany dla dzieci,
ode. 15/22

8.30 W stronę gór — program publi­
cystyczny (powt.)

8.55 Klub działkowicza (powt.)
9.10 Kalejdoskop sportowy
9.30 Koncert muzyki poważnej —

Orkiestra barokowa — Concer-
to Avenna — G.F. Haendel —

Concerti Grossi
10.30 Dajcie to na pierwszg stronę —

kanadyjski serial fab., ode. 28
Bohaterami serialu są dziennikarze

związani z wielkonakładowym
dziennikiem. Kolejne epizodyprzed­
stawiają problemy społeczne i oby­
czajowe, z którymi styka się para
młodych dziennikarzy.

11.20 Zielono mi — ang. serial fabu­
larny dla młodzieży

12.35 Rozmwy kresowe — program
publicystyczny

13.05 Przeboje TV Kraków
13.55 Kufer Babci Aliny — krakowski

magazyn domowy
14.15 Największe przeboje najwięk­

szych musicali — program roz­
rywkowy USA, ode. 5/15

14.45 Kocham Cię Życie — program
publicystyczny

15.00 Program dnia
15.05 Nasza antena
15.10 lvanhoe — francusko-kanadyj-

ski serial animowany, adapta­
cja powieści Waltera Scotta,
ode. 24/26

15.35 Czarodziejski ołówek — serial
dla dzieci, poświęcony nauce

rysowania, ode. 70/104
15.40 Drużyna marzeń — angielski

serial fab., ode. 24/32

Perypetie pięciu chłopaków, któ­
rych marzeniem jest gra w pierw­
szoligowych drużynach angielskich.

6.00 PlasticTV
6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy — magazyn redakcji

programów religijnych 8.00

Pamiętnik nastolatki — pro­
gram dla młodzieży

8.30 Klip Klaps — najmłodsza lista

przebojów
9.00 Rekiny wielkiego miasta, ode.

19; USA 1996; reż. Ron Harris;
serial animowany

9.30 Power Rangers, ode. 88 — se­
rial komediowy

9.55 Disco Relax
11.00 Ja się zastrzelę!, ode. 22; USA

1997; prod. Steven Levitan,
Brad Grey, Bernie Brillstein

11.30 Znak Zorro — początek legen­
dy, ode. 5; USA 1990; reż. Ron

Satloff, Michael Vejar, Ray Au­
stin, Michael A.Levine

12.00 Najdroższy tatuś, ode. 9; USA
1993-94; wyk. Richard Lewis,
Don Rickles, Marie Christine,
Renee Taylor

Serial komediowyz gwiazdorem te­
lewizyjnym, Richardem Lewisem w

rolizwariowanego psychiatry.
12.25 Przygody Hucka Finna — film

USA, 1993

Adaptacja klasycznej powieści
podróżniczej Marka Twaina.

(Film niedostępny drogą satelitar­
ną)

14.20 Bandzior i karuzela srebra;
USA 1995; reż. Hal Needham;
wyk. Brian Bloom, Brian Krau­
se, Heather Lynch, Mel Tillis

Szaleni kierowcy: Bandziori SiNer
znani są już dobrze z komedii
„Mistrz kierownicy ucieka". Teraz

poznajemy ich kolejne przygody na

szosach południowych stanów

Ameryki i dalsze utarczkiz niezmor­
dowanym szeryfem Clantonem.

7.00 Telesklep
8.00 „Troskliwe misie" (13) — serial

animowany dla dzieci
8.30 „Cyberkidz" (12) — serial ani­

mowany dla dzieci
9.00 „Crayola Kids Adventure — Gul-

liver's Travels" — serial przyg.
10.00 „Klasa 3 C" (10) - serial dla

młodz. prod. włoskiej
11.00 Gillette — program sportowy
11.30 Miami Spice —wywiad z zespo­

łem Spice Girls

12.20 „Prosto z Hollywood" — kome­
dia prod. USA (1982), reż. Mal­
colm Leo, Andrew Solt, Wyk.:
Dan Aykroyd, Cheech Martin
(110 min.)

Dan Aykroyd wraz z innymi wielkimi

współczesnej komedii prezentują
najgorsze epizody klasycznego Hol­
lywood.
Zainspirowani tomem 50 najgor­
szych filmów wszechczasów oraz

swego rodzaju kultem, jakim cieszą
się dziś dzieła najgorszego reżyse­
ra wszechczasów Edwarda D. Woo-
da Jr., realizatorzy stworzyli zwario­
waną, przesyconą absurdalnym,
surrealistycznym humorem, kompi­
lację scen ze słynnych, spektakular­
nych hollywoodzkich klap

13.50 TVN — między nami mówiąc
14.00 Ibisz, gwiazdy, muzyka — pro­

gram rozrywkowy
14.30 Gotuj z Kuroniem — program

kulinarny

16.25 Szafa gra
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte — program rozr.

17.50 Dziennik Telewizyjny

18.05 Dotyk anioła — serial obycz.
19.00 Wieczorynka: Chip i Dale
19.30 Wiadomości

16.00 Studio sport
Turniej tenisowy kobiet — Pro­
kom Polish Open

17.00 Względność uczuć — serial

obycz.
17.45 Country w Mrągowie
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.35 Magia liter—teleturniej

(audiotele: 0-70055600)
19.05 7 dni świat — program publicy­

styczny
19.30 Cosby — serial komediowy pro­

dukcji amerykański

16.0 5 Kronika ważek — film przyro­
dniczy prod. francuskiej

16.30 Co jest grane — program roz­
rywkowy

18.00 Nasza antena

18.10 Kronika
18.35 Agent 6-0 — ang. film fab., reż.

John Glenister i Robert Tron-

son, ode. 11/12

Opowieść obyczajowa z życia zwy­
kłych ludzi, łącząca realizm formy z

niecodziennością treści: Historia po­
pełnienia zbrodni, a następnie jej
wykrycia przez głównego bohatera.

16.00 Informacje
16.15 Kalambury — program rozr.

16.25 Od świtu do zmroku
16.50 Dirty Dancing (7) — serial USA
17.20 Koncert Fundacji Polsat
17.30 TJ.Hooker (13) — serial prod.

USA
18.30 Koncert Fundacji Polsat
18.40 Hudson Street (14) — serial

USA
19.05 Komisarz Rex, ode. 8; Niemcy,

1997; reż. Hajo Gies, Oliver

Hirschbiegel; wyk. Tobias Mo-
retti

15.00 Film na deser: „Pojedynek" -

western prod. USA (1960), reż.
Edward L. Cahn. wyk.: James

Brown, Joan Staley, Gregg Pal-

mer(90min.)
Melodramatyczna historia z Dzikie­
go Zachodu. Wayne Santley wraca

na rodzinne ranczo, które prowadzi
jego brat Brad...

16.30 „Portrety natury" — cykl filmów

dokumentalnych
17.00 „Poirot" (10) —serial kryminalny
18.00 „Przygody Sherlocka Holmesa"

(5) — serial krym. prod. ang.

(jLfrJMłS) *-ace — serial obyczajowy
produkcji amerykańskiej

20.50 Rozwiązanie konkursu audiote­
le

21.00 Decyzja należy do ciebie: Ka­
puś — program publicystyczny
(audiotele: tak — 0 -70055580,
nie-0-70055590)

21.45 35 x Sopot
22.10 Sportowa niedziela

Europa — dramat obycz., Da-

nia/Niemcy/Francja/Szwecja
1991, reż. Lars von Trier, wyk.
Jean-Marc Barr, Barbara Su-

kowa, Udo Kier, Erik Mork
0.30 Rośliny i ludzie — serial doku­

mentalny
1.30 Spotkanie z Grecją — reportaż
1.50 Zakończenie programu

20.05 Piknik Country — Mrągowo
XVII Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Country „Country Piknik Mrą­
gowo ’98". W koncertach wystąpili
już m.in. zespoły „Kazik i przyjacie­
le", „Party Tour", „T-BAND". Udział
w Pikniku biorą też: Krystyna Proń­
ko, Sławek Wierzcholski, Janusz

Chryniewicz. Festiwal, który ucho­
dzi za najbezpieczniejszą imprezę
masową w Polsce, zabezpiecza w

tym roku 250 policjantów oraz kil­
kudziesięciu ochroniarzy wynaję­
tych przez organizatorów.

21.05 Nowojorscy gliniarze — serial
sensac.

22.00 Panorama

Program — film obycz., USA

1993, reż. David S. Ward,
wyk. James Caan, Halle Ber-

ry, Omar Epps, Craig Sheffer
0.30 Piknik Country — Mrągowo
1.00 Sport telegram
1.05 Kronika Igrzysk Dobrej Woli —

Nowy Jork '98

19.30 Świat ogrodów — serial pora­
dnikowy produkcji angielskiej,
ode. 23/29

berto Bava, wyst. Franco Ne­
ro, Anna Falchi

Pierścień smoka — włoski
film przygodowy, reż. Lam-

20.00

20.05 Gorączka w mieście, ode. 21;
USA 1997; reż. Richard Pepin;
serial sensacyjny

20.50 Losowanie LOTTO
Zielona karta — film ame-

ryk.-franc., 1990; reż. Peter

Weir, wyk. Gerard Depar-
dieu, Andie MacDowell (obo­
je na zdj.)

19.00 TVN Fakty — informacje
19.24 Sport
19.29 Pogoda
19.30 „Więzy rodzinne" (33) — serial

kom. prod. USA
20.00 Mini Playback Show — pro­

gram rozrywkowy

• Lace 2 — czteroodcinkowy
serial, dalszy ciąg życiowych
perypetii bohaterek serialu „La­
ce", nakręconego na kanwie
bardzo popularnej powieści
Shirley Conran pod tym samym
tytułem. ES&
• Europa — akcja filmu roz­

grywa się w 1945 roku. MłodyAme­
rykanin, Leopold Kessler, przyjeż­
dża do ojczyzny swoich przodków,
bypomóc w odbudowie zniszczone­
go kraju. Znajduje pracę jako kon­
duktor nocnego pociągu. Pewnego
dnia spotyka piękną dziewczynę,
córkę swojego pracodawcy... Film

był wielokrotnie nagradzany na

międzynarodowych festiwalach fil­
mowych. W niezwykle przejmujący
sposób oddaje atmosferę powojen­
nych Niemiec — zniszczony kraj, za­
gubieni i pozbawieni wiary w dal­
szą egzystencję ludzie. Niezwykły
nastrój podkreślają dodatkowo
czarno-białe zdjęcia.

* Program — Sam Winters,
twardy i bezwzględny trener fut­
bolowej drużynypróbuje realizo­
wać rozpowszechniany w amery­
kańskich uczelniach program
wychowania poprzez sport. Se­
zon zaczyna sięjednakpechowo
— drużyna Wintersa przegrywa

ważne spotkanie. Władze uczelniane

okazują niezadowolenie, a poszuku­
jący sensacji dziennikarze spekulują,
czy w tej sytuacji trener poda się do

dymisji. Winters nie poddaje się, po­
kładając wielkie nadzieje w zdolnym
zawodniku. Joe Kane, młody chłopak
poddawany presji i manipulacjom,
czuje się odpowiedzialnyza wynik ko­
lejnych spotkań. Wreszcie nie wytrzy­
muje napięcia... ĘS2ł

21.30 Pogranicze medycyny — maga­
zyn medyczny, ode. 5/13

21.50 Kronika
22.00 Sprawozdawczy magazyn spo­

rtowy
22.20 Największe przeboje najwięk­

szych musicali — program roz­
rywkowy prod. USA, ode. 5/15

22.50 Katarzyna Madycejska — fran­
cuski serial historyczno-oby-
czajowy

Francja, XVI wiek. Krajjest zrujno­
wany przez wojny religijne między
katolikami a hugonotami — ode. 2/2

ok. 22.55Wyniki losowania LOTTO
23.00 Ostry dyżur, ode. 35 — amery­

kański serial obyczajowy
Serial prezentujący dramatyczne
wydarzenia, jakich doświadcza per­
sonel „ostrego dyżuru" we współ­
czesnym amerykańskim szpitalu.
Poznajemy losy lekarzy i pielęgnia­
rek, których umiejętności zawodo­
we ipoświęcenie wpracy często de­
cydują o czyimś życiu lub śmierci.

0.00 Magazyn sportowy
1.35 Junior
2.05 Przytul mnie

• Pierścień smoka — tytuło­
wy pierścień smoka był symbo­
lem władzypewnego króla, któ­
rypewnego razu znalazł w lesie

małą dziewczynkę, przygarnął
ją i wychowywał razem ze swo­
ją córką Dobrą. Minęło trochę
czasu — w tym odcinku napa­

dniętą Dobrą uratował książę Vic-
tor. Młodzi zdążyli nawet wyznać
sobie miłość, niestetyjednak Dziku­
ska rzuciła na księcia urok, który
spowodował, że książę wyrzekł się
swojej narzeczonej... o,-:|X|!|i

• Zielona karta — sentymen­
talna opowieść w stylu Capry.
Francuskiego muzyka i rodowi­
tą Amerykankę łączy wspólny
cel. Oboje muszą zawrzeć fik­
cyjne małżeństwo. On — żeby
uzyskać „zieloną kartę" na po­
byt w USA, ona —żeby wynająć

mieszkanie dostępne tylko dla mał­
żeństw. (Film niedostępny drogą sa-

telitarną). tłKlSi)

Mii
k.r-J?

/ŹłłPfc Pierwszy poniedziałek w

'Słwfiy październiku — film obycz.
prod. USA. Reż. Ronald Nea-
me. Wyk.: Walter Matthau,
Jill Clayburgh (110 min.)

23.05 Kropka nad i
23.35 „Przygody Sherlocka Holmesa"

(5) — serial krym. prod. ang.
0.35 Granie na ekranie — pr. rozr.

• Pierwszy poniedziałek w

październiku — Ruth Loomis z

Kalifornii zostaje, jako pierwsza

w historii USA kobieta, mianowana

sędzią Sądu Najwyższego. Członko­
wie tej szacownej instytucji są tym
faktem niezwykle porusze­
ni... (na zdj. Jill Clayburgh) €09 (w)
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17.00 Piesek Dali — bajka 18.00 Ayr-
ton Senna - Wyścigi mam we krwi -

serial dok. 19.30 Przygody zwierząt
- serial przyr. 20.00 Kim teraz będę
- film obycz. 21 .00 Amerykańscy
gladiatorzy - teleturniej 23.30 Nie­
bezpieczny zbieg — horror

15.30 Niebezpieczne kobiety - se­
rial obycz. 16.00 Prawdziwa historia

o... - serial dla dzieci 17.00 Sandy-
bell - serial dla dzieci 17.30 Mały fe­

stiwal filmów animowanych 18.00

Sąd krym. - serial krym. 19.15 Taje­
mnice natury - serial dok. 20.00 W

czym mamy problem? - komedia

sęnsac., USA 1994 21.30 TV Party -

program muz. 22.00 Ślepy tor - film

przyg., USA 1988

9.00 Westgate - serial sensac. 10.00

Tego już za wiele - serial kom. 10.30

Zycie Kamila Kuranta - serial obycz.
12.00 Amerykański brzeg Leopolda
Tyrmanda - film dok. 14 .00 Maga­
zyn filmowy ATV Relaks 15.30 Pago

Pago - teleturniej 17.00 Santa Bar­
bara -serial 18.00 Westgate - serial

sensac. 19.30 Auto moto puls 20.00

Tego już za wiele - serial kom. 20.30

Tajemniczy wirus - film SF, USA

1994 22.00 To jest kino 22.30 Doo­
koła świata 23.00 Wszystko zostanie

w rodzinie - komedia, Włochy 1975

17.15 Aktualności tarnowskie 17.30

Sonda — Co sądzą Tarnowianie?

17.45 Studio TTK 18.30 Aktualności

18.45 Kulinarny Kącik Konesera

19.30 Zebra - program muzyczny

17.00 Bajki dla dzieci 18.00 Przygo­
dy zwierząt — serial przyr. 18.30

Amerykańscy gladiatorzy — teletur­
niej 19.15Kim teraz będę — film oby­
cz. 20.15 Video wizyty - film kra-

jozn. 21 .00 Iskierka - thriller 23.20

Niebezpieczny zbieg — horror
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16.00 Superman - serial dla dzieci

16.30 Sandybell 18.00 Dookoła sła­

wy - magazyn 19.00 Port lotniczy -

serial sensac. 19.30 Gotuję bo lubię
- program kulinarny 20.00 Rodzina

Połanieckich - serial obycz. 21 .30

Midnight Love - magazyn 22.00 W

czym mamy problem? - komedia

sensac., USA 1994 23.30 TV Party

10.00 Tego już za wiele - serial kom.

10.30 Tajemnica Enigmy - serial sen­
sac. 12 .00 Inwazja pogaństwa: Hal-

ioween. - serial dok. 13.00 Santa

Barbara - serial obycz. 14 .00 Maga­
zyn filmowy ATV Relaks 15.30 Fort

Boyard 17.00 Santa Barbara - serial

obycz. 18.00 Tajemnica Enigmy(2/8)
- serial sensac. 19.30 Dookoła świa­
ta - magazyn 20.00 Tego już za wie­
le - serial kom. 20.30 Kobieciarz -

film obycz., Francja 1978 22.10 ATV

idzie do kina - przegląd nowości ki­
nowych 23.00 Emanuelle na Dalekim

Wschodzie - film erot.

19.00 Smak muzyki 19.30 Lista prze­
bojów 20.40 Tarnowskie Studio Spo­
rtowe 22.30 Magazyn młodzieżowy
23.00 Czarny rynek — program muz.

Stacje telewizyjne polskojęzyczne Stacje telewizyjne polskojęzyczne
V' 888 ' S- S88

WKatowice
9.10 Rozmowy z ks. prof. Józefem Ti­
schnerem 10.30 Skarby archeologii
- serial dok. 11 .30 Pani Modna -

magazyn 12.00 W samo południe -

program dla młodzieży 12.30 100%

LIVE 13.30 Gól - magazyn 14.30 Ar­
tur i mamuśka - serial kom. 15.10

Podróże z małą gwiazdką - serial

anim. 15.40 Czarodziejski ołówek -

serial dla dzieci 15.45 Niebezpiecz­
na zatoka - serial przyg. 16.15 Ja i

moje zwierzęta - serial przyr. 17 .15

Jubileusz Zespołu Pieśni i Tańca

Śląsk 18.00 Panorama 18.30 Tak pa­
nie Ministrze - serial kom. 19.30

Nieujarzmiona Afryka - serial przyr.
20.00 Pierścień smoka - film przyg.,

Włochy 1994 22.50 Katarzyna Me-

dyceńska - film hist., Francja 1989

9.30 Dla dzieci: Ala i As - Niepraw­
dziwe chmury 9.45 Dla dzieci: Szafiki

10.30 BRAWO! HIT! 14.30 Od rozbio­
ru do wolności - teleturniej histo­
ryczny 15.00 Powrót Arabeli: Piotr

ma szansę - serial dla młodych wi­
dzów, Czechy 1993 15.25 Wilki mor­
skie - serial anim. 16.00 Piosenki z

filmoteki 17.15 Tablice pamięci: Pio­
senki w Powstaniu Warszawskim

17.20 SPORT Z SATELITY: Memoriał

Ziółkowskiego - zapasy w stylu wol­
nym 18.15 Kolumbowie: Śmierć po

raz pierwszy - serial wojenny, Polska

1970 20.00 Pierścionek z orłem w

koronie - film wojenny, Polska 1993

21.45 Kobieta liryczna - recital Han­
ny Banaszak 23.10 Tok szok 0.05 Idę
dalej - koncert Haliny Frąckowiak

9.15 Siódemka dzieciakom - seriale

anim. 10.35 Bolek i Lolek zapraszają
- seriale anim. 12 .30 Najeźdźcy - se­
rial SF 13.25 Robin Hood - serial

przyg. 14 .20 Wsypa - film sensac.,

USA 1995 15.50 AQQ - program

rozrywk. 16.20 Trzecia planeta od

Słońca - serial kom. 17.10 Sliders -

serial SF 18.00 Czynnik PSI 2 - serial

SF 18.50 7 minut - wydarzenia dnia

19.05 Beach Patrol - serial obycz.
19.55 Co było, minęło - dramat oby­
cz., USA 1985 21.45 Alfred Hitch­
cock przedstawia - serial krym.
22.35 Kapitan Jack - komedia sen­
sac., USA 1995

13.30 Pielęgnacja niemowląt - serial

dok. 14 .30 Plansze rysunkowe Billa

Cosby’ego - program dla dzieci

15.00 Top Shop 17.15 Targi spożyw­
cze 17.30 Auto salon - magazyn
18.00 Reportaż z planu - magazyn
18.30 Fachowiec radzi - program

poradnikowy 19.00 Cadillaki i dino­
zaury - serial anim. 19.30 Młody
Książe - serial przyg. 20.00 Na tyto­
niowym szlaku - film sensac., USA

1941 21.50 Werdykt - talk show

22.20 Sycylijski boss - film sensac.,

Włochy 1980 0.00 Top Shop
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9.00 Michael Valiant - anim. 9 .30

Droga do Avonlea — serial 10.30

Cwaniak — serial sens. 11 .30 Żar

młodości — serial 12.30 Dalziel i Pa-

scoe — serial 14.00 Link New Look

15.30 Na topie — magazyn muz.

16.00 Droga do Avonlea — serial

17.10 Mini detektywi — serial anim.

17.35 Michael Valiant — anim.

19.00 Micaela — telenowela 19.50

Ziemia obiecana - dramat 21.30 Idź

na całość — show 22.30 Australijscy
chłopcy - dramat wojenny 0.05 Przy­
tul mnie — nocny pr. muz.

10.45 Dwa oblicza miłości

(15,16/80) - serial obycz. 12 .30

Aniołki Charliego (56) - serial krymi­
nalny, USA 13.30 Zycie zwierząt (23)
- film przyrodniczy 14.15 Starsky i

Hutch (27) - serial sens. 15.15

Szczęśliwa ósemka 16.00 Popeye
(16) - serial animowany dla dzieci

16.30 Barney Barnato (3/7) - serial

dla młodzieży 17.30 Zwariowana ro­
dzinka (29) - serial komediowy
18.00 Nagłe wezwanie (2) - serial

obycz. 19.00 Muzyczny regał 19.30

Techno party 20.05 Popiół i diament
- dramat społeczny, Polska 1958

22.00 Koktajl towarzyski wg Marii

Czubaszek 22.15 Powtórka z kabare­
tu - Elita 22.30 Wojna i pamięć (28)
- serial 23.30 I kowbojki mogą ma­
rzyć - film obyczajowy, USA 1994

WKatowice
9.25 Sprawa Hamiltona - serial

przyg. 10.00 Klub globtrotera 10.40

Koszałek Opałek - program dla dzie­
ci 11.05 Co nieco o tańcu - program

Teresy Rel-Szeligowskiej 12.05 Stu­
dio sport 13.00 Artur i mamuśka -

serial kom. 13.30 Sacrum profanum
- magazyn 14.15 Teleliga '98 - tele­
turniej 14.50 Skąd ten cytat? 15.10

lvanhoe - serial anim. 15.35 Czaro­
dziejski ołówek - serial dla dzieci

15.40 Drużyna marzeń - serial dla

młodzieży 16.05 Kronika ważek -

film przyr. 18.00 Panorama 18.30

Agent6-0 - serial obycz. 19.30
Świat ogrodów - serial dok. 20.00

Pierścień smoka - film przyg., Wło­
chy 1994

9.00 2!brodnia Lorda Artura Saville’a
- nowela filmowa, Polska 1967

10.45 NIEDZIELNE MUZYKOWANIE:

Przeboje na orkiestrę 12.00 Waka­
cyjne powtórki: Szkoła na wesoło -

program dla dzieci 12.35 Bobasko-

wo - serial anim. 13.00 Transmisja
niedzielnej Mszy Św. 14 .00 Skarbiec

- magazyn 14.30 Podwieczorek -

program rozrywk. 16.20 Czy nas je­
szcze pamiętasz? - program Witolda

Pogranicznego 16.50 Kto jest kim w

Polsce: Ojciec Krąpiec 17.00 Telee-

xpress 17.15 Kot w butach - serial
anim. 17 .50 WSPOMNIEŃ CZAR:

Czarna perła - melodramat, Polska

1934 20.00 Rośliny trujące - dramat

psych., Polska 1985 21.10 I wszystko
się może zdarzyć - koncert Anity Lip­
nickiej 23.05 Fama '98

9.55 Co było, minęło - dramat oby­
cz., USA 1985 11.40 Rewolwer i me­
lonik - serial sensac. 12 .35 Sliders -

serial SF 13.25 Alfred Hitchcock

przedstawia - serial krym. 14 .15 Po­
wrót na Wyspę Skarbów - serial

przyg. 15.10 Szwajcarscy Robinso­
nowie - serial przyg. 16.05 Riverdale
- serial obycz. 16.55 Spokojnie ta­
tuśku - serial kom. 17 .20 Abbott i

Costello w wojsku - komedia, USA
1941 19.05 Świat pana trenera - se­
rial kom. 19.30 Zróbmy sobie dobrze
- serial kom. 19.55 Zbrodnicza pa­
mięć - film krym., USA 1994 22.40

Oblicza Nowego Jorku - serial

23.25 Rewolwer i melonik - serial

13.30 Plansze rysunkowe Billa Cos-

by’ego - program dla dzieci 14.00

Pielęgnacja niemowląt - serial dok.

15.00 Top Shop 17.15 Godzina z...

polską muzyką pop - program muz.

18.00 Nie tylko na weekend - maga­
zyn 18.30 Bliżej filmu - magazyn
19.00 Cadillaki i dinozaury - serial

anim. 19.30 Znak Zorro - film przyg.,

Włochy 1975 21.45 Tancredi - opera
Gioachino Rossiniego
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9.30 Droga do Avonlea — serial

10.30 Cwaniak - serial 11.30 Disco

Polo Live 12.30 Dalziel i Pascoe — se­
rial 14.00 Junior —show 14.30 ROM

15.00 Magazyn Motoryzacyjny Mło­
dych 16.00 Droga do Avonlea — se­
rial 17.10 Mini detektywi — serial

anim. 17.35 Michael Valiant — serial

anim. 18.00 Wrestling... — serial

USA 19.00 Micaela - telenowela

19.50 Jezabel — film obycz., USA

22.00 Dalziel i Pascoe — serial 23.00

Plastic TV — program muz. 23.30 Afi-

cionado — program muz.

11.15 Zwariowana rodzinka (29) -

serial komediowy 11.45 Nagłe we­
zwanie (2) - serial obycz. 12.45 De­
tektyw (23) - serial kryminalny 13.45

Gotowanie z dziadkiem14.00 Przynę­
ta (1) - serial krym. 14 .30 Życie zwie­

rząt (24) - film przyr. 15.00 Nasze

auto - magazyn motoryzacyjny
15.30 Mała księżniczka - film obycz.
17.15 Koktajl towarzyski wg Marii

Czubaszek 17.30 Muzyczny regał -

program muzyczny 18.00 Latający
lekarze (29) - serial obycz. 19.00

Melanżeria - program muzyczny
20.05 I kowbojki mogą marzyć - film

obycz. 21 .45 VIP - wydarzenia i plot­
ki ze świata show biznesu w filmo­
wym skrócie 22.00 Złote lata (1/1 cz.)
- serial, USA 23.00 Spotkanie po la­
tach - komedia, USA 1990

Telewizje satelitarne Telewizje satelitarne
22.20 Żelazny orzeł - film sensac.,

USA 1986

17.00 - 21.00 Sobotni blok progra­
mowy 17.00 Samoloty bojowe: My­
śliwce 18.00 Pola bitew: Bitwa o

Normandię 19.00 Pola bitew: Bitwa

o Normandię 20.00 Superkonstruk-
cje: Piramida 21.00 Fenomeny pogo­
dy: Przyroda w natarciu 22.00 Godzi­
na z wysoką adrenaliną: Ratraki

23.00 Stulecie wojen 0.00 Tajemni­
czy wszechświat Arthura C. Clar-

ke'a: Grom z jasnego nieba 0.30 Ta­
jemniczy wszechświat Arthura C.

Clarke'a: Mądrość starożytnych
1.00 Pola bitew: Bitwa o Normandię
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8.15-10.25 Seriale animowane 10.25

The Big Valley - serial przyg. 11 .25

Pacific Drive - serial sensac. 12 .20

Heartbreak High - serial obycz.
13.20 Powrót do Macon County -

film sensac., USA 1974 15.00 Star

Trek - serial SF, USA 1966/69 16.00

Star Trek: Deep Space Ninę - serial

SF, USA 1997 17.55 Losowanie lote­
rii liczbowej 20.15 Krokodyl Dundee
- film przyg., Australia 1986 0.15 Cy-
berella: Forbidden Passions - film

erotyczny, USA 1995
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9.00 Co jest grane 10.00 Planeta Vi-

va 11.00 Chartsurfer - notowania list

przebojów 12.00 Berlin House 15.00

Viva Charts - parada światowych hi­
tów 16.00 lnteraktiv: Waikiki Beach

Party 17.00 Planeta Viva - magazyn
19.00 Obrotowy klub - taneczny pro­
gram Vivy 21.00 In Luv - talkshow

22.00 Overdrive - magazyn

0.00 Magazyn Discovery: Ogień 1.00

Z akt sądowych: Uzbrojeni i niebez­
pieczni

18.00 Pierwsze loty: Pasażer w epo­
ce odrzutowców 18.30 Flightline,
czyli wszystko o maszynach latają­
cych 19.00 Samotna planeta: Au­
stralia 20.00 Jak się ocalić?: Śnieg
20.30 Jak się ocalić?: Uwięzieni w

Dolinie Śmierci 21.00 Wydarzenie w

Discovery: Wstrząsające zdjęcia
22.00 Wydarzenie w Discovery: Nie­
samowite pościgi 23.00 Wydarzenie
w Discovery: Podwodne wyprawy

PRO 7
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Adres do korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka poczt. 402.

8.30 Magazyn sportów ekstremal­
nych 10.30 Lekkoatletyka: VII MŚ ju­
niorów w Annecy 12.00 Automobi-

lizm: Tractor Pulling 13.00 Kolar­
stwo: Tour de France 14.30 Tenis

ziemny: Turniej ATP 16.00 Kolarstwo:

Tour de France 17.30 Sport motocy­
klowy: Wyścigi superbike'ów w

Brands Hatch - eliminacje 18.30 Au-

tomobilizm: Wyścigi STW w Wun-

storf 19.00 Automobilizm: Wyścigi
formuły 3000 w Hockenheim 20.00

Piłka nożna: Mecz towarzyski FC

Brugge - Borussia Dortmund 22.00

Kolarstwo: Tour de France

6.30 -12 .55 Seriale animowane

12.55 Klan urwisów - serial kom.

13.15 Simpsonowie - serial anim.
13.40 Świat według Bundych - se­
rial kom. 14 .10 Pod jednym dachem
- serial obycz. 14.35 Sabrina, nasto­
letnia czarownica - serial kom.

15.00 Malibu Shores - serial obycz.
15.55 Superman - serial fantast.,
USA 1996 16.45 Viper - serial sen­
sac. 17 .40 Babylon 5 - serial SF,
USA 1996 18.35 Przygody Sindbada
- serial przyg. 19.30 Wiadomości

19.45 Comedy Factory - show 20.15

Akademia Policyjna 5 - Misja w

Miami Beach - komedia, USA 1988
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9.00 Kolarstwo: Tour de France 9.45

Sport motocyklowy: Wyścigi superbi-
ke’ów w Brands Hatch - eliminacje
11.00 Automobilizm: Wyścigi STW w

Wunstorf - eliminacje 11.15 Auto­
mobilizm: Wyścigi STW w Wunstorf -

wyścig 11.45 Automobilizm: Wyścigi
formuły 3000 w Hockenheim 13.00

Sport motocyklowy: Wyścigi superbi-
ke’ów w Brands Hatch 13.45 Kolar­
stwo: Tour de France 18.00 Kolar­
stwo: Tour de France 18.30 Automo-

biiizm: Wyścigi STW w Wunstorf

19.30 Lekkoatletyka: Mityng IAAF w

Sheffield

6.30 -12 .05 Seriale animowane 12.05

High Tide - nowy serial sensac.

12.50 Time Trax - serial SF, USA

1993 13.45 Stanley i Iris - dramat

obycz., USA 1990 15.30 Pacific Blue
- serial sensac. 16.25 Renegat - se­
rial sensac. 17.20 Letnia zamiana -

komedia, USA 1994 19.00 Świat cu­
dów - magazyn 20.15 Diagnoza
zbrodni - thriller, USA 1992 22.35

Focus TV - magazyn 23.40 Slam

Dance - thriller

Terenowe biura ogłoszeń mieszczą się w siedzibach oddziałów.
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10.45 Robbery Under Arms - film

przyg., W. Bryt. 1957 12.25 Śpiewaj,
ale nie baw się ze mną - film muz.,

Austria 1962 14.10 Symfonia w zło-

cie - film muz., Austria 1955 16.00

Zielone diabły z Monte Cassino -

film wojenny, Niemcy 1958 18.30

Szósta trzydzieści - magazyn 19.00

Tylko miłość się liczy - show 20.10

Krokodyl Dundee 2 - film przyg.,
USA/Australia 1988

10.00 Planeta Viva - magazyn
12.00 Club Rotation - taneczny pro­
gram Vivy 13.00 Vivasion Plus 14.00

Co było grane? - przegląd weeken­
dowych nowości 15.00 Nowości Vivy
- premiery i debiutanci 16.00 Viva

hity 17.00 Jam: pop-rockowe archi­
wum 18.00 Planeta Viva - magazyn
19.00 Chartsurfer - notowania list

przebojów 20.00 Viva Charts - para­
da światowych hitów 21.00 In Luv -

talkshow

__________________________
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Za zmiany wprowadzone w

programie w ostatniej chwili

redakcja nie odpowiada



1—2 sierpnia 1998 r.Str. 30 Gazeta Krakowska
SPORT

Mika Hakkinen

Po wygranym wyścigu
Mika Hakkienen wygrał Grand Prix Austrii. Był to już piqty wy­

grany wyścig tego kierowcy wtym sezonie.

— Gratulacje, Mika, po wygra­
nym wyścigu i powrocie na

podium, które czeka na Ciebie

od wyścigu w Monako. Jak to

osiqgnqłeś, że w tak ładny spo­
sób wygrałeś?

MH.: Cały team odegrał bar­
dzo ważną rolę w tym wyści­
gu, szczególnie ważna była
taktyka, którą wspólnie wy­
pracowaliśmy. Strategia, któ­
rą wybraliśmy polegająca na

jednym tankowaniu, jest dla
mnie idealna. Mogłem wyjść
na prowadzenie i przez cały
czas być na pierwszej pozycji.
Nie miałem żadnych proble­
mów.

— Świetnie wystartowałeś. Czy
spodziewałeś się tego?

Prokom Polish Open

Sensacje deblowe
Wczoraj w Sopocie tenisistki wyłoniły pary półfinałowe w sin­

glu i w deblu. Sensacyjne sq wyniku debla. Do półfinału nie dotra-

ła żadna z rozstawionych par. W piątek do południa na kortach

SKT nie padał deszcz i można było realizować program turnieju.

Niestety, nie powiodło się w

ćwierćfinale parze polsko-cze­
skiej Anna Żarska/Hana Sro-
mova. Uległa ona duetowi ho-
lendersko-szwedzkiemu Soda

Noorlander, Asa Carlsson.
W dokończonym spotkaniu

1/8 finału debla Hiszpanki
Gala Leon Garcia i Christino
Torrens Valero pokonały pol­
ską parę Magdalena Feistel-

Mróz, Katarzyna Teodoro-
wiez 2:6, 6:1, 7:5. Mecz zaczął
się w czwartek, a w piątek do­
grywano go od stanu 2:6, 6:1,
6:5 40:30. Skończyło się na

jednej jedynej piłce meczo­

MŚ koszykarzy

Afera

dopingowa...
Okazało się, że doping który zdziesiątkował peleton Tour de

France, nie jest obcy koszykarzom. Władze FIBA podały, że w

organizmie Nigeryjczyka Juliusa Nwosu wykryto eferdynę.

Zadecydowano jednak, że

wyniki meczów Nigerii (po­
rażki z Hiszpanią i Argenty­
ną) nie będą weryfikowane.
Afera dopingowa okazała się
bardziej nośnym wydarze­
niem niż mało ciekawe mecze

trzeciej serii. Dotychczasowe
spotkania wykazały domina­
cję drużyn europejskich (nie
licząc USA i Argentyny) nad

resztą świata. Przed zakoń­
czeniem wieczornych me­
czów wiadomo już, że rywali­
zację w grupach wygrały Gre­
cja (A), Jugosławia (B), Litwa

(C), a Hiszpania (B) w przy­
padku sukcesu nad Argenty­

Nie miałem pojęcia, jak
wystartują moi rywale. Dlate­
go zrobiłem wszystko, co w

mojej mocy i w końcu to za­
działało. Przycisnąłem gaz,
miałem dobre opony(Bridge-
stones )i wyprzedziłem obu

rywali przed pierwszym za­
krętem.

— To była zażarta walka mię­
dzy tobq a Michaelem przez 14

okrążeń. Czy byłeś przekona­
ny, że uda ci go się utrzymać
na dystans?

M.H.: Tak, chociaż miałem

trochę problemów z hamulca­
mi, co znaczyło, że nie mo­
głem wchodzić w zakręty tak

szybko, jak bym chciał. Wte­
dy też Michael prawie jechał

wej... W singlu wyłoniono już
wszystkie cztery półfinalistki.
Są nimi: Henrieta Nagyova
(Słowacja, 1), Gała Leon Gar­
cia (Hiszpania 5.) Elena Wa­
gner (Niemcy) i występująca z

izraelskim paszportem tenisi-
stka rodem z Białorusi Anna

Smashnova(6.) .

Wyniki gry pojedynczej:
Henrietta Nagyova (Słowacja
1.) — Christina Torrens-Valero

(Hiszpania) 6:4 6:1, Gala Le-
on-Garcia (Hiszpania 5.) —

Barbara Rittner (Niemcy) 3:6,
6:4, 6:4, Anna Smashnova

(Izrael 6.) — Kvetoslava Hr-

ną także może' skopiować ten

wyczyn. Trzy czołowe druży­
ny z każdej puli awansują do

dalszej fazy i utworzą dwie

sześciozespołowe grupy (A z

B i C z D). Najlepsze cztery re­
prezentacje z każdej z nich

zagrają w ćwierćfinałach.

Trzeciego dnia mistrzostw

uzyskano następujące wyniki:
Grupa A: Włochy — Kanada
79:69 (43:31). Grupa B: Jugosła­
wia—Japonia 99:54 (47:26), Ro­
sja — Portoryko 86:73 (34:41).
Grupa C: Litwa - Brazylia
66:62 (28:39). USA - Korea Płd.
88:62 (44:34). Grupa D: Austra­
lia - Nigeria 70:64 (33:28) (pg)

równo ze mną, ale potem
udało mi się złapać równowa­
gę w hamulcach i w oponach.
Wtedy mogłem wyjść na pro­
wadzenie i przerwa między
nami zaczęła się powiększać,
aż Michael został daleko.

— Alesi i Fisichella byli przed
tobq, a czy było jeszcze coś, co

ciebie niepokoiło przed wyści­
giem?

Właściwie niczym się nie
martwiłem. Fakt, byłem cał­
kiem zaskoczony, kiedy zoba­
czyłem nazwisko Davida, któ­
re pojawiło się na mojej tabli­
cy sygnalizacyjnej, zamykają­
cej wyścig. On startował z da­
lekiej pozycji, lecz udało mu

się przebić na drugą, co jest
niewiarygodne. To mnie tro­
chę zdenerwowało. David

wykonał fantastyczną robotę.

—Mika, jedziesz do Hockenhe-

im mając kilka punktów więcej
niż Michael. Jaką taktykę
przyjmiesz podczas tego wyści­
gu?

Sezon właściwie trwa

nadal. Jestem pewny, że bę­
dzie jeszcze kilka ekscytują­
cych wyścigów między Hoc-

kenheim, a końcem sezonu.

Jestem pozytywnie nastawio­
ny. Team pracuje ciężko przy­
gotowując się do wyścigów.
Znacznie poprawiony został
stan samochodów. Oczekuję
już wyścigu w Hockenheim.

Opr.ALS

dlickova (Czechy 9.) 6:3, 7:6

(7:4), Elena Wagner (Niemcy)
— Marlene Weingartner
(Niemcy) 6:2, 7:6 (7:2). Gra

podwójna 1/4 finału: Asa

Carlsson, Seda Noorlander

(Szwecja, Holandia) — Anna

Żarska, Hana Sromova (Pol­
ska, Czechy) 6:3, 6:7 (6:8), 6:1,
Gala Leon-Garcia, Christina
Torrens-Valero (Hiszpania) —

Świetlana Kriwenczewa, Pe-
tra Langrova (Bułgaria, Cze­
chy 3.) 7:6 (7:1), 6:2, Kvetosla-
va Hrdlickova, Helena Vildo-
va (Czechy) — Syna Schmidle,
Marlene Weingarten (Niem­
cy) 2:6, 7:5, 6:3, Karolina Ja-

gieniak, Sarah Pitkowski

(Francja) — Sandra Cechcini,
Flora Perfetti (Wiochy) 2:6,
7:6 (7-2), 6:4. (opr pg)

MŚ w pięcioboju
Polki
w finale

Polskie pięcioboistki w kom­
plecie awansowały do sobotnie­
go finału mistrzostw świata w

pięcioboju nowoczesnym, które

odbywają się w mieście Meksyk.
Paulina Boenisz, Dorota

Idzi, Iwona Kowalewska oraz

Anna Sulima zajęły czołowe

miejsca w swoich grupach
półfinałowych i bez więk­
szych problemów awansowa­
ły do bezpośredniej rozgryw­
ki o medale. Startowało 51

pięcioboistek, podzielonych
na dwie grupy. W finale wy­
stąpi 32. (oprpg)

Multilotek
16- 20-22-24-25

27- 31-35-36-37

48-55-56-60-62

63—69 —71 —72— 79

Krótko
MS kadetów w zapasach

Julian Kwit (Zagłębie
Wałbrzych) zdobył złoty
medal w kategorii do 42 kg
zapaśniczych mistrzostw
świata kadetów w stylu kla­
sycznym, które odbywają
się w Pretorii. W finale Po­
lak pokonał Turka Ayrata
Serefa 7:2. Brat Kwita, Lu­
cjan (także Zagłębie), w ka­
tegorii do 49 kg, w barażu

będzie ubiegał się o prawo
występu w walce o brązo­
wy medal.

ME w szybownictwie —

akrobacja

Jerzy Makula (Polska) jest
nadal liderem rozgrywa­
nych w Ostrowie Wlkp.
4.Mistrzostw Europy w

Akrobacji Szybowcowej.
Wygrał on dokończoną w

piątek czwartą konkurencję
i umocnił się na prowadze­
niu w łącznej klasyfikacji.

Szybowcowe ME

Janusz Centka , został

zwycięzcą, drugie miejsce
zajął Francuz Julien Henry,
a dziewiąte Tomasz Rubaj.
Po dziesięciu nadal na cze­
le jest Uli Schwenk, prowa­
dząc przed Jochenem Bac-
kiem (obaj Niemcy), a na

trzeciej pozycji umocnił

się, ze stratą ok. 50 pkt. do

Becka, Janusz Centka. Ru­
baj zajmuje ósme miejsce.

Siatkówka: Polska — USA

W trzecim towarzyskim
meczu siatkarzy rozegra­
nym w piątek w Hali Ludo­
wej we Wrocławiu Polska

pokonała USA 3:1 (15:13,
17:15, 10:15, 15:13).

Wiaczesław Fietisow

Zawieszenie łyżew na kołku to najtrudniejsza decyzją życia le­
gendy światowego hokeja Wiaczesława Fietisowa, który razem

z Sergiejem Starikowem w 1989 roku, jako pierwsi rosyjscy ho­
keiści podpisali kontrakty z drużynami zawodowej ligi NHL.

■1

■■

Najtrudniejsza decyzja

Fietisow podpisał kontrakt z

New Jersey Devils, gdzie odtąd
będzie pomocnikiem główne­
go trenera, odpowiedzialnym
za szkolenie obrońców.

— Myślę, że mógłbym je­
szcze pograć rok, dwa — po­

Tlałka w nowej roli
Polski Związek Narciarski powołał nowego szefa wyszkolenia

w konkurencjach alpejskich — byłą świetną alpejkę Małgorzatę
Tlałkę.

Prezes PZN, Paweł Włodar­
czyk podpisał z Małgorzatą
Tlałką umowę o pracę i powie­
rzył obowiązki szefa wyszkole­
nia konkurencji alpejskich.
Zajmować się ona będzie koor­
dynacją szkolenia grup alpej­

Jeszcze dwa dni Tour de France

Pierwszy Szwed
Na wczorajszym etapie z La Chaux-de-Fonds do Autun (242 km)

czołowi kolarze oszczędzali siły na dzisiejszą „czasówkę" z Mont-

ceau-les-Mines do Le Creusot (53 km), pozwalając na odjazd tym
z dalszych pozycji w generalnej klasyfikacji. Jednak etap ten

przejdzie do historii, a to z powodu tego, iż po raz pierwszy naj­
szybszy na linii mety był reprezentant Szwecji. Ten honor spotkał
wczoraj Magnusa Backstedta z francuskiej grupy GAN.

Peleton zmniejszył się
znów — po ostatnich wycofa­
niach bądź wykluczeniach za­
wodników — na starcie nie

stanęli kolarze z holender­
skiej grupy TVM. Przypomnij-
my, że przesłuchiwano ich z

wtorku na środę w warun­
kach uwłaczających godności,
co było powodem buntu na

środowym etapie. Dzień pó­
źniej zdecydowali się wystą­
pić, lecz wczoraj wycofali się
z dalszej rywalizacji. Niedłu­
go po starcie odjechał od pele­
tonu specjalista od takich ak­
cji, najbardziej waleczny ko­
larz Touru — Francuz Jacky
Durand (Casino). Niedługo
potem dołączyła do niego
dwunastka innych i razem

uciekali wiele kilometrów. Na
ostatnich 15 km od czołówki
oderwali się Holender Marten
Den Bakker, Wioch Eddy
Mazzoleni, Francuz Pascal
Derame i Backsted. Pierwszy
rozpoczął długi finisz Dera­
me, ale minął linię mety
ostatni. Z czwartej pozycji
skutecznie finiszował Bac-
kstedt. 25 sekund za tą czwór­
ką dotarła do mety grupa po­
ścigowa, licząca dziewięciu
kolarzy. Peleton, w którym
był lider Włoch Marco Panta­
ni (a także Dariusz Baranow­
ski), dojechał do Autun ze

stratą ponad 16 minut do Bac­
kstedta. Marco Pantani może

wiedział Felisów — Tym bar­
dziej, że “Red Wings” propo­
nowali mi nowy kontrakt.

Wcześniej czy później trzeba

zacząć nowe życie, już nie w

roli hokeisty. Zawsze wiedzia­
łem, że warto spróbować tre­

skich do ZIO w Salt Lakę City
2002. Małgorzata Tlałka na

przełomie lat 80-tych wspólnie
z siostrą Dorotą zaliczana była
do światowej czołówki narciar­
stwa alpejskiego kobiet. Repre­
zentowała również przez 6 lat

czuć się już zwyciązcą Tour
de France. Prawie 6-minuto-

wej przewagi nad Amerykani­
nem Bobby Julichem i Niem­
cem Janem Ullrichem nie jest
w stanie postradać, chyba że

zdarzy się jakiś kataklizm.

Drugie miejsce powinien za­
pewnić sobie Ullrich, specjali­
sta od jazdy na czas. Liczymy
też na Baranowskiego, że po­
prawi się choćby o jedno
miejsce w klasyfikacji.

XIX etap: 1. Magnus Bac-
kstedt (Szwecja, GAN) -

5:10.14, 2. Maarten Den Bak­
ker (Holandia, Rabobank), 3.

Eddy Mazzoleni (Włochy, Sae-

co), 4. Pascal Derame (Fran­
cja, US Postał) — ten sam czas,
5. Frederic Guesdon (Francja,
La Francaise des Jeux) — 0.25
min straty, 6. Fabio Sacchi

(Włochy, Polti) — ten sam

czas...44. Dariusz Baranowski

(Polska, US Postał) - 16.38.

Klasyfikacja generalna: 1.
Marco Pantani (Włochy, Mer-
catone Uno) — 87:58.43, 2.

Bobby Julich (USA, Cofidis) -

strata 5.42 min, 3. Jan Ullrich

(Niemcy, Telekom) — 5 .56, 4.

Christophe Rinero (Francja,
Cofidis) — 8 .01, 5. Michel Boo-

gerd (Holandia, Rabobank) —

8.05, 6. Jean-Cyril Robin

(Francja, US Postał) — 12.34
...14. Baranowski (Polska, US

Postał) - 19.22.

(Żuk)

nerskiego chleba. Mam prze­
cież dość wiedzy i doświad­
czenia, mogę innych wiele na­
uczyć. Nie zdecydowałem po­
chopnie. Rozmyślałem nad

tym kilka tygodni. Zrozumia­
łem, że czas na to, bowiem

zdobyłem w hokeju wszystko.
To najbardziej odpowiedni
moment do odejścia, gdy
znajduje się na szczycie. Prze­
cież z Detroit nie tylko zdoby­
łem Puchar Stanleya, ale po­
wtórzyłem to osiągnięcie. A

dlaczego poszedłem do „Dia­
błów”, ponieważ oni wykazy­
wali największe zaintereso­
wanie moją osobą i złożyli mi

odpowiednią propozycję. 40
letni

Wiaczesław Felisów od
1974 roku do 1989 występo­
wał w moskiewskim CSKA.

Trzykrotnie był wybierany
najlepszym graczem roku

(W1982, 86, 88). W 1989 roku

rozpoczął grę w New Jersey
„Devils”, skąd w 1995 roku

przeszedł do Detroit Red

Wings, z którymi dwukrotnie

zdobył Puchar Stanleya. Z re­
prezentacją ZSRR m.in dwu­
krotnie zdobył złoty medal

olimpijski w 1984 i 88 roku.

■ (P9)

barwy Francji. Obecnie mie­
szka w Zakopanem, gdzie zało­
żyła rodzinę i ma troje dzieci.
W środowisku narciarskim po­
strzegana jestjako osoba z po­
za układów, niezależna, mają­
ca liczne kontakty w alpejskim
światku i własne przemyślenia
na temat profesjonalnego kie­
rowania polskim narciar­
stwem alpejskim. (pg)
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Prezes nie wyszedł

Demonstracja pod browarem
Zapowiadana na wczoraj demonstracja kibiców Okocimskie­

go Brzesko doszła wczoraj do skutku. Kilkusetosobowa grupa
protestantów stawiła się pod bramami browaru Okocim punktu­
alnie o 14.30. Specjalne klepsydry zawiadamiające o śmierci

brzeskiego klubu rozwieszone były już od kilku dni po całym mie­
ście i zachęcały do przyjścia i zamanifestowała wierności kibi­
ców z klubem, do pokazania „ilu nas rzeczywiście jest".
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Okazało się, że wbrew sło­
wom wypowiadanym z ust lu­
dzi z piwnego zakładu, nie by­
ło ich tak mało. Rej wodziki

grupka szalikowców, ale byli
też bardziej stateczni z trans­
parentami. Nieprzyjazne
okrzyki padały pod adresem

zarządców Okocimskiego bro­
waru, a szczególnie prezesa
Mieczysława Mietły. Liczono,

Trudny wyjazd tarnowskich „jaskółek”

Zagraćjak najlepiej
Bardzo trudny mecz wyjazdowy czeka w niedzielę tarnowską

Unię. Ceramika Opoczno w pierwszym spotkaniu ligowym pew­
nie pokonała na wyjeździe świdnicką Avię 2:0, i potwierdziła
swoje aspirację I ligowe.

Ale i tarnowianie pierwsze
spotkanie mogą zaliczyć do
bardzo udanych. Wysoka wy­
grana z kielecką Koroną 3:0 i

potwierdzenie snajperskich
umiejętności przez Tomasza

Prokopa, spowodowało, że

nastrój w zespole jest dosko­
nały. Ale przed wyjazdem do

Opoczna, trener „Jaskółek”,
Zbigniew Kordela nie może li­
czyć na trzech podstawowych
zawodników. Nie wystąpi, od
dawna kontuzjowany Piotr

Mikołajczak. Tomasz Kijow­
ski musi pauzować z powodu
kontuzji stopy, a Jerzy Łap-
czyński ma naderwane włók­
na mięśniowe. Wczoraj za­

że pokaże się on publiczności
i wytłumaczy z drastycznych
decyzji przesądzających o za­
przestaniu sponsorowania
drużyny piłkarskiej przez
Browar, których skutkiem by­
ło nie przystąpienie drużyny
do Ii-ligowych zmagań. Wszy­
stkich spotkał srogi zawód,
gdyż nikt z władz firmy nie

pojawił się wśród kibiców.

kończono rozmowy z Oko­
cimskim i zawodnikami Unii

są Tomasz Szczepański i Woj­
ciech Klich. W niektórych ga­
zetach pojawiła się informa­
cja, że Tchiekoura przeszedł
do Wisłoki Dębica. W Unii nic
na ten temat nie wiadomo, a

obrońca z Nigru spokojnie
trenuje z drużyną.

— Atmosfera w drużynie po
wygranej z Koroną musi być
dobra — powiedział trener

Zbigniew Kordela — Ale nie

powoduje to ani cienia lekce­
ważenia rywala. Wiemy, że

czeka nas bardzo trudny
mecz. Przygotowujemy się do

niego spokojnie. W Opocznie

Browar przypominał wczo­
raj oblężoną twierdzę, chro­
niony przez policję, która usta­
wiła kordony przy głównej
bramie, w pełnym rynsztunku
bojowym z tarczami i długimi
pałkami. Nie doszło na szczę­
ście do interwencji, gdyż orga­
nizatorzy zaapelowali o poko­
jowy charakter demonstracji,
czego właściwie dotrzymano,
pozajednym wyjątkiem, kiedy
to na chwilę policjanci wypadli
zza bramy na otaczający pla­
cyk, zmuszając protestujących
do salwowania się ucieczką.

Prawdopodobnie policja
została sprowokowana, gdy
jakiś nieodpowiedzialny
osobnik rzucił w jej stronę ka­
mieniem, a może po prostu
chciała przeprowadzić de­
monstrację siły. Nastroje
ostudził trochę deszcz, które­
go opady wystraszyły niektó­
rych, przez co zmniejszył się
trochę tłum (sięgał on tysiąca
osób, do końca demonstracji
zostało kilkuset osób). Roz­
sierdzeni nieobecnością pre­
zesa Mietły kibice, wydelego­
wali do niego delegację. Roz­
mowy przyniosły niewiele.

Najważniejszym ich postano­
wieniem jest to, iż w ponie­
działek odbędzie się zebranie

zarządu klubu, a wkrótce wal­
ne zebranie delegatów, które

wybierze nowe władze. Pre­
zes Miotła złożył obietnicę, że

do czasu walnego zgromadze­
nia zostaną wstrzymane
wszelkie transfery piłkarzy
do innych klubów, w grę mo­
gą wchodzić jedynie wypoży­
czenia. Los piłkarzy jest jed­
nak nadal niepewny. (Zuk)

nie nastawimy się na muro­
wanie bramki. Liczę na umie­
jętności strzeleckie wszyst­
kich moich napastników. Nie

tylko Tomka Prokopa. Cho­
ciaż zabraknie trójki kontu­
zjowanych zawodników, to

jednak jedziemy w silnym
składzie, ze Szczepańskim,
Klichem i Wójcikiem, który
„odpokutował” już za kartki.
W drugiej połowie na pewno
wyjdzie na boisko Szczepań­
ski. Musimy zagrać agresyw­
nie, z maksimum zaangażo­
wania. I najlepiej jak potrafi­
my. Wtedy będzie nieźle.

Przypuszczalny skład: Sta­
warz — Dzięciołowski, D. Po­
piela, Tchiekoura — Radliń­
ski, Wstępnik, Jasiak, J. Po­
piela, Brożek — K. Palej, Pro­
kop.

Paweł GUGA

SOBOTA

1 sierpnia
• Wschód słońca — 4.56
• Zachód słońca — 20.27
• Wschód księżyca — 14 .22
• Zachód księżyca — 0.15

Dzień krótszy od najdłuższe­
go o 1 godz. 16 min, a dłuższy od

najkrótszego o 7 godz. 45 min.

Imieniny:

Alfonsa, Bronisławy,

Justyny, Nadii

Wspaniałomyślni, szczerzy,

szczodrzy, dążący zawsze do
niezależności to urodzeni 1

sierpnia. Przedsiębiorczy, peł­
ni fantazji, wybierają zawsze

zawody, gdzie potrzebny jest
polot, a nie żmudna dłubani­
na. Lubią szybko widzieć

efekty swojej pracy. Kochają
błyszczeć i chętnie wynagra­
dzają tych, którzy im w tym
pomagają. Ich główne wady
to pycha i egoizm.

NIEDZIELA

2 sierpnia
POGODA

• Wschód słońca — 4.58
• Zachód słońca — 20.26
• Wschód księżyca — 15.25
• Zachód księżyca — 0 .47

Dzień krótszy od najdłuższe­
go o 1 godz. 19 min, a dłuższy od

najkrótszego o 7 godz. 42 min.

Imieniny:
Borzysława, Gustawa,

Kariny, Stefana

Natura niezwykle hojnie
postąpiła z urodzonymi 2

sierpnia. Są wszechstronnie

uzdolnieni, pewni siebie, ob­
rotni, władczy. Bystrzy,
o wielkich zdolnościach pole­
micznych, obserwują i potra­
fią zrobić użytek ze swych
spostrzeżeń. Ogromnych ma­

jątków nie wygrywają, ale też

nie notuje się u nich wielkich

przegranych, choć potrafią na

szalę rzucić wszystko.

Trening Wawelu
Z powodu wycofania z II ligi Okocimskiego Brzesko, drużyna kra­

kowskiego Wawelu ma tygodniową przerwę. Wykorzystując ją,
„wojskowi” rozegrali sparing z IV4igową Alwernią.

Alwernia — Wawel 1:6 (1:4)
Bramki: Dukała — Szeliga 2,
Careca 2, Wołowicz, Księżyc.

Alwernia: Frączek (46 Ze-

manek) — Dukała, Ginter,
Cierniak — Jajko, Jarczyk, Fu-

nek, Gołdyn, Kuźmiński —

Moskal, Kuciel (60 Machno).

* AJFAJ

dzo ciepłej i wilgotnej masie powietrza. Temperatura mini­
malna od 13 do 17 st., w Tatrach 9 st. W ciągu dnia pogod­
nie, ale możliwe lokalne opady deszczu i burze. Temperatu­
ra maksymalna od 23 do 27 st., w Tatrach 13 st. Wiatr słaby
i umiarkowany, wschodni. Ciśnienie będzie się wahać

(wczoraj wynosiło 992 hPa). Jutro pogoda bez większych
zmian.

BIOPROGNOZA: niekorzystna

(js)

Przelotne opady deszczu I burze

^2—T- -

3-6 m/s

TARNÓW
RZESZÓW

KRAKÓW

Dzień Saturna.

KSIĘŻYC przebywa w zna­
ku SKORPIONA i pobudza do
działania RYBY i RAKI. Tak­
że SKORPIONY, KOZIO­
ROŻCE i PANNY mają szansę
na sukces. WODNIKI, LWY
i BYKI znajdą się w fazie roz­
woju wewnętrznego. Znaki
te powinny unikać stresu.

Harmonia między JOWI­

POGODA

Dzień Słońca
Do godzin południowych

KSIĘŻYC przebywać będzie
w znaku SKORPIONA i prze­
niesie emanacje z dnia po­
przedniego. Po południu
KSIĘŻYC ze znaku STRZE­
LCA oświetli drogę LWOM
i BARANOM. Także STRZE­
LCY, WAGI i WODNIKI odbio-

Wawel: Boraczyński (46
Wrześniak) — Szary, Pydyś,
Kazimierski - Szewczyk, Przy­
tula, Wołowicz, Filipczak,
Księżyc — Szeliga, Kozik. W

drugiej połowie weszli: Szwaj-
ca, Szumieć, Careca, Łatka,
Pater, Pruski.

Polska południowa jest
w zasięgu niżu skandynaw­
skiego. Pozostajemy w bar-

SZEM i NEPTUNEM ułatwi
kontakt z ludźmi na wyso­
kich stanowiskach. Możliwa

pomoc ze strony przyjaciół
i krewnych. Napięcie między
SATURNEM i SŁOŃCEM mo­
że przyczyniać się do pesymi­
stycznych poglądów na

świat. Należy spokojnie i me­
todycznie pokonywać prze­
szkody. MERKURY w harmo­
nii z SATURNEM zwiększy
dyscyplinę ujmysłową. Życie
traktowane będzie poważ­
nie.

rą pozytywne emanacje ko­
smiczne. BLIŹNIĘTA, PANNY
i RYBY powinny zwolnić tem­
po, gdyż znajdą się w fazie

rozwoju wewnętrznego. We­
dług starej astrologii w dniu

dzisiejszym należy unikać

zbyt forsownych i długich
wycieczek. Harmonia między
KSIĘŻYCEM i NEPTUNEM

ułatwi intuicyjne postrzega­
nie rzeczywistości. Zwiększą
się także relacje między bli­
skimi sobie ludźmi.

Andrzej JAMRÓZ

Przewaga Wawelu była bar­
dzo wyraźna. Dobrze zapre­
zentowali się napastnicy. W I

połowie dwukrotnie pokonał
Frączka Szeliga, a po zmianie
stron Careca również dwa ra­
zy był lepszy od bramkarza Al­
werni. Wawelowi będzie po­
trzebny jeszcze jeden spraw­
dzian, gdyż za tydzień gra bo­
daj najważniejszy mecz w tej
rundzie z Hutnikiem. (PG)

Hutnik w Łęcznej

Kocoń kontra Łach
Piłkarze krakowskiego Hutnika wybrali się w ten weekend w

daleką podróż. W Łęcznej spotkają się dzisiaj w walce o ll-ligowe
punkty z tamtejszym Górnikiem. Będzie to bardzo trudny mecz,

który zweryfikuje wysokie aspiracje obu zespołów. Dodatkowym
smaczkiem są osoby trenerów: Koconia i Łacha — obu przez lata

związanych z Suchymi Stawami.

— Nie jedziemy do Łęcznej
na wycieczkę — mówi Walde­
mar Kocoń. — Chcemy tam wy­
grać. Szkoda, że wciąż nie do­
stał certyfikatu Kazimierz Mo­
skal. Pauzuje za żółte kartki
Piotr Gruchała. Na szczęście
wystąpi Darek Romuzga, który
występuje na stausie amatora.

Dochodzi do zdrowia Stolarz i
nie wykluczam jego występu.
Do zdrowia dochodzą przecież
Zięba i Krzywda. W pełnym

składzie będziemy naprawdę
silni.

Trener Kocoń ma uzasa­
dnione powody do optymi­
zmu. Hutnicy w meczu z bar­
dzo silnym KSZO pokazali mo­
mentami niezły futbol. Nieźle

poczynał sobie w roli reżysera
giy Paweł Kloc. Jego koledzy z

linii pomocy również to spo­
tkanie mogą zaliczyć do uda­
nych. Pewne obawy może bu­
dzić zgranie defensywy, ale

przecież ani Duda, ani Prokop,
ani nawet Ziółkowski nie są
żółtodziobami w futbolwym
rzemiośle i z każdym meczem

powinni lepiej się rozumieć.

Górnicy wygrali w pierw­
szym spotkaniu na wyjeździe
ze Stalą Sanok i podbudowani
będą chcieli poprawić ujemny
bilans spotkań z Hutnikiem,
trenrowi Władysławowi Ła­
chowi nie bądzi trudno wy­
brać odpowiednią taktykę
przeciwko krakowianom. Zna
ich przecieżjak mało kto...

Przypuszczalny skład: Sta­
nek— Duda, Prokop, Ziółkow­
ski — Ozimek, Romuzga, Sto­
larz, Kloc, Bernas — Wawrów,
Strojek. (now)

Awansem
w I lidze

W rozegranym wczoraj spo­
tkaniu ekstraklasy Stomil

Olsztyn przegrał z Legią Dae­
woo Warszawa 1:2 (1:1).
Bramki: dla Stomilu — Jacek
Chańko (36); dla Legii — Syl­
wester Czereszewski (26) i
Marcin Mięcie! (89). Sędzio­
wał Zbigniew Marczyk (Piła).
Widzów ok. 8,5 tys.

STOMIL: Wyłupski — Jur­
kowski, Januszewski, Kwiat­
kowski (79 Szwed) — Orliński,
Chańko, Szulik, Holc, Preksai-
tis — Lawal (58 Dołęga), Ma-

śnik(72 Kowalczyk).
LEGIA: Szamotulski — Mu­

rawski, Nowak, Mosór — Bed­
narz, Janiak (71 Magiera),
Wiechowski, Czereszewski,
Karwan — Solnica (46 Włodar­
czyk), Mięciel.

INTERPAK
Oferujemy:
• kleje kazeinowe do etykiet - Collodin
• kleje hotmelty Collodin do tacek,

kartonów i petów
• środki czyszczące i dezynfekujące dla przemysłu

spożywczego niemieckiej firmy Wigol
• różnego rodzaju sznurki do codziennego użytku

produkcji szwajcarskiej

INTERPAK Sp. z o. o

33-340 Stary Sącz, ul. Węgierska 12b

tel./fax (0-18)446-12-96, tel.446-14-22, telkom 0602-771-038



Str. 32 Gazeta Krakowska SPORT
1 - 2 sierpnia 1998 r.

Wisła jedzie do Warszawy

Nie tylko
pojeden punkt

Niedzielny mecz z „Czarnymi Koszulami" w Warszawie będzie
prawdziwym sprawdzianem aktualnej dyspozycji krakowian. Po

pierwszym ligowym spotkaniu z Odrq Wodzisław, mimo wygra­
nej, opinnie na temat formy wiślaków były delikatnie mówiqc
mało pochlebne. Nastroje poprawiły się nieco po pewnej wygra­
nej z walijskim Newtown, i awansie do kolejnej rundy Pucharu
UEFA. Ale jedno jest pewne, by pokonać w Warszawie Polonię,
trzeba zagrać znacznie lepiej niż przeciw Walijczykom.

KRA

Wfe.

Trabzonspor rywalem Wisły

Niewygodny przeciwnik

Oczywiście kibice krakow­
scy nie mieli by nic przeciwko
temu, by powtórzył się wio­
senny wynik z pojedynku obu

drużyn (3:0 dla Wisły, a bram­
ki zdobyli Kalużny, Kaliciak i

Pater). Ale o to będzie niezwy­
kle trudno. Nie tylko dla tego,
że strzelec pierwszego gola w

tamtym meczu nie wystąpi w

Warszawie. Polonia poważnie
się wzmocniła w porównaniu
z wiosną, a w obozie wiśla­
ków, istnieje obawa, że

Przypuszczalne składy
POLONIA- Szczęsny — Kaliszan,
Gałuszka, Żvirgżdauskas — Bart­
czak, Bqk, Wędzyński, Jałocha,
Dąbrowski — Mikulenas, Moskal.

WISŁA Sarnat (Wierzchowski) —

Matyja, B. Zajqc, Węgrzyn — Du-

bicki, Sunday, Kulawik, Czerwiec,
Kaliciak — Pater, Niciński.

Losowanie wstępnej rundy Pucharu UEFA

Przebój: Goeteborg - Fenerbahce
We wczorajszym losowaniu wstępnej rundy wstępnej Pucharu

UEFA, Wisła trafiła na turecki Trabzonspor. Gorzej trafiła war­
szawska Polonia, której rywalem jest moskiewskie Dynamo. Pol­
skie drużyny pierwsze mecze rozegrają na własnych boiskach.

Pierwsze spotkania 11

sierpnia, rewanże 25 sierp­
nia. Pozostałe pary wyglądają
następująco. Gospodarze
pierwszych pojedynków na

pierwszym miejscu.
Crvena Zvezda Belgrad —

Rotor Wołgograd, Ferencva-

Jerzy Kowalik

Ważny pierwszy mecz
Na informację, że Wisła trafiła na drużynę turecką, drugi

szkoleniowiec krakowskiej drużyny, najbardziej się niepokoił re­
wanżowym meczem w Turcji.

— Grałem w Turcji, i chociaż

były to mecze sparingowe, to

jednak pamiętam poziom ich

sędziowania — powiedział Je­
rzy Kowalik — Jest ono wybit­
nie gospodarskie, i to bardzo

poważnie musimy brać pod
uwagę. Dlatego niesłychanie
ważny jest pierwszy mecz w

Krakowie. Trzeba go wygrać, i
to przynajmniej różnicą
dwóch bramek. W przeciw­
nym wypadku czeka nas w

Turcji niesłychanie trudne za­

oprócz Kałużnego nie zagra
jeszcze kilku podstawowych
graczy.

— Niestety piątkowy tre­
ning niewiele wyjaśni! w kwe­
stii, kto wystąpi w niedzielę w

Warszawie — powiedział II
trener Wisły Jerzy Kowalik —

Sarnat nadal ma mocno

spuchniętą nogę, Czerwiec

(ma pęknięty mały palec u no­
gi) nie trenował i jeszcze nie
wiadomo czy zagra, Kulawik

ćwiczył normalnie i wszytko
wskazuje na to, że wybiegnie
w podstawowym składzie.
Również nadal jest niepewny
występ Marka Zająca. Czyli
jak widać jesteśmy mocno po­
rozbijani. Co w najmniejszym
stopniu nie oznacza, że je-
dziemy do Warszawy w mino­
rowych nastrojach. Widać wy­
raźnie, że z meczu na mecz

ros Budapeszt — AEK Alhens,
Germinal Ekeren — Servette

Genewa, Arges-Dacia Pitesti —

Istanbulspor, Molde (Norwe­
gia) - CSKA Sofia, IFK Goete­
borg — Fenerbahce, Stambuł
Mura (Słowenia) — Silkeborg
(Dania), Glasgow Rangers —

danie, gdyż jakjuż powiedzia­
łem nawet ściany będą sprzy­
jać gospodarzom. Ale i tak

uważam, że wylosowaliśmy
lepiej niż warszawska Polo­
nia. Na pewno wolimy grać z

Turkami, niż z Dynamem Mo­
skwa. Trabzonspor okaże się
napewno bardzo wymagają­
cym i silnym zespołem, ale są
w naszym zasięgu.

Oczywiście w tej chwili nie­
wiele wiemy o naszym rywalu.
Ale nie jest to drużyna tak nie­

forma rośnie. A do tego bar­
dzo dobrze ostatnio zaprezen­
towali się młodzi gracze: Łu­
kasz Skrzyński, Paweł No­
wak, i Krzysztof Piszczek. Ka­
drajest na tyle szeroka, że kil­
ka kontuzji nie może powo­
dować nerwowości w zespole.
Nie wykluczone, że w szesna­
stce na mecz z Polonią będzie
obecny Krzysztof Bukalski,
któryjestjuż zdrowy i pali się
do gry. Poza tym Polonia rów­
nież będzie osłabiona, gdyż
za kartki musi pauzować gro­
źny Olisedebe. Jest to spotka­
nie tak wyrównanych drużyn,
że każdy wynik jest możliwy.
My oczywiście myślimy o

zwycięstwie, ale i nad remi­
sem płakać nie będziemy.

Program II kolejki: LECH
Poznań — KATOWICE, sobota,
godz. 16.30, ODRA Wodzisław
— RUCH Chorzów, sobota,
godz. 16.30, RUCH Radzion­
ków — AMICA Wronki, sobo­
ta, godz. 16.30, WIDZEW Łódź
— GÓRNIK Zabrze, sobota,
godz. 16.30, ZAGŁĘBIE Lubin
— BEŁCHATÓW, sobota, godz.
16.30, POLONIA Warszawa -

WISŁA Kraków, niedziela,
godz. 16.30, POGOŃ Szczecin
- ŁKS Łódź, niedziela, godz.
19. Spotkanie STOMIL

Olsztyn — LEGIA Warszawa
zostało rozegrane wczoraj.

Paweł GUGA

W dotychczasowych meczach

Jak do tej pory zespoły Polonii i

Wisły spotkały się 34 razy. Bilans

jest zdecydowanie korzystny dla

Wisły, który 23 razy wygrywała, 4

razy remisowała, a tylko 7 raz

schodziła z boiska pokonana. Bi­
lans bramkowy: 102:45 dla kra­
kowian. Wiślacy najwyższe zwy­
cięstwo zanotowali 27.10 1935 r

— 8:1. Krakowianie wygrywali je­
szcze 7:0(17.09 1950) i 7:1 (2.10
1927). Najwyżej przegrali dwu­
krotnie po 3:0. Raz w I lidze

(4.09. 1949) i raz w II lidze

(24.04.1996).

PAOK Saloniki, Slavia Praga —

Inter Bratysława, FC Zurych —

Szachtior Donieck, Brann Ber­
gen — Żalgiris Wilno, Otelul
Galati — Vejle BK, Hapoel Tel-
Aviv — Stromsgodset (Norwe­
gia), Osijek (Chorwacja) — An-
derlecht Bruksela, Omonia

Nikozja — Rapid Wiedeń, Vaa-
sa (Finlandia) — Grazer AK,
Hajduk Split — FC Malmoe,
Kilmarnock (Szkocja) — Sigma
Ołomuniec. (opr pg)

znanajak walijski Newton, i ła­
twiej będzie zebrać o niej in­
formacje. Naszym atutem jest
to, że trener Franciszek Smuda

pracował w Turcji i ma roze­
znanie tamtejszych piłkarzy
oraz warunków jakie będą na

nas czekać. Trzeba na pewno
wyjechać do Turcji i przynaj­
mniej raz obejrzeć naszych ry­
wali w akcji. Będzie to moje za­
danie, tylko jeszcze nie wiem

czy Turcy swój pierwszy mecz

ligowy grają 7 czy 8 sierpnia.
Zasięgniemy również informa­
cji o Trabzonsporze od pol­
skich piłkarzy, którzy grali lub
nadal występują w Turcji. (PG)

Rywalem krakowskiej Wisły w drugiej rundzie kwalifikacyjnej
Pucharu UEFA będzie Trabzonspor, trzeci zespół ubiegłego sezo­
nu ekstraklasy tureckiej i półfinalista Pucharu Turcji. Chociaż
klub (barwy bordowo-niebieskie) został założony dopiero 1967

roku, to jednak zdążył już sześciokrotnie zdobyć tytuł mistrza

kraju (1976, 77, 79, 80, 81, 84).

Trabzonspor również pięć
razy sięgał po Puchar Turcji
(1977, 78, 84, 92 i 95). 16-krot-
nie startował w europejskich
pucharach, ale ani razu nie
awansował do ćwierćfinału.
Bilans 56 meczów to 23 zwy­
cięstwa, 12 remisów i 21 pora­
żek (bramki 75:83). Od maja
trenerem Trabzonsporu jest
angielski szkoleniowiec Gor­
don Milne, który podpisał
dwuletni kontrakt. Wcześniej
w latach 1987/93 prowadził
Besiktas Stambuł, z którym
zdobył dwa tytuły mistrza

Turcji.
Angielski szkoleniowiec

kilka dni temu doprowadził
do podpisania dwuletniej
umowy (6,6 min USD) z Trab-

zonsporem przez Kevina

Campbela. Anglik w ubie­
głym sezonie zdobył dla mi­
strza division one Nottin­
gham Forrest 23 gole. Do in­
nych zagraniczych piłkarzy
Trabzonsporu należy Kareł
Rada. 27 letni reprezentacyj­
ny obrońca Czech w marcu

ubiegłego roku w towarzy­
skim meczu w Ostrawie z Pol­
ską (2:1) zdobył jedną z bra­

Działacze po losowaniu
Ludwik Mięta-Mikołajewicz: —

Nie jestem zadowolony

— Z przydzielenia nam

Trabzonsporu nie jestem za­
dowolony. To trzecia druży­
na ligi tureckiej. Być może ze­
spół, który gra bardzo żywio­
łowo i ofensywnie, nie będzie
w szczytowej formie, bowiem

liga w tym kraju rusza dopie­
ro 8 sierpnia — powiedział
prezes Wisły Kraków Ludwik

Mięta-Mikołajewicz, będący
w Genewie na losowaniu pu­
charów UEFA — Z losowania
nie jestem zadowolony choć­
by też i ze względu na ogrom­
ną odległość. Ze Stambułu do
Trabzonu trzeba lecieć półto­

Bogdan Zając: — Nie wylo­
sowaliśmy najlepiej. Z dru­
giej jednak strony można by­
ło trafić dużo gorzej. Wiado­
mo, że szczególnie ciężko się
będzie grało w Turcji. Ich ki­
bice słyną z szowinizmu. Nie

stoimy jednak na straconej
pozycji i uważam, że mamy
szansę na awans.

Grzegorz Kaliciak: — Szcze­
rze mówiąc nie liczyłem, że

wylosujemy Turków. Bardziej
myśleliśmy o jakiejś drużynie
z Europy zachodniej. Skolo

jednak los tak wskazał to trze­
ba grać. Na pewno będzie bar­
dzo ciężko, ale to przecież też

są ludzie i można z nimi wy­
grać. Cieszę się, że nie wyloso­
waliśmy nikogo zza naszej
wschodniej granicy. Myślę, że

np. Polonia miała dużo mniej
szczęścia przy losowaniu. -Le­
piej grać z Turkami niż z Dy­
namo Moskawa.

Ryszard Czerwiec: — Szcze­
rze powiedziawszy liczyliśmy
na łatwiejszego przeciwnika.
Z drugiej strony, jest kilka sil­
niejszych drużyn na które

mogliśmy trafić. Nie ma więc
co narzekać, tylko trzeba

grać. Mamy jak najbardziej
szansę na awans, byle tylko
dobrze zagrać na wyjeździe.

mek dla gospodarzy. W turec­
kim zespole występuje rów­
nież bramkostrzelny chor­
wacki napastnik Davor Vugri-
nec. Piłkarz jesienią ubiegłe­
go roku rozpoczął poszukiwa­
nia nowego klubu; ale osta­
tecznie został w Trabzonie.

Nowym nabytkiem rywala
Wisły jest także pozyskany z

macedońskiego Vardaru
bramkarz Peter Milosevski.
W kadrze Trabzonsporu jest
kilku reprezentantów Turcji
m.in. Ercan Abdullah, Kafkas

Tolunay i Hami Mandirali.
Ten ostatni piłkarz okazał się
najskuteczniejszym strzel­
cem tureckiego zespołu w mi­
nionym sezonie. Hami w li­
dze zdobył 20 bramek, w Pu­
charze Turcji dwie i trzykrot­
nie pokonał bramkarza rywa­
li w poprzedniej edycji Pucha­
ru UEFA.

Trabzonspor w tych roz­
grywkach zakończył udział w

pierwszej rundzie (2:1 i 3:5 z

VfL Bochum). Wcześniej w

drugiej rundzie kwalifikacyj­
nej wyeliminował szkocki
Dundee United (1:1 i 1:0). W

rozgrywkach ligowych upla­

rej godziny samolotem. Tur­
cy mają stadion na 30 tysięcy
miejsc oświetlony. Zdaniem

gospodarzy będzie on pod­
czas meczu z Wisłą wypełnio­
ny w całości. Natomiast

przedstawiciele Trabzonspo­
ru, którzy mają w swoim ze­
spole dwóch reprezentantów
kraju, wyrażali zadowolenie
z wyniku losowania.

Stanisław Ziętek: —

Pechowo, ale powalczymy!
Stanisław Ziętek prezes Za­

rządu TS Wisła Kraków Piłka
Nożna Sportowa Spółka Ak­
cyjna nie był zachwycony
wiadomością, że drużyna
„Białej Gwiazdy” w drugiej

Grzegorz Niciński: — Mu­
szę powiedzieć, że wylosowa­
liśmy bardzo ciekawie. Tro­
chę jestem zaskoczony takim
obrotem sprawy, ale uwa­
żam, że jest to zespól do

przejścia. Jak do tej pory nie
miałem jeszcze kontaktów z

tureckim futbolem, w związ­
ku z tym będzie to dla mnie
nowe doświadczenie. Uwa­
żam, że jesteśmy w stanie

przejść Trabzonspor. Jestem

dobrej myśli.

Daniel Dubicki ceni Turków, ale nie boi się ich
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sował się na trzecim miejscu
(19 zwycięstw, 9 remisów i 6

porażek) za stambulskimim
klubami Galatasaray (prze­
grał z nim również mecz w fi­
nale Pucharu Turcji) i Fener­
bahce.

W jednym z ostatnich

sprawdzianów Trabzonspor
pokonał 1:0 zdegradowanego
z czeskiej ekstraklasy Bohe-
mians Praga. W tym meczu

turecka drużyna wystąpiła w

składzie: Milosevski — Recep,
Okan, Rada, Iskender- M. Ze-

ngin, Abdullah, Orhan, Erdal
— Cetin, Vugrinec (gol w 13

min). Piłkarze Trabzonsporu
do sezonu przygotowywali się
w Niemczech. W ostatnią nie­
dzielę wracając ze zgrupowa­
nia przeżyli niebezpieczną
przygodę. Samolot lecący ze

Stambułu podchodząc do lą­
dowania w Trabzonie nie

mógł opuścić podwozia. Dru­
żyna spędziła dwie nadpro­
gramowe godziny w powie­
trzu. W końcu urządzenia po­
kładowe zadziałały. Stadion
w Trabzonie, Huseyn Avni

AKER, mogący pomieścić
27,5 tys. widzów, jest znany
polskim piłkarzom. W listo­
padzie 1995 r. w eliminacjach
ME’96 reprezentacja kraju
zmierzyła się na neutralnym
terenie z Azerbejdżanem
(0:0).

(oprpg)

rundzie trafiła na turecki

Trabzonspor.
— Nie wylosowaliśmy najle­

piej, a powiedziałbym nawet

pechowo. Trabzonspor to ry­
wal groźny i piłkarzom na­
szym nie znany, ale będziemy
walczyć. Trener Franciszek
Smuda kiedyś pracował w

Turcji, zna język i zna niektó­
re tamtejsze zespoły, co jest
dla naszych piłkarzy dużym
plusem. Dobrze, że pierwszy
mecz z Turkami gramy u sie­
bie, co pozwoli nam poznać
rywala. Zwycięstwo w podwa­
welskim grodzie Wisły dałoby
krakowskiemu zespołowi du­
że szanse w meczu rewanżo­
wym. (pg)

Daniel Dubicki: — Na pew­
no jest to ciężki przeciwnik.
Dodatkowo zupełnie nam

nieznany. Wiadomo, że turec­
kie zespoły są bardzo groźne,
zwłaszcza u siebie. Myślę jed­
nak, że możemy powalczyć i
nie jesteśmy bez szans na

awans do następnej rundy.
Na razie żyjemy jednak me­
czem z Polonią. W zespole pa­
nuje bojowa atmosfera. Je-

dziemy do Warszawy po trzy
punkty. (BK)
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Przy Al. Jana Pawła II otwarto nowy hotel. „Justyna" jest
własnością przedsiębiorstwa wielobranżowego „Waga-
bunda". W hotelu przygotowano miejsca dla 123 osób w

pokojach jedno-, dwu- i trzyosobowych. Do dyspozycji
gości sq także apartamenty. We wszystkich pokojach
jest łazienka. Sq również telefony i telewizja satelitarna.

Na miejscu można również miło spędzić czas w kawiarni

lub restauracji. W lecie działa plenerowa kafejka. (AS)

Jak sam sobie nie skosisz, to nikt ci nie skosi

Szlaczek z trawnikiem

echo
KRAKOWA

___________________ GAZETA___________________

KRAKOWSKA

Sobota — Niedziela
1—2 sierpnia 1998

Numer 421 (152354)

Zamiast sygnetu do góry nogami i zniszczonego herbarza

Polowania na przodka
Mimo wakacji w niedzielne przedpołudnia na Hali Targowej

trudno przecisnqć się między stoiskami. Tłoczno także zrobiło

się w sklepach ze starociami. Zwłaszcza tych, które oferujq
przedmioty zwiqzane z żydowską kulturę. Wystarczy mieć bo­
wiem parę złotych i już można skompletować „portrety rodzin­
ne", do których tak łatwo dorobić historię. Miejsca sygnetów i

herbarzy szlacheckich od kilku miesięcy zajęła inna moda — na

żydowskiego przodka w rodzinie...

Choć sezon na zakładanie

ogródków dawno minqł wciąż
ogłaszają się firmy projektują-
ce przydomowe zieleńce. Nie

brak i takich, które obiecuję,
że zajmę się też pielęgnację.
Cały dzień dzwoniłam do re­
klamujących się, szukajęc
chętnego do skoszenia trawy
w dwuarowym ogródku.

-A kiedy trawa była ostatni
raz koszona? — Zapytała ko­
bieta z „Pielęgnacji trawni­
ków”.

— Trzy tygodnie temu.
— Jak jest bardzo wysoka,

cena wzrośnie o 10 procent.
Po negocjacjach okazało

się, że do dwuarowego ogród­
ka nie opłaca się przyjeżdżać.
W konkurencji zaproponowa­
no mi założenie większego
trawnika. Przynajmniej hek­
tarowego. Za jego koszenie

zapłaciłabym zaledwie... ty­
siąc złotych.

— Gdyby pani częściej ko­
rzystała z naszych usług, mo­
glibyśmy pomyśleć o rabacie
— powiedział pan z „Ogród se-

rvice”.
Kilka następnych telefo­

nów nie przyniosło rezulta­
tów. Nikt nie chce przyjechać
do tak małego trawnika.

— Zepsuła mi się kosiarka.
Może... uda się coś zrobić —

próbowałam niezmordowa­
na.

— Niech pani pożyczy ko­
siarkę od sąsiada albo da mu

20 zł za skoszenie trawy i z

głowy — odpowiedział poiry­
towany właściciel „Ekspreso­
wego koszenia trawników”. —

My przyjmujemy tylko po-

Dzisiaj będzie le-

Ptej' Wypada nam

'SSss^B dojść do takiego wnio-
- ------ - J sku po porównaniu

trzech niezależnych prognozpogody
dla Małopolski Dwa źródła (66
proc, szans) przewidują, że będzie
słonecznie, jedno (33 proc.) -że za-

chmurzenie będzie umiarkowane,
okresami duże, z przelotnymi opa­
dami deszczu i burzami Wszyscy
natomiast zgadzają się co do tego, że

będzie ciepło. Dla Krakowa przewi­
dują temperaturę od 24 do 28 stopni
w dzień i 14-16 stopni w nocy. Cała

Polska jest w obszarze podwyższa
nego ciśnienia, które nadal rośnie.

Wiatr słaby, w rejonie burz porywi­
sty. Sytuacja biometeorologiczna
umiarkowanie korzystna. (w)

„Profesjonalistów" interesuję trawniki, nie mniejsze od boiska

■
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ważne zlecenia np. pielęgna­
cji zieleńców na osiedlach.

W końcu udało mi się zna­
leźć zainteresowanych zarob­
kiem. Ale tym razem toja mu-

siałam zrezygnować.
— 80 zł plus koszty dojazdu

— rzuciła przyjmująca zlece­
nia w „Pielęgnaci zieleni”.

Konkurencja zapropono­
wała 50 zł.

— Ale się pani obudziła. Pod
koniec lipca szukać firmy do

ogródka — odburknął pan
przymujący zlecenia na tele­
fon komórkowy. — Niech pani
nie zawraca mi głowy. Taniej
wyjdzie, jak kupi sobie pani
własną i nową kosiarkę. Przy
okazji trochę ruchu, też nie
zaszkodzi.

Inni, którzy może by przy­
jechali pytali się o ilość krza­
ków do ominięcia i czy traw­
nika nie trzeba jeszcze od-
chwaścić. Zdziwiło mnie py­
tanie jaką kosiarką mają
przywieźć. Żyłkową, elek­
tryczną czy spalinową? Żył-

SZAFY Z DRZWIAMI SUWANYMI

MEBLE KUCHENNE

❖ PRODUCENT ❖
SPRZĘT AGD DO ZABUDOWY

ul. Dobrego Pasterza 120

tel./fax (0-12)411-77-43

TePi INDECO •
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kową można skosić trawę
trochę wyżej i omija się ka­
mienie oraz kretowiska.

Elektryczna i spalinowa kosi
zaraz przy ziemi i dokła­
dniej. Jeżeli zażyczyłabym
sobie koszenie z wzorkiem,
cena może podskoczyć od 50
do 100 procent. Na koniec i
tak wszyscy rezygnowali, al­
bo rzucali cenę z księżyca.
Najchętniej zajęliby się du­
żymi trawnikami. Jeszcze le­
piej gdyby wcześniej go pro­
jektowali i zakładali ogró­
dek. Wtedy skłonni, by byli
do przyjeżdżania z kosiarką
nawet co tydzień.

Swój trawnikw końcu sko­
siłam sama. Pożyczyłam ko­
siarkę od sąsiada, a swoją da­
łam do naprawy. Następnym
razem, gdy się zepsuje nie bę­
dę traciła czasu na szukanie

profesjonalnej firmy pielę­
gnującej trawniki. Rzeczywi­
ście, mniej zapłacę za nową
kosiarkę.

Renata RYBICKA

Dobrze sprzedają się me-

nory — rytualne, siedmiora-
mienne świeczniki. Żelazny,
z widocznymi uszczerbie-
niami i popękanymi orna­
mentami kosztuje 450 zł. W

takiej samej cenie można by­
ło kupić miedziany abażur
na lampę zdobny w tajemni­
cze znaki. Ponoć przetrwał
wojnę. Do sklepu ze staro­
ciami przyniosła go starsza

kobieta. Poszedł tego same­
go dnia.

— Na większe zakupy
mogą sobie , pozwolić
nieliczni. W większości sno­
by — twierdzi Ewa Podhorec­
ka, właścicielka niewielkie­
go sklepiku na Kazimierzu.
— Masowo wykupują rzeczy
pożydowskie Niemcy i Ame­
rykanie. Sporo także rdzen­
nych krakowian, którym na­
gle zamarzyła się zmiana

wystroju mieszkania i trady­
cji rodzinnych.

Najlepiej sprzedają się jed­
nak pożółkłe fotografie. Zwła­
szcza te w sępi. W sklepie ze

starociami przy ulicy Józefa 6

kosztują 10 zl. Tyle samo trze­
ba dać za portret „przodka”
naszkicowany na tekturze.

Chyba, że towarzyszy mu

ozdobna rama. Wówczas cena

skacze nawet i o 50 zł.
W krakowskich sklepach

zabrakło już portretów, na

których mężczyźni mają myc­
ki i tradycyjne pejsy. Zniknę­
ły także rysunki kobiet z sza­
lami na głowach ozdobionych
w peruki.
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Spore zainteresowanie wzbudził Kieszonkowy Teatrzyk Rozrywkowy Groteski, który tym razem

zaczął działać na płycie Rynku Głównego. Spektakle zaczynają się o godzinie 14 i trwają do 21.

Za dwa złote wszyscy mogę obejrzeć przygody boskiej Marylin, tańczących kaloszy, śpiewają­
cych kotów i husarskich szarży. Koneserzy wybierają zazwyczaj przygody górali na Dzikim

Zachodzie i polskie waśnie. Sprzedaż biletów odbywa się na chwilą przed spektaklami. (JOK)
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— Owszem, miałem taki

obraz, alejuż poszedł. Zresztą
bardzo długo czekał na klien­
ta. Mam wrażenie, że kupio­
no go ze względu na piękne
ramy — przyznaje właściciel
„Staroci” z ulicy Józefa.

Zainteresowaniem klien­
tów cieszą się również naczy­
nia do przyrządzania koszer­
nych potraw. Misy do płuka­
nia i garnki kosztują mniej
więcej po trzydzieści złotych.
Dziesięć razy więcej trzeba
dać za firanki robione na szy­
dełku czy aksamitne szale
noszone przed wojną przez
kobiety.

W cenie są również stare

modlitewniki.

— Modlitewnik kobiecy, z

odręcznymi zapiskami na

marginesach, sprzedałam za

500 zl — mówi Ewa Podhorec­
ka. — Tyle samo wzięłam też
za męską lisiurę. To bardzo

dobry biznes. Judaica idą jak
woda. To wreszcie jakaś
odmiana po szlacheckich her­
barzach i sygnetach noszo­
nych do góry nogami.

Część klientów na zakupy
„pamiątek rodzinnych” wy­
biera się na pobliski plac Ży­
dowski. Zwłaszcza w niedzie­
lę można tu kupić pamiątki z

szafy pradziadków. Za sym­
boliczną złotówkę. Póki nie

dowiedzą się o tym snoby...
Joanna KOSTRZ
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Z notesu

policjanta
Muzykomani

Zatrzymano dwóch 15-lat-
ków, mieszkańców Krakowa,
którzy w sklepie przy ul Flo­
riańskiej ukradli kilka kaset

magnetofonowych.

Pragnienie

Na mocne, poranne pra­
gnienie, cierpiał najwidocz­
niej złodziej, który przeciął
kłódki zabezpieczające drzwi
w sklepie przy ul. Kobierzyń-
skiej i zabrał dwa pojemniki
z zawartością po 30 litrów
mleka oraz jogurty i śmieta­
nę. Straty sięgają 350 zł.

Wywietrzyli

Przez otwarte okno mie­
szkania przy ul. Prochowej
weszli złodzieje i zabrali tele­
wizor oraz 2,1 tys. zł,

Prowadzą księgowość?

Z firmy przy al. Jana Paw­
ła II skradzionosprzęt kom­
puterowy oraz kasę fiskalną.
Sraty sięgają 25 tys. zł.

Zginęły samochody

Z ul. Kopery skradziono
forda transita, wartości 29

tys. zł, z ul. Retoryka zginęło
bmw warte 60 tys. zł, zaś z

oś. Piastów, polonez wyce­
niony na 10 tys. zł. (mik)

Piątkowe stłuczki
Padający deszcz i brak dobrych manier na drodze stały się

przyczynami czterech wypadków. Brak rozsądku i brawurowa

jazda doprowadziły do 18 kolizji.

Tylko w ciągu trzech godzin
w mieście wydarzyły się cztery
groźne wypadki. Samochody
zostały zniszczone, natomiast

podróżujący nimi pasażerowie
trafili do krakowskich szpitali.
Po południu zaczął się ciąg koli­
zji. Łącznie było ich osiemna­
ście. Najczęściej ich przyczyną
było wymuszenie pierwszeń­
stwa i niedostosowanie prędko­

Udaremnione samobójstwo

Pijana wspinaczka
Na równe nogi postawiła policjantów i strażaków młoda

kobieta, która postanowiła skoczyć z gzymsu budynku przy
ulicy Pijarskiej. Próbę samobójczą udaremniono. Śledztwo
prowadzi policja.

W piątkowe popołudnie do

Straży Pożarnej w Krakowie
zadzwonili mieszkańcy jednej
z kamienic przy ulicy Pijar­
skiej. Zawiadomili, że na

gzymsie, na wysokości drugie­
go piętra stoi młoda kobieta,
która wszem i wobec rozgła­
sza, że popełni samobójstwo.
Natychmiast na miejscu poja­

Panele: sprzedaż i usługi
Również w najtańszej sprzedaży ratalnej bez pośredników

PODŁOGI KRONOTEX, UNIPROFIL od 37,98m! BRUTTO

PIANKA PODŁOGOWA ~

BOAZERIE MDF, PCV

ZABUDOWA WNĘK Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI

Przy zakupie podłogi powyżej 50m2 pianka gratis!

y j.— Kraków, ul. Grochowska 22a,
f<znlra| 341149996245752>4117331
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W trzydzieści dni

Rowerem po Alpach
Do Krakowa powróciła 19-osobowa grupa rowerzystów, któ­

rzy w ciqgu 30 dni objechała główny masyw Alp. Trasa wyprawy
liczyła 3800 km.

Jej uczestnicy pokonali
cztery przełęcze alpejskie.
Przejechali przez teryto­
rium siedmiu państw. Byli
m.in. w Austrii, Szwajacarii,
Niemczech, Słowenii i Wę­
grzech Wyprawę, w której
wzięli udział rowerzyści
amatorzy, zorganizowali i

poprowadzili księża: Marek

Krawczyk i Włodzimierz Ma-
łota ze Zgromadzenia Księży

ści do warunków drogowych.
Mimo apeli policjantów na dro­
gach pojawili się pijani kierow­
cy. Po południu policjanci za­
trzymali nietrzeźwego kierow­
cę poloneza, któiy we krwi miał

prawie dwa promile alkoholu.
Wieczorem zaś — pijanego wła­
ściciela malucha. Sprawy trafi­
ły do kolegium. Kierowcy stra­
cili prawo jazdy. (JOK)

wili się strażacy, policjanci i
karetka pogotowia. Kilka kwa­
dransów zajęło nakłanianie

kobiety, by zdecydowała się
zejść z gzymsu. Wreszcie ustą­
piła. Była nietrzeźwa. Nie po­
trafiła powiedzieć dlaczego
chciała skoczyć. Z biedą przy­
pomniała sobie personalia.
Sprawę wyjaśnia policja. (JOK)

Misjonarzy św. Wincentego
a Paulo. — Najdłużej w ciągu
dnia jechaliśmy z Werony
do Lido di Jesolo nad Adria­
tykiem, pokonaliśmy wów­
czas 220 km — opowiada
Mariusz Ochlawa (na zdję­
ciu z mamą).

Na Rynku Głównym uczest­
ników Bike Round of Alp’98,
krakowianie przywitali szam­
panem. (M.S.)

Wolniej po Conrada

Do 10 sierpnia przebudowy­
wana będzie ul. Conrada. Przy
skrzyżowaniu z ul. Słowiczą
powstaną nowe pasy włączeń i

wyłączeń. Przebudowany zo­
stanie też dotychczasowy wy­

jazd z „Macro”. Po remoncie
klienci sklepu, korzystać będą
ze wspólnego wyjazdu z nowo­
powstającej „IKEI”. Wybudo­
wano już nową sygnalizację
świetlną. Natomiast we wrze­
śniu przy wszystkich doja­
zdach do ronda Ofiar Katynia
pojawią się nowe tablice infor­
macyjne, kierujące na odpo­
wiednie trasy np. do Katowic

czy Rzeszowa. Na finansowa­
nych przez „Macro”i „IKEĘ” ta­
blicach, znajdą się kierunków,
skazy z informacją jak doje­
chać bezpiecznie do sklepów.

Przełożenie ruchu

na Lublańskiej

Najprawdopodobniej w śro­
dę 5 sierpnia na krótkim od­
cinku ul. Lublańskiej, niedale­
ko skrzyżowania z ul. Jasno-

rzewskiej, drogowcy przniosą
ruch na nitkę północną (tę,
którąjedzie się w stronę skrzy­
żowania ulic 29 Listopada i

Opolskiej. Przez kilka dni dro­
gowcy kończyć będą przepust
pod ulicą dla potoku Rozryw­
ka. W tej chwili kończą budo­
wę nowego kolektora ścieko­
wego. Przekładane są również
media czyli kable telekomuni­
kacyjne, energetyczne, rury
wodowiągowe i gazowe. Gdy
zakończą się prace przy ka­
blach i rurach, pracownicy w

Autogaz
Montaż-Serwis

Autoryzacja Daewoo, Fiat

ul.Cystersów 21

tel. 413-44-23,413-88-21

Raty
U nas ubezpieczenia PZU

(OC, NW, AC)

Ser z ziemniakami i budka
z poprzedniej epoki

Handel
w mandatach

Od kilku dni trwa kontrola krakowskich placów targowych.
Strażnikom miejskim pomagają pracownicy Sanepidu. Wyniki
nie sq zadowalające. I to nie tylko w Śródmieściu, gdzie zaczęły
się kontrole, ale i w Podgórzu. Nie ma dnia, by nie posypało się
przynajmniej kilka mandatów...

Zdaniem kontrolerów, kra­
kowskim targowiskom do
ideału daleko. Strażnicy
sprawdzili ponad 40 placów.
Były wśród nich duże, jak i

małe, osiedlowe placyki. Nie­
mal wszędzie przewijały się
te same przewinienia. I ci sa­
mi nielegalni handlowcy.

— Na każdym placu zatrzy­
mywaliśmy przynajmniej jed­
nego grzybiarza — mówią
strażnicy. — Wszyscy tłuma­
czyli, że są bez winy. Twier­
dzili, że pierwsze słyszą, by
handel grzybami był zakaza­
ny. Inni próbowali zrzucić wi­
nę na administratorów, któ­
rzy nie zatroszczli się, by za­
trudnić grzyboznawcę. Wszy­
scy dostali mandaty.

To nie jedyne przewinie­
nia. Pracownicy Sanepidu
wyłapali ich wiele. Budkom,
w których sprzedawane jest
mięso brakowało umywalek.
Sprzedawcy z kolei najpierw
podawali mięso i wędliny, po­
tem, nie myjąc rąk, brali pie­
niądze. I tak w kółko.

Remonty, korki, objazdy

s

■

pomarańczowych kamizel­
kach zabiorą sią za układanie i

zagęszczanie poszczególnych
warstw drogi. Następnie poło­
żą równy asfalt. Następnie Lu­
blańska zrobi się szersza. Sko­
rzystają na tym ci, którzy wjeż­
dżają na drogę z wyremonto­
wanej już Opolskiej. W trakcie

powiększania prześwitu pod
wiaduktem na Opolskiej, do­
budowano nowy pas jezdni na

odcinku od wiaduktu do ul.

Grażyny. Zostanie on otwarty
dopiero po zakończeniu prac
na Lublańskiej.

Całonocne piaskowanie

Mostowcy pięlęgnują wyla­
ną płytę Dębnickiego. By beton
nie popękał, okładają go spe­
cjalnymi matami i polewają
wodą. By zakończyć remont do
końca sierpnia całą dobę pia­
skują stalową konstrukcję mo­
stu. By unoszący się przy tym

6-444-111 '

96-29

TANIEJ 40%

Choć trudno w to uwierzyć,
na kilku placach brakowało

porządnych toalet. Ich rolą
przejął drewniany barak żyw­
cem przeniesiony z poprze­
dniej epoki.

Karani byli nie tylko właści­
ciele budek. Mandaty dostali
również sprzedawcy handlu

obwoźnego. I to za poważne
uchybienia. Jeden z nich ofe­
rował masło z tekturowego
pudła, inny z kolei sprzeda­
wał sery „na wagę” z brudnej
podłogi stara. Mandat dostał
również rolnik za sprzedaż
„ekologicznych” warzyw ze

swej plantacji. I bynajmniej
nie dlatego, że nie wyglądały
smakowicie. Kontrolerom nie

podobało się ich ułożenie. W

drewnianych skrzynkach le­
żały obok siebie ziemniaki,
buraki z „prawdziwie wiej­
skim” masłem i mlekiem w

plastikowej butelce.
Kontrole potrwają jeszcze

przez kilka tygodni. Niewy­
kluczone, że potem znów zo­
staną powtórzone. (JOK)

pyl, nie prezeszkadzał kierow­
com przejeżdżającym przez
„Lajkonika” i mieszkańcom

pobliskich kamienic, na mo­
ście powiesili specjalne płach­
ty. Nie wyglądają może zbyt
efektownie ale wokół Dębnic­
kiego pyłu nie ma. Hałas przy
piaskowaniujest mniejszy, niż

ten, który powstaje w czesie

przejazdu samochodów po
płytach „Lajkonika”.

Niebezpieczna barierka

Na czas modernizacji Dęb­
nickiego, zmieniono organiza­
cję ruchu przy rondzie Grun­
waldzkim. Jadący z ul. Monte
Cassino w stronę ul. Dietla nie

mogą dojrzeć czy z ul. Konop­
nickiej nie jedzie inny samo­
chód. Widok zasłania barierka

przy tunelu. Znajdują się na

drodze podporządkowanej i

wyjazd z łuku to dla nich rulet­
ka. Jedzie czy niejedzie? (RR)

Radio Taxi GROSIK

tel. 6-333-444 lub 96-69

30 % zniżkil

Zapraszamy

___
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Sąsiedzi zawiadomili

strażaków

Ogień
w bloku

Niewiele zostało z mie­
szkania na pierwszym pię­
trze w bloku przy ulicy Estoń­
skiej 12. O godzinie 11 wy­
buchł pożar. Na szczęście
obyło się bez ofiar.

Właścicieli mieszkania nie

było wówczas w domu. Wydo­
bywający się z okien dym zau­
ważyli sąsiedzi. Oni też za­
wiadomili strażaków. Zgło­
szenie przyjęto o

'

godzinie
11.52. Strażacy przyjechali
natychmiast. Niestety, nie­
wiele udało się im odratować.

Ogień był na tyle silny, że w

ciągu kilku minut poczynił
olbrzymie straty.

Zniszczył doszcżętnie
kuchnię, przedpokój i mały
pokój. Nie dostał się do
dwóch innych, jednak jak
twierdzą strażacy, ściany są
tak osmalone, że nie obej­
dzie się bez gruntownego re­
montu. W całym bloku do

późnych godzin nocnych
unosił się silny smród spale­
nizny. Akcja gaśnicza prze­
biegała bardzo sprawnie.
Oficjalne przyczyny pożaru
nie są znane. Najprawdopo­
dobniej doszło do zwarcia

instalacji elektrycznej. Wła­
ściciele wycenili straty na 50

tysięcy złotych. (JOK)

Na straży
miasta

Fałszywy alarm

Niecodzienne wezwanie
odebrali strażnicy miejscy z

oddziału w Woli Duchackiej.
Dzwonili policjanci, którzy
zawiadomili ich, że w sklepie,
przy ulicy Gołaśkajest pijana
kobieta uzbrojona w nóż. Ter­
roryzuje nim sprzedawcę i
klientów. Strażnicy pojechali
pod wskazany adres. Ani

sprzedawcy, ani klienci nie

potwierdzili wydarzenia.
Przed sklepem stała grupka
pijanych. Najprawdopodob­
niej oni byli autorami fałszy­
wego zgłoszenia. Czyn uszedł
im bezkarnie. Żaden nie
chciał bowiem zostać świad­
kiem sprawy w kolegium.

Szał na petardy

Choć do Sylwestra daleko,
zaczynają się zabawy z petar­
dami. Do strażników zadzwo­
nili mieszkańcy ulicy Do-

bczyckiej. Zawiadomili, że na

szkolnym boisku dzieci odpa­
lają hałaśliwe zabawki. Na wi­
dok radiowozu małolaty po­
rzuciły petardy i uciekły dziu­
rą w siatce ogrodzeniowej.

Zaszaleli

Niemiłą niespodziankę
przygotowali strażnikom kie­
rowcy. Zatarasowali bowiem
zatoki postojowe dla autobu­
sów przy ulicy Grzegórzec­
kiej, Wadowickiej, Limanow­
skiego i Nowohuckiej. W ruch

poszły bloczki mandatowe.
Nauczka poskutkowała. Auto­
busy mogły poruszać się bez

przeszkód. (JOK)
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Lato z „Gazetą Krakowską”
Zanim pójdziesz
w góry...
Groźna
Królowa
Beskidów

Babia Góra mimo, iż należy
do Beskidów posiada wysoko­
górski charakter. Niezwykle
często zdarzają się tam zała­
mania pogody charaktery­
styczne dla wysokich gór.
Odwiedzając „Królową Beski­
dów" warto pamiętać, że jest
nie tylko piękna, ale i niebez­
pieczna. Oto kilka przykładów
ku przestrodze dla tych, którzy
niebawem wybiorą się w te

malownicze okolice.

W lutym 1935 roku 4-osobo-
wa drużyna narciarska wędru­
jąca na Babią zabłądziła nieda­
leko szczytu. Wszyscy zginęli.
Jedną z ofiar znaleziono nawet

po kilku miesiącach. Uczestnik

wycieczki z Uniwersytetu Ślą­
skiego poniósł śmierć w 1979 r.

Był nieodpowiednio ubrany, a

także nie podporządkował się
zaleceniom przewodnika w

trudnych warunkach atmosfe­
rycznych. Tragiczną statystykę
uzupełnia młoda turystka z

Warszawy, która przed kilko­
ma laty utraciła życie pod Dia-
blakiem w rezultacie wychło­
dzenia i wyczerpania. Zestaw

tych tragicznych faktów winien

być przestrogą dla wszystkich
tuiystów i miłośników gór.

Ratownicy Górskiego Ochot­
niczego Pogotowia Ratunkowe­
go przypominają za naszym po­
średnictwem, że idąc w góry
trzeba być odpowiednio ubra­
nym i posiadać odpowiednie
obuwie. Nawet przy teoretycz­
nie najlepszej i słonecznej pogo­
dzie, trzeba być przygotowa­
nym na raptowną jej zmianę.
Jak głosi stare porzekadło: „góry
są tylko dla rozważnych”, (woy)

Banaszak

na Wawelu
Władze Zamku Królewskiego

na Wawelu już po raz trzeci

organizują koncert „Na dziedziń­
cu — dla Dziedzińca" z którego
dochód przeznaczony zostanie
na rekonstrukcje nawierzchni

wawelskiego dziedzińca.

Tym razem zaśpiewa Hanna
Banaszak. Koncert odbędzie
się 6 sierpnia o godz.20 ( Wej­
ście od Bramy Bernardyńskiej).
Dotychczas na wawelski bruk
udało się pozyskać 150 tys. We­
dle szacunków na to by odno­
wić dziedziniec potrzebne są 4
mld. starych złotych. Tyle bo­
wiem kosztować ma kostka
brukowa tzw. pieńki krakow­
skie. Podczas koncertu sprze­
dawane będą też cegiełki. W ra­
mach dziedzińcowych koncer­
tów wystąpilijuż Michał Bajor i

Andrzej Sikorowski. We wrze-

sieniu zaśpiewa Lidia Jazgar z

zespołem Galicja. (M.S.)

Taxi BARBAKAN
96-61 lub 423-80-00

GSM (0-602) 238-000

IDEA (0501) 13-96-61

NAJTANIEJ
Zakupy na telefon.

Taxi bagażowe.
Nabór taksówkarzy.
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Zwiedzaj z nami

Godzina z Nimfą
To szansa na przeżycie niezapomnianych chwil. Tak urokli­

wych miejsc, jak okolice Krakowa i to oglądane z Wisły, nigdzie
się nie znajdzie. Są tacy, którym jedna przejażdżka statkiem po
Wiśle nie wystarcza. Wracają. — Ani wycieczka po Odrze we

Wrocławiu, ani po Wiśle w Warszawie, nie jest tak przyjemna —

zapewnia Kazimierz Piwowarczyk, kapitan „Nimfy".

Kiedyś były trzy statki pasa­
żerskie pływające po Wiśle,
dziś jest już tylko jeden —

„Nimfa”.
— Zawsze jest sporo tury­

stów, ale dwa statki, przy­
najmniej na razie, to za du­
żo. Chętnych jest akurat na

jeden — mówi Kaziemierz

Piwowarczyk. — Do wakacji
żyjemy tylko z wycieczek
szkolnych. Dopiero w okre­

Waniek w RIO

Kawa
i widoki Paryża

W galerii, w kawiarni RIO, przy ul. św. Jana trwa wystawa ry­
sunków Eugeniusza Wańka poświęcona Paryżowi.

J
Zaprezentowano 27 rysun­

ków. Niektóre, to zaledwie szki­
ce, wykonane na szybko. Wszy­
stkie pochodzą z przełomu lat
60 i 70. Pokazują niezapomnia­
ną architekturę miasta nad Se­
kwaną, przybliżają detale.

Inspiracją dla twórczości
Wańka jest świat zewnętrzny.
Żywo reaguje na wszystkie wy­
darzenia i pokazuje własne od­
czucia. Komentujeje ze skupio­
ną imtymnością i wrażliwością
na otoczenie i ludzi. O pary­
skich szkicach oraz malarstwie
można porozmawiać z artystą,
który jest codziennym bywal­
cem baru. Przychodzi tu

zawsze około godziny 13.

sie letnim przychodzą naj­
częściej rodziny.

Przejażdżkę po Wiśle odbyć
można na „Nimfie”. Statek
zabiera przynajmniej 30

osób, ale zmieścić może się na

nim aż 203. Początek wyciecz­
ki zaczyna się pod Wawelem.

Rejsy zwykle odbywają się w

kierunku Pychowic. Czasem,
gdy poziom wody jest zbyt
wysoki i statek nie ma szans

Prof. Eugeniusz Waniek
urodził się w 1906 r. w

Ustrzykach Dolnych, uczył
się we Lwowie, potem w Kra­
kowie. W 1935 roku uzyskał
absolutorium na ASP. Był
profesorem rysunku w Li­
ceum Sztuk Plastycznych w

Krakowie, a od 1951 r. w ASP.

Wystawa prof. Eugeniusza
Wańka jest 19. ekspozycją ja­
ką zorganizowała towarzyska
galeria w RIO, kierowana

przez Andrzeja Dawidowicza.

Ekspozycje urządzane są pry­
watnym kosztem i z pomocą
grupy przyjaciół, przycho­
dzących do baru na codzien­
ną kawę. (mas)

na zmieszczenie się pod mo­
stem, popłynąć można w stro­
nę Dąbia.

Od poniedziałku do piątku
rejsy po Wiśle trwają godzinę,
pierwszy jest o 10, ostatni o

17.30. W sobotę i niedzielę z

kolei rejsy są prawie dwugo­
dzinne i popłynąć można aż
do Bielan. Pierwszy o 10,
ostatni o 18. W tygodniu bilet

normalny kosztuje 6 zł, ulgo­
wy 5 zł, w weekend dorośli

płacą 8 zł, dzieci i młodzież 7
zł.

„Nimfę” można też wyna­
jąć na godziny. Za jedną za­
płacić trzeba 350 zł. (JB)

Yademecum

turysty

Kasprowy Wierch

długość trasy 4292 m, różnica wysoko­
ści 936 m, szybkość jazdy 5 m/sek;

czynna w godz. 7.30-18.10, bilety:
wobiestrony-16zł+7złzamiej­
scówkę
Buforowy Wierch
dł. trasy 1646 m, różnica wysokości 272

m, szybkość jazdy 1,6 m/sek, czynna
w godz. 9-18, bilety: 4 zł (w jedną stro­
nę), w razie silnego wiatru nie kursuje.
Kolej linowo-terenowa
na Gubałówkę
dł. trasy 1338 m, różnica wysokości
300 m, szybkość jazdy 5,16 m/sek,

czynna w godz. 6.45-20.50, planowe
jazdy co pół godziny lub w przypadku
co najmniej 20 osób, bilet w jedną stro­
nę 6 zł, w obie strony 13 zł.

Zjeżdżalnia na Gubałówce
Pierwsza w Polsce letnia zjeżdżalnia
grawitacyjna na górnej polanie Guba­
łówki o długości ok. 700 metrów z dzie­
więcioma serpentynami. Prędkość jaz­
dy wózka w rynnie do 40 km/godz;
czynna w godz. 10-18, bilety: 2,50 zł,
w razie deszczu nieczynna.

Ceny biletów wstępu do TPN:

od 1.01 do 30.06 i od 1.09 do 31.12 —

normalne 1,50 zł, ulgowe 0,50 zł;
od 1.07 do 31.08 — normalne 3 zł, ulgo­
we 1,50 zł;

Dopłato do miejscówki na kolejkę Kuż-

nice-Kasprowy Wierch:

od 1.01 do 31.05 - 1,00 zł, od 1.06 do

31.12-1,50 zł

Wakacje w mieście

Nie muszą być nudne

Podajemy dla dzieci i młodzieży
propozycje krakowskich domów

kultury na spędzenie weekendu:
• NOK, al. Jana Pawła II 232,

tel. 644-02-66,644-02-36
Do 15 sierpnia w Foto-Galerii czyn­
na jest zbiorowa wystawa człon­
ków Krakowskiego Okręgu Związ­
ku Polskich Fotografików Przyrodni­
czych. A w galerii .Centrum" do

końca sierpnia oglądać można

prace plastyczne powstałe na kon­
kursach organizowanych przez
NCK w pracowniach Marzeny
Szmigielskiej i Ryszarda Makówki.

• Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury, ul. Mikołajska 2, tel. 422-
08-14
Zaprasza do .Galerii na pięterku"
gdzie wystawione są prace człon­
ków Zwierzynieckiego Koła Przyja­
ciół Sztuk Wszelkich zatytułowana
. Kraków-ludzie-obyczaje".

• Dom Kultury „Podgórze”,
ul. Krasickiego 18/20, tel. 656-
36-70,6564441
Zaprasza w sobotę na wędrówkę z

niespodzianką. W czasie tegorocz­
nych wakacji dzieci odwiedzą mię­

in
O
□

W

ORGANIZUJ

ŁĄCZNOŚĆ
RAZEM Z NAMI

W SIECI AKSEL-NETL,

4- prostota obsługi

4 łączność dla firm przewozowych,
kurierskich, taksówkarskich, itp.

5 nie limitowana liczba połączeń :

w ramach stałego abonamentu L

4 niezawodne radiotelefony MOTOROLA

4 możliwość uzyskania karty rabatowej

MKWEŁ Elektronika-Łączność

BEZPŁATNA INFOLINIA

Rewelacyjne ceny na sprzęt. Zadzwoń i skonsultuj
swój wybór z naszym personelem technicznym.
Dla korzystania z łączności {rankingowej nie trzeba

ubiegać się o przydział częstotliwości - wystarczy
podpisać umowę abonenckąz operatorem sieci.

dzy innymi park Bednarskiego, alejki
nad Wisłą, Lasek Wolski, ZOO, Ko­
piec Kościuszki i Krakusa, pojadą do

Tyńca i Doliny Bolechowickiej. Dziś

kolejna już trasa. Młodzi traper^
wyruszają z Domu Kultury o godz.
10. Powrót przewidziany jest na

godz. 15. Pamiętajcie o wygodnych
butach. O godz. 11 rozpocznie się
.Wakacyjna akademia kultury dla

młodzieży". W programie są spotka­
nia z ciekawymi ludźmi, wycieczki,
zwiedzanie wystaw. A wszystko bę­
dzie o muzeach i zbiorach muzeal­
nych, galeriach, kolekcjonerstwie, bi­
bliofilstwie oraz zabytkach i ich

ochronie. Dla najmłodszych od godz.
11 przewidziane są gry i zabawy
świetlicowe. Natomiast od 10 do 16

komputerowi maniacy będą mogli
wziąć udział w zajęciach komputero­
wych. Na wszystkie imprezy wstęp
jest bezpłatny, jedynie zajęcia kom­
puterowe kosztują 1,50 zł. Dzieci bio-

rące udział w wycieczkach zobowią­
zane są pokryć koszt przejazdu oraz

bilet wstępu. Propozycje będą reali­
zowane po zgłoszeniu się co naj­
mniej ośmiu uczestników. (JB)
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Kraków na starejfotografii

Wieża ratuszowa
Okopana „Kryształowa”...

Unieważnić przetarg

I

W dzisiejszym odcinku naszego cyklu prezentujemy archiwalng
widokówkę, którg udostępnił nam Zdzisław Ruszel, znany krakow­
ski kolekcjoner pamigtek zwigzanych z historig naszego miasta.

Z kolei nasz redakcyjny fo­
toreporter, przy pomocy apa­
ratu „dopisał” kilka dni temu

komentarz to tej pocztówki.
Dzięki temu możemy zaobser­
wować, jak w ciągu kilkudzie­
sięciu lat zmieniła się wieża
ratuszowa stojąca na krakow­
skim Rynku i jej otoczenie.

Stara pocztówka pokazuje
tę budowlę w czasie remontu

jej szczytowej części. Wiado­
mo, że zdjęcie to wykonane

Kilka godzin radosnej zabawy

Odwiedziny Dosi
Na kilka godzin Wojewódzki Specjalistyczny Szpital Dziecięcy im.

św. Ludwika zmienił się w salę zabaw. Wszystko za sprawg autobu­
su Dosi, który przed godzing 14 zaparkował przed budynkiem.

Letnia akcja „Dosia Dzie­
ciom” trwa czwarty rok W
1995 r. Dosia odwiedziła cztery
szpitale. Akcja była kontynuo­
wana w 1996 r. — Dosia objecha­
ła wtedy swym autobusem 18

szpitali dziecięcych. W tym ro­
ku, podobnie jak w poprze­

------------------ - -

Mała

kronika

SOBOTA
• PIWNICA POD ZŁOTĄ

PIPĄ (Floriańska 30): kon­
cert muzyki flamenco — 20.

• KOŚCIÓŁ OO BERNAR­
DYNÓW (Bernardyńska 1):
koncert chóru brytyjskiego
„Suffolk Jubilee Choir” —

20 (wstęp wolny).
• KOŚCIÓŁ ŚW. KATA­

RZYNY (Augustiańska):
koncert brytyjskiej orkie­
stry „Suffolk Youth Orche­
stra” — 19.30 (wstęp wolny).

• KLUB „ROTUNDA
ORLIK” (Olenadry 1): im­
preza taneczna „Rock Par­
ty”-21 .

• PLAC WOLNICA: kon­
cert Orkiestry Dętej z Liege
- 16.30.

NIEDZIELA
• AMFITEATR RADIA

KRAKÓW (Szlak 71): kon­
cert poranny z cyklu „Po­
ranki Muzyczne” —11 .

• NIEPOŁOMICE (Dzie­
dziniec Zamku): koncert

Orkiestry Dętej z Liege — 17 .

zostało przed I Wojną Świato­
wą, o czym świadczą ubrania

ówczesnych mieszkańców

grodu oraz mundur austriac­
kiego żołnierza na drugim
planie. Również dziś miejski
ratusz poddawany jest reno­
wacji, która niedługo dobie­
gnie końca.

Zmieniło się nieco otocze­
nie wieży. Zniknął przylegają­
cy do niej odwach, w którym
w listopadzie 1918 roku, żoł­

dnim, będzie ichjuż 20. Wszyst­
kie placówki, jak co roku, otrzy­
mują zapas środków czystości.
Tak stało się i wczoraj. Jednak

najmniejszych pacjentów naj­
bardziej zaintrygowały niespo­
dzianki. W specjalnym autobu­
sie przyjechał łdaun i komik,

Centrum Mix
Kraków ul. Wadowicka 8A

tel. |0-12) 267-45-39

II piętro

PONADTO W OFERCIE:

• CMC 30, 50

• CMC AERO DECK
•ACCOK^S^^

• CRV

•LEGEND

> JUD ÓD 44.900 (CMC 3D, 5D)
w tym: dwie poduszki powietrzne, wspomaganie kierownicy,

zamek centralny, lakier - metalic

V. FIRMA "KRĘŻEL & KRĘŻEL"

JK>ł 0HONDA
(HwoSroa AUTORYZOWANY DEALER I STACJA OBSŁUGI

31-579 Kraków al. Jana Pawła II 142,
tel./fax (012) 648-9948, tel. (012) 647-95-53

nierze polscy zaciągnęli — po
latach zaborów — pierwszą
wartę. W zapale usuwania

wszystkiego, co kojarzyło się z

zaborcami i okupantami, bu­
dynek ten zburzono zaraz po
II Wojnie Światowej. Nie ma

Rynku także stylowych gazo­
wych lamp oraz płyty wyłożo­
nej kamiennym brukiem.
Choć użytkowany był on inten­
sywnie (Rynek dopuszczony
był do ruchu kołowego), nie ni­
szczał tak szybko, jak miękkie
piaskowcowe płyty. (ART)

Fot. i reprodukacja:
Adam WOJNAR

którzy rozbawiali najmłod­
szych. Była też artystka, która
za pomocą kolorowych farb
malowała dziecięce twarzyczki.
Dzieci uczyły się piosenek i

wierszyków, a wszystkie, które

mogły opuścić łóżko tańczyły .

Były też konkursy i lepienie w

plastelinie. Nie brakło koloro­
wych baloników i tajemniczych
masek. Na finał był teatrzyk o

przygodach świnki. (JOK)

Kraków ul. Wadowicka 8A

Tel. 267-45-39

II piętro

• KLIMATYZACJA ‘

NA RATY

• KREDYT 22%

• PAKIET UBEZ

PIECZENIOWY

JUŻ OD 34%

Od wczoraj budynek przy ulicy Na Kozłówce ma nowego

gospodarza. Przetarg na zagospodarowanie obiektu wygrał
dotychczasowy administratr ROM „Prokocim".

— To skandal. Pogwałcono procedury — uważajg udziałow­
cy spółki „Kryształowa", którzy przegrali. W obiekcie han-

dlujg od pięciu lat, nie zamierzajg się wyprowadzać, chcg
unieważnienia przetargu.

— Nie widzę podstaw. Nie
naruszono prawa — mówi
Helena Pietrzyk z Zarządu
Budynków Komunalnych. —

To prawda, że ROM admini­
strował wspomnianym bu­
dynkiem, ale to przecież nie

jest przestępstwo. Nie widzę
też nic dziwnego w tym, że

ROM wystartował w przetar­
gu, przecież jest to spółka
prowadząca bardzo szeroką
działalność gospodarczą...

— To wszystko jest posta­
wione na głowie — twierdzi
Jan Okoński, prezes Kra­
kowskiej Kongregacji Ku­

Niedziela

przed Bunkrem Sztuki

Nie tylko
Wilhelm Tell

Najmłodsi mieszkańcy naszego miasta i ich

rodzice przyzwyczaili się do tego, że w każde

niedzielne, wakacyjne południe, Krakowska

Galeria Sztuki Współczesnej organizuje plene-
rowg zabawę „Teraz Dzieci". Tak będzie rów­
nież jutro.

Od godz. 11 do 14 na Plantach przed Bun­
krem Sztuki, wszystkie maluchy, które nie

wyjechały nigdzie na wakacje oraz mali tu­
ryści spędzający wolny czas w naszym mie­
ście, będą mogli skonstruować własną „ma­
szynę przyszłości” w technice frottage lub

stworzyć malarskie kompozycje abstrakcyj­
ne i figuralne „serowej Panienki i serowego
Pana”. Piąty odcinek spotkań artystycznego
pleneru dla dzieci, poświęcony został kultu­
rze i obyczajom Szwajcarii (w lipcu odbyły
się dni: amerykański, francuski, szwedzki i

ukraiński). Bohaterem jutrzejszej zabawy
jest bowiem literatura i plastyka dadaistycz­
na Tristana Izara, Hansa Arpa i Maxa Ern­
sta. By przybliżyć twórczość tych artystów,
organizatorzy akcji zaproponują też malu­
chom stworzenie wspólnego poematu DA-
DA. Twórczej kreacji dzieci jak zwykle towa­
rzyszyć będzie muzyka oraz degustacja se­
rów szwajcarskich. (ART)

Gorący 412-16-94

Dla kogo zakaz

Adam Korczewski mieszka

przy ulicy Dietla. Z okien po­
koju obserwuje codziennie

lumpów, którzy przesiadują
na plantach Dietlowskich. Jak

twierdzi, ma już dość ich wi­
doku...

— Klną, załatwiają się pod
drzewami i wyrażają takim ję­
zykiem, że nie sposób tego na­
wet powtórzyć — mówi nasz

Czytelnik. — Zostawiają po so­
bie puste buelki po wódce. Gdy
braknie im pieniędzy na alko­
hol, chodzą i zaczepiają ludzi.

Synowi powiedzieli, że jeśli
nie przyniesie im pięciu zło­
tych, utną mu głowę. Ucieszy-
em się gdy przed laty Rada
Miasta wydała uchwałę, że na

terenie plant Dietlowskich

obowiązuje zakaz picia alkoho­
lu. Szkoda tylko, że nikt się
tym nie przejmuje. Na próżno
wypatruję przez okno. Nie wi­
dać tu ani strażnika miejskie­
go, ani policjanta.

Interwencję przekazałam
strażnikom miejskim z oddzia­
łu w Śródmieściu.— Wysyłamy
patrole na płanty Dietlowskie.

Przynajmniej kilka razy dzien­

pieckiej. — Podmioty powo­
łane do gospodarowania
mieniem gminnym nie po­
winny robić na tym intere­
sów. Byłoby uczciwie, gdyby
obiekt został po prostu ko­
muś sprzedany...

Już od kilku tygodni w by­
łej restaracji „Kryształowa”
wrze. — Przez pięć lat był spo­
kój — mówią kupcy. Budynek
dzierżawił od miasta Roman

Bień, właściciel firmy ROAL.
Pomieszczenia podnajmował
blisko 30 podmiotom. Umo­
wa jednak w tym roku wyga­
sła. Obiekt musiał trafić na

nie teren jest sprawdzany
przez strażników. He razy spo­
tkamy tam pijaków, są legity­
mowani. Wzależności od prze­
winienia płacą mandaty lub

odpowiadają w kolegium. Nie­
stety, jest nas zbyt mało, by
móc wystawić na plantach Die­
tlowskich stałe patrołe.

Cross na plaży

Nasz Czytelnik (imię i na­
zwisko zastrzeżone do wiado­
mości Redakcji) czwartkowe

popołudnie spędzał w Kryspi­
nowie. Do godziny 15.45 pa­
nował spokój. Potem zaczął
się horror...

— Przyjechały dwie lawety.
Na nich fordy i terenowe mo­
tocykle. Motocykliści zaczęli
jeździć po plaży. Piasek sypał
się na wszystkie strony. Do

wody polał się olej. Prosili­
śmy, by zrezygnowali z zaba­
wy. Na próżno.

Interwencję zgłosiłam poli­
cjantom. Przekazałam im tak­
że numery rejestracyjne, które

zapisał Czytelnik. Od niegojed­
nak zależy czy będzie chciał zo­
stać świadkiem wykroczenia.
Jeśli tak sprawa znajdzie swój

przetarg. Kupcy założyli
spółkę „Kryształowa”, chcieli
zostać w pawilonie. Roman
Bień też postanowił stanąć
do przetargu. Przedstawicie­
le ROALU i „Kryształowej”
wczoraj zjawili się więc na li­
cytacji. Wygrał ten trzeci:
ROM „Prokocim”. Zaofero­
wał miastu najwięcej — 26

złotych za metr. Sama licyta­
cja trwała... minutę. Zaczęli
kupcy ze spółki „Kryształo­
wa”. Zaoferowali 15 złotych,
czyli o złotówkę przebili
stawkę wywoławczą. Potem

była oferta z ROM. Na tym
koniec. Rywale powiedzieli
pas.

— Nie mogliśmy dać więcej
— komentowali kupcy. — Ale
nie wszystko stracone. Liczy­
my na to, że przetarg zostanie

unieważniony. Nie opuścimy
obiektu... (PBAR)

TECHNO PARTY F

Gigantomania
dla technomaniaków

40 tys. Watt nagłośnienia, 16 reflektorów po
1000 W, 14 skanerów i stroboskopów, ekrany o

powierzchni 12 m kw. na animacje i filmy kom­
puterowe oraz dwugłowicowe działo laserowe,
przygotowali organizatorzy „Kaos Techno Par­
ty”, które rozpocznie się dziś o godz. 21 w hali

Wisły. W trakcie „największej w historii miasta

imprezy techno” — jak reklamowane jest to gi­
gantyczne widowisko — wystąpią didżeje z kraju
i zagranicy. Z Niemiec przyjadą Tatiana i Misha
zaś Polskę reprezentować będą Słowik, East i

Dark-J, który zagra na żywo. Agencja Kaos Gro­
up, która zaprosiła mistrzów konsolety do Kra­
kowa, spodziewa się kilku tysięcy miłośników

elektronicznych rytmów. Koniec zabawy przy
takich gatunkach techno, jak house, electro,
trance i big beat o godz. 6 rano w niedzielę. (ART)

epilog w sądzie. Jeśli nie — zo­
stanie umorzona.

Kto wpadnie

Nie tak dawno przy ulicy
Siemaszki, na wysokości bu­
dynku, który zajmuje „Opa-
komet” powstał chodnik, na­
wet ładny. Problem jednak w

tym, że szybko pojawiła się w

nim dziura.
— Szeroka nawet nie jest.

Góra na dwie płytki. Jest za to

głęboka, przynajmniej na

metr. W dzień nie ma nawet z

nią wielkiego problemu.
Przeważnie zasłaniają je sa­
mochody, które parkują na

chodniku. Za to w nocy bywa
niebezpieczna. W okolicy krę­
ci się wielu pijaków. Nigdy
nie wiadomo, czy któregoś z

nich w środku nocy nie trze­
ba będzie wyciągać z dziury —

mówi nasz Czytelnik (imię i
nazwisko zastrzeżone do wia­
domości Redakcji)

Interwencję przekazałam do

Miejskiego Zarządu Dróg. Po

niedzieli na ulicę Siemaszki zo­
staną wysłani robotnicy, któ­
rzy naprawią chodnik.

Joanna KOSTRZ
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Krótko

Wczoraj w Kopalni Soli w

Wieliczce wykonano pierw­
sze podziemne skoki na gu­
mowej linie. Ponad 120 me­
trów pod ziemią, w komo­
rze Staszica skakały osoby,
które mają za sobą nawet

1300 lotów na bungy. Do­
świadczenie w tym przy­
padku jest bardzo ważne.
Trzeba wiedzieć jak ma­
newrować ciałem, by nie

uderzyć w solną ścianę.
Długość i możliwości naprę­
żenia liny oraz waga skaczą-
cego również muszą być
precyzyjnie wyliczone. Dla­
tego w kopalni mogli ska­
kać tylko profesjonaliści.
Bogdan Kopka, a po nim ko­
ledzy pofrunęli na gumo­
wej linie z wysokości 23 me­
trów. Mimo, że skoki dla
nich to chleb powszedni, lot
125 metrów pod ziemią był
dla nich niesamowitym
przeżyciem. Mistrzowie
skoków na gumowej linie

zdradzili, że przygotowują
się do skoku z wysokości
300 m. Pozostaje tylko ży­
czyć im powodzenia. (AS)

Władze miejskie Suchej
Beskidzkiej przekazały nie­
dawno działkę na rzecz Pań-

stowej Straży Pożarnej. Te­
ren znajduje się przy ulicy
Makowskiej i należał daw­
niej do magazynu gazu Miej­
skiego Zakładu Gospodarki
Komunlanej. To tutaj zapla­
nowano w przyszłości budo­
wę nowej siedziby Jednostki

Ratowniczo-Gaśniczej PSP i

przyszłej komendy powiato­
wej. W podpisaniu aktu

przekazania uczestniczyli
przedstawiciele władz samo­
rządu Suchej Beskidzkiej
oraz reprezentanci Państwo­
wej Straży Pożarnej.

Jednostka Ratowniczo-Ga­
śnicza w Suchej funkcjonu­
je w warukach dalekich od
ideału. Pozyskanie terenu

pod budowę nowej strażni­
cy stworzy poprawi warun­
ków służby suskich straża­
ków. (w°y)

Tydzień gminy
Mimo wakacji w podkrakow­

skich gminach nie brak inwe­
stycji. Remontowane są szkoły,
drogi, zakładana jest kanaliza­
cja i instalacja gazowa.

Biskupice

Nadal nie spełni się w tym
roku sen o telefonach. W gmi­
nie telefefony owszem są, ale

wciąż jest ich za mało. Jednak

przy ich zakładaniu nie oby­
wa się bez kłopotów.

— Mieliśmy gotowy projekt.
Szybko jednak musieliśmy go
zmienić. Choćby dlatego, że

zgłosili się następni chętni —

mówi Antoni Rumian, wójt
gminy Biskupice.

Zgodnie z nowym projek­
tem, centrale znajdą się w

Przebieczanach i Trąbkach.
Dla mieszkańców oznaczać to

będzie 1500 numerów.
— Myśleliśmy o nowocze­

snej lini światłowodowej. Ży­
cia nie ułatwiają nam jednak
mieszkańcy. Wielu nie zgadza
się, by światłowód przecho­
dził przez ich posesję. Przez

sąsiadów? Proszę bardzo.
Wśród najgłośniej protestują­
cych są i tacy, którzy pierwsi
zapisali się na listę chcących
mieć telefon — mówi wójt.

Jeśli nie pojawią się dodat­
kowe opóźnienia, telefony w

kii

Pod patronatem „GK

Roztańczony Maków
Krzeszowice

Podczas tegorocznego jubileuszowego Tygodnia Kultury Be­
skidzkiej na estradzie „Makowianka" w Makowie Podhalańskim

wystąpi wiele zespołów folklorystycznych z różnych stron świata.

Już w pierwszym dniu im­
prezy zaprezentuje się tutej­
szej publiczności grupa „ME-
XICO MESTIZO” w Meksyku.

Zespół ten działa jako gru­
pa tradycyjna, starająca się
możliwie najwierniej przesta­
wić kulturową rzeczywistość
swojego kraju. Powstał w ro­
ku 1988. Prezentuje folklor z

kilku stanów Meksyku a zwła­
szcza z najbliższego sobie sta­
nu Sonora.

Tak było rok temu

LOK na wycieczce

Żagle pod Żarem
Korzystając z wolnego czasu, działacze Ligi Obrony Kraju z rejo­

nu Proszowic spędzą sobotę i niedzielę w Międzybrodziu Żywiec­
kim. Celem wycieczki sponsorowanej przez Zakład Przetwórstwa

Mięsnego Adama Fudaleja jest wypracowanie jeszcze lepszego
stylu działania tego patriotycznego-obronnego stowarzyszenia.

Program pikniku, w którym
wezmą udział rodziny człon­
ków LOK z gmin Nowe Brzesko
i Proszowice, został ułożony w

ten sposób, by nikt się nie nu­
dził. Zaplanowano więc m.in.

wyjście na górę Żar, zawiedza-
nie zapory w Tresnej, żeglowa­
nie po Jeziorze Żywieckim zaś
wieczorem przy ognisku odbę­

gminie zaczną działać w przy­
szłym roku.

Kocmyrzów — Luborzyca

W czerwcu nad pięcioma
wsiami w gminie przeszły wy­
jątkowo ulewne deszcze. W
ich wyniku mieszkańcy Bara-

nówki, Goszczy, Maciejowic,
Sulechowa i Łuczyc stracili do­
jazd do wielu domów i pól. Jak

policzyła specjalnie powołana
komisja, woda zniszczyła po­
nad trzy kilometry dróg gmin­
nych. Zamuliła blisko półtora
kilometra. Znane są już sza­
cunki. Na odbudowę trzeba

bądzie wydać 380 tysięcy zło­
tych. Tyle samo gmina wydała
w ubiegłym roku na likwido­
wanie szkód powodziowych.

Alwernia

Czas wakacji władze gminy
postanowiły wykorzystać na

przeprowadzenie remontów
w szkołach. Przy okazji malo­
wania odnawia się także i pro­
jektuje niezbędne szkołom po­
mieszczenia. W Kwaczale po­
wstanie nowoczesne boisko.
Do tej pory dzieci bawiły się
na nieogrodzonym zieleńcu.
We wrześniu boisko przyjmie
pierwszych sportowców.

— To niejedyne inwestycje —

mówi Jan Rychlik, zastępca

Z kolei grupa folklorystycz­
na „GOCE DELCEV” z Bitoli

przedstawi autentyczny, ni­
gdzie nie spotykany i unikato-

/..OH®Z,

9

wy folklor południowo-
wschodniej Macedoni. Kapela
dysponuje rzadkim zbiorem

unikatowych instrumentów

ludowych.
— Padł już pierwszy re-

kord tegorocznej imprezy.
Sprzedaliśmy ponad tysiąc
karnetów wstępu. Tego je­

dzie się Festiwal Piosenki Bie­
siadnej o Kufel Napoju Chło­
dzącego ufundowany przez Ry­
szarda Mazurka, prezesa LOK
Proszowice. Nie zapomniano
również o maluchach, dla któ­
rych przygotowano Minifesti-
wal Piosenki Dziecięcej. Oby
tylko uczestnikom wyprawy
dopisała pogoda. (ART)

burmistrza. — W minionym ty­
godniu zajmowaliśmy się rów­
nież kanalizacją w Alwerni i

Okleśnej i asfaltowaniem dróg
gminnych. Pilnowaliśmy rów­
nież inwestycji w Brodlach,
gdzie powstaje szkoła średnia.

Koniusza

Kończą się prace gazyfika­
cyjne w gminie. Już na po­
czątku września mieszkańcy
pięciu wsi będą mieć gaz w

domach. Robotnicy pracują w

Posądzy, Piotrkowicach Ma­
łych, Karwinie, Wierzbnie i
Górce Jaklińskiej.

— W tym roku wykonaliśmy
61 kilometrów sieci gazowej.
Oznacza to wykonanie 395

podłączy domowych — mówi
Wiesław Rudek, inspektor ds.

rolnych Urzędu Gminy. — In­
westycję zgłosiliśmy w Zakła­
dzie Gazowniczym. Teraz cze­
kamy na odbiór.

Wieliczka

Tuż za wyjazdem Wieliczki
w kierunku Biskupic trwają
prace drogowe. Robotnicy Dy­
rekcji Okręgowej Dróg Pu­
blicznych odbudowali już zni­
szczony w ubiegłym roku mo­
stek. Teraz trwają prace nad

zabezpieczeniem pobocza i

wyrównaniem asfaltu. (JOK)

szcze nie było. Wszystkie
wezmą udział w losowaniu

atrakcyjnych nagród w nie­
dzielę 9 sierpnia. Oby tylko
udała się pogoda. Wszak to

przecież prawdziwie plene­
rowa impreza — mówi Zdzi­
sław Słupski z biura organi-
zacyjnego.

Również posiadacze bile­
tów na codzienne koncerty
będą mogli coś wygrać. Jedno

jest pewne: atrakcji w Mako­
wie z pewnością nie zabrak-
nie. Warto tu zatem przyje­
chać w pierwszej dekadzie

sierpnia. (woy)

TBS wybuduje
Dwadzieścia
mieszkań

W czasie ostatniej sesji, raj­
cy miejscy podjęli uchwałę w

sprawie powołania Towarzy­
stwa Budownictwa Społeczne­
go TBS — Proszowice Sp. z o.o.

Gmina wniosła do spółki
udziały w kapitale założyciel­
skim w wysokości 5 tys. zło­
tych oraz tereny budowlane

przy ul. Leśnej jako tzw. aport.
Planuje się, że w ciągu dwóch
lat powinno tu powstać około
20 mieszkań przeznaczonych
pod wynajem.

Radni, podpisując uchwa­
łę zakładają, że właśnie w ra­
mach TBS wybudowane zo­
staną mieszkania socjalne
przeznaczone dla rodzin
średnio zamożnych, takich,
które nie mają możliwości

budowy własnego domu

bądź zakupu mieszkania.

Tereny pod TBS uzbrojo­
ne były ze środków pocho­
dzących z dotacji rządo­
wych. W związku z tym, na

władzach samorządowych
spoczywał obowiązek skie­
rowania oferty w pierwszej
kolejności do kandydatów
na członków spółdzielni
mieszkaniowej. Odzew na tę
ofertę był jednak znikomy.
Stąd też wkrótce takie za­
proszenie skierowane zosta­
nie do innych osób, które
również oczekują na mie­
szkanie, a starają się o przy­
dział lokalu komunalnego.

Zdaniem gminnych
władz, prace nad powsta­
niem proszowickiego TBS

są tak zaawansowane, że

praktycznie nie istnieje
prawdopodobieństwo, by je­
go sinalizowanie nie doszło
do skutku. Świadczy o tym
chociażby liczba osób, które

zgłaszają się do Urzędu Mia­
sta w tej sprawie i są zainte­
resowane wynajęciem mie­
szkania. Zwiększa to szanse

na Towarzystwa na kredyt z

Krajowego Funduszu Mie­
szkaniowego. By TBS go
otrzymał, połowa przy­
szłych lokatorów musi zade­
klarować wynajem mieszka­
nia i wpłacić odpowiednią
sumę pieniędzy. (ART)

Rewelacja na krakowskim rynku

■ a RADIO TAXI

Metro
Nr tel. 636-00-00,

636-36-36, 96-67
TRANSPORT BAGAŻOWY

JESTEŚMY NAJTAŃSI!!!
ZADZWOŃ • SPRAWDŹ • PORÓWNAJ

Ogłaszamy nabór taksówkarzy

Skawina

Myślenice

Poezja dla dzieci i dorosłych
Krasnoludki
w podziemiu

„Krasnoludki kopalniane i gawędy wierszowane — Baśniowy
Przewodnik Turystyczny Wielickiej Kopalni Soli" oraz „Legenda o

cudownym pierścieniu księżnej Kingi", to dwie kolejne propozy­
cje wielickiej poetki, Alicji Jarosławy Kolonowskiej.

Autorka urodziła i wychowa­
ła się w Opocznie, jednak już
od wielu lat związana jest z

Wieliczką i Krakowem. Ukoń­
czyła polonistykę na U.J. Od
dwu lat działa w wielickiej gru­
pie poetyckiej „Pegaz”. Oprócz
niedawnej nagrody burmistrza
Wieliczki w dziedzinie kultury,
jest również laureatką II miej­
sca w VIII Konkursie Poetyc­
kim o „Laur Radia Alfa” oraz

wyróżnienia w Ogólnopolskim
Konkursie Literackim na twór-

czość dla dzieci i młodzieży w ny Barbary Panuś; ogromnej
Poznaniu. Debiutowała tomi- życzliwości prezes „Panoramy
kiem wierszy dla dzieci,
p.t.:„Bajkolandia Pani Ali”.
Zbiorek ten, ilustrowany praca­
mi dzieci, doskonale utrafił w

gusta czytelników. „Bajkolan-
dia...” szybko rozeszła się
wśród czytelników. Równie du­
żym zainteresowaniem cieszy­
ła się następna książeczka, „Jak
żółw z małym biednym kotem

podróżował samolotem” z ilu­
stracjami Anny Panuś.

Silne wrażenie na poetce wy­
warły sztolnie wielickiej kopal­
ni. To właśnie ona stanowiła in-
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□o pierwszych chłodów zakończona zostanie modernizacja
ogrzewania w bodzanowskiej Szkole Podstawowej w gminie Bi­
skupice. Prócz wymiany instalacji i kaloryferów w salach, na za­
montowanie czeka piec gazowy. Zastąpi stary, węglowy. Prace
w salach lekcyjnych zakończę się przed rozpoczęciem nowego
roku szkolnego. (RR)

. Niepołomice
• Wieliczka

spirację do stworzenia utworu

„Legenda o cudownym pier­
ścieniu księżnej Kingi” oraz to­
miku wierszy „Krasnoludki ko­
palniane...”, przenoszącego
czytelnika w fantazyjny świat

kopalnianych skrzatów. Dwie
ostatnie pozycje ukazały się na

rynku kilka dni temu, za spra­
wą Kopalni Soli „Wieliczka” —

Trasa Turystyczna. Jak podkre­
śla autorka, powstanie tych
utworów nie było by możliwe
bez inspiracji i zachęty ze stro-

Wieliczki”, Barbary Zapadliń-
skiej oraz inspirujących roz­
mów z Grażyną Tabak.

O popularności poezji Alicji
Kolanowskiej, świadczyć też
duże zainteresowanie jej twór­
czością ze strony uczestników

festynu zorganizowanego w

Wieliczce obok „Szybu Daniło-
wicza” w ramach Dni Kingi.
Promocja najnowszych książek
pani Alicji przyciągnęła wielu

jej czytelników, korzystających
z możliwości dokonania zaku­
pu i zdobycia autografu, (jgd)
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>68,75 FM >101,60 FM

sobota: Serwis co godz., lokalny 6.04

7.0410.0412.0416.0419.04 21.04

6.08 Co niesie dzień 9.08 Sobota dla

zdrowia 12.00 Co niesie dzień 12.15

Grająca szafa 13.04 Misz Masz 15.00

Lista przebojów muz. filmowej 16.00 Co

niesie dzień 17.04 Radio Sport 19.10 Li­
sta przebojów RK 21.10 Galicyjskie ga­
danie 22.00 BBC 23.04 Nocny Szlak RK

niedziela:

Serwis lokalny 7.04 12.04 16.04

19.04 6.04 Pejzaże regionalne, w tym
6.10 Na swojską nutę 8.04 Niedzielny
budzik familijny 10.04 Globtroter: Nor­

wegia 11.04 Poranek muzyczny z Amfi­
teatru RK 12.00 Co niesie dzień 12.15

Niedziela z reportażem 13.04 Dzień jak
co dzień 13.30 Loch Camelot 14.04

Letnie przeboje + relacje z Kryspinowa
15.04 Grająca szafa 16.00 Co niesie

dzień 16.30 Tydzień w tydzień 17.04

Sport 19.10 Potęga smaku - wspo­
mnienie o Z. Herbercie 20.04 Muzyka
21.04 Wiadomości sportowe 21.30

Letnie przeboje 22.00 BBC 23.04 Re­
wia piosenek 23.35 Nocny Szlak RK.

72,56 FM >102,40 FM

sobota: 7.05 Poranny budzik 9.05,

12.05, 15.05, 20.05 Muz. non-stop
10.05 Dwie godz. z życia miasta 12.30

i 17.30 Powieść w ode. 13.05 Popołu­
dnie czytelnika 18.05 Lista przebojów
Radia Alfa 21.054.00 Gorączka so­

botniej nocy 4.00-7.00 Muz. non stop
niedziela: 7.05 Poranny budzik 9.05-

19.00 Muz. non-stop 12.30,17.30 Po­
wieść w ode. 15.15 CHIP komputero­
wy 19.05 Opowieści niezwyczajne
21.05 Krakowskie opowieści 22.05 W

krainie Muz. 23.05 Noc Kolibra - ludz­
kie sprawy 4.00-6.00 Muz. non-stop

>70,06 FM >96,00 FM

Wiadomości od 00.45 co godz.
sobota: 6.00 Przykładaniec 9.001 po

zawodach 12.00 Na językach 15.00

Nie ma mowy 17.00 Wasza muzyka
20.00 Metzoforte 0.00-6.00 nocka FM

niedziela: 6.00 Przykładaniec 9.00

Szkółka niedzielna 12.00 Planetarium

14.00 Świat filmu I117.00 Niema mo­

wy 20.00 Jw 23 0.00-6 .00 Nocka FM

IIIIES
70,76 FM >93,70 FM >102,70 FM

sobota: 6.00 Zacznij od Plusa 9.00

Radio Plus Loto 10.15 Niepołomice na

antenie radia Plus 12.00 Muzyczny ka­
lendarz 15.00 Labirynty Plusa 20.00

Poczuj Plusa 22.15 Dobre Słowo

24.00 Nocny odcień Plusa

niedziela: 6.00 Plus na dzień dobry
10.25 Lot do Ameryki11.45 600 se­
kund dla klasyki 14.00 Cztery z Plusem

16.05 Piosenki na życzenie 22.15 Do­
bre Słowo 24.00 Nocny odcień Plusa

>66,25 >92,50 MHz

sobota: 6.15 Przebudzanki 10.15Zycze-
nia 13.15 Konkurs 14.30 Radioaktywna
lista przeb. 16.15 Niezapomn. przeboje
18.00 Program RF119.10 Przygoda z fil­
mem 21.15 Dancing 22.30 Serwis DW

23.00 Serwis RFI 24.00 Noc z melodią
niedziela: Serwis inf. 0-24 co godz.
6.15 Wstawaj, szkoda dnia 9.15 Przed­

południe z konkursem 14.30 Radioak­

tywna lista przebojów 17.10 Hity daw­

nych lat 18.15 Godzina sportowa 19.15

Radość SFM 22.30 Serwis DW 23.00

Serwis RFI 0.15 Muz. noc z Wandą

>100,5 FM

sobota 6.00 Klub Rannych Ptaszków

10.00 TRACH 11.00 RAK Time 17.00

Nowości z RAKlisty 20.00 Lista Przebo­

jów Piosenki Studenckiej 23.00 ,Hay"
24.00 Janosik 0.03 Ryba w RAK’u

niedziela 6.00 Klub Rannych Pta­
szków 10.00 RAKTime 15.00 Radiowe

puzzle 16.00 Dance Party 20.00 Lista

Przebojów 23.00 Koncert RAKowy
24.00 Janosik 0.03-2 .00 STAPHEX II

2.0(16.00 Muzyka do kocyka.

SŁUCHOWE
tel. 422-22-91, tel./fax 422-52-13

■ 31-025 Kraków

ul. M . SModowskiej-Curie 4

tel. (0-18) 43-78-14

33-300 Nowy Sącz

ul, K. Wielkiego 4

Najdłuższa tradycja • Najniższe ceny

GABINET
LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej

Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres
badań USG

(0-12) 267-69-66

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW

I DOCENTÓW

Medicina *

KRAKÓW
ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41-06

tel. 421-79-27
pon.—czw. 9 -18, pt. 10-17

konsultacje specjalistyczne

* gastroskopia

(oznaczanie helicobacter, wycinki)

badania

biochemiczne.

USGW
jama brzuszna,
piersi, tarczyca i inne
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

także choroby
sutka

* OKULISTYKA

szkła kontaktowe
* ZABIEGI

OPERACYJNE,
ANALIZY,
ENDOSKOPIE,
EKG

I 8 421 -70-21

RYNEK GŁ. 34 @421-95-83

GABINET LECZENIA
SCHORZEŃ:

INTERNISTYCZNYCH
UKŁADU

POKARMOWEGO

USG
EKG

Kraków,
ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Kieparzu)

Tel. 633 14 75

MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

ul. Barska 12 (Dębniki)
266-50-62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

- zabiegi chirurgiczne /dzieci, do­
rośli/ - przepukliny, stulejki, wodniaki

jądra, kaszaki,

(łuszczaki, esperal
- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG - pełny zakres.

- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza

- leczenie zeza

- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne

- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
- EEG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL. 411 -13-78

ne»m44ED
❖ sprzęt medyczny

KRAKÓW,
ul. Prądnicka 53a,

tel. 422-38-19

WADOWICE,
ul. Pułaskiego 10

PolTDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wlk),
tel. 633-44-42,

090-666-788

czynne 9.00-21.00

Pełny
zakres usług

* USŁUGI RATALNE

Niedziela i święta od 9 do 20

Garaże

ocynkowane
usługi

ślusarskie

najtaniej w Polsce

(0-18) 332-10-52

(0-12) 655-17-29

(0-18) 332-12-45

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
- handel

- usługi
- produkcja

th 94-77
http://www.tai.com.pl

INFORMACJA

MEDYCYNA

HANDEL

USŁUGI

PRODUKCJA

telefony
całodobowe

(012)412-18-49

(012)411-20-60

(012)413-04-22

http://www.cbit.com.pl

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA

MEDYCYNA

i PRODUKCJA
<*«»»»> HANDEL

USŁUGI

> całodobowe

94-34

(0-12) 653-22-02

0-602 68-97-99

> pon.-pt. 9-18

(0-12) 634-30-20

632-34-12

internet http://www.coitcom.pl

czynne codz. 7.30 - 15.30

ZAKŁADY
POGRZEBOWE

. Przedsiębiorstwa
Usług Komunalnych

Sp.zo.o.
ul. Rakowicka 41, 411-47-76

cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55-11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Bato-

wice) 411-35-26

polecają
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI

POGRZEBOWE
w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02, 411-45-

04, ul. Reduty 1

(Batowice)
CENY KONKURENCYJNE!!!

CAŁODOBOWA

POMOC

DROGOWA

Tel. 96-31
411-86-96

580 WZORÓW

TAPETY
KASETONY, PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

BISKO

154 Ilu r-

220$

150 PACHOŃSKIEGO

OPOLSKA

PACHOŃSKIEGO 5

(0-12)415-66-53

PN.-PT. 9-19

SOBOTA 9-14

FIRMA POGRZEBOWA

A.H. MIREK

MIĘDZYNARODOWY
PRZEWÓZ ZWŁOK

TRUMNY SPECJALNE

SUCHA BESKIDZKA

Tel. (0-33) 74-27-65

MAKÓW PODH.

Tel./fax całą dobę
(0-33) 77-13-15

JORDANÓW-NAPRAWA
. Tel. (0-18) 26-75-816^

GAZETA

KRAKOWSKA

NOWY SĄCZ
ul. Narutowicza 6

tel. 443-53-34, 443-53-54

KRAKÓW

ul. Sta

tel./fax

TARNÓW

ul. Krakowska 12

tel. 26-44-97

BIURA

OGŁOSZEŃ

iślna 10

06-03

Aparaty
słuchowe

I AKCESORIA ’

najniższe ceny - pełna obsługa

„Fonmed” - S.C. Kraków
ul.Św. Katarzyny 4

(wejście od Augustiańskiej)
Informacja i rejestracja:

k tel 656-18-06 A

NA WIELKIM EKRANIE |

„Armageddon"
rei. Michael Bay

Kino „Kijów"
Amerykańscy naukowcy

odkrywają, że do Ziemi zbliża

się ogromny asteroid. By ura­
tować mieszkańców naszej
planety przed uderzeniem

kosmicznego „okruchu” wiel­
kości Teksasu, trzeba w jego
kierunku wysłać specjalną
ekspedycję. Oprócz astronau­
tów, pasażerami dwóch pro­
mów kosmicznych zostają in­
żynierowie z platform wiert­
niczych. Wśród odtwórców

głównych ról znaleźli się
m.in. Bruce Willis, Steve Bu-

scemi, Liv Tyler i Ben Affeck.
Mimo iż scenariusz wydaje
się być łudząco podobny do

niedawnego „Dnia zagłady”
Mimi Leader, (ART)

„Siedem lat w Tybecie"
reż. Jean-Jacques Annaud

Kino „Pod Baranami"

To widowiskowe dzieło jest
— podobnie jak „Kundun”
Martina Scorsese — wyrazem
rosnącej fascynacji filmow­
ców z europy zachodniej i
USA postacią Dalaj Lamy, du­
chowego przywódcy Tybetu.
To opowieść o głębokiej du­
chowej przemianie, jaka do­
konuje się w austriackim hi­
malaiście Heinrichu Harre-
rze (w tej roli Brad Pitt), któ­
remu dane jest dotrzeć w

1942 r. do Lhasy — stolicy Ty­
betu. Jego oczami oglądamy
piękne krajobrazy i poznaje-
my egzotyczną kulturę. Jed­
nym słowem — wielkie dzieło

wielkiego reżysera. (ART)

„Człowiek w żelaznej masce"

reż. Randall Wallace

Kino „Sztuka"

Paryż, rok 1662. Sławni
muszkieterowi Atos, Portos i
Aramis są już dawno na

„emeryturze”. Jedynie d’Arta-

gnan pełni czynną służbę ja­
ko dowódca ochrony królew­
skiej. Nikt z tej czwórki — tak

jak i francuski lud — nie darzy
sympatią panującego władcy.
Ludwik XIV to bowiem despo­
ta, intrygant i lekkoduch. W

tym kostiumowym widowi­
sku spod znaku „płaszcza i

szpady” oglądamy wybitnych
amerykańskich i europej­
skich aktorów. Jeremy Irons,
John Malkovich, Gerard De-

pardieu, Gabriel Byrne i Leo­
nardo Di Caprio kpią tu z sie­
bie ile wlezie. Wychodzi im to

znakomicie. (ART)

Lato w „Rękawce"
Tradycyjnym zwyczajem

Galeria Rękawka już po raz

ósmy przygotowała dla tury­
stów ofertę wakacyjną. Jest to

wystawa zbiorowa artystów,
którzy gościli tu w ciągu ostat­
nich 10 miesięcy ze swymi eks­
pozycjami indywidualnymi,
prezentująca różnorodne for­
my sztuki współczesnej, której
autorami są przede wszystkim
polscy artyści. W pokazie
udział biorą m.in. Jan Bajgro-
wicz, Bożena Budzińska, Kry­
styna Biernacik, Lucyna Cięża­
rek, Maria Grodzińska, Łucja
Kłańska-Kanarek, Zdzisława

Koblańska, Tadeusz Łukasie-
wicz i Tadeusz Przybylski.

Tak więc — wielka różnorod­
ność. Oleje obok pasteli, akwa­
rele obok temper, rzeźby,
wśród których tu i ówdzie

przyciągają oko fantazyjne i
unikatowe części damskiej
garderoby, torebki i kapelusze.
Każdy znajdzie coś dla siebie.

Galeria (ul. Limanowskiego
13) zaprasza od poniedziałku
do piątku od godziny 11 do

18, w soboty od 11 do 15. mar
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TEATRY

0 SOBOTA

0 TEATR ZALEŻNY (Kanoniczo 1): Teatr

MIST .Magie Power" (wersja angielska) -

19.15.

O NIEDZIELA

O TEATR ZALEŻNY (Kanonicza 1): Teatr

MIST .Gimpel” (wersja angielska) -19.15.

O NIEDZIELA

O PAŃSTWOWA FILHARMONIA (Zwierzy­
niecka 1, tel. 422-09-58): Opactwo w Tyńcu:

Tyniecki Recital Organowy: Czesław Kaczora

- organy, Ewa Dumanowska - flet, Jacek

Dumanowski - altówka, Konrad Górka -

wiolonczela, Agnieszka Chabowska - klawe­

syn. W programie: Bóhm, VivaIdi, Bach, Tele-

mann, Dupre, Machl- 17 .15.

O SOBOTA

O APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św.
Tomasza 11a, tel. 421-89-50): Dzikie żądze

(USA 15)-16, Buntownik z wyboru (USA 15)

-18; Gatunek II (USA 15)-20.15.
O ARS: SZTUKA - dolby stereo SR, ekran

perełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy

(św. Jana 6): Łabędzia księżniczka (USA, b.o.)
-1 1 .30; Człowiek w żelaznej masce (USA 15)

-13; Gatunek II (USA 15) - 15.10, 19.10;

Dzień zagłady (USA 15) -17; Blues Brothers

2000 (USA 15) - 21; Łowca androidów - we­

rsja reżyserska (USA 15) - 23.15 (seans tylko
w sobotę.).

& ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Babę - świnka

z klasą (USA, b.o .) -11.15; Microcosmos (fr.,
b.o .) - 13; Mocne uderzenie (USA 15) -

14.30; Fotoamator (poi. 15) -16; Golo i we­
soło (ang. 15)-17.30; Fakty i akty (USA 15)
- 19.15; Komasutra (ind.-niem.-ong.-jop. .15)
- 21; Mężczyzna przedmiot pożądania

(niem.-USA 18) - 22 .50 (seans tylko w sob.).

O ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo

SR, ekran perełkowy (św. Jana 6): Człowiek

w żelaznej masce (USA 15) - 14 .15; Prosty­
tutki (poi. 15) - 16.30; Lepiej być nie może

(USA 15)-18.15; Gatunek II (USA 15)-21;
Dzikie żądze (USA 15) - 22 .50 (seans tylko
w sobotę).
O KIJÓW - dolby stereo digital, klimatyza­
cja (Krasińskiego 34, tel. 422-30-93): Titanic

(USA 15) - 11 .30; Armageddon (USA 15) -

15,17.45,20.30 .

O MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Pułapka

(pal. 18) -15.45; Krzyk 2 (USA 18) -17.45;

Adwokat diabła (USA 18)-20.
O PASAŻ (Rynek GL 9, tel. 422-77-13): Ko­

szmar minionego lata (USA 15) - 14 .45;

Wielkie nadzieje (USA 15) - 16.30; Drżące
ciało (hisz. 18) -18.30; Adwokat diabła (USA

18)-20.30.
O POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-

07-68): Chinese box (USA-fr. -ang. 15) -

10.30, 20.30; Historie miłosne (pal. 15) -

12.30; Przejrzeć Harry'ego (USA 15)-14 .15;

Siedem lat w Tybecie (USA 15) -16; Ostatnie

takie lato (ir.-ang-duń. 15)-18.30; Wakacyj­
ne kino nocne: Louis Maile: Windą na szafot

(USA 15)-22 .30 .

O SFINKS (os. Górali): nieczynne do 18.08 .

2, ŚWIT (os. Teatralne 10): duża sala: Arma­

geddon (USA 15)-16,18.30,21; mała sala:

Adwokat diabła (USA 15)-19.30.
O TĘCZA (Praska 52, tel. 266-90 -80): prze­
rwa wakacyjna.
O UCIECHA - dolby stereo SR (Starowiślna
16, tel. 422-00-77): Armageddon (USA 15) -

13,17.15,20,22.30 .

O WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, teL 422-14-55):

Przeklęty (USA 15) - 15.30,20.45,22.30 (se­
ans tylko w sob.); Black Dog (USA 15) -

17.15; Ciemna strona Wenus (poi. 15)-19.
O WARSZAWA - dolby stereo SR (Strodom
15, tel. 422-15-44): Mała Syrenka (USA, b.o.,

dubbing) - 15; Titanic (USA 12) - 17; Wy­
dział pościgowy (UA 15) - 20.30 .

O MYŚLENICE: Muza (Piłsudskiego 20): Mr.

Magoo (USA 12) -15.30; Mała Syrenka (USA,

b.o.) -17; Aleja snajperów (USA 15) -19.

O NIEDZIELA

O POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-

07-68): Pinokio (USA, b.o ., dubbing) -11; Hi­

storie miłosne (poi. 15) - 12 .30; Przejrzeć

Harry'ego (USA 15) -14 .15; Siedem lat wTy-
becie (USA 15) - 16; Ostatnie takie lato (ir.-

ang-duń. 15) - 18.30; Chinese box (USA-fr.-

ang. 15)-20.30 .

O MYŚLENICE - Muza (Piłsudskiego 20):

Mała Syrenka (USA, b.o .) - 15; Aleja snajpe­
rów (USA 15)-19.
Pozostałe jak w sobotę.

O KOMNATY KRÓLEWSKIE (wt., pt. 9.30-

16.30, śr. - wstęp wolny, cz., sob. 9.30-

15.30, nd. 10-15. Bilety 4 zł. i 3 zł. ulg.):
• .Sztuka cenniejsza niż złoto...” (wejście o

pełnej godzinie)

O WAWEL ZAGINIONY (pn., śr.- wstęp wol­

ny, cz. 9.30-15.30, pt. 9.30-16.30, sb. 9.30-

15, nd. 10-15)
O SKARBIEC KORONNY (wt, pt. 9.30-16.30,

śr., cz., sob. 9.30-15.30, nd. 10-15)
O ZBROJOWNIA (wt., pt. 9.30-16.30, śr., cz.,

sob. 9.30-15.30, nd. 10-15)
O KATEDRA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUN­

TA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)
O SMOCZA JAMA (codz. 10-17)

O NARODOWE

O GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 634-33 -77); (wt. -nd. 10-18,

nd. wstęp wolny): • Sztuka polska XX wieku

(od Młodej Polski do współczesności) •

Przestrzeń i czas (kobierce wschodnie ze

zbiorów MN) • Witkacy - Głogowski. Por­

trety wzajemne (do 31.08)
O SUKIENNICE (Rynek GŁ 1/3, tel. 422-11 -

66) (wt.-pt 10-18, sb.-nd. 10-15.30):
• Sztuka polska od XIV do XVIII w.

O XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, tel.

422-55 -66) (wt-nd. 10-15.30, pt. 9-17):
• Galeria rzemiosła europejskiego

O ARSENAŁ (Pijarska 8): (codziennie 10-17):
O DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59 -26); (wt-cz. sb., nd. 10-15.30, pt. 10-

18): • Z paletą wśród zwierząt. Czworonogi

Matejki • Zbiory etnograficzne Jana Matejki
• Takie były początki
O DOM JOZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421 -1143): (wt,cz. -nd. 10-15.30, śr. 10-18)
O WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 422-83 -

37): (wt, śr., pt,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-17)
O CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JAPOŃ­

SKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej 26, tel.

267-27-03); (wt. -nd. 10-18): • Dawna sztuka

Japonii ze zbiorów Muzeum Narodowego w

Krakowie - kolekcja Feliksa Jasieńskiego
• Fotografie Takuyi Tsukahary .Ocean jako

fantazja” (do 23.08)
• Wystawa jedwabnych zwojów i japońskich
kimon z kolekcji Teruo Tamury z Kioto

O ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422-

75-60); (pn., wt-sr. 9-14, czw. 13-16 «9-14 tylko
dla grup zorganizowanych po tel. zgłoszeniu!,

pt., sb. nieczynne, nd. 11-14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt • Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski • Pradzieje Nowej Huty
• Kraków przed 1000 lat • Dziejów tkanie.

Od plecionki do tkaniny artystycznej
• Świat szkła

O (Podziemia Kościoła św. Wojciecha); (pn. -

sob. 10-16): • .Święty Wojciech. Biskup, mę­
czennik, patron Polski"

O ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421 -89 -63); (wt.-sb. 10-15):’ Pokój Ojca
Świętego z wyposażeniem, w którym mie-

szkałw latach 1951-1958 r. jako prof. KUL

O COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 422-05-49) (pn. -pt. 11-14.30, sb. 11 -

13.30): • Maciej z Miechowa 1457-1523

O ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel. 656-

28-63); (pn., śr. -pt. 10-17, sb., nd. 10-14):
• Koronko na wsi polskiej (do 31.08)
O (Krakowska 46); (wt. niecz., pn., śr.-pt 10-

17, sb., nd. 10-14 - wst. wolny):
• Walończycy z Liege i okolic

<5 HISTORYCZNE

O KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99-

22): (wyst. stała nieczyn. do odwołania) Sale

wystawowe no parterze: (pn.-pt. 9-17, sb.-nd.

10-16): • Artyści ukraińscy-absolwenci kra­

kowskiej ASP (do 31.08)
O DOM POD KRZYŻEM (Szpitalna 21); (cz.-

nd. 9-15.30, śr. 11 -18):
• Dzieje teatru krokowskiego’
• Joanna Braun-scenografia

O KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn. -pt. 9-17, sb.-nd. 10-16):
O STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-09 -

62); (wt, śr., cz., sb., nd. 9-15.30, pt. 11-18):
• Z dziejów i kultury Żydów krakowskich

• Wycinanki Marty Gołąb (do 31.08)
O DOM ŚLĄSKI (Pomorska 2) (pn.-pt. 9-15, cz.

11-18) • .Kraków 1939-1945" • .Walka i

męczeństwo Polaków w latach 1939-1956”

O CELESTAT (Lubicz 16) (śr., pt., sb., nd. 9-

15.30, czw. 11-18): • Z dziejów Krokowskie­

go Bractwa Kurkowego
O ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZ­

NY (Kr. Jadwigi 41); (wt., czw. pt 9-15, śr. 11-

18, sb., nd. 9-14): • Rzeźba, malarstwo i rysu­
nek Wiesława Pdstuły • Wiesław Nowak -

malarstwo • Halina Cieślińska-Brzeska -

Wystawa autorska (do 31.08)
O HISTORII FOTOGRAFII IM. W. BOGAC­

KIEGO - KTF (Lubicz 25/542, tel. 422-28-

52): (codz. 9-16):
• Rodowód polskiej nafty (do 10.08)
O HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt. 12-17.30, śr.-nd. 10-15.30):
• .Pejzaże oksfordzkie" (Terence Wright)
O MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA (Tetma­
jera 28, tel. 637-07-70): (wt., śr., pt., sb. 10-

15, cz. 15-19) (urlop do 18.08)
O DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,
Wańkowicza 25, tel. 644-56 -74) (codz. 10-15)

O PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4); (9-20):
• Wystawo malarstwa .Ecole de Paris" Arty­
ści polscy żydowskiego pochodzenia z kolek­

cji Wojciecha Fibaka (do 30.08)
O LOTNICTWA (Jana Pawła II 39, tel. 412-

90-00) (wt.-pt. 9-16, sb. 10-15, nd. 10-16)
O STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85-66): (wt. -pt. 11 -13 i na godz. przed

spektaklem): • 200 lat Starego Teatru

O UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel. 422 -

88-11): (wt.-pt. 9-11, w innych godz. i w sob.

po wcześniejszym uzgodn.) (wstęp wolny):
• Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

WIELICZKA

O MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Zamek

Żupny (Zamkowa 8); (pn., śr. -nd. 10-16):
• Dzieje Wieliczki • Solniczki • 400 lat Ko­
ścioła Świętego Sebastiana w Wieliczce

• Moja przygoda w Muzeum

O EKSPOZYCJA PODZIEMNA- III poz. kopal­
ni soli (pn., śr-nd. 7.30-18.30, wt. 10-16)
• Dzieje górnictwa solnego w Polsce, dawne

maszyny i urządzenia górnicze
• Ośrodki dawnego przemysłu solnego Euro­

py w iknografii (do 31.12)
O KOPALNIA SOLI "WIELICZKA" (Daniłowicza

10) (8-16) • Podziemna trasa turystyczna po­
ziom I-III; Kaplice solne: Bł. Kingi, Św. Anto­

niego, Św. Krzyża; Jez. Solankowe: E. Barą-

cza. J . Piłsudskiego, Weimar; kolekcja sol­

nych rzeźb, maszyn i urządzeń górniczych
O NIEPOŁOMICE-ZAMEK(pn.-pt. 10-16,

sb.-nd. 10-14)

O ANDRZEJA MLECZKI (św. Jana 14): (pn.-

pt 11-17, sb. 11-15, nd. nieczynne)
• Rysunki, plakaty, kartki

O ARTEMIS (Starowiślna 21); (pn.-pt. 11 -19,

sb. 11 -15) • Kolekcja galerii - malarstwo,

rzeźba, grafika
O BRONISŁAWA CHROMEGO (Park Decju

sza)(śr.-pt. 12-18, sb., nd. 11-18):
• Ekspozycja stała

O CRICOTEKA (Kanonicza 5); (wt.-nd. 10-14)
• Tadeusz Kantor - Dziennik z podróży
1984-1990

O (Sienna 7, tel. 422-83 -32); (pn.- pt. 10-14,

zwiedz, po wcześniejszym uzgodn.):
• .Malarstwo Tadeusza Kantora - Czasy

Akademii 1934-1939’

O „FOTO GALERIA" (Al. Jana Pawła II232)

(pn.-sb. 9-21): • .Barwy natury” - zbiorowa

wystawa członków Krakowskiego Okręgu

Związku Polskich Fotografików Przyrodni­
czych (do 15.08)

O „CENTRUM" (Al. Jana Pawła II232) (pon.-

pt. 8-21, sob., nd. 10-18):
• Przegląd prac plastycznych powstałych na

kursach organizowanych w NCK, w pracow­
niach Marzeny Szmigielskiej i Ryszarda Ma­

kówki (do 30.08)
O CKŻ (Meiselsa 17) (pn.-pt. 10. -18, sb., nd.

10-14): ■ Joanna Budyn-Kamykowska -

. Ogród wewnętrzny” - pastele (do 18.08)
O GROTTE NOBILE (Rynek Gł. 33, l p.) (wt. -

pt. 11 -18, sb. 11-14): • Malarstwo i rzeźba

O „KANONICZA 1": (Kanonicza 1); (codz.

10-18): • Wystawa z Fundacji Sztuki Osób

Niepełnosprawnych: Leszek Zając - malar­
stwo (do 15.08)
O KRYPTA U PIJARÓW (Pijarska 2) (wt.-sb.

13-17): • In Continua - sztuka z inspiracji re­

ligijnych (do 26.09)
O PIWNICA (Floriańska 53) (codz. 9-20):
• Średniowieczne narzędzia tortur

O „RĘKAWKA" (Limanowskiego 13): (pn.-pt

11-18, sb. 11-15): • „VII Salon Wakacyjny” -

malarstwo, grafika, tkanina artystyczna, bi­
żuteria artystyczna, szkło artystyczne, witra­

że, ceramika, rzeźba (do 25.08)
O „SUMA" (Hotel Polonia, Basztowa 25/Pa-

wia2); (codz. 7-22): • Wystawa akwarel Kazi­

mierza Masłowskiego
O „TEMPORARY CONTEMPORARY" (Doi

nych Młynów 7); (wt-pt. 11-13; 15-18):
• Ekspozycja stała

O GALERIA ZPAP (Sukiennice, Rynek Gł.

1/3, tel. 421-81-64); (pn.-pt. 10-18;sb. 10-14)
• Kolekcja własna Galerii

O SZTUKI UKRAIŃSKIEJ (Kanonicza 15)

(cz.-nd. 12-16):
• Cerkiew wg proj. prof. J. Nowosielskiego
• Ikony z XVI-XX w. z Eparchii Przemyskiej
• Galeria Współczesnej Sztuki Ukraińskiej,

wystawa - sprzedaż, malarstwo, rzeźba, hu­
culska ceramika i biżuteria

O KRZESZOWICKI OŚRODEK KULTURY:

GALERIA (Krakowska 30): (pn.-pt. 9-15)
• Wystawa z okazji X-lecia Galerii

O LISZKI: GMINNY OŚRODEK KULTURY:

• Fotogramy ze zbiorów ambasady ChRL w

Warszawie dotyczące .Opery pekińskiej’ i

. Dziejów kostiumów w Chinach" (do 31.08)

O OGRÓD ZOOLOGICZNY: Las Wolski, do­

jazd autobusem linii 134, kasa ZOO czynna

w godz. 9-18.; tel. 425-35-51.

O OGRÓD BOTANICZNY (Kopernika 27):

(szklarnie 10-14, pt. niecz.); Bilety: szklarnia

-3, ulg. 1.50 .

Policja 997,
Straż Pożarna 998,

Pog. Ratunkowe 999

O INFORMACJA służby zdrowiu 422-05 -11

(dyżury aptek i szpitali - czynny całą dobę)
O DYŻURY SZPITALI

O KRAKÓW

Sobota: chirurgii ogólnej (Kopernika 40,

tel. 421-21-59), chirurgii urazowej (Koperni­
ka 19a, tel. 421 -40-46), chirurgii dziecięcej

(Wielicka 265, tel. 658-20-11) laryngolo­
giczny (Kopernika 23a, tel. 421 -00-38) uro­

logiczny (Prądnicka 35, tel. 633-01-00), okuli­

styczny (Dożynkowa 61 - Witkowice, tel.

415-64-44).
Niedziela: chirurgii ogólnej, chirurgii ura­

zowej, chirurgii dziecięcej, laryngologiczny,

urologiczny, okulistyczny (Sieroszewskiego
66, tel. 644-01-44).
• Domowa Pomoc Lekarska - lekarzy specja­
listów, EKG, 658-56-64

• Nagła Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,
tel. 266-80 -00

• Medicina - wizyty domowe lekarzy, tel.

411-13-78

• Całodobowa Pomoc Lekarska—teL 266-14 -71

O BIELSKO-BIA1A • Wyzwolenia 18-400-61,

Wyspiańskiego 21 - 320-15, Sobieskiego 83

-3 59-04, E. Plater 17-270-11)
& OŚWIĘCIM • Wysokie Brzegi 2-22-11

O SUCHA BESKIDZKA • Szpitalna 6 - 74-

38-55

O WADOWICE • Karmelicka 34-330 -21

O ŻYWIEC • Sienkiewicza 30 - 40-51

'■> DYŻURNE POGOTOWIA

ó KRAKÓW

• Łazarza 14 - 999, zachorowania i prze­
wozy - 422-29-99, centrala telefoniczna -

422-36-00

Podstacje KPR:

• Lotnisko Balice - 285-68-99; 285-68-98,
• Rynek Podgórski 2-656-59-99,
• Krowodrza (Piastowska 32)-633 -39 -99,
' Skawina (Niepodległości 12) - dla mie­

szkańców 999, tel. miejski 276-14-44,

• Wieliczka (ks. Goliana 6)-278-12-89, alar­

mowy 999,
• Krzeszowice - 999

• Jerzmanowice - 389-50 -99

• Iwanowice - 388-40-99; 388-41-99,
• Prokocim (Teligi 8) - 658-59 -99

• Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 644-49-99 i 644-42-91

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek -636-

61-10,636-46-11
• Pogot Toksykologiczne - 411-99-99 (całodob.)

O PROSZOWICE - alarmowy 999, zachoro­
wania i przewozy-386 -21 -35

O MYŚLENICE- 999, 272-01-80,

O NIEPOŁOMICE - miejski 281-19-99, alar­

mowy 999

O SŁOMNIKI- 38819-99 (całą dobę)
O DYŻURNE APTEKI

O KRAKÓW

• Mogilska 21 -411-01-26, Dunajewskiego
2 - 422-65-04, Centrum A bl 3 - 644-17-36,

os. Piastów 40 - 648-43-46, K. Wielkiego
117 - 637-444)1, Makowskiego 4 - 636-08-

64, Kalwaryjska 48-58-423-54-65, Czernia­

kowskiego 4, Kalwaryjska 94 - 656 -18-50.

O SKAWINA-Ogrody 1b

O KRZESZOWICE-Krakowska 1

O MYŚLENICE-3 Maja 14a

O PROSZOWICE-3 Maja 51

O WIELICZKA - os. Kościuszki (pawilon)

O TELEFONY ZAUFANIA

O KRAKÓW

• ogólny-633-71-37 (od 16 do 22)
• dla kobiet - 42247-50 (pn., śr. 10-13, pt.

20-24),
• dla kobiet - ofiar przemocy - 42548-57

pn., wt., śr., pt. 8-14, czw. 15-20, od pn.-pt w

godz. 20-23-657-02-64

• dla kobiet w ciąży - 41147-66 (pon. i pt.

10-12, śr. i czw. 18-20)
• młodzieżowy- 988 (14-18 bez niedziel)
• dla narkomanów - 65642-93 (pn.-pt. 9 -18)
• dla alkoholików - 65646-80 (pn.- pt. colą

dobę)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 656-27-34 (pt. -sob. 20-6 oraz wszystkie no­
ce poprzedzające dni wolne od pracy)

• info AIDS - 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS - 421-96-57 (cz 10-12)
• dla osób przeżywających kryzysy osobiste

-656-51-77 (wt,śr,pt 16-19)
• dla chorych wenerycznie - 266-09-51 (9-

17) (pon. -pt.)
• dla kobiet po amputacji piersi - 422 -99-00

wew. 235 (pn.-pt. 10-12.30)
O SUCHA BESKIDZKA-986

O ŚRÓDMIEŚCIE

• Al. Pokoju 4; sob. 8-14, tel. 411 -83-96

O NOWA HUTA

• os. No Skarpie 6; sob. 8-14, tel. 644-19-00

• os. Na Wzgórzach 1; sob. godz. 8-14, tel.

645-27-77

• os. Jagiellońskie; sob. 8-19, tel. 648-0044

O KROWODRZA

• Galla 24; sob. godz. 8-14, tel. 637-21 -35

O PODGÓRZE

• Kutrzeby 4; sob. 8-14, tel. 656-58 -55

O LECZNICE DLA ZWIERZĄT
O KRAKÓW

• Brodowicza 13, tel. 411-28-67 (pn.-pt. 8-20,

sb. -niedz. 8 -20 z przerwą od 14-16, nagłe

wypadki - pomoc całodobowa

• Centpur, Piaseckiego 16, tel. 267-12-89

(pon.- pt. 10-14 i 15-20, sob. 9-15), wizyty do­

mowe;
• Salus, Przemyska 6/1a, tel. 422-52-88 (pn-

pt 9-17, sb 9-13, pomoc całodobowa); Gdyń­
ska 11 a, tel. 636-02-06 (pn.- pt. 9-12 i 15-20,

sb. 9-18, nd. 10-13)
• Centralna 41, tel. 643-53-08 (pon.-sob. 10-

13 i 16-20, nd. 9-13)
• Chłopska 2a, tel. 658-83 -65 (pon.-pt. 9-19,

sb. 9-15, nd. i święta 9-12; dyżur non stop)
• Gromady Grudziąż, tel. 655-68 -87 (pon.- pt.

9-13,16-19.30, sob. 9-13.30)
• Kmietowicza 5, tel. 636-97-35 (pon.-pt. 9 -

13 i 15-18, sob. 9-12)
• Królowej Jadwigi 230, tel. 425-16-21 (pn.,

wt., cz., pt. 9-12 i 15-20, śr. 1 .5 -20, sb. 9 -14)
• Krowoderskich Zuchów 26, tel. 63249-50

(pon., śr., pt. 10-20, wt., cz. 10-14.30 i 16-20,

sob. 12.30-17, nd. 14-17)

• Łużycka 55, tel. 658-36-70 (pon. -pt. 16-

19.30, sob., nd. 16-18), wizyty dom. po 20.

• Mickiewicza 41, tel. 0 -602-681-917 (pon.-

pt. 9 -14,15-20, sob. 10-16), (wizyty domowe)
• Myślenicka 124, tel. 266-00-88 w. 148

(pon.-pt. 9-15, sob. 9-13)
• Parkowa 7, tel. 656-53 -31 (pon.-pt. 11 -20,

sob. 10-14 i 16-19, nd. 10-13)
• Piłsudskiego 30, tel. 411-39-89 (pon. -pt. 9 -

15,16-20, sob. 9-19, nd. 10-14)
• Słomiana 17 (pon.-sob. 9-12 i 16-20, nd.

14.30 -16.30)
• Woronicza 16, tel. 412-35-73 (pon. -pt. 15-

19, sb. 9-12);
• os. Zgody 16, tel. 644-74-77 (pon.- pt. 8.30 -

20, sob. dyżury 10-16)
• os. Złotej Jesieni 13, tel. 648-20-22 w. 226

(pon-pt. 16-20, sob. 9-14, wizyty dom. po 20)
O WIELICZKA

• Pankiewicz Lech i Spółka tel. 278-14-86

(non stop)
O AMBULATORIA WETERYNARYJNE

O KRAKÓW

• Kasprowicza 4/4, tel. 412-51-90 (codz. 8-22)
• Gardowskiego 16 (Nowy Bieżanów), tel.

658-87-19 (pon.- pt. 16.30-19, sob. 9-13, wizy­
ty domowe)
• Na Wierzchowinach 19, tel. 425-11 -28

(pon., śr., pt., sob., 16-20, wt., cz. 9 -15)
O GABINETY WETERYNARYJNE

O KRAKÓW

• os. Kościuszkowskie 6, tel. 649-31-11 (pon. -

pt. 11-19, sob. 9-13)
• Odich Gniazd 22, tel. 635-16-28 (pn. -sb. 16-19)

O TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
O KRAKÓW (Floriańska 53) - 421 -77-72;

O WADOWICE-633-35-97

O POGOTOWIE GAZOWE

O Kraków- 992,656-50-36

O Bielsko-Biała - 992

O Oświęcim - 992

O Wadowice - 326-02

O Andrychów - 7542-20

O POGOTOWIE ENERGETYCZNE

O Kraków
• Śródmieście-421-2749

• Krowodrza - 633-06-97

• Nowa Huta -644-12 -10

• Podgórze - 656-21-55

O Andrychów-75-29-29
O Bielsko-Biała-991

O Oświęcim - 642-35-35

O Wadowice - 6339-34

O POGOTOWIE WODOCIĄGOWE
O Kraków:

• Krowodrza-422 -92-05

• Nowa Huta-648-28-61

• Podgórze -6 55-53-98
• Śródmieście - 422-92-05

O Andrychów - 75-26-40

O Wadowice - 356-28

O POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

O Kraków - 993, 644-38-46,6 44-18-72,

65540-61

O Oświęcim 42-22-45

O POGOTOWIE SZKLARSKIE

O Kraków-421 -8548,
O POGOTOWIE DŹWIGOWE

O Kraków - 411-02-22,411-5340,644-2308

O POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

O Kraków:

• Cieplne MPEC-993

• Nowa Huta- 644-19-69

O POMOC DROGOWA

O KRAKÓW

• Całodobowa - 9631 • PZU - 421 -58-61;

PZMot-981; • Inne:411-86-96,643-76-89;

421-18-21; 421-18-21, 423-4145, 636-44 -

07; 421-18-21; 267-21-02, (090) 31-96-93;

412-24-69, 645-71-27; 6484542; 633-57-

43; 647-27-94; 262-19-57 i 648-30-46 (cało­
dobowa, autoplatforma).

O URZĄD OCHRONY PAŃSTWA

O KRAKÓW (Mogilska 109) -410-7943 (ca­
łodobowy)
tr ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW - 61340-61 (całodobowy)
STRAŻ MIEJSKA

O KRAKÓW:
• Śródmieście - tel. 411 -0045 (całodobowy)

•Krowodrza-tel. 636-02-99 (6-22)
•Nowa Huta-tel. 644-17-81(6-22)

• Prokocim-tel. 65847-86(6-22)
• Wola Duchacka -tel. 655-51-08 (całą dobę)

O POLICJA KRYMINALNA

O KRAKÓW - 4134444 (całodobowy); 413-

4444 (automat, anonimowy)
O PROSZOWICE: Wolności 2 - 386-17-97

O KOMENDY REJONOWE POLICJI

O KRAKÓW

• Kroków-Centrum (Batorego 25) - 421 -00 -

20; 610-79-97, 610-71 -15, Stare Miasto -

610-77-11, 422-20-81, 42245-35 . Dworzec

Główny-610-78-11
• Kraków-Zachód (Królewska 2) - 610-19-97,

63348-60. Stary Kleparz (Mazowiecka 112)
- 610-11-12. Azory (Stadniewskiego 3) -

610-11 -11

• Kraków-Południe: (Zamojskiego) - 656 -33-

33; Borek Fałęcki (Nowogródzka 8) - 666-08 -

41; Prokocim (Biężanowska 70)-610-27-11;

Kr. -Płaszów (Dworzec 6) - 655 -20-77, 610-

29-11. Wola Duchacka (Malwowa 30) - 610-

56-26

• Kraków-Wschód: (os. Zgody) - 6444444;

Bieńczyce (os. Złota Jesień 11 c) - 64442-35;

Wzgórza Krzesławickie (os. Na Wzgórzach

17b)-644-12-05,610-37-11
O PROSZOWICE: Wolności 2 - 386-17-97

Co zrobić z wieczorem
CENTRUM INFORMACJI KULTURALNEJ (Św.
Jana 2) - 421 -77-87 (pon.-pt. 10-19, sob. 11-

19, niedz. niecz)

INFORMACJA:

PKP-933,42241-82,

ZAGRANICZNA-422-2248, PKS-936,

LOT-952,953 (pon.- pt. 8-19, sob. 8-15),
PASZPORTOWA-22-71 -70

MORSKA I PROMOWA - 22 -54-88,23-09-10.

BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH (al. Słowac­

kiego 20) - 3442-66 w. 518, 33-65-26 w

godz. 7.30-15.30.

BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH UMK(al.Po-
wst. Warszawskiego 10)- 11-87-33 w. 509,

pon. 9 .30-16.30, wt.- pt. 8 -15.
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Wiślanka Grabie

Silniejsza
niż przed rokiem

W niedzielę startuje Puchar Polski na szczeblu KOZPN. Wszy­
stkie spotkania rozpoczynają się o godzinie 15.30. Chociaż jest
to dopiero pierwsza runda, to już na tym etapie startują IV ligo­
we zespoły. Dlatego też kilka spotkań zapowiada się niezwykle
ciekawie.

Puchar Polski na szczeblu okręgu

Już z IV ligowcami

Od czterech sezonów drużyna z Grabia zajmuje regularnie
miejsce w pierwszej czwórce w krakowskiej klasie okręgowej. I

przed każdym sezonem zaliczana jest do faworytów rozgrywek.
Nie inaczej będzie obecnie. Tym bardziej, że drużyna poniosła
niewielkie straty kadrowe, a gracze którzy doszli do drużyny po­
winni być jej wyraźnym wzmocnieniem.

fes®

Zespół nadal będzie prowa­
dził duet grających trenerów,
którzy sprawdzili się w poprze­
dnich rozgrywkach: Grzegorz
Kadula i Zbigniew Klaja. Na li­
ście strat widnieją tylko dwa
nazwiska. Rafał Łysak i To­
masz Prządo, wypożyczeni z

Garbarnii, a teraz zdecydowali

XVIII Grand Prix Olszy

Jewak i Kruszak
XVIII Tenisowe Grand Prix Olszy, w którym biorą udział tenisi-

ści-amatorzy do i powyżej 45 roku życia osiągnęło półmetek. Ro­
zegrano sześć turniejów, w których wzięli udział także zawodni­
cy z Chełmka, Sosnowca, Limanowej, Wadowic i Zakopanego.

Studenci, pracownicy na­
ukowi, prywatni przedsię­
biorcy, emeryci, lekarze, pra­
wnicy, inżynierowie...W kla­
syfikacji do lat 45 prowadzi
Jarosław Kruszak (wygrał je­
den turniej), powyżej Tade­
usz Jewak (wygrał cztery).

Dziesiątka najlepszych po­
wyżej 45 lat wygląda nastę­

Na zawodach w Udorzu

Żubr najlepszy
W tym roku Żarnowiec obchodzi 900-lecie istnienia. Przez sze­

reg lat było głośno o tym mieście z powodu budowy elektrowni

atomowej. Teraz sprawa jest już nieaktulana i zrobiło się o tej
miejscowości jakby ciszej.

Skoro jednak obchodzi
ona tak piękny jubileusz, to

od razu w Polsce przypo­
mniano sobie o Żarnowcu.
Również w związku z impre­
zami sportowymi. Niedaleko

Żarnowca, w Udorzu odbyły
się międzystrefowe zawody

50 lat Liszczanki
W piłkarskim krajobrazie, tego typu klubów jest bardzo wiele.

Często to właśnie z nich wywodzą się piłkarze, którzy robią ka­
rierę na wyższym, ogólnopolskim poziomie. Trudno sobie wyo­
brazić futbol w niższych klasach rozgrywkowych bez LZS-ów.

To już 50 lat minęło odkąd
w podkrakowskich Liszkach

zaczęła swą działalność Li-

szczanka. Choć jest to klub

jednosekcyjny, typowo piłkar­
ski, to jest naprężniej działają­

się na grę w Prokocimiu. Nie

wyjaśniona jest sytuacja
dwóch graczy. Tomasz Kuśjest
nadal zawodnikiem Wiślanki,
gdyż rozmowy na temat jego
ewentualnego transferu defi­
nitywnego utknęły w mar­
twym punkcie. Jeżeli chodzi o

Rafała Kmaka, to trenował on

pująco: 1. Tadeusz Jewak-
240 pkt., 2. Jerzy Spisak -240,
3.Jan Jóźwik (były olimpij­
czyk w jeździe na lodzie)-
204, 4. Janusz Hoffman -192,
5. Bogusław Duda -156, 6.

Bogusław Jworski - 144, 7.

Krzysztof Nowak - 116, 8.
Mariusz Wójcik - 108, 9. Ma­
rek Jękot - 88, 10. Andrzej

konne, w skokach przez
przeszkody. Zorganizowano
je właśnie z okazji jubile­
uszu 900-lecia Żarnowca.
Startowało 84 zawodników.

Tym większe uznanie musi
budzić osiągnięcie zawodni­
ka z podkrakowskich Niepo­

cym organizmem sportowym
w gminie Liszki.

Obecnie seniorzy Liszczanki

występują w klasie A. W klubie

istnieje również drużyna ju­
niorów. Już w najbliższą nie­

z Cracovią, ale ponieważ dzia­
łacze „pasów” sezon transfero­
wy traktują urlopowo, toteż

nie ma kto prowadzić z Wi-

ślanką rozmów na temat jego
ewentualnej gry na ul. Kałuży.
Dlatego obaj trenują z druży­
ną, i najprawdopodobniej re­
prezentować będą barwy Wi­
ślanki.

Do potwierdzonych wcze­
śniej Tomasza Popka z Brono-
wianki i Macieja Szafrańca z

Błękitnych Modlnica doszli na­
stępni. Nadal będą grać w Wi-
ślance bardzo utalentowani
Paweł Brak i Mariusz Bulik z

Hutnika. Z Prokocimia prze­
szedł Grzegorz Sosin, a z Kra­
kusa Nowa Huta, Norbert No­
wak. Na dobrej drodze jest po­
twierdzenie do drużyny Grze­
gorza Sendora i Dariusza Bary­
ły, którzy występowali w

Nadwiślance Nowe Brzesko.

Wszystko wskazuje na to, że na

dniach potwierdzony zostanie
również rozgrywający Robert

Poskrobko, były zawodnik

Okocimskiego Brzesko. A jak
zapowiada prezes Wiślanki,
Adam Romański nie są to je­
szcze wszyscy zawodnicy, któ­
rzy będą grać w nadchodzą­
cym sezonie w Wiślance, i je­
szcze mogą nastąpić kadrowe

niespodzianki. Paweł GUGA

Chrapisiński - 60 . Sklasyfiko­
wano 40 zawodników.

Dziesiątka najlepszych po­
niżej 45 lat: 1. Jarosław Kru­
szak - 164, 2. Tomasz Kawa -

152, 3. Tomasz Talaga -119, 4.

Krzysztof Sieniawski -108, 5.

Zbigniew Gala - 99, 6. Grze­
gorz Matras - 93, 7. Piotr Wa­
szkiewicz - 88, 9. Paweł Zydek
- 68, 10. Jacek Wojdyło - 66

pkt.
Sklasyfikowano 66 tenisi­

stów.

(a)

łomic. Oleg Badałow z KJK
Pod Żubrem zajął bowiem

pierwsze miejsce. Zawodnik

jest z pochodzenia Uzbe-
kiem. Z tego kraju wyemi­
grował do Polski. Spodobało
się mu tutaj na tyle, że złożył
podanie o przyznanie mu

polskiego obywatelstwa. Na

razie czeka i z powodzeniem
bierze udział w konnych za­
wodach.

(bk)

dzielę w Liszkach obchodzić

będą swój jubileusz. Wszystko
rozpocznie się od mszy, a pó­
źniej uroczystości przeniosą
się na stadion Liszczanki. Zo­
stanie rozegrany okoliczno­
ściowy turniej, w którym we­
zmą udział drużyny z gminy
Liszki. Po jego zakończeniu

organizatorzy przygotowują
festyn. (bk)

A tak prezentuje się zestaw

par: Skalnik Trzemeśnia (kla­
sa A) — Karpaty Siepraw (IV li­
ga), Płaszowianka (B) — Kabel
Kraków (IV liga), Niedźwiedź
II (B) - Wisła II Kraków (IV),
Nadwiślanka Okleśna (B) —.

Świt Krzeszowice (IV), Bibi-
czanka (B) — Proszowianka

(IV), Tęcza Piekary (C) — Wie­
czysta Kraków (IV), Kabel II
Kraków (A) — Borek Kraków

(V), Pasternik Ochojno (A) —

Raba Dobczyce (V), Bieżano-
wianka Kraków (A) — Proko-
cim Kraków (V), Iskra Za-
krzów (B) — Węgrzcanka Wę-
grzce Wielkie (V), Naprzód
Ochmanów (B) — Strażak Ko-
kotów (V), Zjednoczeni Brani­
ce (B) — Nadwiślanka Nowe
Brzesko (V), Iskra Brzączowi-
ce (B) — Gdovia Gdów (V), Ro­
kita Kornatka (B) — Gościbia
Sułkowice (V), Błękitni Modl­
nica (B — Cracovia II (V), Par­
tyzant Dojazdów (B — Nie­
dźwiedź (V), Tonianka (B) —

Clapardia Kraków (V), Opat-
kowianka (B) — Orzeł Piaski
Wielkie (V), TS Węgrzce (B) —

Skalanka Skała (V), Zryw Faci-
miech (B) — Podgórze Kraków

Łukasz Surma

Czuję się „niebieskim”
Łukasz Surma szybko zaaklimatyzował się w zespole Ruchu.

Tutaj poczuł swoją szansę. Swoją obecność w Pucharze Interto-
to zaznaczył strzeleniem bramki w ostatnim meczu z Debreczy-
nem.

— Czuję się tutaj już jak u

siebie. W zespole panuje bar­
dzo dobra atmosfera. Na­
prawdę nie mam na co na­
rzekać. Dostałem mieszka­
nie. Z kontraktu też jestem
zadowolony. Pozostaje tylko
grać.

— Czy już czujesz się „niebie­
skim" czy jeszcze wiślakiem?

— Oczywiście sentyment
do Wisły pozostał, ale mó­
wiąc szczerze już czuję się
„niebieskim”. Tutaj teraz

gram i staram się robić to

jak najlepiej.

— Śledzisz poczynania Wisły?

— Szczerze mówiąc nie za

bardzo. Oczywiście wiem o

Jeszcze
jeden kurs

Niedawno informowali­
śmy, że krakowskie TKKF

organizuje ostatni już kurs

byłskawicznej nauki pływa­
nia. Chętnych była jednak
taka ilość, że postanowiono
zorganizować jeszcze jeden
kurs. Odbędzie się on 3

sierpnia o godz. 18.15. Przy­
pominamy, że mogą w nim

wziąć udział dzieci od 145
cm. wzrostu, młodzież, doro­
śli i całe rodziny. Zapisy i

szczegółowe informacje
można uzyskać w Zarządzie
Wojewódzkim TKKF, ul. Le-
nartoiwcza 14, teł. 633 -26-

62, w godz. 9—15. Uwaga!
Decyduje kolejność zgło­
szeń.

(bk)

(V), Wiślanie Jaśkowice (C) —

Pogoń Skotniki (B), Batory
Wola Batorska (C) — Wiślanka
Grabie (V), Płomień Kostrze

(B) — Liszczanka (A), Błyska­
wica Wiśniowa (B) — Zielonka

Wrząsowice (A), Cyhrla
Krzczonów (B) — Pcimianka

(A), Zagaje Gdów (B) — Grodzi­
sko Raciechowice (A), LKS

Śledziejowice (B) — Wisła Nie­
połomice (A), Tęcza Tenczy-
nek (B) — Dziewiarz/Cypis Ty­
niec (A), Niegoszowianka (B)
— Wawel II Kraków (A), Wilga
Gołkowice (B) — Rożnowa (A),
Radziszowianka (B) — Arma­
tura Kraków (A), Wiarusy Igo­
łomia (B) — Hutnik II Kraków

(A), TS Wieliczanka (B) —

Czarnochowice (A), Orzeł Bę-
bło (B) — Wanda Kraków (A),
Wolanka Wola Filipowska (B)
— Zwierzyniecki Kraków (A),
Hejnał Krzyszkowice (B) —

Krakus Swoszowice (A),
Tramwaj Kraków (B) — Dąb-
•ski Kraków (A), Borek II Kra­
ków (B) — Krak/Gamma Kra­
ków (A), Sęp Droginia (B) —

Staw Polanka (A), Jutrzenka
Giebułtów (B) — Wisła Czerni­
chów (A), Tęcza Słomiróg (B)

wynikach, ale nie przeży­
wam już gry Wisły tak jak
kiedyś.

— Rozumiem, że po roku bę­
dziesz chciał zostać w Cho­
rzowie na stałe?

— Jeszcze za wcześnie o

tym mówić. Na razie o tym

*

Iskra świętuje
Iskra Krzęcin szykuje się do jubileuszu. Temu klubowi

„stuknęło” 50 lat i działacze postanowili uczcić tę rocznicę. W

związku z tym zaplanowano piłkarskie wydarzenia. Drużyna
zmierzy się w towarzyskiej potyczce z Polonezem Wiedeń,
oldboye zagrają z juniorami, a seniorzy z Bronowianką w ra­
mach rozgrywek o Puchar Polski w najbliższą niedzielę. Iskra
w ubiegłym sezonie występowała na boiskach A klasy i jak do

tej pory był to największy sukces klubu. (Żuk)

Kalendarzyk imprez
sportowych

Żużel

II liga — Wanda — WTS Atlas Wrocław, niedziela godz. 17,
stadion przy ul. Odmogile.

Piłka nożna

III liga — Cracovia — Orlęta Łuków, niedziela godz. 17, sta­
dion przy ul. Kałuży.

— Wolni Kłaj (A), Orlęta Ruda­
wa (B) — Nadwiślan Kraków

(A), Wróblowianka (B) — Pod­
górze II Kraków (A), Spartak
Wielkanoc/Gołcza (B) — Zie-
leńczanka (A), Start Brzezie

(B) — Czarni Staniątki (A),
TKKF Kliny (C) — Prądniczan-
ka Kraków (A), Błyskawica
Wyciąże (C) — Sparta Skrze-
szowice (A), Bronowianka II
Kraków (C) — Iskra Krzęcin
(A), Nadwiślan Rusocice (C) —

Zryw Szarów (A), Sokół Koc­
myrzów (C) — Grębałowianka
(A), Sparta Przeginia Duchow­
na (C) — Garbarnia II Kraków

(A), Wisła Rząska (C) — Kmita
Zabierzów (A), Iskra Głogo-
czów (C) — CIavia Świątniki
Górne (A), Dąb Zabierzów Bo­
cheński (C) — Puszcza Niepo­
łomice (A), Wisła Jeziorzany
(C) — Skawinka (A), Gryf Wia-
towice (C) — Piłkarz Podłęźe
(A), Zwierzyniecki II Kraków

(C) — Lotnik Kryspinów (A),
Polanowice (C) — Słomniczan-
ka (A), Dziecanovia Dziekano­
wice (C) - Tempo Rzeszotary
(A).

Dwa spotkania: Orzeł II Pia­
ski Wielkie (A) — Garbarnia
Kraków (IV) i Bronowianka
Kraków (A) — Alwernia (IV),
zostały przełożone na środę
5.08 . Wolny los wylosował
Orzeł Myślenice.

(pg)

nie myślę. W każdym razie w

przyszłym roku kończy mi

się kontrakt z Wisłą i będę
mógł decydować gdzie chcę
grać. Z tego co wiem Ruch
ma w umowie z Wisłą klau­
zulę, która mówi o prawie
pierwokupu. Czy zostanę w

Chorzowie okaże się w

czerwcu.

— Ostatnio strzeliłeś bramkę
w meczu pucharowym.
Wzmocniło Cię to psychicz­
nie?

— Na pewno bramka spra­
wiła mi dużo radości, ale
trudno mówić, żeby miała

jakiś wpływ na moją psychi­
kę. Już wcześniej grałem w g
kliku meczach od początku
do końca. W Portugalii strze­
lałem karnego. Myślę, że po­
woli moja pozycja w zespole
staje się coraz lepsza. Byle
tylko w lidze wszystko szło
takjak w pucharze.

(BK)


